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Wszyscy sądzili, że sukienka Jadzi jest biała... 


..dopóki nie porów- 
nali jej z białym 
fartuchem babci! 


Mafka Jadzi na pewno dużo no- 
pracowała się przy praniu. Ale o 
białości bielizny nie decyduje wło> 

żony w pranie trud, lecz jedynie 
środek użyty do prania. Przy 
zwykłym praniu znika tylko po- 
wierzchowny brud, podczas gdy 
Radion usuwa i ten brud, który 
osadził się głęboko w tkaninie. 
Dlatego należy zawsze prać w 
Radionie! Przy gotowaniu bie- 
lizny w Radionie wytwarzają śię 
miliony drobnych pęcherzyków 
tlenu, które przenikają tkaninę, usu- 
wójąc dzięki temu cały brud. Dla- 

tego bielizna jestrzeczywiście czy- 

sta, aço zatymidzie idealnie biała. 


liznę „na wskroś” 


„DZIENNIK BYDGOSKI, n 


Dziś upływa termin 48-godzinnego ultimatum wystosowanego w czwartek do Kowna. 


WARSZAWA, 19. 3. (PAT), Streszczenie noty polskiej, doręczonej rządo- 
wi litewskiemu dnia 17 bm. jest następujące: 

Rząd polski nie może przyjąć propozycyj litewskich z dnia i£ bm, jako 
nię dających dostatecznych gwarancyj bezpieczeństwa. Zdaniem jego, jedynym 


załatwieniem, 


odpowiadającym powadze sytuacji jest 


natychmiastowe nawiązanie normalnych stosunków dypiomatycznych i tó 
bez żadnych warunków wstępnych. 


Według przekonania rządu polskiego jest to jedyna droga do uregulowania 
spraw sąsiedzkich, o ile się chce istotnie uniknąć wydarzeń niebezpiecznych 


dla pokoju. 


s 


Dla przyjęcia tych propozycyj. rząd polski daje stronie litewskiej 48 godzin 
czasu, tj. licząc -od chwili wręczenia noty posłowi litewskiemu w Tallinie 


przez posła polskiego. 


Akredytowanie posłów w Kownie i Warszawie musi na- 


stąpić przed 31 bm., a wymiana odpowiednich not, które by to ustalały, winna 
być dokonana w Tallinie w dn. 19 bm., HH. przed upływem terminu 48-godzinne- 
go. Teksty tych not zostały załączone do wspomnianego ultimatum. 


Poza tym rząd polski 


stwierdził, że powyższe propozycje 


nie mogą być przedmiotem dyskusji, ani co do treści, ani co do formy, 
to znaczy muszą być przyjęte ne arietur (albo tak, albo nie), a brak odpowiedzi, 
lub jakiejkolwiek dodatki, lub zastrzeżenia będą równoznaczne z odmową. 
W tym wypadku rząd polski własnymi środkami zabezpieczy słuszne interesy 


swego państwa. 


Załaczone do omówionego dokumentu teksty not przewidują uregulowa- 
nie bezpośredniej łączności między Warszawą i Kownem, 


+ s 

Trzeba było 24-godzinnego nacisku 
opinii publicznej, aby władze w paru 
wierszach zdecydowały się podać do 
wiadomości swych obywateli to, o czym 
wiedział już cały świat. 


Nota polska jest słanowczą, ale w 
umiarkowanym tonie, Trzeba wziąć 
pod uwagę, że bici w ciemię parafianie 
kowieńscy mogą się przecież zdobyć je- 
szcze na niejeden psi figiel. Tego rodza- 
ju obawy nasuwają się same przez się 
z poniższej depeszy naszego korespon- 
denta warszawskiego, który brał udział 
w nareszcie zwołanej konferencji pra- 
sowej. 


` Litwa ciągle przerywała nawiązane 


- rokowania. 
Klimas usiłował via Paryż zwekslować 
sprawę na ślepy tor. 


Z miarodajnych' źródeł dowiadujemy 
się: Rokowanie polsko-litewskie prowa- 
dzone były niejednokrotnie. Oprócz tych 
negocjacji, o których opinia publiczna 
polska była powiadomiona, były też 
negocjacje (rozmowy), prowadzone w 
tajemnicy. Były one zawsze przerywane 
przez Litwę bez przyczyn i bez podania 
motywów, W styczniu i w lutym 1938 r. 
prowadzone były z Litwą długotrwałe 
rokowania, na których ustalono szereg 
szczegółów technicznych, osoby i daty 
spotkania, nawet teksty pełnomocnictw. 
I oto i w tym ostatnim wypadku Litwa 
przerwała negocjacje nagle 1 bez pode- 
nia argumentów. To też zrozumiałe się 
się staną warunki polskiej noty, odrzu- 
cające dyskusję, kontrpromozycję, suge- 
stie, żądającej jednym słowem odpo- 
wiedzi: tak*%albo nie, 


Z 


Dlatego jest jasnym również, że gdy 


` poseł litewski w Paryżu p. Klimas zgło- 


Sił się przedwczoraj w czwartek, a więc 
już po zapoznaniu się przez rząd Litwy 
z ultimatum polskim do ambasadora 
Łukasiewicza z jakimiś mglistymi pro- 
pozycjami, nie zawierającymi żadnych 
wiążących oświadczeń, polski ambasa- 
dor z polecenia swego rządu odmówił 
wszelkich rozmów, gdyż demarche p, 
Klimasa musiała być uzmana ża ma- 
newr Kowna j chęć odwrócenia uwagi 
od zasadniczego zagądnienia tj. uregu- 
łowania sąsiedzkiego współżycia  pol- 
sko-litewskiego, (R.) 
KANE AEĆ 
(Wniosek z powyższego jest taki: 
jeśli Litwa przyjmie ultimatum nie bę- 
dzie to wcale oznaczało, że go wykona! 
Trzeba będzie długo stać z karabinem 
u nogi na granicy, 


z nami wojny bez wojny — red.). 


Dlaczego tyle obradują? 
Ryga, 19, 3. (PAT). Z Kowna donoszą: 


Nota dyplomatyczna polska nadeszła 


aby wymusió bez 
starcia orężnego na tych uparciuchach 
wyrzeczenie się Wilna 1 uprawiania 


+ 


do Kowna w czwartek wieczorem. 

Niezwłocznie po otrzymaniu noty ze- 
brało się posiedzenie rady ministrów, 
które trwało do godz. 2,30 w nocy, 

W piątek rano rada ministrów zebra- 
ła się ponownie i obradowała do go- 
dziny 12, 

O godz, 12 obrady przerwano i wznó- 
wiano o godz, 13, 


Wszystkie państwa na świecie utrzy- | 


maują ze sobą stósunki dyplomatyczne, 
konsularne, handlowe, kolejowe i pocz- 
towe. Jeśli więc Polska domaga się te- 


Paryż jesć przekonani, 


| 


J ojny zL 


go, co jej przysługuje jak wszystkim 
państwom cywilizowanym — to dlacze- 
go litewska rada ministrów potrzebuje 
tak wiele gadać na tak oczywisty te- 
mat? 

Odpowiedź jest jedha: Litwa oparła 
wprost swe istnienie na nienawiści 
do Polski i domaganiu się Wilna, Dla 
niej nawiązanie normalnych stosunków 


z Polską — toe rewolucja, to zupełne 
przestawienie całej ideologii państwo 
wej I podstawowych celów istnienia. 
Jeśli Litwini przyjmą nasze warunki 
i wykonają, będzie to coś podobnego, 
jakby zamiast Litwy kowieńskiej po- 
wstało inne państwo. Dlatego też nale 
ży przypuszczać, że nacisk z naszej strob 
ny będzie musiał trwać długo — red. 


Nacisk kół nacjonalistycznych. 


Ryga, 19. 3. (PAT) Z Kowna- donoszą: 
Sprawa ustosunkowania się Litwy do ulti- 
matum polskiego, która w piątek w godzi- 
nach rannych zdawała się być przesądzona, 
po południu pczybrała inny obrót. Ta zmia- 
na nastroju wywołana. została naciskiem 
macjonalistycznych kół litewskich, a z dru- 
giej strony zastrzeżeniami wysuwanymi 
przez samych ministrów. 

Rząd litewski, który za główną platfor- 
mę swej polityki uważa negatywny Stosu- 
nek do Polski, rozumie, iż przyjęcie ultima- 
tym polskiego byłoby równoznaczne z prze- 
kreśleniem jego egzystencji. 

Po południu związek wyzwolenia Wilna 
i związek szaulisów urządził manifestację 
przeciwpolską. Manifestacja ta ograniczyła. 
się do niezbyt licznego pochodu, który udał 
się przed pałac prezydenta. "Wszelkie inne 
manifestacje zostały przez władze zakazane. 

Prasa litewska dla podtrzymania ducha 
podaje informacje, że na wieść o ultimatum, 
tłumy młodzieży miały zwrócić się do mini- 
sterstwa spraw wojskowych, wyrażając go- 
towość wstąpienia w szeregi obrońców 
Litwy. 

(Powyższa depesza pokrywa się z wyra- 
żonymi przez nas wątpliwościami. — Red.). 


i Smetona podporządkowuje się 


woli Sejmu. 
* Ryga, 19. 3. (PAT) Z Kowna donoszą, że 
prezydent Smetona ogłosił manifest, w któ- 
rym oświadcza, iż rząd litewski podporząd- 


kuje się woli narodu. Na posiedzeniu sejmie, 
które zostało zwołane w sobotę przed pom 
łudniem, prezydent przedetawi posłom, jakd 
reprezentantom narodu, całokształt sprawy. 
Sejm litewski został zwołany na nadzwy« 
czajne posiedzenie w sobotę przed połud. 
niem. Możliwe jest, że posiedzenie sejmu 
będzie tajne. 


$metona wierzy w możność oporu. 

Paryż, 19. 3..(PAT) „Paris Soir“ w koro 
spondencji z Kowna twierdzi, że niektórzy 
ministrowie wyrażali przekonanie, że ponio= 
waż Litwa nie może liczyć na jakąkolwiek 
pomoc zagranicy, musi żądania Polski przys 


ąć. 

t Inni ministrowie I prezydent Smetona 
zajęli stanowisko przeciwne, oświadczając, 
że nie wszystkie Środki cporu jeszcze zosta- 
ły wyczerpane. 


Byłoby dowodem głupoty... 

Tallin, 19. 3, (PAT). Prasa estońska 
wykazuje w dalszym ciągu bardzo przyw 
chylny stosunek do Polski, potępiająd 
postępowanie Litwy. - i 

„Paewaleht* omawiając sprawy pots 
sko-litewskie podkreśla m .in, że nie» 
przyjęcie przez Litwę umiarkowanych 
żądań Polski, byłoby z jej strony dowo 
dem głupoty i błędem nie do darOwa- 
nia, , 


że 


Pod naciskiem Francji, Anglii i Rosji litewska rada ministrów zdecydowała się 
przyjąć ultimatum polskie. 


Opór prezydenta Smetony został złamany. 


W piątek wieczorem ukazał się do- 
datek nadzwyczajny „Dziennika Byd- 
goskiego” z własnymi informacjami z 
Paryża. 

Oto treść naszych infermacji: 


PARYŻ, 18. 3. godz. 18. Stały kore- 
spondent paryski dr Tadeusz Kielpiń- 
ski telefonuje: z 

Wiadomość o wręczeniu przez rząd 
polski ultimatum Litwie wywołała w 


Paryżu alarmujące wrażenie. Podkreśla | 


się, że nota polska do Litwy żąda wpro- 
wadzenią w życie uchwały Rady Ligi 
Narodów z 1927 roku. W kołach poli- 
tycznych utrzymują, że zatarg polsko- 
litewski da się załatwić na drodze po- 
kojowej, gdyż zarówno Anglia jak i Fran- 
cja życzy sobie pokojowego załatwienia 
sprawy i nie wykluczone jest, łe pañ- 
stwa te wywierają nacisk na Kowno, 
aby przyjęto notę polską, która zreszłą 
nie godzi w suwerenność Litwy. 

W tej chwili panuje tu przekonanie, 
iż Litwa przyjmie warunki polskię i nie 
dojdzie do zbrojnego starcia, zwłaszcza, 
że ami Litwa ani Polska nie zażądała 
dotychczas zwołania sesji Ligi Naro- 
dów, ani 

NIE OGŁOSIŁA MOBILIZACJI. 


Anglia przyciska Litwę do muru, 


Z Londynu donoszą, że lord Halifax 
po odbycłu dzisiaj rano konferencji 
z posłem litewskim w Londynie oświad- 


załatwiony pokojowo. 


Rosja odmówiła pomocy. 
Rząd litewski obradował całą noc, 


Paryż, 18. 3, godz. 18. „Paris Soir* 
przynosi w tej chwili sensacyjny tele- 


czył, że zatary polsko-litewski zostanie: 


gram z Rygi, donoszący o przebiegu ra- 
dy ministrów w Kownie, która odbyła 
się pod przewodnictwem prezesa Sme- 
tony natychmiast po otrzymaniu ulti- 
matum polskiego, Rada Ministrów ob- 
radowała całą noc z małymi przerwa- 
mi, przy czym przebieg posiedzenia był 
nader dramatyczny. 
WIEKSZOŚĆ RADY MINISTRÓW 
BYŁA ZDANIA, ŻE NALEŻY PRZY- 
JAĆ NOTE POLSKI, NATOMIAST 
PREZYDENT SMETONA BYŁ ZA 
ODRZUCENIEM PUNKTU NOTY, 
ŻADAJĄCEGO OD LITWY ZAŁA- 
TWIENIA SPRAWY WILNA. 
Zasadniczy jednak zwrot nastąpił 
dzisiaj rano. Do litewskiego ministra 
spraw zagranicznych Łozorajtisa zwró- 
cił się poseł sowiecki, który oświadczył, 
że ROSJA, MIMO SYMPATII, KTÓRA 
ŻYWI DO LITWY, NIE MOŻE JEJ 
PRZYJŚĆ Z POMOCĄ W WYPADKU 
ZAFTARGU Z POLSKĄ, To przesądziło 
sprawę. Litwie nie pozostaje mic inne- 
go, jak przyjąć żądania Polski, 


Francja skłoniła Sowiety 
do poparcia stanowiska Polski, 


Paryż, 18, 3. godz. 18. „Paris Soir“ 
donosi z Rygi, że poseł francuski De- 
longue razem z posłami innych mo- 
carStw interweniował w Kownie, aby 
zatarg z Polską został załatwiony w du- 
chu pokojowym, 

Półoficjalny komunikat francuski 
stwierdza, że w Paryżu dzisiaj w cza- 
sie konferencji ambasadora sowieckiego 
Suryca z Paul Boncourem, francuski 
minister spraw zagranicznych doradzał 
Sowietom, by skłSniły rząd litewski do 
pokojowego załatwienia zatargn. Od- 


nosi się wrażenie, że rząd sowiecki zga 
dza, się z francuskim punktem widze+ 
nia. l | K; ; 

Charakterystyczne jest, że organ. kom 
munistyczny „L'Humanité“ przechodzi 
do porządku dziennego nad sprawą za” 
targu polsko-litewskiego. 


Opinia francuska po stronie Polski. 


Paryż, 18, 3. godz, 18, 
polityczna zajmuje w sprawie zalargw 
polsko-litewskiego stanowisko przy” 
chylne dla Polski, „L'Information“ dos 
nosi, że w Kownie zaznacza się akcja 
Wielkiej Brytanii i Francji na korzyść 
pokojowego załatwienia sprawy. Po!» 
ska — pisze dziennik — któraby straci- 
ła wolność podejmowania akcji, jako 
sojuszniczką Francji, mogłaby być zmu- 
szona w godzinach tragicznych do zre- 
zygnowania z rOli przeciwwagi Nie» 
miec. 07, ASS 

A ta przeciwwaga jest więcej po- 
trzebna dzisiaj, aniżeli kiedykolwiek. 
Jest objawem wysoce korzystnym, że 
Sowiety zajmują w całej Sprawie po- 
wściągliwe stanowisko, Co do Francji, 
to nie wolno nam marnować atutów w 
celu ratowania bezpieczeństwa i poko- 
ju. Działalność nasza w Warszawie musi 
się utrzymać w ramach przyjaznych. 
Francja musi wystąpić w Kownie i dać 
do zrozumienia, że należy podjąć peko- 
jowe układy z Polską. 

Oficjalny dziennik „Le Temps" zaje 
muje stanowisko podobne i stwierdza, 
że zatarg polsko-litewski po 18 latach 
trwania musj być ostatecznie i całkowi- 
cie wyjaśniony, 

LITWA MUSI SIE UPOKORZYĆ DLA 
DOBRA POKOJU EUROPEJSKIEGO. * 


Wielka prasa - 


niedziela, 
dnia 20 marca 1938 r. 


DZIENNIK 


Tla wióowni politycznej. 


Lä = a a. . 
Sprawozdania prasowe nie mogą dać 


“obrazu tego, co się działo na ulicach sto- 
licy w czwartek wieczorem. Ci, którzy 
wracają z Warszawy i byli świadkami 
manijestacyj, też nie potrafią znaleźć 
słów, aby należycie oddać atmosjerę i po- 
tege nastrojów. To było coś, co wyrywa 
się z normalnego, sennego i jałowego 
nurtu życia Polski, co wychodzi ponad 
szarzyznę powszedniego dnia. 


sprawie litewskiej. Mógł Marszałek Piłsud- 
ski z uwagi na swe sentymenty tolerować li- 
tewskie hocki-klocki o stolicy w.. Wilnie 
i nieutrzymywanie żadnych stosunków 
międzypaństwowych, ale to już należy do 
przeszłości i tego już nikt w Polsce nie mógł. 
by dziś zrozumieć. 

Piszący te słowa był w Warszawie w cza- 
sie demonstracji czwartkowych. Entuzjazm 
był niekłamany. 


Serce się radowało na widok tych tłumów 
nieprzeliczonych, ożywionych jedną myślą, 
jednym pragnieniem — wielkości Rzeczypo- 
spolitej, która nie może pozwolić naigrawać 
ze siebie kowieńskiemu karłowi. 


Stanowisko narodu jest jasne i proste. 
Inaczej poczyna. sobie rząd. Nasze władze 
konspirowały zawzięcie i robiły tajem- 
nicę przez dwa dni. W najlepszym 
razie wolno nam było za pośrednictwem 
prasy zagranicznej dowiadywać się, że rząd 
litewski jest zdenerwowany, że na granicy 
koncentruje się wojska, że wystosowano no- 
tę z takimi to i takimi żądaniami. 

Czy można sobie wyobrazić bardziej bez- 
sensowne załatwienie sprawy? Dlaczego się 
nie przyznać po męsku do tego, co się zamie- 
rza? Dlaczego nie wyciągnąć dłoni do ca- 
łego narodu o poparcie najsłuszniejszych 
żądań pod słońcem? Co jest tajemniczego 
w tym, jeśli Polska zażądała unormowania 
stosunków dyplomatycznych, konsularnych, 
kolejowych, pocztowych i mniejszościo- 
wych? Gzego, u Boga Ojca, trzeba się tu 
wstydzić i to przed własnym społeczeń- 
stwem? 

Na te pytania nikt w Polsce rozsądnej od- 
powiedzi nie udzieli. Jak nikt np. nie wie 
dlaczego PAT wyfryzował oświadczenie Hi- 
tlera. na temat Pomorza, dokładnie co do 
minuty, gdy wszystkie redakcje polskich 
pism miały tekst tej mowy albo z radia, albo 
z prasy niemieckiej. 

Znajdujemy się w momencie wyjątko- 
wym. Mamy rozwiązane ręce i możemy rzu- 
cić Litwę na kołana. Możemy ją nie tylko 
zmusić do nawiązania normalnych stosun- 
ków sąsiedzkich, ale nawet związać więza- 
mi specjalnych umów. Przecież ten mały 
kraik potrzebuje opieki wobec kolosa nie- 
mieckiego i rozkładających się Sowietów. 
Możemy to wszystko osiągnąć pod warun- 
kiem jednak, że zastosujemy nie tylko siłę 


Manifestacje przecimlitewskie nie są 
robione na rozkaz. Przeciwnie, władze 
troskliwie dbaja o to, aby nie było nad- 
miernego podniecenia, wolą też, aby nie 
ukazywały się dodatki nadzwyczajne ga- 
zel, rozpalające i tak -podgorączkowane 
tłumy. 


A tłumy garną się same, same wzno- 
szą okrzyki, same wysuwają stanowcze 
i mocne żądanie. 


Manifestacja w Warszawie właści- 
wie nie byla zorganizowana. Odezwy 
Ozonu i Federacji niemal do nikogo nie 
dotarły, a jednak ponad sto tysięcy osób 
wołało o decyzję naczelnego wodza. Mło- 
dzi i starzy, sanatorzy i endecy, śpiewali 
razem „Jeszcze Polska nie zginęła” i sta- 
wali w obronie wielkości i powagi pań- 
stwa. 


3 W Warszawie i w całym kraju zry- 
ag waja się takie same protesty. Atmosfera 
jest podniecona wypadkami austriackimi, 
ale byłoby błędem nie do darowania, gdy- 
byśmy chcieli to, co się teraz dzieje, tłu- 
maczyć jedynie podnieceniem i młodzień- 
czymi wyskokami. 


To jest zupełnie co innego: naród pol- 
ski nie jest, jakby się zdawało, zupełnie 
mwyprany z woli i zdolności do czynu. 

""Wręce przeciwnie są siły, które wyzwo- 
lié się potrafią z okazji wielkich wyda- 
rzeń. Dzisiaj są czasy, w których tylko 
wielkie, historyczne sprawy mogą poru- 
szyć uśpioną energię. Na te wielkie spra- 
wy społeczeństwo czeka i ich głośnymi, 
naprawdę odruchowymi, a nie reżysero- 


wanymi manijestacjami żąda. 
„jra ż 4 N ł e" TEAT SN, 
Manijestacje przeciwlitewskie to nie 


jest dowód zaborczości i żądzy wojny na- 

rodu polskiego. To jest zdrowy objaw 
| WOLI WIELKOŚCI. Naród chce, aby 
| państwo polskie było mocarstwem, któ- 
| remu żaden złośliwy karzeł psich figli 
robić nie może. Pod tym względem ca- 
ły naród jest zgodny i to jest właśnie 
krzepiąca wymowa ostatnich dni. 
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Stroniciwo Ludowe 
zwraca się na prawo. 


y W nowoutworzonym prezydium Na- 
czelnego Kom. Wykonawczego  Stron- 
mictwa Ludowego wiceprezesami zostali 
Stanisław Mikołajczyk i Andrzej Czap- 
ski, skarbnikiem prof. Kot, sekretarzem 
gen. Grudziński, Wyborów tych do- 
konano jednomyślnie. ! 


„Słowo“ wileńskie tak komentuje 
nowy ład w naczelnych władzach 
stronnictwa: 


„Ogólnie biorąc, należy więc powiec- 
dzieć po ukonstytuowaniu się nowego 
prezydium stronnictwa, iż jest to zwrot 
na prawo. Prezes Rataj odniósł wpra- 
wdzie na krakowskim kongresie wielki 
sukces personalny, ale pozycja jego u- 
legła wzmocnieniu tylko personalnie, 
natomiast wpływ jego polityczny w 
stronnictwie uległ osłabieniu i ograni- 
czeniu, na co wskazują zmiany w Szta- 
bie. y 

Ze zwrotu stronnictwa na prawo mie 
należy jednak wyciągać zbyt daleko idą- 
cych wniosków, jeżeli chodzi o stosunek 
ludowców do P, P. S. W tej chwili bo- 
wiem dla ludowców sojusz z PPS z 
punktu widzenia skuteczności przed- 
siębranej przez nich akcji jest pierwszo- 
rzędnego znaczenia, dlatego sojuszu te- 
go ludowcy osłabiać nie będą". 


SKanda! „0 


Kraków, 19. 3. Najwyższa Izba Kontroli 
przeprowadziła kontrolę akt, tyczących się 
obwałowania Wisły w woj. krakowskim. W 
wyniku tego nastąpiły pewne zmiany perso- 
nalne, tak w centrali w Warszawie, jak i 
na prowincji. $, 

Szczegóły tej sprawy przedstawiaja się 
następu jąco: 

W ub. r. pewne przedsiębiorstwa, francu- 
skie złożyły oferty na obwałowanie Wisły, 
przy. czym wyszczególniono drobiazgowo 
wszystkie pozycje i z tym związane wydat- 
ki. Ministerstwo nie przyjęło jednak tej o- 
ferty szczegółowej, przy czym zapropono- 
wano własne warunki. 


Biedna Francja! 


Blum otrzymał wotum zaufania, 


Paryż, 18. 3. (PAT). Izba deputowa- 
nych wyraziła zaufanie rządowi żyda 
Bluma większością 369 głosów prze- 
ciwko 198, i 


Kosztorys ministerstwa nie był tak dro- 
biazgówy, był opracowany tylka ogólnymi 
działami i jak dowodzą badania Najwyższej 


ak 
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Naród polski stracił już cierpliwość w | fizyczną, ale i moralną, jaka wypływa z jed- 


ności wszystkich obywateli, opartej i zbu- 
dowanej na świadomości celów. W myle 
konspiracji i ociągania nic wielkiego się nie 
zrodzi. 


Co się stanie 


z Czechosłowacją i Węgrami 


75-milionowy Trzeci Reich istnieje do- 
piero parę dni. Jego ciążenie na inne naro- 
dy świata jest dopiero muzyką przyszłości. 
Niemniej jednak już dziś można i trzeba 
sobie wyobrazić jak ono będzie wyglądało. 
Nie ulega, najmniejszej wątpliwości, że. 
wojskowo, gospodarczo i łudnościowo jest 
to poza Rosją największe państwo Europy. 
Gdy się zakończą prace organizacyjne i pro- 
ces zrośnięcia Austrii z Rzeszą, Trzeci Reich 
może być bardzo niemiły dla sąsiadów 
wprost dzięki swej sile i wielkości, 

Gdy konała na naszych oczach Austria, 
proces ten był podobny do kapitulacji pta- 


ka, który, zahipnotyzowany oczyma węża, | 


sam. rzuca się. w jego paszczę. Obecnie 
Niemcy jak splotami boa. dusiciela opasują: 
Czechosłowację. Ministrowie czescy zapo- 
wiadają, że ich kraj bronić się będzie do 
ostatka, wykorzystując sojusze z Francją i 
Sowietami. ć ; : 

Nie mamy powodu nie wierzyć Czechom. 
Innego wyjścia nie mają. Czy jednak z 
biegiem czasu wola tej obrony nie osłabnie 
w szerokich warstwach ludności? Jakie np. 
nadzieje obudziły się już w sercach Niem- 
ców Sudeckich i jakie mogą wzrosnąć za 
pół roku, za rok? Jakie marzenia : snuje 
obecnie mniejszość węgierska? Czy Sło- 
wacy, którym się stale odmawia. autonomii, 
będą równie chętnie walczyć za wspólną oj- 
czyznę? Czy wreszcie sami Czesi nie dopu- 
szczą do siebie myśli, że właściwie opór nie 
ma żadnego sensu? Historia z ptakiem i 
wężem może się tu powtórzyć. 

W ogromnie ciężkiej sytuacji znalazły 
się Węgry. Kraj, liczący siedem milionów 
mieszkańców, jako sąsiad Trzeciego Reichu 
prawie 11 razy większego, może się czuć 
bardzo nieswojo. Węgrzy przewidywali to 

i opierali swą politykę na tzw. protokołach 
rzymskich tj. na Ścisłym poparciu Włoch. 
Gdy jednak teraz Mussolini wypuścił z rąk 
Austrię, również członkinię tych protoko- 
łów, jak bardzo zmalały gwarancje pomocy 
włoskiej dla Budapesztu!!! | 


Koniec Austrii. 


bwalowaniu Wisły 


Jak podarowano pół miliona zł francuskiej firmie? 


Izby Kontroli różnił się na korzyść towa- 
rzystw francuskich od poprzedniego koszto- 
rysu złożonego przez przedsiębiorstwa zain- 
teresowane o kwctę wynoszącą około pół 
miliona zł. FR 

Przedsiebiorstwa francuskie, które w po- 
|przednim kosztorysie uwzględniły już dość 
znaczny zarobek, miały dodatkowo, nie sta- 
rając się o to, zarobić jeszcze duże sumy, 
najprawdopodobniej wskutek niedcpatrze- 
nia któregoś z urzędników z centrali. 

Roboty, o których mowa, są pracami kre- 
dytowanymi w formie listów zastawnych, 
które lokowane były w bankach. krajowych. 
Tak więc kapitał zagraniczny przy tych ro- 
betach do Polski nie wpłynął. e 

Okazuje się także, iż represje dotknęły 
osób. podrzędnych, a główni winowajcy nie 
ponieśli żadnej 


Rok XXXIIL Nr 6% 
Trzecia strona. 


Jednym jesteśmy owiani duchem!!! 


Węgrzy w sąsiedztwie Niemiec będą bex 
pomocy z zewnątrz, skazane na zupełną Za. 
leżność wasalczą. Może nie potrzebują, się 
obawiać aneksji, ale bez wątpienia będą 
musiały być wobec Berlina więcej niż po- 
słuszne. Wyjście dla nich jest tylko jednoj 
nie tyle Ścisły sojusz, co formalna unia z 
innym państwem. Obecnie jest to niemo- 
żliwe z przyczyn natury geograficznej. 
Włochy sąsiadują z państwami Małej 
Ententy, wobec których mają duże preten- 
gje terytorialne. Ponieważ żyjemy w cze» 
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sach, w których wszystko się zmienia, nie 
ulega wątpliwości, że mogą się również 
zmienić granice państw naddunajskich. A 
wówczas trzeba się będzie liczyć z faktem, 
że Węgry albo staną się niemal prowincją 
Rzeszy, albo też będą musiały się z kimś 
połączyć, dla zachowania swego bytu. 


Francja Bluma. 


Rozwój sytuacji wewnętrznej we Francji 
musi napawać szczerą troską nie tylko wszy 
stkich przyjaciół Francji, ale wprost wszyst- 
kich przyjaciół Europy. Jeszcze tak nie- 
dawno była w Europie Francja. Poincarć'go. 
Była to Francja, która wysyłała swe wojska 
do zagłębia Ruhry, imponowała całemu 
światu Świeżo odniesionymi zwycięstwami 
i podbudowywała swą potęgę kręgiem so- 
juszy. Francja ze swymi sojusznikami by- 
ła jak słońce otoczone planetami. Był to 
okres jej hegemonii politycznej, jej przy- 
wódstwa, które było solą w oku Anglii. 

Dziś nie ma już Francji Poincarć'ego. 
Dziś jest Francją Bluma. Zamiast Francu- 
za rządzi nią żyd-socjalista. Jugosławia o- 
gląda się na Włochy i Niemcy, Rumunia by- 
ła o krok od faszyzacji według wzorów ber- 
lińskich, Polska jest coraz bardziej przy- 
gnieciona sąsiedztwem Berlina i skutkami 
"porozumienia. W orbicie Francji pozostaje 
tylko Czechosłowacja i Sowiety, oba pań- 
stwa stanowiące więcej balastu niż pożyt- 
ku. 

Za rządów Poincarć'go naród francuski 
pracował po 8 godzim i więcej dziennie. Dziś 
to same tak pracowite i oszczędne społeczeń- 
stwo patrzy bezsilnie na ciągłe strajki 
i nieróbstwo robotników. Według obliczeń 
prasy francuskiej wydajność pracy spadła 
o 58%. Jest to równoznaczne jakby z ubyt- 
kiem połówy rąk i to w obliczu faktu, że 
wszyscy Niemcy pracują całą parą. > 

Miejmy nadzieję, żę Francja się otrzą- 
śnie. Mamy ją już od szeregu lat. Nie bę- 
dzie więc nam trudno dalej oczekiwać... 


Unieważnienie ostatniego spisu ludności 
w Rosji Sowieckiej zaostrzyło uwagę wszy- 
stkich statystów i polityków populacyjnych 
(ludnościowych). Moskwa chwaliła się na 
cały Świat, że ma 45 promil rocznie urodzin 
i trzy miliony ludzi czystego przyrostu 
rocznie, Według tych cyfr Sowiety powin- 
ny mieć w obecnej chwili około 200 milio 
nów mieszkańców, tymczasem nie mają po- 
dobno nawet 150 milionów. 

Obecnie Sowiety wygadały się w rozpę- 
dzie propagandowym. Wydawany dla za- 
granicy „Journal de Moscou" aż się zachły” 
snął zachwytem nad rządami batiuszki Sta- 
lina. Zdaniem tej sowieckiej szmaty przed 
wojną w Rosji rodziło się tylko 17 dzieci na 
tysiąc mieszkańców, gdy obecnie rodzi się 
aż 24. Natomiast w zgniłej Europie tempo 
wymierania jest tak okropne, że rodzi się 
tylko 5 dzieci na tysiąc. W rzeczywistości: 
przed wojną rodziło się właśnie wyżej 
wspomniane 45 dzieci. W  wymierającej 
Francji rodzi się jeszcze 16. Gdyby nawet 
przypuścić, że w Sowietach rodzi się jeszcze 
24, co stanowi połowę kwoty z czasów car- 
skich, to przy tamtejszej śmiertelności i wy- 
pędzaniach dzieci na bruk (bezprizornyja) 
nie ulega wątpliwości, że Sowiety wymiera- 
Ja 

Ci obserwatorzy stosunków rosyjskich, 
którzy twierdzili, że do ostatniego spisu lud- 
ności „zabrakło“ 38 milionów obywateli o- 
trzymali całkowite potwierdzenie dla swych 
obliczeń. Rosja pod rządami Stalina giniel 

SŁ Strąbsid, , 


Cuda sowieckiej statystyki. 
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Nasz handel zamorsk: jest niepomyślny, 
gdyż stale przynosi niedobory. Handel ze 
Stanami Zjednoczonymi w jednym tylko 
miesiącu styczniu przyniósł 11 milionów 
328 tysięcy nowego deficytu. Prowadzenie 
takiego handlu — to ruina gospodarcza 
własnego kraju. 

NĄ 


Przy licznych dolegliwościach kobiecych 
naturalna woda gorzka Framciszka-Józeta 
stosowana na czczo, przynosi znakomitą 
ulgę. Zapytajcie waszego lekarza. 

RENTOWE | z RE sagena mA EZ ZZZZZZSA 

Jedncosobocwy „Związek Bandytów w 
Polsce". Policja państwowa w Czortkowie 
miału do rozwiązania nielada zagadkę. 
Właścicielka dóbr w Białej pod Czortko- 
wem p. Horodyska, otrzymała anonim, pod- 
pisany przez „Związek Bandytów w Pol- 
sce“, w którym nieznany człowiek tego zwią- 
zku żądał natychmiastowego okupu w wy- 
sokości 2.000 złotych, grożąc podwyższeniem 
wysokości okupu do 20.000 zł. Policja pań- 
stwowa po obserwacji aresztowała nieja- 
kiego Pawła Kliszczaka, jako podejrzanego 
o pisanie tych groźb. 

Na zielonej granicy padł trup. Na od- 
cinku granicznym pod Wolsztynem ųsiło- 
wał przekręczyć granicę do Niemiec nieja- 
ki Gerhard Grulm, który mimo wezwania 
straży granicznej nie stanął, lecz usiłował 
stawiać upór. Strażnicy oddali strzały. 
Śmięrtelnie zraniony Grulm zmarł. W toku 
dochodzeń ustalono, że Grulm przeszedłszy 
nielegalnie granicę niemiecko-polską usiło- 
wał z powrotem przekroczyć granicę do 
Trzeciej Rzeszy. Granica na tym odcinku ze 
względu na panującą pryszczycę jest zam- 
knięta i bacznię strzeżona, 

Niezatwierdzenie paragrafu aryjskiego. 
W kole prawników į ekonomistów na uni- 
wergytecie poznańskim uchwalono obostrzo- 
ny paragrał aryjski, obejmujący studentów 
— żydów do trzeciego pokolenia. Po roz- 
patrzeniu tej uchwały senat akademicki 
postanowił nie zatwierdzić obostrzonego pa- 
ragrafu aryjskiego, motywując to „niedopu- 
szczalnym  szerzeniem nienawiści rasowej 
w stowarzyszeniu naukowym. 

Łuków buduje rzeźnia, Rada miejska w 
Łukowie uchwaliła budżet na rok 1938-29. 
W dziale inwestycji budżet przewiduje do- 
kończenie budowy nowoczesnej rzeźni, roz- 
poczętej w ub. roku, oraz budowę chodni- 
ków betonowych od stacji kolejowej od mia- 
sta wzdłuż szosy. 

100.000 pielgrzymka na Jasną Górę. Cen- 
tralny zarząd Stow. katolickiej młodzieży 
męskiej organizuje na dzień 17 i 18 wrze- 
śnia br. ogólnopolską pielgrzymkę na Ja- 
seną Górę: W związku z tym centralny: kó 
mitet wykonawczy zwrócił się do zarządu 
miasta Częstochowy, aby na czas pielgrzym- 
ki poczynione były odpowiednie urządzenia, 
oraż zapewnienia przybyłym dostatecznych 
noclegów dla 100.000 osób. 

Echa strajku rolnego. W związku z ze- 
szłarocznym strajkiem rolnym stanął przed 
sądem grodzkim w Limanowej Edward Tro- 
janowski, oskarżony o zastrzelenie konia 
na drodze państwowej w chwili, gdy jeden 
z gospodąrzy zdążał furmanką na jarmark 
do Limanowej. Trojanowski skazany zo- 
stał na rok bezwzględnego więzienia. 
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Jak Litwini przywłaszczyli sobie Chodkiewicza? 


Warszawski „ABC“ podaje interesu- 
jące informacje e stanie armii litew- 
skiej: 

Najwyższym dowódcą sił zbrojnych 
Litwy jest prezydent Rzeczypospolitej 
Litewskiej. Organem, który z nim 
współdziała jest Rada Obrony Państwa, 
obradująca pod przewodnictwem pre- 
zydenta, a składająca się z premiera, 
ministrów: obrony krajowej, skarbu, 
spraw zagranicznych i Spraw wewnętrz- 
nych, naczelnego wodza i generalnego 
kwatermistrza. Sprawami ściśle woj- 
skowymi zajmuje się minister obrony 
krajowej i działająca przy nim Rada 
Wojskowa. Faktycznym dowódcą woj- 
ska jest naczelny wódz i działający 
przy nim sztab generalny. 

Armia składa się z 3 dywizji piecho- 
ty i brygady kawalerii. Dywizja pie- 
choty składa się z 3 pułków piechoty 
i pułku artylerii polowej. Brygada ka- 
walerii składa się z 3 pułków. 

Ilość piechoty wynosi 9 pułków, 
z których każdy składa się z 3 batalio- 
nów, Każdy batąlión liczy 4 kompanie, 
w tym jedną kompanię karabinów ma- 
szynowych. 

Kawaleria liczy 8 pułki, z których 
każdy składa sięz 6 szwadronów, w tym 
1 szwadron karabinów maszynowych i 
1 szwadron techniczny, 

Artyleria liczy 4 pułki. 

Wojska techniczne posiądają bata- 
lion łączności, oddział samochodów 
pancernych, dwa bataliony saperów i 
6ddział samochodowy. Ilość czołgów ob- 
licza się na 15 do 30, 


Lotnictwo składa się z grupy wy- 
wiadowczej, grupy myśliwskiej i grupy 
bombardującej. 

Stan liczebny armii litewskiej wyno- 
si 1410 oficerów i 19.620 szeregowców. 
Ponad to lotnictwo, posiada 140 ofice- 
rów i 1380 szeregowców. Marynarki wo- 
jennej Litwa nie posiada. 

Budżet wojskowy Litwy 
milionów litów rocznie. 

Rozmieszczenie wojsk litewskich jest 
następujące: 1 pułk im. Gedymina w 
Wiłkomierzu, 2 pułk piechoty im. Ol- 
gierda w Kownie, 3 pułk piechoty w Ja- 
nowie, 4 pułk piechoty w Poniewieżu, 
5 pułk piechoty im. Kiejstuta w Kow- 
nie, 6 pułk piechoty w Kiejdanach, 
7 pułk piechoty w Kłajpedzie, 8 pułk 
piechoty w Szawlach i 9 pułk piechoty 
w Mariampolu. 

1 puik huzarów im, Wielkiego Het- 
mana ks, Janusza Radziwiłła stacjonu- 
je w Kownie; jest to pułk reprezenta- 
cyjny; 2 pułk ułanów im. ks. Biruty 
ulokowany jest w Olicie. Artyleria roz- 
mieszczona jest w sposób następujący: 
1 pułk artylerii w Kownie, 2-gi częścio- 
wo w Szawlach, częściowo w Kownie, 
3-ci im, wielkiego hetmana litewskiego, 
Karola Chodkiewicza w Kiejdanach. 

„A. B. C.“ kończy słuszną uwagą: 

Radziwiłł zdrajca — niech im bę- 
dzie, ale Karel Chodkiewicz?“ 

Litwini nie dość, że nie chcą się po- 
godzić z polskością Wilna, ale jeszcze 
przywłaszczają sobie Chodkiewicza? 

Czy to nie za dużo? 
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Kto handluje przedmiotai 


pornegraficznymi ? 


Komisariat rządu w Warszawie przepro- 
wadził lustrację szeregu sklepów i składów, 
co do których istniało podejrzenie, że upra- 
wiają na szeroką skalę sprzedaż pocztówek 
i przedmiotów pornograficznych. 

W wyniku zarządzonych rewizyj wykry- 
to zakonspirowane hurtownie pornografi- 
czne, zalewające rynek wszelkiego rodzaju 
bezeceństwami. Są to przeważnie tżw. „pa- 
rysko-wiedeńskie* fotoakty. M. in. w skle- 
pie wyrobów tyteniowych i materiałów piś- 
miennych żyda Dyszki Szapiro wykryto 
wielką lość pocztówek i zdjęć pornograficz- | 


nych. W sklepie z bielizną gumewą żydów- 
ki Chai Kopyto znaleziono karty i fotografie 
pornograficzne. W sklepie zabawek i sztuk 
magicznych żyda Modzelewskiego ujawnio- 
no znaczny zapas zabawek i łamigłówek, 
mających cechy pornograficzne. 

Wszystkie obiekty pornograficzne skon- 
fiskowano i przewieziono do magazynów ko- 
misariatu rządu, gdzie zostaną spalone. 
Właścicieli sklepów pociągnięto do odpowie- 
dzialności karno-administracyjnej. Zazna- 
czyć należy, że byli oni już karani za upra- 
wianie handlu pornografią. 


WARE ŻĘĆ 


— Smutna słatystyka. Podług ostatnich 
statystyk stosunek proporcjonalny zawiera- 
nych małżeństw do przeprowadzonych roze 
wodów przedstawia się następująco: W Kar 
nadzie 1 rozwód przypada na 161 ślubów, 
w Anglii na 96 ślubów, w Szwajcarii ha 33, 
w Niemczech na 24, we Francji na 21, w Ja» 
ponii na 8, w Ameryce na 7. Co do Rosji 
Sowieckiej, to w samym tylko Leningradzia 
w przeciągu 5 miesięcy zawarto 9.681 zwiąm 
zkó. małżeńskich, zaś rozwodów 7.255. 

- Nerwy leczyć! Z powodu przewrotu w 
Austrii popełnił w Pradze samobójstwa 
przez wyskoczenie z okna na bruk’ adwokat 
żydowski z Wiednia, Fritz Kreisler, który, 
po przewrocie austriackim z lutego 1934 
zbiegł z Austrii i schronił się w Pradze. Na 
wieść o tragicznej śmierci syna, matka 
Kreislera postradała zmysły. 

—- Dziesięć milionów bezrobotnych w 
Stanach Zjednoczonych, Ilość bezrobotnych 
w Stanach Zjednoczonych w lutym rb. wy- 
nosiła 10.342.000 wobec 8.381.000 w styczniu 
rb. Od września ub. r. ilość bezrobotnych w 
U. $. A. wzrosła o 4.277.000 ogób. 

— Rząd rumujński też ma kłopot ze swo- 
imi nauczycielami. Rumuńskie minister- 
stwo oświaty zawiesiło w wykonywaniu 
czynności szereg nauczycieli szkół średnich 
w całym kraju z powodu brania udziału w 
manifestacjach o charakterze politycznym. 
Wydąlono również z różnych szkół uczniów 
za to samo przestępstwo. 

— Nawet „nentralna* Szwecja zbroi się 
na wypadek wojny! Rząd szwedzki zażą- 
dał dodatkowych kredytów na zbrojenia w 
kwocie 75 milionów koron. Ponadto zosta- 
ną wyasygnowane specjalne kredyty na 
zbrojenia morskie. Cała prasa podkreśla 
jednomyślność wszystkich ugrupowań poli- 


tycznych w dziele obrony przeciwko wszel- 


kim możliwym próbom pogwałcenia neu- 
tralności Szwecji. 

— Holandia również zaniepokojona. Do 
parlamentu holenderskiego wpłynął pro- 
jekt przedłużenia ałużby wojskowej z 5% 
na 11 miesięcy. : 

— Apetyt przychodzi przy jedzeniu... W 
związku z zaborem Austrii przez Niemcy, 
w Eupen odbyły się manifestacje młodzie- 
ży hitlerowskiej. Władze belgijskie przy» 
wróciły spokój, Kilka osób aresztowano. 

— Zakładnik. Pisma węgierskie dowia- 
dują się z Wiednia, że władzie niemieckie 
udzieliły zezwolenia na wyjazd za granicę 
b. kanclerzowi Schuschniggowi. Jako wa- 
runek postawiły "jednak, że w Austrii po- 
zostanie. jedenastoletni syn Schuschnigga, 
Kurt, jako zakładnik. Schuschnigg nie 
zgodził się na ten warunek i pozostał w 
Austrii. 

-— Portugalia uzbraja swe kolonie. W. 
związku z pracami obrony narodowej o- 
statnio podjętymi, w najkrótszym czasie u- 
daje się z Portugalii komisja wojskowa do 
Angoli i Mozambiku, celem ustalenia planu 
rozbudowy tamtejszych urządzeń obron- 
nych, 

— Były kanclerz Rzeszy dr Briining (ka- 
tolik) wygłasza obecnie odczyty w Ameryce. 
W, Chicago Brüning miał oświadczyć: de- 
mokracja jest Świętą rzeczą. Stańmy w 
jednym szeregu, aby zabezpieczyć demokra- 
cę także dla następnych pokoleń! 


jelentine Williams. 


Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska, 


37) 
(Ciąg dalszy) 


| Alina usadowiłą się na tapczanie. Rod 

oparty o poręcz ciężko rzeźbionego fote- 
łu przed biurkiem przyglądał się, jak 
zapadała w miękkie poduszki. Spod roz- 
rzuconych książek i papierów, wycią- 
gnął pudełko papierosów, otworzył i po- 
częstował ję.. 

Spojrzała ukradkiem na niego. 

— Nie, dziękuję — a-po chwili... — 
Rod... 

-—- Co takiego? 

-— Co dò Gerry.. a 

Wyraz jego twarzy nabrał twardości, 

— No...? 

— Może się niepotrzebnie wtrącam do 
nie moich spraw. Ale nie wiem, czy ty 
sobię zdajęsz sprawę, że narazisz Gerry 
na wiele przykrości, jeśli oddasz znale- 
ziony rewolwer policji. 

Skinął głową. i 

— Dlatego bardzo jestem ci wdzięcz- 
ny, żeś mic ńie wspomniała Dane'owi. 


— Ojciec niech decyduje. Przewiduję 
zresztą, co on powie. Tylko że dzisiaj 
ma ważne posiedzenie w City i wróci 
pewno dopiero pod wieczór. Tymcza- 
sem więc zabąwimy się w detektywów 
dla własnej wiadomości. 

— Ach? To będzie pasjonujące! 

— Wprawdzie nie wiem jeszcze do- 
brze, jak się zabrać do rzeczy. Na po- 
czątek chciałbym porozmawiać z Gerry. 

Wspomnienie chusteczki ciążyło Ali- 
nie. Zaniepokoiła się, 

— Czy pedejrzewasz, że oña cóś 
ukrywa? ; 

— Jeśli mówi prawdę, nie widzę po- 
wódu, aby miało to jej zaszkodzić, że 
ojciec odda rewolwer policji. Lecz jeśli 
nie... — Nie skończył, ale wzruszył ra- 
mionami, 

Alina chciąła przeniknąć tajemnicę 
stosunku Gerry do rodziny męża i za- 
pytała pó prostu: 


, tm Wnioskuję stąd, że nie nie po- | — Ty. niebardzo lubisz Gerry? 


— Bardzo bym ją lubił, gdyby się 
inaczej odnosiła do Sholta. On ją uwieł- 
bia, biedny chłopak, a ja eałym sercem 
kocham brata, Dreszcz mnie przecho- 
dzi na samą myśl, co by zrobił Sholto, 
gdy wiedział, że Gerry... 

Zaczął chodzić tam ij z powrotem po 
pokoju. 

— Przestań się denerwować, proszę 
cię — rzekła Alina — posłuchaj, co ci 
powiem. 

Zatrzymał się z ciemnym błyskiein w 
oku i wyrazem goryczy na ustach. 

— Nie sądź Gerry zbyt surowo — cią- 
gnęła. — Ona mogła niemądrze postąpić, 
ale jestem przekonana, że nie ma sobie 
nie do wyrzucenia, I wiem dobrze, jeśli 
chcesz to przyjąć do-wiadomości, że ona 
zawsze kocha twego brata, ale nikt z 
was nie zdaje sobie z tego sprawy. Je- 
steście wszyscy tak oddani sobie... 

-—— My wszyscy pragniemy odnosić się 
do Gerry jak do członka rodziny. Ale 
ena nie garnie się do nas i chodzi wła- 
snymi drogami. Wiem, jak się przejęła 
wczorajszym wypadkiem. Niestety jej 
sposób postępowania nie ułatwia nam 
sprawy. Gdyby była z nami szczera, 
wiedzielibyśmy, czego się trzymać. 

— Może pozwolisz mi pośredniczyć 
między wami, Rod. Łączy nas przyjaźń 
od pierwszej chwili poznania. Jeśli ko- 
mu zaufa, to tylko mnie. Ale obiecaj, że 
hie staniesz między nami. Przyrzekasz? 

— Gerry jest skryta i uparta. Znam 
ją lepiej od ciebie. Jeśli postanowiła 
mileżeć, to ust nie otworzy, a jeśli coś 
ukrywa, byłeby dużo roztropniej, gdy- 
by się przyznałą zanim ojciec oddą re- 
wlwer Mańdertońowi. W przeciwnym ra- 
zie. niech ją Bóg ma w swej opiece. 


~ 


Więc próbuj. Nie będę się wtrącał, 
Mówił jeszcze, gdy nagłym ruchem 
przykrył rewolwer pierwszą książką, 
którą miał pod ręką. 
Alina odwróciła głowę. Gerry stanęła 
we drzwiach. 


ROZDZIAŁ XV. 
Sprawa rewolweru posuwa Się naprzód, 
Gerry zbliżała się z miną jak zwykle 
nonszalancką i obojętną, Nic w jej spo- 


+sobie bycia nie wzbudzało sympatii 


i nie zapowiadało zwierzeń, Ajgina pod- 
niosła się trochę zdziwiona i zmieszana. 
Gerry przyjaźnie poklepała ją po ra- 
mieniu, wzięła papierosa z pudełka le- 
żącego na tapczanie i wyciągnęła się 
wygodnie na poduszkach, 

— A więc, moje dzieci — rzekła zapa- 
lając papierosa od zapałki, którą jej 
Alina podała — jakie nowiny? 

Wypuściła z ust kłąb dymu. Alina 
przeczuwała, że rozmowa weźmie zły 
obrót. Gerry najwyraźniej chciała roz- 
drażnić Rodney'a. On jednak ze ścią- 
gniętą twarzą oddalił się gwałtownie w 
stronę okna i z fajką w zębach snoglą- 
dał na ulicę. Alina widziała, że z tru- 
dem stara się opanować, 

— Moja kochana — rzekła, nachyla- 
jac się do Gerry. — Rod ma wrażenie, 
że inspektor Manderton zgotuje nam. 
jakieś nieprzyjemności. Przede  wszy- 
stkim nie ufa tobie. Chybą wyczu- 
wasz tòl. 

Gerry poruszyła się zniecierpliwiona. 
Alina ciągnęła dalej: 

— Wiemy wszyscy dobrze, że jesteś 
niewinna. Ale jeśli.. jeśli coś ukry- 
wasz, czy nie lepiej byłoby nam powie- 
dzieć? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


niedziela, 
dnia 29 marca 1938 r. 


Koniec Austrii i co z tego wynika. 


obywatel rzeczypospolitej w mundur- 
kach. — Tyłe dni nie chodzą do szkoły, 
tylko spacerują po ulicach i krzyczą. 


rzeczy stałych na Świecie. Czasami tyl- 
ko zmieniają się rekordy, a także zarob- 
ki amatorskich gwiazd sportowych, poza 
tym wszystko idzie normalnie i przyzwo- 
icie. 


Bydgoszcz, 20 marca. 


. Polak i koń od wieków są dla siebie 
przeznaczeni. Mówiono nawet kiedyś, 
że Polak rodzi się na koniu, co zresztą 
-— choćby ze względu na trudności tech- 


niczne — należy uznać za lekką przesa- 
dę. W każdym razie jednak koń był zaw- 
sze drogim polskiemu sercu, jako też in-- 
nym, bardziej bezpośrednio zaintereso- 
wanym, częściom ciała. Stąd przecież 
pochodzi sława małojecka polskiej ka- 
walerii, stąd też — obecny stan moto- 
ryżacji, który jest najlepszą ilustracją 
naszego, wprost żywiolłowego, przywiąza- 
nia do konia, stąd — fakt, że wyścigi z 
totalizatorem są polskim sportem narodo- 
wym. 

Czasy jednak są ciężkie, mało kogo 
stać na własnego konia, a jeśli go nawet 
było stać, to go komornik za podatki za- 
brał. To też dziwić się nie trzeba, że za- 
miast konia każdy stara się mieć jakie- 
goś konika, na którym może jeździć. Ta- 
kim konikiem, na którym wszyscy się 
nie od dziś trenują, są na przykład — 
Jędrzejewicze. Moraliści i feliotoniści, 
filozofowie i baletmistrze, wodzowie naro- 


A w takiej geografii? Tydzień temu 
jakiś wyjątkowo naiwny uczeń siedział 
parę godzin nad podręcznikiem i atla- 
sem, aby się nauczyć wszystkich danych 
o Austrii. Jego koledzy, wychowani w 
Straży Przedniej, .woleli iść w tym czasie 
do kina na zakazany film i — teraz tri- 


EM. 


umiują. A na drugi raz już naiwnych 
nie będzie — wszyscy bez wyjątku rzucą 
książki w kąt i pójdą na mecz piłkarski. 

Młodzież rozumie skąd wiatr wieje, 
a ze starszych pojęli to tylko Jędrzejewi- 
cze, reformując po swojemu szkolnictwo. 
Po co nauka, po co wiedza, kiedy starczy 
24 godziny, aby wszystko do góry nogami 
przewrócić. 

Stanowisko młodzieży po ostatnich 
wypadkach austriackich zaczynają po- 
dzielać i dorośli. Jeden ojciec, który a- 
kurat przed dwoma tygodniami kupił sy- 
nowi okazały atlas za 40 złotych, teraz z 
goryczą stwierdza, że ma w rękach rzecz 
bezwartościową i chce od Hitlera doma- 
gać się odszkodowania. Geografia, jako 
nauka zeszła na psy. Uczeni nie mają 
nic do gadania skoro do przemalowywa- 
mia mapy Europy zabrał się — Hitler. 


du i szarzy ludzie — wszyscy w Jędrze- 
jewiczach widzą źródło wszelakiego zła 
i zarazem najwygodniejszy do obrobie- 
nia temat. Gdyby nawet Jędrzejewiczów 
czasy pomajowe nie były wywniosły na 
powierzchnię życia, to trzeba by ich było 
na gwałt wymyśleć, żeby znaleźć tego ko- 
nika, na którym wszyscy mogą się wy- 
godnie pomieścić, Całe szczęście, że ci 
zapobiegliwi bracia — spod jednego far- 
tuszka wyrośli — mają tak twarde karki, 
bo inaczej to by ich prędko zajeżdźżono 
na śmierć. 

Jędrzejewiczowie są wszystkiemu 
winni, a głównie temu, że młodzież gim- 
nazjalna wie, jaki jest rekord światowy 
% rzucie młotem, a nie zna tabliczki mno- 
żenia. Nie wiem, jak tam sobie Jędrze- 
jewicz daje radę z baletnicami, ale z mło- 
dzieżą to mu jakoś nie wyszło. Dzisiaj 
wszyscy narzekają, że młodzież nic nie 
umie, że myli Aleksandra Macedońskie- 
go z Don Juanem, że każe Napoleonowi 
zwyciężać Hanibala pod Chocimem, że z 
rzeki Amazonki robi królową Egiptu, a 
o Kleopatrze myśli, że to jesi jeszcze je- 
den rodzaj antylopy. Maturzyści nie ma- 
ją pojęcia o historii, chemii, fizyce i ge- 
ografii, coś nie coś tylko znają się na fil- 
mie, flircie i sporcie. 

Wobec takiego stanu rzeczy różni 
dobrze ludzie rwą sobie ostatnie włosy z 
łysej głowy, wołają o ratunek i o trzein- 
kę, samą młodzież i Jędrzejewiczów po- 
syłają na dno piekieł. Mają przynaj- 
mniej konika i dają upust swoim kawa- 
leryjskim nałogom, ale — czy słusznie? 

Wydaje się, że nie. Młodzież, woląc 
sport od geografii, idzie tylko z duchem 
chasu. Sport to jest jedna z nie wielu 


Młodzież ma do Hitlera więcej prze- 
konania niż do całego dorobku wiedzy 
ludzkiej od wieków. 


— (i młodzi Austriacy to mają do- 
brze! wzdycha zazdrośnie niejeden 


1 


Sensacją wyroków w procesie Mo- 
skiewskim było darowanie życia Ra- 
kowskiemu, którego prokurator Wy- 
szyński cbciążał na równi z Buchari- 
nem, Rykowem i Krestińskim. 

Względnie łagodny wyrok na Ra- 
kowskiego (25 lat więzienia) wobec 18 
wyroków śmierci w grupie 21 oskarżo- 
nych tłumaczą tu faktem, że Rakowski 
jest jedynym w dotychczasowych proce- 
sach wybitnym współpracownikiem 
„Kominternu“, który nie jest Rosjani- 
nem, nie urodził się na terytorium b, 
imperium rosyjskiego i do partii bol- 
szewików przed rewolucją nie należał. 


R O TE a 


Szef niemieckiego !otnictwa 
pasażerskiego przyjeżdża do Polski. 


Warszawa, 19. 3. (Tel. wł), W. przy- 
szłym tygodniu przybywa do Warsza- 
wy na zaproszenie polskich linii lotni- 
czych szef niemieckiej Lufthansy, ba- 
ron Karol von Gablenz. Baron Gablenz 
wygłosić ma odczyt w języku niemiec- 
kim o rekordach lotniczych w Azji Cen- 
tralnej. (r.) 


BZ tudu przygotować można Smaczne Zupy z 


Hitler to jest jednak wielki człowiek — 
dba oto, żeby młodzieży dać wolne! 


. 


4896 


Hitler imponuje też sportowcom. Mar- 
twią się co prawda, że teraz — po zebra- 
niu w jedną drużynę świetnych graczy 
austriackich i niemieckich — polscy pił- 
karze nie będą mogli ani marzyć o re- 
wanżu z reprezentacją Rzeszy, ale mają 
dużo podziwu do talentu sportowego sa- 
mego Hitlera. Jako bramkarz spisuje 
się jeszcze lepiej niż nasz Madejski w 
Szwajcarii: nikt mu jakoś nie może gola 
strzelić. A może to zresztą inne ataki 


europejskie są bezwartościowe? W piłkę 
nożną też trzeba umieć grać, tak jak trze- 


Dlaczego darowano życie 
Rakowskiemu? 


Wobec tego, że Rakowski stanowi 
typ klasycznego „internacjonalisty” i że 
jego rozstrzelanie mogłoby się odbić u- 
jemnym echem w międzynarodowych | 
kołach komunistycznych, a tym samym | 
wytworzyć nowe trudności w obecnej 
ofensywie Kominternu. — Komintern 
wywierał już w czasie procesu nacisk 
na Stalina, ażeby osoba Rakowskiego 
była potraktowana łagodniej, W tej 
sprawie u Stalina osobiście ingerował 
przywódca Kominternu Dimitrow. 
Ponieważ obecna polityka Stalina coraz 
silniej opiera się o Komintern, przeto 
interwencja Dimitrowa odniosła skutek, 


nadzwyczajny. 
apetyt Hitlera: 
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TRUSKAWIEC 


ZDROJOWISKO. 
SIARCZANO - SOLANKOWE 


leczy wszechstronnie! 


SEZON WIOSENNY 
OD 1-go KWIETNIA 


„Naftasia'* oraz sõi gorzka „Barbara“ 
do nabycia w aptekach i drogeriach. 


ba umieć robić wielką politykę. à 
Duże. wrażenie zrobił też ostatni wy- 
czyn Hitlera w kołach gastronomiczno- 


alkoholicznych. Przede wszystkim dia- ` 


tego, że, gdy się coś ważnego dzieje, to 
o wiele przyjemniej się pije: jest przy- 
najmniej pod co i łatwiej się przed żoną 
mytłumaczyć, że się czekało na dodatek 
Żarłokom zaś imponuje 


— Taki wielki sznycel wiedeński poł- 


knął i jeszcze jest głodny! 


Pam 
AGGL LLD- 


— Ba, zobaczycie, że mu nawet kne- 
dle czeskie nie wystarczą, będzie je chciał 
popić gdańską wódką! 

— A my to nawet z porcją kołdunów 
litewskich nie możemy sobie dać rady, 
mimo, że same idą do ust. 

— Gdyby się jednak znalazł jakiś a- 


mator na polski bigos, to mu na pewno 


zaszkodzi. Niech lepiej nie próbuje! 
Sentymentalne panny i dziewczęta 
do wszystkiego są wzruszone wiadomo- 
ścią o ślubie Schuschnigga, który w dwa 
dni po gwałtownym zakończeniu karie- 
ry.— mówiąc sobie: jak niewola, ło. na 
całego — wstąpił w związki małżeńskie. 
— Ale ten Hitler to porządny czło- 
wiek. Sam jest kawalerem, ale dla sta- 
nu małżeńskiego ma szacunek. Nie dość, 
że sam na ślub Schuschnigga do Wied- 
nia przyjechał, ale jeszcze mu szpaler z 
hitlerowców zgotował. Nie każdy ma 


tak dobrze. 

W tym ogólnym chórze uznania, 
zgrzytliwie brzmi głos żydów, którym 
przepadł Wiedeń — miasto ich marzeń. 
Teraz na odmianę mówią sobie, że wszy- 
stkie drogi prowadzą do Polski i śpiewa- 
ją fałszywie: „Polen, Polen, ‘nur du 
alein!“ 

A Europa? 

Europa się martwi, że w meczu szā- 
chowym, w którym rozstrzygają się losy 
świata, mają coś do powiedzenia tylko 
Hitler i Mussolinii. Reszta to kibice. A 


wiadomo, że nawet przy brydżu kibice 
muszą cicho siedzieć i za zabicie kibica 


płaci się co najwyżej 50 groszy. 


„. Amo cóż: Anschluss i — schluss! 
Żeby to jednak był naprawdę koniec! 
; (hak) 


pend 
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`- Sytuacja polityczna. Niemieckie Na- 
tzelne Dowództwo z zadowoleniem spoglą- 
dało z początkiem 1918, na ubiegły rok 
1917. Toć Rosja, zgruchotana, leżała u ich 
stóp, prosząc o pokój. Potężna ofensywa 
angielska we Flandrii, jesienią 1917, zała- 
mała się, a Niemcy w przeciwnatarciu pod 
Cambrais — w dniu 80 listopada 1917 — od- 
nieśli pełen sukces. Włosi ponieśli sromot- 
ną klęskę, którą wyeliminowała ich na czas 
dłuższy jako czynnik ofensywny. Ze wseho- 
du napływały ku zachodowi dywizje z li- 
kwidującego sie tam frontu rosyjskiego. To 
też zupełnie słuszne były przewidywania 
generała Focha, wygłoszone na konferencji 
przedstawicieli wojskowych Koalicji w Wer- 
salu w dniu 1 stycznia 1918: „Z początkiem 
1918 roku należy spodziewąć się silnej ofen- 
sywy niemieckiei". 
_ I z obawy przed potęgą, jaką wówczas 
Jeszcze orzedstawiała armia niemiecka, bła- 
gano o pomoc Ameryki, która oby nie przy- 
szła za późno. 
Przewidywania, snute w niemieckim 
Nacz. Dow. o przybyciu i zaważeniu na sza- 


Ryczałtowe tanie 
Rsunwaucje> «pci 1 zznengan „i 55 g 
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li wojsk amerykańskich wykazały, że na 
ich skuteczną interwencję liczono dopiero 
w 1919 r., co — jak eię później okazało — 
było grubą pomyłką. 

Na świetnym tym obrazie, jaki przedsta- 
wiał się Niemcom, nie brakło wprawdzie 
i pewnych plam. Przede wszystkim w kra- 
ju odczuwano poważne zniechęcenie do dal- 
szego, zbytecznego rozlewu krwi. Głód po- 
czął coraz więcej dawać się we znaki. Prze- 
widywane sukcesy łodzi podwodnych i po- 
łożenie Anglii na obie łopatki okazało się 
złudne. Spartakiści i grupy skrajnie lewi- 
cowó coraz śmielej poczęły podnosić głowy, 
wołając o pokój i rządy ludu oraz domaga- 
jąc się przepędzenia cesarza. Bardzo groż- 
ne okazało się wrzenie w marynarce wo- 
jennej. Bunty marynarzy w Kielu i Wil- 
helmshafen musiano siłumić krwawo, Na. 
dobitkę wszystkiego zła, zastrajkowało w 
zaj 1918 przeszło pół miliona robotni- 

w. 


Plan niemieckiej 
ofensywy wiosennej. 


Wobec krytycznej sytuacji wewnetrznej 
Niemiec, Nacz. Dow. jedyne wyjście widzia- 
ło w ofensywie na zachodzie. . Bowiem ani 
powalenie Włoch na kolana, ani zwycięstwo 
na Bałkanach, nie doprowadziłoby do celu, 
wytkniętego przez Niemcy: tj. zmuszenie 
Ententy do zawarcią „zwycięskiego“ poko- 


ju. 
W każdym bądź razie ofensywę należało 
przyśpieszyć i nieprzyjaciela zaskoczyć. 
Wojsko, jakie ma wiosnę 1918 mieli w 
ręku Hindenburg i Ludendorff, było — ze 
względu na sprzęt i wyszkolenie oddziałów 
— narzędziem walki pierwszorzędnym; 


AGE 7 „DZIENNIK BYDGOSKI", 


jał do obstrzału gazowego. A meteorolodzy 
przepowiadali na 21 marca pogodę niepew- 
ną. Ale niemożliwe było dłużej czekać, 
więc Nacz. Dow. dało w południe rozkaz 
wszczęcia uderzenia planowo, 21 marca ra- 
no. 


63 dywizje i przeszło 1700 lekkich i cięż- 
kich bateryj stały zgrupowane na 75 kilọ- 
metrowym odcinku, między Arras — La 
Fere, gotowe do uderzenia. 


Punktualnie o godzinie 4 rano dnia 21 
marca przeszło 6.000 armat rozwarło swe 
paszcze, ziejąc nieustannie ogniem i gaza- 
mi przez 5 godzin. O 9 piechota niemiecka, 
wykorzystując gęstą mgłę, uderzyła na po- 
zycje angielskie, pomiędzy dolinami Scar- 
pe i Oise, godząc w „edno.z najczulszych 
miejsc frontu sprzymierzonych w styk ar- 
mii brytyjsko-francuskich, 
Pierwszego dnia natarcia plan niemiec- 
kiego: sztabu został wykonany w całej swej 
rozciągłości Na północy w 8-ciej armii an- 
gietskiej sforsowano pierwszą linię oporu. 
Za to 5-ta armia gen. Gougha, poczęła się 
chwiać i została odrzucona na zachód St. 
Quentin aż do dostępów do kanału Creuzot. 
Nazajutrz, 22 marca, 18-ta armia niemie- 
cka, wykorzystując sytuację, zdwaja usiło- 
wania, z całą furią uderza na Anglików, 


. 


niedziela, dnia 20 marca 1938 r, 


? 


którym widocznie nerwy odmówiły posłu- 
szeństwa, bo wprost panicznie wycofują się 
w ki.runku Sommy. Dzięki temu dnia 23 
marca Niemcy nie tylko, że osiągnęli — bez 
strzału prawie — rzekę Sommę, ale rozsze- 
rzają równocześnie natarcie na wechód od 
Arras (»lan Mars). 5-ta armia brytyjska 
cofa się dalej, opuszczając Peronne i linię 
Sommy, pomiędzy Peronne i Ham. Gorzej 
wiodło się na północy, tu 17-ta armia nie- 
miecka z trudem zdobyła drugą linię oporu 
i ugrzęzła pod Arras. 


Rozszerzając natarcie na wschód od Ar- 
ras, Niemcy siłą faktu zmienili pierwotny 
plan boju. Zachodziła obawa rozdrobnie- 
nia sil uderzeniowych, jednakże ufali w 
bitność i niezwykłą wytrwałość swego żoł- 
niərza. 


Co działo się po stronie przeciwnej 


Wskutek klęski 5-tej armii angielskiej, 
,oczęto tracić głowy. Dwudziestokilome- 
trową lukę jedynie z trudem dało się łatać 
francuską kawalerią. Na konferencji w 
Dury, Nacz. Wodzowie Francji i Anglii do- 
szli do przekonania, że nie pozostaje nic 
innego jak: dla Anglików, cófać się ku mo- 
rzu, osłaniając porty Pas de Calais, a dla 


sodjęta w ostatnim 
czasie regulacja ruchu 
ulicznego ma ograni- 
czyć do minimum o- 
becność przechodnia 
na jezdni. Jezdnia mu- 
si być wolna dla po- 
jazdów z uwagi na co- 
raz większą. liczbę sa- 
mochodów, Wyjątkowo liczne są w œ 
statnim czasie wozy Koncernu „Auto- 
Union“, które dzięki niebywałej obniżą 
ce cen i znacznym ulgom podatkowym 
oraz uproszczeniom konstrukcyjnym 
stały się najpopularniejszym środkiem 
łokomocji, Wystawy samochodowe są 
rewelacją życia sportowego i towarzy- 
skiego, Ostatnia wielka wystawa prze- 
mysłu samochodowego w Berlinie 
przyniosła nowe sukcesy dobrze zapi- 
sanym na rynku polskim samocho- 
dom „Auto-Union*. Pomijając fakt, że 
Koncern ten jedyny zaprezentował no- 
wości jak np. model 38 Wanderer 
„W. 24", stwierdzić należy, że wozy tej 
marki wykazały w ostatnich latach 


mamma r r EE AO WAZA ZZO A NOWO 


dy żołnierz niemiecki był przekonany, żeĘ Al uefa wci ug Fiedler. 


idzie toczyć i wygrywać wielkie bitwy o 
zwycięstwo. Na całym froncie zachodnim, 
stało w dniu 21 marca 1918 około 3% milio- 
na żołnierzy niemieckich, zgrupowanych w 
192 dywizjach. ; f 
< Chodziło teraz © to, w którym miejscu 
uderzyć, aby rozbić front nieprzyjacielski, 
czy atakować Francuzów, czy Anglików. 
W dniu 11 listopada 1917 odbyła się w 
Mons konferencja szefów sztabu zaintereso- 
wanych armii pod przewodnictwem gen. 
Luydendorffa, który ostatecznie zadecydował 
uderzyć na Anglików. 
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Dwa miejsca zaproponowano na uderze- = p NEO ME 
nia i to. poprzez Hazebrouck, nazwawszy = eż ot 
pian ten „St. Georg“ i na St. Quentin, fir- £ Š 

mując tę operację „Michael“. Postanowiono 3 Miał już lat 48, — a więc wiek, w którym 
uderzyć jak najwcześniej, nim Amerykanie £ inni pragną spokoju, — gdy wyrwał się na 
zaważą na szali, t. zn. pod koniec lutego, szeroki świat. Biografowie twierdzą, że do 
a najpóźniej w marcu. I po 3 miesiącach E wyraju natchnęła go książka pewnego mi- 
obrad między sztabami, tj. 21 stycznia 1918 Esjonarza, opisującego swe przeżycia wśród 
dopiero zapadła decyzja, by przeprowadzić Żtrędowatych w Azji. Nie wierzę. Książka 
natarcie „Michael“. Odstąpiono od uderze- Estąłą się może ostatnim bodźcem w łańcu- 


nia na Verdun i we Flandrii. Zasadnicze 


rozkazy wykonawcze wydano 24 stycznia, 
8 lutego i 10 marca. Tak w ogólnych zary- 
sach przedstawia się podłoże planu potęż- 
nej niemieckiej ofensywy 21 marca 1918. 
Przewidywano, na wypadek nieudania 
się natarcia, przystąpić w te tropy do aktu 
drugiego, tj. wykonania planu St. Georg. 
Jednak zarówno Anglicy jak i Francuzi 
wiedzieli, co się święci po stronie niemiec- 


chu przyczyn, ale najważniejszą przyczyną 
było na pewno ziarno, tkwiące w jego du- 
Eszy od wielu lat, ziarno wspólne także wszy- 
Estkim zuchwałym podróżnikom i odkryw- 
com dalekich mórz, ziarno niepokoju i bun- 
przeciw ciasnocie swego podwórka. 
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Uzbierał się w nim ogromny zapas miło- 
ści, jakaś niewylana, tłumiona rzeka miło- 
sierdzia i żądzy poświęcenia. Tym bogac- 
twem wyróżniał się od innych ludzi, także 


kiejj Nie wiedzieli tylko, gdzie uderzenie 


nastąpi. 
Wielka bitwa we Francji. pz zaaogcia i poom enia: ghowiarki 
è E onpa ; wychowawcy mlodzieży w polskic (o) Ko 
Po długich, Ara EE r Stach jezuitów. Lecz to nie zaspokajało jego 
i pracach sztabów i wojsk nadsze zien Š pragnień. Nurt tej niespokojnej rzeki rósł 
20-ty marca 1918, dzień, w którym Naczelne Epotężnie, napierał na wewnętrzne tamy. 


Dowództwo miało dać rozkaz rozpoczęcia 3 A 2 : z i 
ofensywy dnia następnego rano. Dla swego ujścia potrzebował naielębszego 


Lecz cięż- Z EE: x RE z EFOR 
ko było się zdecydować, bo 20-ty marca był 5178 ludzkiego nieszczęścia, szukał na ziemi 


dżdżysty i burzliwy, lało cały dzień jak zz AZ piekła, 
cebra. Porywisty i zmienny wiatr nie sprzy-*" Znalazł ksiądz Beyzym piekło na Mada- 


od swych braci z zakonu. 


PŁOETHTCOWW OTO ETTETER 


Sezdmia dia kierowców 


najwyższą cyfrę sprzedaży i to szcze- 
gólnie w kategorii najlżejszej. 

D. K. W. typ „Reichklasse' realizu- 
je w pełni wszystkie walory poszuki- 
wanego przez szerokie masy samocho- 
du oszczędnościowego. Znikome zuży- 


cie paliwa 6—7 1 na 100 km umożli- 


wia nabycie samochodu nawet mniej 
zamożnym. Jest to osiągnięcie rzeczy- 
wiście rewelacyjne i należy przy- 
puszczać, że na przestrzeni kilku naj- 
bliższych lat dalsze udogodnienia w tej 
kategorii wozów są prawie nieosiągal- 
ne. Szereg zmian w linii i wyposaże- 
niu przynoszą natomiast większe wozy 
jak luksusowy, przodujący elegancją 
„Audi“, czy też mogący sprostać naj- 
wyższym wymaganiom  ośmio-cylin- 
drowy , „Horch“. (4965 

Bliższych informacyj © wszystkich 
typach wozów udziela oddział General- 
nej Reprezentacji „Auto-Union'* 


ST. SIERSZYŃSKI, Sp. z 0. 0. 
w Bydgoszczy, ul, Gdańska 41. 
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gaskarze. Przez trzynaście lat służył mal- 
gaskim trędowatym. Lecz Madagaskar, trę- 
dowaci, straszliwa warunki życia, wreszcie 
śmierć wskutek zarażenia trądem to rzeczy 
uboczne, to tyłko tło, na którym rozgrywał 
się wspaniały, przejmujący dramat jego ży- 
cia; bezustanny wylew niewyczerpanego, 
bezgranicznego poświęcenia. Ujście rzeki o 
niewysychającym, nieznużonym źródle mi- 
łości. 

Misjonarz, idący w puszczę, by nawracać 
pogan, jest bohaterem. Naraża swe życie, 
lecz przeważnie wraca żywy i cały do cywi- 
lizacji Ksiądz Beyzym, ofiarując swe usłu- 
gi trędowatym, szedł świadomie na pewną 
śmierć. Z tej służby nie wracało się żywym. 
Dowiódł wyższego stopnia bohaterstwa. 


Przybył na Madagaskar pod koniec XIX 
wieku, zaledwie w trzy lata po zdobyciu ko- 
lonii przez Francuzów. Jeszcze całej wyspy 
nie opanowano. Tliły się zarzewia walki, 
srożył się nieład. Władze francuskie, po- 
chłonięte pilniejszymi troskami, niewiele 
zajmowały się chorymi. Rządowe schroni- 
sko trędowatych pod Tananarywą było w 
zupełnym zaniedbaniu. . 


Tu przyszedł ksiądz Beyzym. Nie prze- 
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Francuzów bronić Paryża i leżącą za nimi 
Francję. 
I nigdy Niemcy nie byłl tak bliscy 
zwycięstwa, jak wtedy, cóż, kiedy mig 
wiedzieli o swym szczęściu... 


W obliczu katastrofy zwołans na dzień 
26 marca konferencję do Doullens, celem 
koncentracji dowództwa, które — po dłuż 
szej pertraktacji — uzgodniono odda w rę- 
ce gen. Focha. 


O godz. 14,30 zakończono obrady, s już 
o 16-tej Nacz. Wódz, gen. Foch znalazł się 
w Dury, u gen. Gougha, nakazując trzymać 
się za wszelką cenę na linii, jaką obęcnie 
5-ta armia zajmuje do chwili nadejścia 
francuskich edwodów. Amiens należy bro» 
nić do ostatniego tchu. i 


Dzień 27 marca był dniem kulminacyj« 
nym kryzveu. 17-ta armia, tkwiąca pod 
Arras, ani kroku nie mogła postąpić naa 
przód. Front natarcia Niemców nie tylkg 
się rozszerzał, ale się zwężał coraz bardziej 
Zredukowano znacznie już swój cel i stara” 
no się tylko zdobyć Amiens. Lecz poza 
drobnymi lokalnymi zdobyczami nie było 
postępów. Napór Niemców kurczył się 
i zanikał, 


Dzień 29 marca zakończył bitwę pod 
Montdidier — Amiens. Dotychczasowa inb 
cjatywa Niemców została sparaliżowana: 
Ofensywa się załamała i chociaż zwyciężona 
taktycznie, wytkniętych celów nie osiągnię» 
to. ; 


IW |. 
Ostrzeliwanie z odległości 128 km 


Zaznaczyć tu trzeba fakt doniosłej wagi, * 
który w zdumienie wprowadził świat, tj. os 
strzeliwanie Paryża w dniu 23 marca z das 
lekonośnej armaty z odległości 128 kilome» 
trów (spod Crepy, koło Laon). ; 


Ponieważ bitwa przynosiła juž więceł 
strat jak zysków, niem. Nacz. Dow. naka- 
zało przerwać ofensywę, czekając dogod- 
niejszej chwili i by nabrać tchu. A że ofen- 
sywa według planów Michael — Mars nig 
przyniosła oczekiwanego sukcesu, nie pozo= 
stało nic innego, jak — po antrakcie — ode- 
grać akt drugi dramatu, tj. wykonać plari 
St. Georg. Zaprzestać bowiem ofensywę ż 
przejść do walk pozycyjnych znaczyło dla 
Niemców przegrać wojnę. 


9-go kwietnia więc rozpoczęto nową biù 
wę pomiędzy La Bassóe i Armentières. Ude- 
rzyła tu 6-ta armia gen. Quast i przerwała 
front, bijąc sromotnie Portugalczyków. Te- 
go dnia osiągnięto rzekę Lys pomiędzy 
Estaires i Sailly. Nazajutrz zdobyto Ars 
mentieres i Messines, sforsowano Lys, po- 
suwając się w kierunku Hazebrouck — Saint 
Omer. 


Ale I na tym też skończyły się sukcesy 
Niemiec. Gen. Foch rzucił pośpiesznie na 
zagrożony odcinek 9 dywizyj piechoty i 3 
kawalerii, powstrzymując tym napór nio- 
przyjaciela a równocześnie przechodząc do 
kontrnatarcia. 


Bitwa we Flandrii była skończona. I ta 
ofensywa nie dała zamierzonych wyników 
strategicznych. Trzeba było na gwałt przy- 
gotować się do nowych, ostatecznych już uw 
derzeń, albo zdać się na łaskę wroga. Do 
takiej konkluzji doszło w kwietniu 1918 Na” 
czelne Dowództwo Niemiec. 


H. Kończak. 


raził się trudów, nie zawahał się. Zakasał 
rękawy. Był sam jeden, bez niczyjej pomos 
cy. Bronił swych „piskląt“ przed kijami są- 
siadów, zabiegał o ryż, użerał się o odzież, 
dzielił się z chorymi własną porcją, Opas 
trywał cuchnącę rany, obmywał kikuty; 
spełniał przykre, najniższe posługi+ Wnosił' 
śmiech i pogodę. 


Ksiądz Beyzym nie był urodziwy. Miał 
szorstką twarz, zapewne po tatarskich 
przodkach. Lecz twarz ta, rozjaśniona we+ 
wnętrzną dobrocią, stawała się najmilszą 
osłodą trędowatych. Nazywali go ojcem t 
matką. Niektórzy Europejczycy na takia 
zaparcie się samego siebie kiwali głową 
Inni nie posiadali się z podziwu: że poto» 
mek wysokiego rodu z Polski umie poświęa 
cać się tak bezeranicznie najbiedniejszej ho- 
łotce malgaskiej, moralnym i społecznym 
nędzarzom, pariasom. Lecz tu nie chodziła 
o pariasów: chorzy przedstawiali najgłębszą 
otchłań ludzkiego nieszczęścia i temu nie» 
szczęściu poświęcał się misjonarz. 


Widząc onłakane stosunki i niedostatki, 
powziął od samego prawie początku swego 
pobytu śmiałą myśl zbudowania wielkiego, 
nowoczesnego Schroniska dla trędowatych, 
i to zbudowania za polskie pieniądze. Więc 
zaczął kołatać, prosić ludzi dobrej woli i 
wzywać ich do ofiarności. Posyłał listy dø 
Polski, drukowane w Misjach Katolickich, 
i w tych listach opisywał Madagaskar, swo+ 
ich trędowatych i swoje zamysły tak ciepło, 
tak przekonywująco, że wkrótce zaczęły pły+ 
nąć składki. A ponieważ potrzebował pie+ 
niędzy huk, więc nie przestawał pisać li- 


stów aż do samej śmierci — i do samej 
śmierci mamy odbicie tego, co się działo w 
nim samym i dokoła niego. 4 


Niestrudzoną energią dopiął swego: po 
kilku latach polskich ofiar stanęło jego le- 
prosarium w miejscowości Marana, w kra- 
inie Betsileo, gdzie szerzyło się główne ogni- 
sko choroby. „Solą w oku tutejszych urzęde 


ra 


O morach, strachach i zatopionych miastach. 


Lud wielkopolski zna wyrażenia: „kląć 
w żywe kamienie“ i „milczy jak zaklęty”, 
Używane powszechnie wyrażenia te sięga- 
ją bez wątpienia pogańskich czasów staro- 
słowiańskich, kiedy to — według wierzeń 
ludu -—— na jedno groźne zaklęcie czarodzi - 
ja lub czarownicy ludzie, zwierzęta, pola, 
drzewa, pałace, góry, a nawet królestwa ca- 
łe zamieniały się w kamień lub też zapa- 
dały w ziemię. Pełne takich zaklęć są 
gminne opowieści naszego ludu. 

Nie ma prawie w Wielkopolsce okolicy, 
w której nie istniały by podania o zaklętych 
miastach, zamkach, kościołach. Prawie 
każde jezioro, każdy pagórek, kryje w so- 
hie, jak głoszą baśnie, miasta zaklęte lub 
kościoły, a dzwony z miejsc takich odzywa- 
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ją się nieraz pogrobowym jękiem. Lud wie- 
rzy, że dawniej każde zaklęcie, w złą godzi- 
nę wymówione, natychmiast się spełniało. 
Dwojaki skutek miały zaklęcia: albo zaklę- 
te przedmioty zamieniały się w kamień, 
albo zapadały się w ziemię, gdzie zwykle 
potem pojawiała się woda. 

W kamień przez zaklęcie obrócona zo- 
stała dziewczyna we wsi Młyny pod Strzel- 
nem. Poszła ona po wodę i długo nie wra- 
cała. Zmiecierpliwiona gospodyni zawoła- 


ła: „A bodaj się w kamień zamieniła, kiedy 


tak długo nie wraca“. I zamieniła się dziew- 
czyna w kamień, który do dziś pod wsią 


-tą pokazują, To samo stało się we» wsi 


Dzierzązno pod Gnieznem i w miasteczku 


<Łopienno. We wsi Otorowo w pow. szamo- 


tulskim znajdują się dwa kamienie, mają- 
ce przedstawiać żydów, zamienionych w 
kamienie za nieuszanowanie Bożej Męki 
(krzyża). Przy wsi zaś Szczerbin pod Na- 
kłem cała karczma miała się w kamień o- 
brócić za nieuszanowanie Ciała i Krwi Pań- 
skiej. Ksiądz bowiem przejeżdżał raz z Pa- 
rem Jezusem koło tej karczmy, jadąc do 
chorego. Ludzie zamiast się ukorzyć przed 
Zbawicielem, tym huczniejszej oddawali się 
zabawie. Rozżalony kapłan przeklął karcz- 
mę, i ta zamieniła się w kamień. 

Także we wsi Chlew (pow. ostrzeszow- 
ski i pod Trzemesznem zapadła się karcz- 
ma w ziemię, a w miejscu tym powstał dół 
(głęboczek — jak go lud zowie), o dnie nie- 
zgruntowanym. 


DDO E Że do Wiednia. 


ników jest trochę mój szpital, bo na całej 
wyspie takiego zakładu nie ma“, pisał wte- 
dy ksiądz Beyzym do Polski z dumą, zupeł- 
nie usprawiedliwioną, bo nawet j dziś warto 
popatrzeć na to schronisko. Kto zwiedza 
Fianarantsoa, stolicę Betsileo, ten zwykle 
poświęca kilka godzin na wycieczkę do Ma- 
rana, by zobaczyć rozległe gmachy i dowie- 
dzieć się, że to dzieło polskiego misjonarza. 

Listy księdza Beyzyma do Polski są 
wzruszające. Pogodne, czasem nawet żarto- 
bliwe, tchną dziecięcą naiwnością, na jaką 
stać bez ujmy tylko wielkich sług Bożych. 
Są może trochę rozwlekłe, może pod lupą 
srogiego krytyka się nie ostaną, lecz za to 
z każdej stronicy przebija miłość bez gra- 
nie, tkliwość i poczciwa prostota tak chwy- 
tająca za serce, że czytelnik sam coraz bar- 
dziej przejmuje się losem trędowatych i bu- 
dową schroniska. 

Przeżywamy z księdzem Beyzymem łego 
troski, radości, zwycięstwa, niepowodzenia. 
Choćby rozczulające dzieje polskich kwia- 
tów. Misjonarz, rzecz zrozumiała, tęsknił 
wśród obcej przyrody za ojczystym lasem i 
poprosił Polskę, by mu przysłała „nasiona 
brzozy, czy płaczącej, czy zwykłej, to już 
mniejsza o to, byle brzozy — i takze nasio- 
na grabiny*. Ku jego ogromnej radości 
ktoś litościwy z Wilna przysłał mu różne 
polskie nasiona. Schował je pieczołowicie 
do skrzyni, by później zasadzić, dołączył na- 
wet obrazek Matki Boskiej Częstochowskiej, 
do której pomocy zawsze odwoływał się w 
ważnych sprawach, cóż, kiedy paskudny kli- 
mat zabił nasiona. PRozwiał piękny sen o 
brzozie na Madagaskarze. Ksiądz Beyzym 
musiał żyć bez polskich kwiatów. 


Czasem, pomimo pracy w bród, ujrzy 
pod bokiem coś ciekawego. Oto zastanowi 
się, jakim sposobem pająk mógł usnuć pa- 
jęczynę poprzez rzekę. W nastennym liście, 
po kilku miesiącach, wyjaśnia się zagadka: 
za pomocą wiatru. Misjonarz obserwuje 


także życie osy, zbierającej pająki do gnia- i razić trądem. 


W. jeziorze trzemeszeńskim ma się też 
znajdować kościół zapadły wraz z dzwona- 
mi, które w Boże Narodzenie lub Wielka- 
noc żałośnie dzwonią spod wody. Pobożni 
ludzie rychło rano spieszący do kościoła, 
nieraz słyszeli ich głosy. 

W pobliżu Gopła znajdują się dwa ma- 
łe jeżiora zwane Tryszczeń i Łonie. Były 
to niegdyś — według podania — miasta, 
lecz gdy pewnego razu strudzony wędro- 
wiec,. nie mogąc się w tych miastach do- 
prosić chleba, rozgniewany zaklął: „A bodaj 
się przepadły miasta. w których nikt nie 
ma chleba“ — grody owe zapadły się w zie- 
mię, a na ich miejscu powstały jeziora no- 
szące nazwy tych miast. 

Jezioro stempuchowskie w powiecie wą- 
growieckim takie kryć ma w swej głębi za- 
padłe miasto. Zapadła się również ongiś 
w wodę część Żnina. Miał właściwie cały 
Żnin być zatopiony, lecz N. M. Panna upro- 
siła ratunęk dla połowy miasta. 

Są też miasta zaklęte, chbć w rzeczywi- 
stości istniejące, których mieszkańcy, rodo- 
wici tubylcy, niczego się w nich dorobić nie 
mogą. Do takich miast do niedawna nale- 
żało Gniezno, zaklęte na 22 pokolenia przez 
św. Wojciecha, lub miasteczko Łekno, któ- 
rego mieszkańcy przed wiekami zatopili 
klasztor cystersów. 

W ziemi znajduje się też wiele skarbów 
zaklętych, których pilnuje złe. I tak np. 
spoczywają ponoć skarbv ogromne w jezio-' 
rze kórnickim; strzeże ich diabeł w postaci 
czarnego koguta. Skarby zaklęte znajdo- 
wać się mają na wyspie na jeziorze ledno- 
górskim, pod Czempiniem, Luboniem, przy 
Gnieźnie w okopie Gnieżniec zwanym itd. 

Okrutne „mory“, 

Wskutek zamawiań i zaklęć czarownic 
czyli ciot ludzie i zwierzęta, a nawet całe 
wsie z kościołami i dobytkiem niegdyś 
istniejące, pokutują i żyją w trzęsawiskach, 
w toniach jezior i w głębi Warty. 

Dęby, brzozy, a szczególnie wierzby, je 


Śli rosną pojedyńczo na polu lub nad drogą, 


oznaczają, że pod nimi leży i pokutuje duch 


jakiegoś nieboszczyka. 

Brzozy płaczące wśród lasu — to dziewice 
zmarłe, których dusze z grobów przechodzą 
w te drzewa. Brzoza płacząca wyrosła także 
— jak głosi znane a pięknie podanie — na 
cmentarzu w Grażynie. 

W Wielkopolsce lud wierzy, że po zgo- 
nie osoby dusza jej nie odstępuje ciała aż 
do chwili spuszczenie go do grobu. Wtedy 
dopiero, gdy usłyszy wyraz „Requiescat“ u- 
latuje w przestrzeń i często dość długo błą- 
ka się po świecie. Stąd też i tu, jak zresztą 
wszędzie, krąży mnóstwo gadek o strachach 
pokutujących nie tylko po zwaliskach, 
cmentarzach, pustkowiach itp., lecz nawet 
po domach, pałacach i siedzibach ludzi ży- 
jących. "Strachy te, to dusze nieboszczyków, 
błądzące w niepokoju po nocach, a ukazu- 
jące się osobliwie wówczas, gdy kogo ma 
spotkać nieszczęście. Do tej kategorii na- 
leżą i owe „białe damy“ ukazujące się miej- 
scami, i „czarna księżniczka“ z Szamotuł, 
czarne konie lub woły, myśliwi pokutujący 
itd. Najgroźniejsze jednak są mory albo 
zmory, istoty demoniczne, które przybiera- 
jąc postać najrozmaitszych zwierząt, a naj- 
częściej kotów, duszą ludzi we śnie. Mora 
taka, wszedłszy którędy bądź, oknem, 
drzwiami lub dziurką od klutza, sadowi się 
człowiekowi wznak leżącemu na piersiach, 
a człowiek na ten czas ani się ruszyć nie mo- 
że, ani też krzyczeć. Mora wkłada swój ję- 
zyk w usta duszonego, a biorąc jego język 
ssie krew nieszczęsnej, ofiary, która wsku- 
tek tego budzi się rano znękana i wynędz- 
niała. Najlepszy sposób na mory, to: szyb- 
ko na prawy bok się przewrócić „albo 
chwycić nóż i przebić morę, przytwierdzając 
ją do ściany łóżka... Lud wierzy, że na pew- 
no można się tym sposobem pozbyć raz na- 
zawsze dakuczliwej mory... 


J. Bar. 


Popiemrsie mmarsSZEŚICII 


we wszystkich rmimisterstwacia. 


Warszawa, 18, 3, (Tel. wł). Z okazji 
tegorocznego obchodu imienin marszałka 
Śmigłego-Rydza, we wszystkich mini- 
sterstwach ustawiono rzeźby popiersia 
marszalka odpowiednio udekorowane, 

W dniu dzisiejszym 
z okazji obchodów imieninowych cho- 


zda. Ubolewa nad plagą szarańczy, ale o- 
burzenia swego nie szczędzi — i słusznie — 
niecnym pchłom nożnym, kaleczącym nogi 
jego trędowatych. 

Na krajowców patrzy jak kochający oj- 
ciec na dzieci i ma wiele wyrozumienia. 
Lecz czasem nawet i jego anielskie serce 
się żachnie. „Malgasz uczciwy jest tu rzad- 
kością, — wyrwie mu się, — złodziejstwo o- 
kropnie zakorzenione... Chciwi są ogromnie, 
prawdziwi łapigrosze...'* 


I rzeczywiście, chcąc należycie ocenić 
wielką ofiarę, jaką złożył Madagaskarowi, 
trzeba zrozumieć osobliwą duszę Malga- 
szów, duszę, nie znającą wdzięczności. 
Wszyscy etnolodzy zgadzają się w tej oce- 
nie, że u Malgaszów wdzięczności nie ma, 
a wyświadczane im dobrodziejstwa krajow- 
cy tłumaczą sobie na opak. Należy sądzić, 
że trędowaci nie poczuwali się do wdzię- 
czności wobec księdza Beyzyma, więc w pra- 
cy jego i poświęceniu tkwi tym większe, 
niezwykłe bohaterstwo, niemal męczeństwo. 
I tak też na pewno było, pomimo, że ksiądz 
Beyzym o tym nic nie pisze, a przeciwnie, 
kilka razy wspomina o przywiązaniu swych 
pupilów. Pełen rozlanego serca i dziecięcej 
prostoty, patrzał na nich tylko poprzez swo- 
ją nieograniczoną dobroć, Ślepy własnym 
uczuciem. To on kochał. Czy tamci — rzecz 
niepewna. 


Listy z ostatnich lat czyta się jak wzbie- 
rającą tragedię. Piękny szpital już wybu- 
dowany, więc najważniejsze dzieło już speł- 
nione. Ksiądz Beyzym marzy o nowym wy- 
siłku, o większym poświęceniu. Prosi prze- 
łożonych w Polsce, hy go wysłali na Sacha- 
lin, gdzie ludzie cierpią podobno „biedę 
Chwali się pół żartem, że ma jeszcze dość 
sił: „Wąsa nie podkręcam, bo go nie mam, 
ale za łaską Bożą trzymam się pomimo ko- 
py lat nie jak stary grzyb“. 

A tymczasem był już ciężko chory. Przy 
takich heroicznych usługach musiał się za- 
Straszliwa choroba z pewno- 


rągwie państwowe na wszystkich gma- 
chach urzędów, 

Z inicjatywy organizacyj pracowni- 
czych wybudowany będzie specjalny 
gmach szkoły pilotów im, marszałka 
Śmigłego-Rydza. Szkoła ta stanąć ma 


wywieszono | w woj, kieleckim w pobliżu lotnisk ćwi- 


czebnych w Bezmiechowej. (r) 


ścią od wielu lat zatapiała w nim podstępne Z 
szpony, z których się nie wydrze. A jednak 
pełne E przedłużone na drugą strone. 


pisze wciąż listy najpogodniejsze, 
ufności i marzeń o tym, co chce jeszcze wy- 


konać. Czy przeczuwał chorobę? Prawdo- 


podobnie tak. Może wierzył w jakieś cudo- 
wne uzdrowienie. Może spodziewał się, że 
mróz północy powstrzyma rozwój trądu i 
dlatego tak gorąco uczepił się myśli o Sa- 
chalinie? 


Jeszcze w ostatnim liście, pisanym do 
Polski na miesiąc przed śmiercią, cieszy się 
jak dziecko, że niebawem ujrzy kraj. Wi- 
dać w tym liście całą jego radosną, płoną- 
cą duszę, wyrywającą się ku północy, ku 
swoim. 


W kilka dni później upada, wyczerpany 
z sił. Już nie powstanie. Ostre cierpienia 
zbliżającej się śmierci znosi mężnie, z wiel- 
kim spokojem i równowagą ducha. Umiera, 
jak żył, pokornym a niezłomnym rycerzem. 
Raz-tylko — musiało go bardzo boleć — wy- 
rwie mu się na pół przytomny jęk: 


— Wszystko boli! Jestem złamany... 
Dnia 2 października 1912 ustało jego ser- 
ce. ` 
Mogiła jego wznosi się w Maranie, na 
zboczu wzgórza. Trzeba do niej wspinać się 


uciążliwą drogą, obok stromej przepaści. ZE 


góry roztacza się szeroki widok na doliny 
ryżowe i na szpita! trędowatych. Można 
stąd wszystko widzieć, co się dzieje dokoła 
schroniska. 


Do mogiły przychodzą pielgrzymi, biali 
i brązowi. Misjonarza o wejrzeniu szor- 
stkim i najczulszym sercu niektórzy jeszcze 
pamiętają. Natomiast wszyscy wiedzą, że 
miał rzewny zwyczaj: nad łóżkiem każdego 
chorego powieszał obrazek Matki Boskiej, 


pomarańcze 
i grejpfruty 
sa, najsoczystsze 


owoc DaLE LATY ýS? 


WSZYSCY PRZEGRALIM W EUROPIE 
GOLFA OPRÓCZ ADOLFA. 


— Ja panu tego nigda nie zapomne! 


Takie serdeczne słowa a niegłomne 
rzekł pan Berliński — gdy już po wszy- 
sitkiemu panu Rzymskiemu. Pan 
Rzymski cichcem skrobnął sie po uchu, 
ale rzekł Berlińskiemu: 


— Panie druhu! Z przyjaźni czynie, 
rad, że cie mam z bliska. Dejmy se pyska! 


Jak sprzyjaźniony z Dawidem Jona- 
tan, jak ongiś Lelum z Polelum byt zbra- 
łan — tak wielga amicycja ich unosi na 
spólnyj osi... Ta oś — to niby belka 
do huśtania, na chtórą dwoje dziecków 
sadza niania. Zaś oni — że już nie są 
szak dzieckami — siedli se sami. Ten 
sie w Berlinie końca belki trzymie, tam- 
ten na drugim końcu siedzi w Rzymie, 
no i — huślają sie na onyj belce, cie- 
sząc się wielce. 


Z europejskiego patrzący podwórka 
widzą, że przesuneła sie podpórka, że 
ponkt podparcia zjachał do połednia jas 
I bez to dłuższe jedno 
na drugim musi więc być 
by zrównoważyć ramie 
Z A chocia 
Zna to Włoch ma ciężar ninie t. j. akurat 


zcałką Habisynie, to już huśtanie nie pó- 


dzie jednako obu chłopakom. Bo jak sie 
zniży to ramie nieduże — to ten na dłuż= 
szym wyjadzie ku górze iiber Englendry, 
Talżjany, Galle und über alle... 


Nie wim, jak długo hambicja Rzymia= 
na zniesie takiego  „iiberalles* pana. 
E Przyjaźń przyjaźnią — ale czas swe pras 
Ewa wszystkiemu dawa. Jedną, zgodliwą, 


ramie belki; 
ciężar wielki, 


Ełęgą a nie płoną była szak przyjaźń Pos 


Zgoni z Koroną. A cóż czas zrobił i róż- 
Zne wypadki z naszyj sąsiadki? Jak pchła 
z kąśliwe la nas teraz Kowno, iż skrobać 
= musim sie w część niewymowną i uczyć, 
z2 mu grozi więcyj biedy wedle Kłajpe- 
Y... 

Nie mądra Litwa; ale cóż jeżeli wow 
bec anślusu Janglicy zgłupieli, Francu- 
zom takoż mowe odebrało, to co Sie stało. 


Z Chocia — jak zawdy —  poletyczne 
E głowy z tego wojenny wróżą konflikt no- 


LTE TUTEH 


zwy — ja myśle, iż po wiedeńskim obu- 
Echu nie bedzie ruchu... Dyć taki: obuch 
otumania mózgi. Rozum sie wpędza przy 
pomocy różgi... Za mocne było uderze- 
nie w głowe to anślusowe. 


Wybaczam tedy przemądryj Gene- 
wie, iż, co ma zrobić z takim fantem, nie 
wie. Nawet ja nie znajduje sposobu ni 


ERNANIN 


; ; ; eb racji w tyj sełtuacji. Przeto mie w tyj 
którą zwał królową korony swej dalekiej RE 3 : Ę „e 
ojczyzńy, a która — rzecz dziwna i przej- Z ter Bie pytajla! Powiadam: jest to 
mująca — miała twarz brązową, tak samo Zpoletyczna plajła. Wszyscy przegralim 
brązową, jak mają krajowcy Madagaskaru. w Europie golja oprócz Adolfa. 
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„DZIENNIE BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 marca 1938 F. 


£lions Rösler. 


O pracy w chórach 


Zagadnienie to ważne i obszerne; ważne, 
bo łączy się Ściśle ze sprawą ogólnej kultu- 
ry muzycznej narodu, obszerne, bo obejmu- 
je szereg problemów zamkniętych w sobie, 
momentów natury artystycznej i społecznej, 
technicznej i ideowej, wreszcie indywidual- 
nej i zbiorowej. Wszystkie to momenty na- 
leżało by uwzględnić, wszystkie są one rów- 
nie ważne, każdy z nich wnosi swą cząstkę 
do ogólnej wartości tej małej społeczności 
ludzkiej, którą nazywamy chórem. 


Zagadnienie obraca się wciąż dokoła tej 
samej osi. Chodzi o znalezienie metody 
pracy, która by przy.minimum wysiłku da- 
ła maksihum rezultatu. Zdaje mi się jed- 
nak, że poszukiwania te są na ogół zbyt 
jednostronne, obejmując prawie że wyłącz- 
nie dyrygenta zespołu, a nadmiernie oszczę- 
dzając śpiewaków samych. Zbyt mało do- 
ceniana jest ważność czynnika współpracy, 
jaka istnieć powinna stale pomiędzy dyry- 
gentem a chórem, zwłaszcza zaś w okresie 
zdobywania przez chór poziomu ponad- 
przeciętnego. 


Swój poziom urabia każdy chór na pró- 
bach. Jaka jest wartość pracy na próbach, 
taka jest wartość występów i same:  chó- 
ru. Chcąc zatem mówić o tych wszystkich 
czynnikach, które decydują o takiej lub in- 
nej wartości zespołu, mówić trzeba o po- 
stulatach racjonalnej pracy na próbach. 


__ Większość naszych. zespołów chóralnych 
dochodzi w stosunkowo krótkim okresie 
działalności do pewnej, powiedzmy, granicz- 
nej linii, po osiągnięciu której dalsza po- 
prawa poziomu zaznacza się już bardzo po- 
woli, lub też w ogóle już nie następuje. 


Pierwszy okres pracy chóralnej polega 
zwykle na ugruntowaniu i w razie potrze- 
by dostosowaniu do potrzeb zespołowego 
śpiewania, tych elementów śpiewu, które 
każdy Śpiewak przynosi w większym, lub 
mniejszym stopniu ze sobą. Towarzyszy im 
z reguły zapał do pracy i zamiłowanie w 
śpiewie; do chóru zgłaszają się bowiem 
kandydaci z dobrej woli, a nie pod przy- 
musem. Pierwszym próbom towarzyszy en- 
tuzjazm, radość pracy, kłóra ma swe źródło 
w świadomości twórczego wysiłku i szybko 
widocznych rezultatów. Źródłem zadowole- 
nia może być pierwszy pełnobrzmiący a- 
kord całego zespołu, szybkie uchwycenie ja- 
kiejs melodii, pokonanie pierwszych trud- 
ności, wykonanie pierwszej piosenki w ca- 
łości; szczegółów takich przynieść może 
zresztą każda próba w niemałej ilości, a 
rzeczą dyrygenta jest, stwarzać ich jak naj- 
więcej. Samo śpiewanie, jako forma wy- 
zwalania się ludzkiej energii twórczej, jest 


- funkcją dającą człowiekowi dużo zadowo- 


lenia. — Dyrygent nie ma w tym czasie 
trudnego zadania. Postęp chóru jest wido- 
czny, dyrygent nie widzi najczęściej potrze- 
by hamowania naturalnego rozpędu, docho- 
dząc do błędnego wniosku, że już tak bę- 
dzie zawsze. Po pewnym jednak czasie 
przychodzi rozczarowanie. Postępy Są co- 
raz powolnłiejsze; na warsztacie pracy znaj- 
dują się bowiem utwory coraz trudniejsze, 
u niektórych Śpiewaków zjawiają się od- 
znaki zdenerwowania, zniecierpliwienia i 
zmiechęcenia, owe groźne bakcyle rozkłado- 
we wszelkiej'zespołowej pracy. Ileż to czę- 
sto potrzeba pomysłowości i sprytu ze stro- 
ny dyrygenta, by zespół doprowadzić szczę- 
śliwie do ostatnich taktów jakiejś trudniej- 
szej kompozycji! Śpiewacy na ogół nie chcą 
pamiętać o tym, że im większy wysiłek, 
tym milsza zapłata; przyjąć trzeba, rzecz 
jasna, że w rachubę wchodzą tylko utwory 
dobre, nad którymi warto dłużej popraco- 
wać. 

W tym okresie pracy, gdy chór musi, 
chcąc iść naprzód, rozszerzać swój reper- 
tuar doborem trudniejszych technicznie i 
muzycznie utworów, zjawia się na drodze 
tej pracy kwestia teoretycznego i praktycz- 
nie — wokalnego dokształcenia śpiewaków. 
Szczęśliwy to wypadek, gdy w chwili tej 
toi na czele chóru kierownik, muzvcznie 
przygotowany, którego wiedza i doświadcze- 
nie dają gwarancję szczęśliwego wyprowa- 
dzenia zespołu z fazy kryzysu — gorzej, gdy 
dyrygent właściwych kwalifikacyj nie po- 
siada. Zaczyna się wtedy brodzenie po nie- 
znanych drogach, chodzenie po omacku, za- 
czyna się szkodliwe eksperymentowanie, 
które w końcu musi chór, nawet początko- 
wo dobrze się zapowiadający, doprowadzić 
do ruiny. 

W tym czasie zjawiają się trudności, 
których początkowo nie przeczuwał śpie- 
wak, ani idący po linii najmniejszego oporu 
dyrygent. Na drodze dalszego rozwoju chó- 
ru stają przeszkody, bez zwalczenia któ- 
rych dalszy postęp jest niemożliwy. 


Okazuje się, że w partiach o nieco bar- 
Gziej skomplikowanej fakturze harmonicz- 
nej chór śpiewa fałszywie, że wielu śpiewa- 
ków nie wyczuwa rytmicznej synkopy, że 
tenory śpiewają płasko i krzykliwie, że 
tekst śpiewanej pieśni jest w gromadnym 
wykonaniu niezrozumiały, że ogólne brzmie- 
nie zespołu nie ma blasku i szłachetności, 


że barytony wybijają się niepotrzebnie na 
plan pierwszy, gdy temat pieśni leży wła- 
śnie w partii tenoru, i tak dalej, coraz wię- 
cej gromadzi się szczegółów, które w imię 
dobrego poziomu chóru domagają się re- 
wizji. a 

Dyrygent dochodzi wreszcie do przeko- 
nania, że tak dalej być nie może, że trzeba 
zło usunąć į pomyśleć o środkach zarad- 
czych. I w tym właśnie miejscu rozpoczy- 
na się właściwa praca dyrygenta; jego pra- 
ca wychowawcza i artystyczna. Jest te 
chwila próby, która w wypadku pozytyw- 
nego rozwiązania otwiera przed dyrygen- 
tem wrota dla jego fachowej wiedzy, do- 
świadczenia, ogólnej muzycznej kultury i 
zmysłu organizacyjnego, w wypadku zaś 
negatywnym dyskwalifikuje go jako dyry- 
genta i odbiera moralne prawo do kierow- 
niczej pracy w chórze. 


Teoretyczne formułki o emisji, dykcji, 
intonacji, trafianiu odległości, rytmice, dy- 
namice, frazie i tym podobnych elementach 
chóralnego śpiewu, nie mogą być przed- 
miotem słownego, choćby najbardziej kwie- 
cistego omawiania, muszą one przejść w fa- 
zę praktycznej realizacji i to nie drogą wy- 
stukiwania dźwięków na pomocniczym in- 
strumencie, ale drogą żywego wzoru, któ- 
ry dać musi dyrygent. Więcej żywej de- 
monstracji, mniej opisującego słowa — oto 


metoda dyrygenta z prawdziwego zdarze- 
nia. 

Czy jednak cały postęp dalszy chóru za- 
leży tylko i wyłącznie od dyrygenta? Sta- 
nowczo nie; czynnik współpracy, o którym 
była mowa poprzednio, jest nadal podsta- 
wowym warunkiem rozwoju chóru. Znane 
powiedzenie, że „nie istnieją złe chóry, są 
tylko źli dyrygenci* nie może mieć w całej 
rozciągłości zastosowania do naszych wa- 
runków chóralnej pracy. Bez czynnej po- 
stawy członków chóru, bez ich entuzjazmu, 
dobrej woli i przede wszystkim cierpliwo- 
ści, na nic się nie zdadzą wysiłki dyrygen- 
ta, najbardziej nawet do chóralnej pracy 
przygotowanego. Że pod tym względem 
nie jest u nas najlepiej, wiedzą wszyscy dy- 
rygenci. 

Jedynie na płaszczyźnie wysiłków dwu- 
stronnych, w atmosferze pełnej aktywności 
i wzajemnego zrozumienia dojrzewać może 
poziom chóru. Z jednej strony stać musi 
dyrygent, świadomy swej odpowiedzialno- 
ści, dobry muzyk i dobry organizator, z 
drugiej rzesza Śpiewaków, złączonych mi- 
łością dla śpiewu, śpiewaków ozdobnych w 
cnotę cierpliwości i wytrwałości, zdolnych 
do wewnętrznych wysiłków, a nawet po- 
święceń gdy zajdzie tego potrzeba. Te ce- 


chy charakteru mają w naszych warun, 


kach bodaj większą wartość, niż zwykłe 
kryteria muzyczno-wokalne, według któ- 
rych ocenia się przydatność kandydata do 
pracy w chórze. Pewnie, że pewnego mi- 
nimum kwalifikacyj głosowo-muzycznych 


trzeba żądać od zgłaszającego się do chó- 
ru, bez kwalifikacyj charakteru żaden kan- 
dydat nie będzie jednak nigdy dobrym i 
wartościowym członkiem chóralnego społe- 
czeństwa. 


Poezja - dostępna dla wszystkich. 


Aby nawiązać utraconą łączność między 
poezją a szerokimi warstwami odbiorców i 
czytelników, podjęto ciekawą inicjatywę — 
wydawanie wierszy poetów współczesnych 
w formie 50-groszowych „Arkuszy poetyc- 
kich* (Wyd. F. Hoesicka — w Bydgoszczy 
u Gieryna). 

Teraz przynajmniej nikt nie będzie mógł 
narzekać, że poezji najnowszej nie można 
dostać. „Arkusze poetyckie“ będą dostępne 
dla wszystkich. Z dotychczasowych czte- 
rech zeszytów widać, że w „Arkuszach poe- 


tyckich* reprezentowani będą przede wszy- 
stkim poeci „awangardy. Dotąd zaprezen- 
towane zostały najlepsze wiersze czołowych 
poetów „awangardy“: Juliana Przybosia, 
Stanisława Piętaka, Józefa Czechowicza i 
Jana Brzękowskiego. 

Wbrew pozorom czytelnicy chcą poezji: 
na „wieczorze kasprowiczowskim* Rady Ar- 
tystyczno-Kulturalnej w Bydgoszczy było 
700 osób. Ale nie wolne zapominać, że Ka- 
sprewicz to jest wielka, prawdziwa poezja. 


MKMMHKMAKMMM i immMmmmmmmmmmhhmmmmmmmmmmmmmmmmimmm 
Ogólnopolski salon malarski w Krakowie. 


Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie postanowiła urządzić 
w okresie „Dni Krakowa“ ogólnopolski sa- 
lon malarski, zapraszając do wzięcia w nim 
udziału wszystkich artystów polskich. Dy- 
rekcja rozpoczyna w tych dniach wysyła- 
nie zaproszeń do artystów, których adresy 
posiada, artyści zaś, którym z braku adre- 
sów nie można przesłać zaproszenia, pro- 


szeni są o zwrócenie się o instrukcje i regu- 
lamin wystawy do kancelarii Towarzystwa: 
Kraków, Plac Szczepański 4. 
` Wystawa obejmie obrazy, grafikę rzeź- 
bę i ceramikę. Na salon ten można nadsy- 
łać najwyżej 2 dzieła. 

Przewidziane są nagrody w wysokości 
kilku tysięcy złotych. 


mmmmimmrtimmmmmmttmmmmmmtemmmmmmmmm 
Kronika Literek. 


Hinduska książka o Marszałku Piłsud- 
skim. Młody autor hinduski Harischandra 
Bhatt napisał książke o Marszałku Piłsud- 
skim. Egzemplarz tej książki ofiarował 
konsul polski w Bombaju dr E..Banasiński 
nowemu prezydentowi hinduskiego kongre- 
su narodowego Subash Ohander Bose. 

Żydowska ofensywa literacka. Ludwik 
Fryde, pochodzenia żydowskiego, przystę- 
puje do uruchomienia w najbliższych tygo- 
dniach pisma artystycznego pt. „Pióro“, 
którego celem ma być podobno walka z na- 
turalizmem w sztuce. Po „Ateneum“ p. Na- 
pierskiego będzie to już drugie nowe pismo 
artystyczne o zdecydowanie niearyjskim o- 
bliczu. 

Bydgoszczanin prof. Jan Straszewski na- 
pisał ciekawą i żywą książkę o dawnych o- 
byczajach i tradycjach polskich pt. „Życie 
codzienne i świąteczne waszmość pana i jej- 
mość jego małżonki". Książce tej, wydanej 
przez „Rój“ (w Bydgoszczy u Gieryna) po- 
święcimy jeszcze obszerniejsze uwagi. 

Do głębin kopalni angielskiej zszedł w 
pierwszym tomie swej powieści pt. „Gwia- 
zdy patrzą na nas“ (Wyd. Przeworskiego, 


w Bydgoszczy u Gieryna) — nieznany do- 


tąd w Polsce pisarz A. J. Cronin. Bohater- 
skie ale jednocześnie nędzne życie górni- 
ków w przedwojennej Anglii przedstawia 
Cronin realistycznie i sugestywnie. Zmaga- 
nia z losem tych biednych ludzi są tak bez- 
nadziejne, że na ich tle wybuchająca wła- 
śnie w czasie trwania akcji powieści wojna 
światowa wydaje się dobrodziejstwem. Za- 
letą powieści są mocne opisy życia kopalni. 
Czesław Straszewicz należy do. najcie- 
«wszych prozaików młodego pokolenia, do 
tych, którzy wysoki kunszt formy potrafili 
połączyć z przemyślaną głęboko treścią. 
Straszewicz ma dużo do powiedzenia, po- 


wiedział też dużo w swoim zbiorze nowel, a 
obecnie mówi w nowo wydanej powieści pt. 
„Przeklęta Wenecja“ (Wyd. „Rójł, w Byd- 
goszczy u Gieryna.), w której zajmuje się za- 
gadnieniem rasowym — problemem krwi. 
Straszewicz nie unika materiałów aktual- 
nych, umie dać wyraz artystyczny zadrażnie- 
niom na granicy polsko-niemieckiej, zaj- 
muje się Ligą Narodów i sprawami rozbro- 
jeniowymi. W to wszystko wkomponowa- 
ny jest oryginalny dramat serc. Krótko 
mówiąc — Straszewicz napisał dobrą, na- 
wet bardzo dobrą powieść. 


Przygoda jest osnową dwóch interesują- 
cych powieści, zaliczających się do popu- 
larnej beletrystyki, a wydanych ostatnio 
przez „Rój“ (w Bydgoszczy u Gieryna). Zna- 
ny pisarz francuski Pierre Benoit wplótł 
fabułę swojej powieści pt. „Towarzysze O- 
dyssa' w barwne tło rewolucji w jednej z 
republik południowo-amerykańskich. Akcja 
powieści Henry Oyena pt. „Kręte ścieżki“ 
ma miejsce na amerykańskim Dalekim Za- 
chodzie. Mimo, że powieść jest współcze- 
sna, że występują w niej wyścigi z totaliza- 
torem i kombinacje finansowe, przeżycia 
bohaterów swoim napięciem i urozmaice- 
niem przypominają powieści z bohaterskich 
czasów „Wild Westu“. 


Kronikża Umizuczmna. 


Nieznana kompozycja Karola Szyma- 


nowskiego. Ostatni zeszyt „Muzyki“ zawie- | 


ra sensację muzyczną o poważnym j trwa- 
łym znaczeniu. Jest te zupełnie nieznana 
pieśń Karola Szymanowskiego pt. „Wyszy- 
wała raz Hanka“, wykonana niedawno po 
raz pierwszy na koncercie poświęconym 
pamięci autora pieśni przez znakomitą wy- 
konawczynię jego muzyki Stanisławę Kor- 


win Szymanówską. Piosenka o „Hance jest 
krótka i zwięzła. Ma ona w sobie urok na- 
iwnej prostoty i niezwykłej bezpośrednio- 
ści Piękna w swej melodii i harmonice, 
niezwykle swojska w wyrazie ma ta pieśń 
wszelkie szanse: zajęcia trwałej pozycji w 
repertuarze nasz”ch Śpiewaków estrado- 
wych. 


Zgon skrzypaczki. W Warszawie zakoń- 
czyła życie skrzypaczka Jadwiga Matia- 
siak-Klechniowska. Zmarła artystka nale- 
żała do najwybitniejszych uczennie Stanisła- 
wa Bercewicza. Występując jako „cudowne 
dziecko“ cieszyła się niezwykłym powodze- 
niem i uznaniem publiczności, prasy i mu- 
zyków, z których genialny nasz komnozy- 
tor M. Karłowicz ofiarował młodocianej ar- 
tystce bardzo cenne skrzypce. 


Kompozytor włoski Ricardo Zandona 
napisał z okazji przypadającej obecnie 
2000-rocznicy urodzin cesarza Augusta ope- 
rę „Horacjusz i Kuracjusze* (libretto Clau- 
di Guastalla). Opera ta wystawiona będzie 
w Rzymie na wiosnę w Termach Karakalli. 


Nowe opery. W Operze wiedeńskiej wy” 
stawiono nową operę Jaromira Weinberga 
pt. „Wallenstein“. W paryskiej Onera Co- 
mique wystawiono nową operę Dariusa Mil- 
haud „Esther de Carpentras“. W teatrze 
miejskim w Kassel odbyła się prapremiera 
opery Josepha Haasa pt. „Tobias Wunder- 
lich“. W operze w Stutgarcie odbyła się 
premiera opery Gerstera „Enoch Arden". 
Dzieło to, przyjęte dotąd przez 42 sceny nie- 
mieckie zostało wybrane do wykonania na 
międzynarodowym festivalu w Stutgarcie 
w maju 1938 r. 


= Reorganizacja teatrów 
we Wiedniu. 


W dalszym ciągu planowej reorganizach 
życia umysłowego w Austrii w duchu partii 
narodowo-socjalistycznej, austriacka sekcja 
pielęgnowania sztuki wydała zarządzenie, 
że teatry mają służyć wyłącznie sztuce nie- 
mieckiej, oczywiście zgodnej z duchem na- 
zi, tj. „aryjskiej“. Również niedopuszcza|- 
ny jest występ na scenach artystów pocho- 
dzenia niearyjskiego. 


Burgtheater przygotowuje do wystawie- 
nia sztukę Johsta pt. „Schlageter“, następ- 
nie sztukę Schónherra, przyjętę zresztą już 
przez ostatniego dyrektora pt. „Die Fahne 
wehi“ (sztuka z czasów stracęnia Hoffera, 
bojownika z czasów Napoleona). 


Nagrody naukowe. 


Komitet Kasy im. Mianowskiego przy- 
znał następujące nagrody naukowe: 

1) prof. dr. Wilhelmowi Friedbergowi za 
pracę pt. „Mięczaki mioceńskie ziem pol- 
skich“ cz. II. „Małże“ (1934—1936) w sumie 
zł 2.000. 


2) doc. dr. Bronisławowi Pawłowskiemu 
za pracę pt. „Historia wojny polsko-austria- 
ckiej 1809 r.“ (1935) — w sumie zł 2.000. 

3) za pracę Śp. prof. dr. Józefa Ujejskie- 
go „O Konradzie Korzeniowskim' w sumie 
zł 650. 

4) dr. Józefowi Kochmanowi za 


„Grzyby głowniowe Polski“ (1936) 
zł 650. 


pracę pt. 
w sumie 


ALFRED KOWALKOWSKI. 


Pocałunek. 


Jutro te same usta będą inne. 


Krew ; 
je spurpurzy i 
gorętsza. 


Dzisiaj jeszcze — 
półdziecinne — 
w szepcie drżą jak płatki róży. 


Jutro nareszcie 
rozchyli je śpiew 
à DUY. 
Co dzień ! 
miłość się spietrza. 
Nie dojrzy przechodzień, 
co kryją wnętrza 
oczu — pod zasłoną 
powiek. 
Nie przeczuwa, jak płoną 
niecałowane warsi. 


Bez skargi 
czeka miłości 
człowiek. 


Lecz zawsze uprości 


2 PAE tesknote bez kresu 
nieprzewidziany rachunek —- 
życie... 


Nie trzeba wierszy! 
Siła wiecznego magnesu: 
dwojga serc bicio, 
złoży twe usta w gorący — pierwszy 
pocałunekl 


$ ' 


'NA TROPACH 


ZE ES a E Z SE "a 


| 
+ 
A| 


nowego zagłębia naftowego w Polsce 


Wstępne badania geofizyczne terenów kujawsko-pomorskich w poszukiwaniu ropy naftowej. 


Plamy i bąble wydobywające się na po- 

wierzchnię stawu (pomiędzy Siniorami i Po- 

lichnem w pobliżu Kcyni) po uderzeniu 
drągiem w dno. 


Jeszcze przed paru laty nikt nie wie- 
rzył w istnienie nafty na terenach kujaw- 
sko-pałuckich. Kiedy przed niespełna 4 la- 
ta p. dr Abdon Paszkiewicz zwrócił uwagę 
na wydobywanie się ropy naftowej z dna 


„stawku w Kcyni, nie tylko potraktowano 


jego enuncjacje z niedowierzaniem, lecz 
wręcz lekceważąco. Pionier sprawy nafto- 
wej nie mało zniósł przykrości za to, że o- 
śmielił się posądzać nasze ziemie o ukry- 
wanie nafty, Obecnie doczekał się satysfak- 
cji — sprawą zajął się Państwowy Insty- 
tut Geologiczny i już od nieomal pół roku 
ekspedycja tej instytucji na terenie Kujaw 
prowadzi pod kierownictwem prof. dr. Jan- 
czewskiego wstępne poszukiwania złóż naf- 
towych przy pomocy badań grawimetrycz- 
nych. O wyniku tych badań nie można dziś 
przesądzać, w każdym razie — jak wynika 
z oficjalnego oświadczenia kierownika eks- 
pedycji — tereny tutejsze „naprawdę zdają 
się zapowiadać bardzo wiele"... 


Gorączka nafłowa. 


Liczne ślady ukazywania się ropy nafto- 
wej czy gazów ziemnych jak i pozytywne 
stwierdzenia wybitnych fachowców — zna- 
nych geologów — przekonały wielu niedo- 
wiarków. Dla odmiany w miejsce skraj- 
nych pesymistów pojawili się skrajni opty- 
miści. Wieść o nafcie „gruchnęła między 
ludem“ i znalazło się wielu naiwnych, któ- 
rzy sobie wykoncypowali, że skoro nafta 
jest, to trzeba jej szukać. Objawy „gorącz- 
ki naftowej“ znane nam z sensacyjnych 
powieści o stosunkach w Texas czy Pensyl- 
wanii, pojawiły się w okolicach Pakości, 
Szubina, Barcina, Kcyni itd. Znaleźli się 
tacy, którzy po prostu poczęli kopać stud- 
nie na swych podwórkach w przekonaniu. 
że będą mogli czerpać naftę wiadrami jak 
wodę. Oczywiście, zawiedli się. W studniach 
nawet 30-metrowej! głębokości nie znaleźli 
„płynnego złota”, ale może naprawdę na 
ich terytorium nafta istnieje, tylko o „głu- 
pie“ kilkaset metrów głębiej. 

Ponieważ sprawa nafty w Kcyni i okoli- 
cy — omawiana już wyczerpuiaco na na- 
szych łamach — stała się znowu aktualna, 
powracamy do tego zagadnienia, by je 
przedstawić tak, jak wygląda w rzeczywi- 
stości. Nie wątpimy, że sprawa zainteresuje 
licznych Czytelników, a wiełu naiwnych 
„odkrywców“ ustrzeże od kosztoewnej prze- 
sady. 


Pierwsze ślady. 


. Właściwie sprawa pojawienią się Sla- 
dów ropy naftowej na terenie kujawsko-pa- 
łuckim nię jest weale nowa. Przed 50 laty 
— jak mówią starzy ludzie — w Kcyni po- 
jawiły się w czasie upałów wytryski olei- 
stej cieczy na dnie żwirowni miejskiej i w 
"rozpadlinie tuż pod miastem. Zapomniano 
o tym jednak i dopiero Niemcy, tuż przed 
wojną, zajęli się badaniem okolicznych te- 
renów. Wykonano próbne wiercenia, m. in. 
w Sielcu koło Kcyni, przy czym na głęboko- 
Ści ok. 700 metrów natrafiono na olej skal- 
ny. Badania te wykazały istnienie w tej o- 
koliey soli, tzw. słupów solnych, a jak u- 
czy doświadczenie sól występuje zawsze w 
sąsiedztwie ropy naftowej. Niemcy badania 
swe przerwali z chwilą wybuchu wojny 


ó dawnych 


mm 


pogłosek - przez stawek kcyński - óo naukowych stwierózeń. 


światowej. Do jakich doszli konkluzyj — 
ściśle nie wiadomo. Charakterystyczne jed- 
nak, że w Kcyni pobudowali dworzec kole- 
jowy, przerastający rozmiarami zapotrze- 
bowania małego miasteczka. 


Po wojnie znowu sprawa nafty w Kcyni 
całkowicie ucichła i dopiero w maju 1934 
nabrała rozgłosu w związku z obserwacja- 
mi lekarza kcyńskiego p. dr. Paszkiewicza 
oraz sędziego dr. Dulowskiego. Zauważyli 
oni na małym stawku u stóp wzgórza, na 
którym wznosi się Kcynia, niezwykłe zja- 
wiska. W stawku tym — jednym z trzech 
blisko siebie położonych -— istnieje źródło 
ciepłej wody, która zasila wszystkie trzy 
stawki. Woda obok źródełka nawet w cza- 
sie najostrzejszej zimy nie zamarzała, Otóż 
obok tego źródełka na powierzchni wody 
zauważono ciecz oleistą, która wydobywała 
się z dna stawu i różnokolorowymi plama- 
mi osiadała na wodzie. Równocześnie z gul- 
gotem dobywały się z dna bąbelki gazu. 
Przy dalszych badaniach, po usunięciu wo- 
dy ze stawku, stwierdzono na dnie sączące 
się cienkie żyłki czerwonawej cieczy o za- 
pachu nafty. Gaz zapalony plonai. 


Ludność miejscowa zebrała w maju 1934 
roku około 100 litrów tej cieczy, której po 
oczyszczeniu używano do palenia w lam- 
pach. Chemiczna analiza, przeprowadzona 


na miejscu, potwierdziła tezę, że ciecz jest 
ropą naftową a gaz — gazem ziemnvm. 

Podovne zjawiska ukazywania się olei- 
stych plam zauważono na pozostałych 
stawkach oraz w innych miejscowościach 
w pobliżu Kcyni. 

Ogłoszona przez dr. Paszkiewicza w pra- 
sie hipoteza, że w Kcyni i okolicy znajdują 
się złoża naftowe, wywołała wiele wrzawy, 
a nawet ataków na człowieka, który nie 
mając osobistego interesu w „lansowaniu* 
ropy naftowej spełnił tylko swój obowiązek 
obywatelski. 

Podobne objawy wydobywania się ropy 
naftowej z dna stawów, kałuż i studni 
stwierdzono wówczas w szeregu miejscowo; 
ści, jak we wsi Miastowice koło Kcyni, w o- 
kolicy Kowalewka, w Dębogórze, w Izabeli 
pow. wyrzyski, w Łankowiczach, w Brzy- 
szewie pod Włocławkiem, w Zamczysku 
pod Bydgoszczą i wreszcie w Borach Tu- 
cholskich. : R 

Oprócz ołeistej cieczy w badanych sta- 
wach, studniach itp. odkryto ślady parafi- 
ny, wosku ziemnego i siarkowadoru. Wy- 
krycie tych ciał potwierdziło hipotezę, że w 
głębi ziemi na omawianych terenach znaj- 
dują się złoża ropy naftowej i wskutek ja- 
kiegoś kataklizmu geologicznego w r. 1934 
wystąpiły ślady ropy na powierzchni ziemi 
w niektórych miejscowościach. 


Charakter terenów naftowych. 


Samo występowanie na powierzchni zie- 

mi ropy naftowej — jakkolwiek niezbicie 
stwierdzone — nie stanowi jednak jedyne- 
go tylko potwierdzenia ropy naftowej na o- 
mawianych terenach. Świadczy również o 
tym w większym jeszczę stopniu charakter 
geologiczny „tych terenów i dane z geofi- 
zyki. 
> Wysoki stopień kultury rolnej w okoli- 
cach Kcyni nie jest spowodowany urodzaj- 
nością gruntów, lecz poprowadzeniem ich 
przez rólników do stanu użyteczności dzię- 
ki odpówiedniej uprawie. Na terenach tych 
występują grunta ubogie i z natury swej 
nieurodzajne. P. dr Paszkiewicz wypowia- 
da tezę, że nieurodzajność danych terenów 
można przypisać większemu wydobywaniu 
się przez pory gleby gazów ziemnych z 
wnętrza ziemi. 

Niemcy na terenach kujawskich i Rosja- 
nie na terenach części wschodniej Kujaw 
przeprowadzili hadania geologiczne które 


Na jednym ze stawików w szczerym polu 

obok Kcyni przy uderzeniu drągiem w dno 

tworzą się na powierzchni wody duże pla- 

my iryzujące. (Na zdjęciu — biała plama 
obok drąga). 


wykazały na głębokości 80 m szczątki świa- 
ta roślinnego i zwierzęcego, pozostałość po 
morzu. Na głębokości 240 m stwierdzono 
ponownie pozostałości wegetacji morskiej. 
Świadczy to o tym, że tereny te w ciągu 
wiegłych wieków dwukrotnie zalewało mo- 
rze. A ponieważ wielu badaczy dowodzi, że 
nafta w glebie jest pozostałością świata ro- 
ślinnego i zwierzęcego, przeto napotkanie 
śladów flory i fauny morskiej potwierdza 
występowanie ropy. Uczeni niemieccy zdo- 
tali otrzymać ropę naftową drogą svnte- 
tyczną przez działanie wodoru na węgiel, 
węgiel zaś jest przecież skamienieliną ro- 
linna. Bujna roślinność czy fauna dna 
morskiego mogła się skutkiem pewnych 
procesów chemiernych wewnątrz ziemi za- 
mienić w ropę naftową. 

Najbardziej potwierdzającym tezę jest 
fakt pedebieństwa geglogicznego terenów 
kcyńskich do terenów w zagłębiu hanower- 
skim. Według dawniejszych przekonań 
mniemano, że nafta występuje jedynie u 
podnóża gór. Tymczasem ną niżu hanower- 
skim w Niemczech pojawiły się śladv rony 
naftowej. Wbrew opiniom  najwybitniej- 
szych geologów niemieckich, którzy prze- 
czyli istnieniu tam ropy naftowej, pewien 
laik z uporem i nieugiętą wolą przystąpił 
do wierceń. I oto okazało się, że co prawda 


głęboko, bo na głębokości 1.100 m, natrafio- 
no na naftę, która trysnęła obfitymi fon- 
tannami. Dziś zagłębie hanowerskie jest 
bogactwem Niemiec. Tereny kcyńskie jak 
i hanowerskie są klasycznym niżem. Po- 
przez tereny kujawsko-pomorskie przebie- 
ga ta sama linia geologiczna, tzw. antykli- 
noria. Antyklinorie: Kcyńsko-Inowrócław- 
sko-Brzyszewska i biegnąca równolegle Ka- 
szubska (teren tzw. Szwajcarii Kaszubskiej) 
potwierdzają obecność w tych terenach ro- 
py naftowej. Konfiguracja terenu jak i 
przekrój budowy stratygraficznej ziemi w 
Kcyni i Hanowerze są podobne, wprost 
identyczne. 

Twierdzenie, że ropa naftowa znajduje 
się u podnóża gór, upadło zupełnie wobec 
faktu, że w Rosji wydobywa się naftę z te- 
renów przymorskich a nawet z dna murza 
Kaspijskiego. 

Reasumując: obecność morza w daw- 
nych czasach na tych terenach jak i wystę- 
powanie tzw. źródła geologicznego dostar- 
czają pewników, że teren kujawsko-ponior- 
ski jest terenem ropodajnym. Wykrycie 
słupów solnych dowodzi, że w ich okolicy 
ropa naftowa występuje bez wątpienia. Geo- 
fizyka i geologia potwierdzają więc fakt, że 
występowanie ropy naftowej na powierzch- 
ni ziemi nie jest dziełem przypadku ani 
mistyfikacji. 


Wywody uczonych. 


Sprawa występowania nafty w Kcyni i 
w innych miejscowościach, poruszona przez 
p. dr. Paszkiewicza, odbiła się nie tylko 
głośnym echem w całym kraju, lecz rów- 
nież wzbudziła bardzo żywe zainteresowa- 
nie wśród fachowców — uczonych inżynie- 
rów górnictwa i geofizyków. Dookoła ropy 
naftowej na Kujawach, Pałukach w Borach 
Tucholskich powstała bogata literatura 
naukowych przyczynków, stwierdzeń, arty- 
kułów, wyników badań. Z wielkim zapałem 
odniósł się do sprawy nestor geologów pol- 
skich wybitny uczony inż. dr Stanisław Ol- 
szewski, który ustosunkował się pozytyw- 
nie do tezy występowania ropy naftowej na 
omawianym terenie i w szczegółowych, 
przemawiających do przekonania pracach 
naukowych ogłosił rezultaty swych spó- 
strzeżeń. Szczegółów jego ciekawych enun- 
cjacyj nie będziemy powtarzać — zamyka 
je zdanie, ogromnie charakterystyczne: 
„Chciałbym po sobie dla Polski pozostawić 
Zagłębie Naftowe na jej północno-zachod- 
nich rubieżach”. Sprawą zagłębia naftowe- 
go na Kujawach zajmowali się w swych 
pracach również i inni uczeni, przedstawia- 
jąc wyniki analiz cieczy, zebranej na staw- 
ku w Kcyni. Analiza ta potwierdziła, że 
ciecz oleista jest ropą naftową w innym 
składzie jak ropa borysławska czy hąno- 
werska. Geologowie na ogół zgadzają się z 
faktem, że tereny kujawsko-pomorskie ob- 
titują w ropę nafiową. Na specjalne wy- 
szczególnienie zasługuje przy tym opinia 
dyrektora Państw. Instytutu Geologicznego 
p. inż. Stefana Czarnockiego. Wypowiada 
się on o nafcie Kkcyńskiej b. ostrożnie, 
stwierdza jednak, że nad śladami nafty w 
Kcyni nie można przejść do porządku 
dziennego. 


Brak nafty w Polsce. 


Jeżeli tak wszystko przemawia za naftą 
w Kcyni i jej okolicy, to dlaczego jeszcze 


jej się stamtąd nie wydobywa? — zapytają 
Czytelnicy. Dlaczego nad Kcynią nie poja- 
wiają się charakterystyczne wieże wiertni- 
cze? Przęcież celowość tego przedsięwzięcia 
byłaby bardzo wyraźna już nie tylko ze 
wzgłędu na zyski, ale i ze względu na brak 
nafty w Polsce. W naszym Zagłębiu Bory: 


sławskim wydobywa się z roku na rok coi 
raz mniej ropy naftowej, eksport nasz w tej 
dziedzinie maleje zastraszająco. A przy tym, 
przecież obfitość nafty u nas mogłaby spo- 
wodować potanienie środków pędnych i tak 
potrzebny rozwój motoryzacji w kraju.. 
Wszystkie te argumenty, całkowicie słu- 
szne, nie znajdują jednak uznania tam, 
gdzie należy. Pionierskie wiercenie za ropą 
naftową wymaga ryzyka wielkich kapitaw 
łów, olbrzymich inwestycyj. Na to ryzyko 
nie chcą się narażać kapitaliści krajowi, a 
przeciwwagę stanowią usiłowania przedsię” 
biorców naftowych, dążących do zaniecha» 
nia nowych wierceń w obawie o swe inte- 
resy. W sumie brak w tej dziedzinie śmia» 
łej inicjatywy i pewnych udogodnień ze 
strony władz fiskalnych. i 


Obecne prace geofizyczne. 


Jak już powiedzieliśmy na wstepie, 
naiwne wiercenia studzien są absurdalne. 
Powołanie do życia zagłębia naftowego Po- 
morsko-Kujawskiego spoczywa w ręku lux 
dzi, którzy operują setkami tysięcy złotych. 


Obecnie sprawa postąpiła o tyle naprzód 
że Państwowy Instytut Geologiczny podjął 
badania grawimetryczne celem odszukania 
słupów solnych, między którymi znaleźć 
się może ropa naftowa. P. I. G. zdołął już 
odkryć taki słup solny między Barcinem. 
a Pakością. Słup ten zostanie poddany 
wierceniu wewnętrznemu i:badaniu geolò- 
gicznemu. Jeżeli hadania grawimetryczne, 
prowadzone przy pomocy najnowocześniej» 
szych instrumentów i innych metod nau- 
kowych wykażą, że między Wapnem, Szu+ 
binem, Barcinem i Pakością słupów gol- 
nych nie ma, to dowód, że na tych terenach 
musi być ropa naftowa. Jak głęboko będzie 
zalegać ta ropa — z całą pewnością po- 
wiedzieć nie można, w każdym razie wzno- 
sząc z analogii naszych terenów do Hano- 
weru można przypuszczać, że na głębokości 
ok. 1.000 m. 


Miejmy nadzieję, Że najbliższa przy- 
szłość odpowie nam potwierdzajaco na py- 
tanie, czy z terenów pomorsko-kujawskich 
wytryśnie obfitą strugą „płynne złoto — 
ropa naftowa, by wzbogacić nasz kraj o no- 
we źródła naturalne siły zapędowej, tak 
potrzebnej w dzisiejszych czasach. 


Józef Kołodziejczyk. 


P. S. Zainteresowanych, pragnących. sze- 
rzej poznać poruszoną sprawę, odsyłamy 
do pracy dra Abdona Paszkiewicza „Zagad. 
nienie . Wielkopolsko-Pomorsko-Kujawskie« 
go Zagłębia Naftowego”. Praca ta ukazała 
się w dwóch częściach. Skład główny w 
księgarni N. Gieryna, Bydgoszcz. 


5 Czy palestra 
odżydza się naprawde? 


* Ukończono egzaminy kandydatów do 
warszawskiej palestry. Spośród 98 
przystępujących do egzaminu aplikan- 
tów adwokackich, egzaminy zdało 47 
osób, w tym 40 mężczyzn i 7 kobiet, Pod 
względem narodowościowym stosunek 
wyraża się: 7? Polaków i 40 Żydów. 

Wkrótce odbędzie się zaprzysiężenie 
nowych adwokatów. 


Tak oto wygląda sprawa odżydzenia 
adwokatury! È i 


/serdeczniejsze powinszowania. 


; „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 marca 1938 r. 
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Potężne manifestacje spo 


„ Wilno, 19. 3. (Tel. wł.). Już o godzinie 1 
ulicami Wilna podążały liczne rzesze ludno- 
ści na plac Orzeszkowej, gdzie miał się od- 
być wiec manifestacyjny, protestujący prze- 
ciwko prowokacyjnym postępkom rządu li- 
tewskiego. 


Nad głowami niezliczonych tłumów koły- 
szą się liczne transparenty z wypisanymi 
hasłami, kategorycznie protestującymi prze- 
ciwko litewskiej prowokacji i domagający- 
mi się zadośćuczynienia za ostatnie zajście 
na granicy polsko-litewskiej, którego ofiarą 
padł na posterunku żołnierz polski. 


Pierwszy przemówił p. Ostrowski imie- 
niem Związku Polaków z Kowieńszczyzny, 
który stwierdza, że prowokacyjna polityka 
rządu litewskiego, znaczona stałym uci- 
skiem ludności polskiej na Litwie, staje się 
tak jaskrawa, iż nie można się dziwić ogól- 
nemu żądaniu załatwienia tej sprawy. Mów- 
ca wskazuje na to, iż Polska oficjalnie wy- 
suwała jedynie postulat normalizacji sto- 
sunków, lecz i ten postulat minimalny 
Kowno odrzucało jako nieusprawiedliwiony. 

Imieniem b. więźniów kowieńskich prze- 

mawiał p. Zaleski, który zaznaczył, iż sile- 
dział w więzieniu kowieńskim razem z Li- 
twinami ciężko ciemiężonymi przez Tauti- 
ninków. Gdy mówił o konieczności porozu- 
mienia się obu narodów, długotrwałe okrzy- 
ki wtórowały jego słowom. Okrzykiem na 
cześć marszałka Śmigłego Rydza skończył 
p. Zaleski swe przemówienie. 

Po przemówieniu przedstawiciela mło- 
dzieży p. Kossaczewski w imieniu rzesz 
pracujących miasta Wilna wskazał na nę- 
dzę i poniewierkę, jaką cierpią nasi rodacy 
Polacy, prześladowani przez rząd litewski. 
Gdy mówca stwierdza, iż należy tej polityce 
wreszcie położyć kres, słowom jego towarzy- 
szą gromkie okrzyki kilkudziesięciutysięcz- 
nych rzesz ludności. W zakończeniu mówca 


iwetu za krew pols! 


łeczeństwa wileńskiego w obecności marszałka Smigłego-Rydza. 


zwraca się w imieniu mas pracujących do 
marszałka Śmigłego Rydza, aby poprowa- 
dził potężny naród polski ku świetlanej 
przyszłości. 

Prezes Babiański odczytał tekst rezolu- 
cji, przyjętej spontanicznie przez zebrane 
tłumy obywateli m. Wilna, manifestującej 
gorące uczucia miłości Polski dla jej braci 
gnębionych przez rząd litewski. 


Naczelny wódz odebrał rezolucję. 


Po zakończeniu wiecu sformował się ol- 
brzymi pochód, który ruszył ulicami Wilna 
przed pałac reprezentacyjny, by wręczyć 
naczelnemu wodzowi rezolucję, uchwaloną 
na wiecu oraz by go zapewnić o swym odda- 
niu pod jego rozkazy. 

Plac Napoleona około pałacu reprezenta- 
cyjnego zapełnił się tłumami. Cały plac jest 
zapełniony mrowiem ludzkim, stojącym gło- 
wa przy głowie. 

Nad tłumem kołyszą się liczne transpa- 
renty z następującymi napisami: „Precz z 
mordercami żołnierza polskiego", „żądamy 
odwetu za krew polską. 

Na balkonie pałacu reprezentacyjnego 
ukazuje się marszałek Śmigły-Rydz, witany 
grzmotem okrzyków. Słychać chóralny 
śpiew hymnu narodowego. 

Po chwili marszałek Śmigły Rydz wita 
się z delegacją Związku Polaków ziemi ko- 
wieńskiej w Wilnie, w której imieniu wy- 
głasza przemówienie p. Ostrowski, kończąc 
je następującymi słowami: „Składając ci, 
panie marszałku Polski, hołd i życzenia naj- 
lepsze, wręczamy uchwaloną rezolucję w 
przeświadczeniu, że jedno skinienie twej 
hetmańskiej buławy położyć może kres nie- 
znośnemu stanowi w jakim znajdują się na- 
si rodacy, w jakim znajduje się ta połać 
kraju, którą raczyłeś w dniu swoich imienin 
odwiedzić“, 


| Manifestacja młodzieży wileńskiej. 


W godzinach południowych na dziedziń- 
cu pałacu reprezentacyjnego zebrało się 
kilkanaście tysięcy młodzieży szkół śred- 
nich i akademickich w Wilnie. 


Około godz. 14 p. marszałek ukazał się na 
balkonie pałacu. Orkiestra zaintonowała 
hymn narodowy, podchwycony chóralnie 
przez młodzież. 

Po ukończeniu hymnu wybuchają z ży- 
wiołową siłą burzliwe owacje na cześć wo- 
dza. Po dłuższej chwili pan marszałek daje 
ręką znak do uciszenia się, po czym, prze- 
chylając się przez poręcz balkonu, oświad- 
cza doniosłym głosem: 


„Dziękuję wam wszystkim z całego serca, 
żeście przyszli tutaj. Teraz wszyscy zawo- 
łajmy „Niech żyje Polska”. 


Okrzyk marszałka, podchwycony przez 
młodzież, rozbrzmiewa długo i gromko na 
dziedzińcu i nie milknie jeszcze w chwili, 
gdy p. marszałek schodzi z balkonu, aby w 
wielkiej sali pałacu przyjąć życzenia imie- 
ninowe od korpusu oficerskiego i przedsta- 
wicieli społeczeństwa wileńskiego. 


Marszałek Smigły-Rydz 


wrócił do Warszawy. 


Warszawa, 19. 3. (PAT) Wczoraj o godz. 
21,38 przybył do Warszawy z Wilna mar- 
szałek Śmigły Rydz. Przyjazd marszałka 
Polski z Wilna do Warszawy przerodził się 
w jedną wielką spontaniczną manifestaoję 
na jego cześć. 

Do Polskiej Agencji Telegraficznej nad- 
chodzą w dalszym ciągu wiadomości z całe- 
go kraju o odbytych wiecach i zgromadze- 
niach protestacyjnych przeciwko prowoka- 
cjom litewskim. 


Polskie okręty w drodze 
ma północny wschód. 


Gdynia, 19. 3. (Tel. wł.). Szereg jedno- 
stek polskiej floty wojennej wypłynął 
na morze i znajduje Się w drodze na 
północny-wschód! Kierunek nie jest 
wiadomy. 


Wojska maszerują 
ku granicy litewskiej, 


Warszawa, 19. 3. (tel. wł.). Półoficjalna 
Agencja. Telegraficzna „Expresa“ donosi 7 
Wilna: 

W ciągu całej nocy i rana przez Wilno 
przeciągały oddziały piechoty, kawalerii, 
artylerii i wojsk zmotoryzowanych w kie- 
runku granicy litewskiej. Zgromadzona na 
ulicach publiczność na widok maszerują- 
cych oddziałów wojskowych wznosiła em- 
tuzjastyczne okrzyki pod adresem armii. 


Dziś w sobotę. 


w godz. 9 wieczór! 


Rząd polski oczekuje odpowiedzi na swo- 
je żądania do soboty, dnia 19 bm. godz. 22 


czasu rewelskiego, tzn. godz. 9 wieczorem . 


w Warszawie. 


Za poniżenie 
Litwinów i iitewskości. . 


Ryga, 19. 3. (PAT). Z Kowna donoszą, 
na rozkaz komendanta okręgu wojenne- 
go osadzono wczoraj w więzieniu wił- 
komirskim trzech Polaków z miastecz- 
ka Dybinki w pobliżu granicy polskiej, 
Aresztowani, którym zarzuca się rzeko- 
me „poniżanie Litwinów i Mtewskości", 
Są czynnymi członkami polskiego towa- 
rzystwa „Oświata“, 
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RZYMU- H£0— 


udział w uroczystościach kano- 
nizacyjnych Bł. Andrzeja Boboli 
ostatnie dni 


Gorące nastroje Warszawy. 


Społeczeństwo objawia wolę czynu 


i przeciwstawia się prowokacjom litewskim. 


_ Warszawa, 19. 3. (tel. wł.). W Warsza- 
wie nastrój jest świąteczny i bardzo gorącz- 
kowy. Do wzmożenia wielkiego ruchu u- 
licznego przyczynili się liczni przyjezdni, 
którzy pośpieszyli do stolicy kilkoma pocią- 


gami popularnymi, na bardzo dogodnych 
warunkach, z trzydniowym pobytem w 
Warszawie. Z Bydgoszczy przybyło powy- 


` žej 180 osób. 


Dobrze się stało, że mamy przyjezdnych, 
bo oni sprawiają chociaż częściowo ożywie- 
mie w sklepach i wielkich składach towa. 
rowych. Mieszkaniec Warszawy bowiem 
albo na ulicy wyczekuje dodatków nadzwy- 
czajnych, albo biegnie do PKO, albo też za- 
wzięcie politykuje przy stolikach kawiar- 
nianych. Młodzież przede wszystkim opa- 
nowała. ulice śródmieścia i ona też robi od- 
powiednie nastroje. Nie obeszło się przy 
tej sposobności bez manifestacyj antyży- 
dowskich i wybicia kilku czy też kilkuna- 
stu szyb. Trzeba bowiem zaznaczyć, że naj- 
większe zdenerwowanie sieje wielka masa 
żydostwa warszawskiego i fimansjera ży« 
dowska, zawsze nam tak bardzo wroga. 


Warszawa w gorączce. 


Miasto jest bogato udekorowane i iu- 
minowane. Mimo, że marszałek Śmigły- 
Rydz bawił w Wilnie i dziś późnym wieczo- 
rem dopiero powraca, tłumy śŚpieszyły do 
jego siedziby, aby złożyć Solenizantowi naj- 
I w ogóle 
oczy całego społeczeństwa zwrócone są ma 
wcjsko nasze. 


Do późnego wieczora wrzała praca w mi- 
misterstwie spraw zagranicznych. Odbyła 
się też konferencja prasowa, wyłącznie dla 
dziennikarzy krajowych. Szereg wiadomo- 
ści Waszego korespondenta, zdobytych u 
źródeł miarodajnych znajdą Czytelnicy na 
innym miejscu. 


Jutro wieczorem, jako w najkrytyczniej- 
szym momencie, spodziewana jest konfe- 
rencja prasowa u ministra Becka, aby TAK, 
lub NIE ze Strony Litwy było zakomuniko- 
wane prasie z pierwszej ręki. W prasie, 
szczególnie w warszawskich dodatkach nad- 
zwyczajnych, ukazało się bowiem dużo rze- 
czy nieścisłych, co uważać należy za rzecz 
niepożądaną. MSZ spostrzegło się, że tak 
dalej być nie może, aby prasa krajowa była 
gorzej poinformowana od prasy zagranicz- 
nej. Oby to było dobrą wróżbą na przy- 
szłość. 

Nastroje Warszawy, poza tym wielkim 
strachem żydostwa, są pełne zdecydowanej 
powagi i woli czynu, aż do pełnego załat.- 
wienia zatargu polsko-litewskiego. 


Bojowe nastroje kowieńskie. | Ważna jest 


Kilka godzin spędziłem przy radio, wi- 
szącć na fali kowieńskiej. Była to poglądo- 
wa rewia tego, co się na Litwie dzieje, mi- 
mo ostrej cenzury radiowej. Trzeba stwier- 
dzić, że w ostatnich 36 godzinach nastroje 
te zupełnie się zmieniły. Znikła prawie 
zupełnie tendencja ugodowości i pokojowo- 
ści Litwy. Sejm litewski aż drżał od okrzy- 
ków antypolskich. Ulice opanowała zupeł- 
nie młodzież, która właśnie prze zdecydo- 
wanie i nieustępliwie do wojny, oświadcza- 
jąc, że cała oddaje się,doe dyspozycji. woj- 
ska i wstępuje w jego szeregi. Rząd litew- 
ski będzie miał trudność nielada do poko- 
nania, gdyż nastroje opinii publicznej na 
Litwie są mu dziś dobrze znane i wie on, 
coby mu groziło, gdyby poszedł na ugodę z 
Polską. 


Takie są sugestie po tamtej stronie gra- 
nicy. 

Zauważyć należy, że prasa nłemiecka za- 
przestała podawać wiadomości od swych 
własnych korespondentów. Wiadomości pra- 
sy niemieckiej są odtąd jednobrzmiące i 
pod względem treści oraz nastawienia jed- 
nolite. 


tylko sprawa litewska. 


Posiedzenie sejmu warszawskiego odby- 
ło się bez najmniejszego zainteresowania. 
Aktualnych wystąpień, wkraczających w 
dziedzinę polityki zewnętrznej, nie było. 
Oświadczenie wicemarszałka, że sejm z u- 
wagą śledzi przebieg wypadków, było przy- 
jęte burzliwymi oklaskami. 

Zwykle w sobotę posłowie rozjeżdżali si 
do domów. Teraz jednak wszyscy pozostali 
w Warszawie, oczekując rozstrzygnięć. Mo. 
wa ministra Becka w senacie spodziewana 
jest na środę przyszłego tygodnia. 

Nie obeszło się bez wstrząsu i w dzie- 
dzinie polityki wewnętrznej. Rząd wniósł 
do laski marszałkowskiej projekt ustawy 
o pozbawieniu obywatelstwa polskiego. Jest 
ona w pierwszym rzędzie skierowana prze- 
ciwko żydom polskim, przebywającym za- 
granicą, którzy nam szkodzą na każdym 
kroku, ale z drugiej strony ostrze jej może 
być skierowane przeciwko naszej emigracji 
politycznej. Ustawa powiada, że obywatel- 
stwo może być odebrane tym, którzy w o- 
kresie lat 5 przerwali łączność z krajem. 
Pewne zaniepokojenie widzimy z tej racji 
przede wszystkim u ludowców. A właśnie 
dobiega 5 lat od procesu brzeskiego. 


Marszałek Śmigły-Rydz w Wilnie. 
Wczoraj bawił w Wilnie pan marszałek Fdward Śmigły-Rydz. 
szałek opuszcza dworzec kolejowy w Wilnie, po 
władz i i 


I Na zdjęciu: p. mar- 
powitaniu przez przedstawicieli 
eńskiago. 
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Francja popierała Litwę. 


Przed paru miesiącami udzielono jej 
pożyczki na zbrojenia! 


Paryż, 19. 3. (PAT). Duże wrażenie w 
kołach politycznych i prasowych wywo- 
łał artykuł „Petit Bleu“, napisany przez 
naczelnego redaktora Marcilly, który u- 
bolewa nad tym, że opinia francuska 
jest mylnie informowana o zatargu pol- 
sko-litewskim. Czyż rząd francuski, 
który bądź co bądź nie może ignorować 
Sojuszu polsk0-francuskiego, nie przy- 
znał przed kilka miesiącami Litwie, 
zajmującej wobec Polski Stanowisko 
Otwarcie wrogie, poważnej pożyczki i 
pomocy w materiale wojennym? Wia- 
domo jest, że kierownicy frontu ludo- 
wego są niezwykle chętni do wypełnia- 
nia wszystkich życzeń sowieckich, Chy- 
ba to jednak nie jest dostateczną racją, 
aby Francja w stosunku do swego so- 
jusznika — Polski, stosowała nieprzy- 
jazne metody. Kiedyż wreszcie położy 
się kres tym metodom francuskich 
czynników miarodajnych? 


Nic godnego uwagi. 


Salamanka, 19. 3. (PAT). Główna kwa- 
tera gen. Franco komunikuje: Na froncie 
aragońskim zdobyliśmy skład amunicji za- 
wierający 3 i pół. miliona ładunków kara- 
binowych. Poza tym nie zaszło nic godne- 
go uwagi. 


600 zabitych i 1000 rannych. 


Barcelona, 19. 3. (PAT). Wedle oficjal- 
nych doniesień, ilość ofiar bombardowania 
lotniczego Barcelony wynosiła od dn. 16 bin. 
godz. 22 do godz. 14 dnia wczorajszego 600 
zabitych i około 1000 rannych. Wczorajsze 
bombardowanie pociągnęło za sobą 100 za- 
bitych i 230 rannych. 


Plebiscyt i wybory w całych 
Niemczech 10 kwietnia. 


Berlin, 19. 3. W piątek wieczór zostało 
zwołane nadzwyczajne posiedzenie Reichs- 
tagu. Hitler wygłosił dłuższe przemówie- 
nie, w którym uzasadniał swe prawo do za- 
jęcia Austrii. Ponadto przyjęta zostala u- 
chwała rozwiązująca obecny Reichstag z 
dn. 10 kwietnia i wyznaczająca plebiscyt 
całej Rzeszy i wybory do nowego Reichsta- 
gu na niedzielę, 10 kwietnia br. 


Warszawa, 19. 3. (tel. wł.). Dzisiejszy nu- 
"mer „Monitora Polskiego“ zawierać będzie 
odznaczenia Krzyżem Niepodległości z mie- 
czami, Krzyżem Niepodległości oraz Meda- 
lem Niepodległości. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedzielą, dnia 20 marca 1938 z. 


Z obrad se jrmui. 


obywatelstwa polskiego żydów 


ZEBEŚWANENÓCZERUBCEA. 
Zamach na spółdzielczość godzi w Świat pracy. 


(ó własnego sprawozóawcy parlamentarnego). 


-wie ubezpieczeniowej, 


Warszawa, 19. 3. 

Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu 
została przyjęta ustawa o rejestrze po- 
jazdów mechanicznych, Według da- 
mych, przytoczonych przez referenta 
pos. Żebrowskiego motoryzacja u nas 
wygłąda bardzo biednie, Daleko jeste- 
śmy poza naszymi sąsiadami, W Polsce 
w roku ub, przybyło ponad 9 tys, samo- 
chodów, gdy w Niemczech 373 tys... 
Nowa ustawa zabezpiecza prawa sprze- 
dawców samochodowych, Ustawa two- 
rzy rodzaj hipoteki pojazdów mecha- 
nicznych i przyśpiesza windykację na- 
leżności, co daje mocne uprawnienia 
wierzycielowi. 

Następnie przyjęto projekt ustawy, 
nowelizującej postanowienia o podatku 
dochodowym. Ustawa zwalnia niektó- 
re dochody od podwójnego opodatkowa- 
nia, mianowicie: dochody z akcji oraz 
udziałów w spółkach z egr. odpowiedz., 
spółdzielniąch, jak również przychody 
ha pokrycie kosztów utrzymania, pobie- 
rane od osób, które wypłacanych z tego 
tytułu kwot nie mogą potrącić ze swych 
dochodów. Ustawa przynosi również 
rzecz bardzo cenną, a mianowicie zry- 
czałtowanie podatku dochodowego dla 
drobnych płatników, i 


Swiat pracy znowu iest bity. 


Większość obecnego Sejmu niejedno- 
krotnie demonstrowała swoje niechętne 
stanowisko wobes Świata pracy, Było 
to przy podatku specjalnym, przy usta- 
przy ustawie © 
robotnikach portowych w Gdyni itd. itd, 
Obecnie podobnie niechętny _ stosunek 
większości Sejmu ujawnił się w spra- 
wie spółdzielczej, — i 

Na plenum wezorajszego Sejmu roz- 
ważano projekt ustawy o podatku obro- 
towym. Większość komisji pogorszyła 
projekt rządowy odnośnie opodatko- 
wania spółdzielni. 

Pos. Inglot oświadcza: komisja wpro- 
wadziła taką zmianę, że sytuacja spół- 
dzielni rolniczych i robotniczych po- 
garsza się, Mianowicie nie będą udzie- 
lane ulgi podatkowe przy sprzedaży to- 
warów przemysłowych, jak np.: mydła, 
pasty, węgla, dalej dla materiałów bu- 
dowianych oraz maszyn rolniczych i to- 
warów kolonialnych. Skutkiem tego 
cała masa towarów będzie musiała być 
kalkulowana przez spółdzielnie znacznie 
wyżej, niż obecnie, 

Odbiorcami tych towarów są. w znacz- 
nej mierze drobni rolnicy i robotnicy. 
Podrożenie cen wzbudzi wśród nich nie- 
zadowolenie. Oprócz tego ucierpią spół- 
dzielnie oraz spółki kółek rolniczych 
i innych, 

Po dyskusji przyjęto ustawę w dru- 
gim i trzecim czytaniu. M. im. przyjęto 
poprawkę pos. Krukowskiego nast. tre- 
ści: zwalnia się od podatku obrotowego 
spółdzielnie pracy i wytwórcze, działa- 
jące na podstawie usławy o spółdziel- 
niach: należące do związku rewizyjne- 
mego, zrzeszające pracowników najem- 
nych w celu zatrudnienia ich w sposób 
wykluczający wszelki zarobek, poza wy- 
nagrodzeniem. należnym dim za wyko- 
nywaną pracę. 


Kiedy można pozbawić 
obywatelstwa, 


Został wniesiony do laski marszał- 
kowskiej rządowy projekt ustawy © po- 
, zbawieniu obywatelstwa. 
Amt 1: Obywatel polski może być po- 
(zbawiony obywatelstwa polskiego, jeże- 
li działał za granicą na szkodę państwa 
polskiego lub przebywając za granicą 
co najmniej przez 5 lat po powstaniu 
państwa polskiego utracił łączność z 
państwowością polską lub przebywając 
za. granicą nie powrócił do Polski w o- 
znaczonym terminie na wezwanie urzę- 
du zagranicznego R, P. 


Art, 2: Orzeczenie o pozbawieniu o- 


bywatelstwa polskiego wydaje minister 
spraw wewnętrznych. Orzeczenie to nie 
wymaga uzasadnienia i jest natych- 
miast wykonalne. 

"Art. 3: Utrata obywatelstwa polskie- 
go męża rozciąga się na jego żonę, zaś 
ojca (nieślubnej matki) na jego (jej) 
dzieci w wieku do lat 18, jeżeli osoby te 
nie zostały w orzeczeniu o pozbawieniu 
wyłączone z pod utraty obywatelstwa. 


Art. 4: Obywatelstwa polskiego moż- | się pozy 
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na pozbawić również samoistnie żonę 


obywatela polskiego, jeżeli z całokształ- 
tu jej stosunków życiowych wynika 
zerwanie faktycznej wspólności małżeń- 
skiej i jeżełi zachodzą co do niej oko- 
liczności przewidziane w art. 1 ustawy 
niniejszej. 

Art, 5: Osoby, które zostały pozba- 
wione obywatelstwa polskiego na pod- 
stawie art. 1 punkt 1 ustawy niniejszej 
nawet po uzyskaniu obcego obywatel- 
stwa mogą jedynie za uprzednią zgodą 
ministra spraw wewnętrznych przeby- 
wać czasowo na obszarze państwa pol- 
skiego. Kto wbrew powyższemu przepi- 
sowi przebywa na obszarze państwa 
polskiego ulega karze więziennej od 
jednego roku do 5 lat i grzywnie w wy- 
sokości nieograniczonej. 


Ukrócenie zuchwalstwa zydów. 


W uzasadnieniu do tej ustawy 
powiedziane: 

W obecnym stanie 
polskiego brak jest przepisów, które by 


jest 


pozwalały pozbawić obywatelstwa pół- naszej emigracji politycznej. 


skiego osobę działającą za granicą. na 
szkodę państwa. Również brak jest 
przepisów, które hy umożliwiły pozba- 
wienie obywatelstwa polskiego osób, 
które utraciły zupełną łączność z pań- 
stwęwością polską i dla których posia- 
danie obywatelstwa polskiego jest jedy- 
nie tytułem do żądania opieki konsular- 
nej 
nawet idealnie ujętego ustosunkowania 
tywnego stosunku do państwa 


(żydzi wiedeńscy!). Również brak jes 
przepisów, które by umożliwiały wzy- 
wanie obywateli polskich, przebywają- 
cych za granicą do powrotu do Polski 
co niejednokrotnie może być w żywot- 
nym interesie państwa, które musi 
mieć możność wzywania swego obywa- 
tela do stawienia się w kraju. Wszyst- 
kie powyższe względy nie znalazły do- 
tychczas należytego wyrazu w ustawo- 
dawstwie polskim, wskutek czego moż- 
ność występowania skutecznie przeciw- 
ko osobom, przebywającym za granicą 
byla. bardzo ograniczona, Projektowana 
ustawa ma na celu. zapobieżenie temu 
stanowi rzeczy, a zarazem w swych 
skutkach spowodowanie, aby szerokie 
masy obywateli polskich, przebywają 
cych za granicą uświadomiły sobie, że 
państwo polskie wymaga od nich nie 
biernego i obojętnego, ale pozytywnego 
i aktywnego ustosunkowania się. 
Wprowadzenie tej ustawy w życie 
ukróciło by może w części zuchwalstwo 


ustawodawstwa | żydów zagranicznych. Nie wiemy tylko, 
w jakiej mierze zastosowano by ją do 


(R.) 


bez jakiegokolwiek wzajemnego, | 


AMIENIE ŻÓKCEOWE 


tworzą się stopniowo wskutek złego funkcjonowania wątroby. Wątroba 
jest filtrem dla krwi. Zanieczyszczona kręw może powodować szereg TỌZ- 
maitych dolegliwości, bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamyi wyrzuty na skórze 


Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. i Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na 


syna, 
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Wilno, 19. 3. (PAT) Ojciec $. p. Stamisła- 
wa Serafima, strzelca korpusu ochrony po- 
granicza, zamordowanego przez straż li- 
tewską na granicy w Marcinkańcach, wy- 
stosował następujący list do dowódcy kom- 
panii, w której służył Ś. p. Stanisław . Se- 
‘rafir. 

„Wielmożny Panie Kapitanie! 

Z powodu śmierci mego ukochanego 
który zginął z ręki skrytobójczej 
i nieukojonego bólu nie mogłem wcześniej 
wyrazić mego podziękowania panu kapi- 
tanowi, ponieważ sił mi na /to nie stało, 
gdyż wiadomością otrzymaną, byłem obez- 
władniony. 3 

Dziś postanowiłem zebrać wszystkie my- 
Śli swoje, jakie mi jeszcze pozcstały, aby 
powstrzymać łzy, które nieprzerwanię pły- 
ną z moich oczu, ażeby spokojnie skreślić 
kilka słów do pana kapitana. 

Nie mogłem przybyć na pogrzeb mego 
ukochanego, najstarszego syna, dumy me- 
go rodu, ponieważ wiadomość otrzymana, 
donosząca o tragicznej śmierci mego Syna, 
powaliła mnie zupełnie z nóg. Stałem się 
starcem, niezdolnym do niczego. Chociaż 
się serce krajało we mnie z bólu, coś mnie 


- Wtrmmający lit oiea zamordowanego 


do dowódcy kompanii. 


tle złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, artretyżmie ma zastosowanie „Cholekinaza" H. Niemojewskiego 
Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno-chemiczne C€hołekinaza 
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki 


i składy apteczne. 


janiera 


gnąło w tamte strony, ażeby choć raz o- 
statni spojrzeć na moje ukochane dziecię. 
Jednak nie mogłem, bo zdawałem sobie 
sprawę, że gdybym pojechał, to już więcej 
nie wróciłbym, tylko musiałbym zostać ra- 
zem z nim na zawsze. Zważywszy to, że 
odległość do najbliższej stacji kolejowej 
wynosi 40 km oraz sama jazda koleją do 
Marcinkaniec tak mnie wyczerpią, że mo- 
gę nie wrócić do pozostałych dzieci, ia 
mam jeszcze czterech synów, których wy- 
chowaniem muszę się zająć, ażeby ich kie- 
dyś oddać ojczyźnie, gdy tego zajdzie po- 
trzeba, by pomścić śmierć ich brata. 

To. będzie mój testament. 

Więc zrozumie mnię pan kapitan i miej 
mnie za wytłumaczonego. . 

W zakończeniu dziękuję panu kapitano- 
wi za zawiadomienie mnie o tym tragicz- 
rym wypadku oraz za wzięcie udziału w 
pogrzebie. Nadto proszę uprzejmie pana 
kapitana, ażeby podziękował w moim imie- 
niu i całej pozostałej rodziny zmarłego — 
dowódcy batalionu K. O. P. wszystkim 
księżom z ks. proboszczem Lorenzem na 
czele oraz towarzyszom broni zamordowa- 


W. Wiedniu ukazały się już plakaty, il 
wzywające do głosowania w plebiscycie za ) 
przyłączeniem Austrii do Niemięc. 


NE a o onnnninynii 
wzięli ndziął w tym smutnym i ostatnim 
obrzędzie, staropolskim podziękowaniem 
„Bóg zapłać”: 


1) Józet Serafim. 
Dzikowiec, pow. Kolbuszowa, 16. 3. 1938. | 
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Rio de Janeiro, 19. 3. (PAT) Agencja 
Reutera 'donosi: Policja dokonała areszto- ` 
wania przeszło tysiąca członków nielegal- 
nej organizacji integralistów t, zw. „zie- 
lonych koszul”. Skonfiskowano znaczne 
zapasy broni i amunicji. Prasa tutejsza 
donost, że spiskowcy. planowali zamachy 
na prezydenta Argasa, wszystkich mini- 
strów oraz osoby zwalczające ruch integra- 
listyczny. Policja poszukuje przewódcę 
spisku Plenio Salgado, który zdołał zbiec. 


Minister Beck przemówi w Środę- | 


na posiedzeniu senatu. ` | 


Warszawa, 19. 3, (Tel. wł.), Marsza- 
łek senatu wyznaczył plenarne posie- $ 
dzenie na środę, na godz. 10 rano, We- 
dług informacji na tym posiedzeniu ma 
wygłosić przemówienie minister spraw 
zagranicznych płk Beck, w którym o- 
mówi przebieg ostatnich wydarzeń po- 
litycznych i stanowisko w tej sprawie 
ministerstwa spraw zagranicznych. (r) 
L] 


| 
Spisek w Brazylii. | 
| 

| 

| 

| 


Krwawe zakończenie sprzeczki. 
Trzy osoby ranne. 


Inowrocław. W maj. Niszczewięe Koło 
Inowrocławia wydarzył się tragiczny w | 
skutkach wypadek. Robotnicy Jam i Flo- | 
rian Figowie wracali z pola i podczas wy- f 
miany zdań z urzędnikiem gospodarczym 
Smykiem doszło do ostrej sprzeczki, w Wy- 
niku której Figowie rzucili się na urzęd= 
nika z widłami. Ten wyciągnął automaty; 
czny rewolwer i oddał 6 strzałów w kie- 
runku napastników. Strzały okazały się 
celne i powaliły obydwóch robotników. Na- 
tychmiast zawezwany lekarz stwierdził u 
Floriana Figi dwie poważne rany przedra- 
mienia. Jana F. trafiły 4 kule w szyję, dwie 
w pierś i jedna w lewą rękę. W stanie l 
ciężkim przewieziono Figów do szpitala po- Í 
wiatowego w Inowrocławiu. U. urzędnika i 
Śmyka stwierdzono kilka ran tłuczonych | 
ma głowie Smyk posiadał pozwolenie na i 
broń. Sprawą zajęła się policja. 


Napad bandycki na mieszkanie. 


Radziejów Kuj., 19. 3. (tel. wł.). Do miesz- 
kania Adama Piguły we ws; Dąby wtar- 
guelo nocą trzech zamąskowanych bandy+ | 
tów, uzbrojonych w rewolwery i karabin. 
Napastnicy przystawili Pigule rewolwer do 
skonį i zażądali wydania pieniędzy. Na 
krzyk napadniętego żona jego wszczęła a- 
larm. W tej chwili bandyci rzucili się do i 
ucieczki. W zarządzonej przez policję obła- i 
wie schwytano w pobliskim lesie niej, Ma- 
teusza Kubickiego, który oświadczył, że do 
napadu namówił go Jan Lewandowski, za- 
możny i powszechnie szanowany gospodarz 
z Dąbów. W toku rewizji w mieszkaniu 
Lewandowskiego policja zastała jego brata 
Józefa oraz Edwarda. Stanisławskiego, noto- 
rycznego bandytę — nigdzie nie mełdowa- 
nego. Wszystkich aresztowano. W wyni- | 
ku rewizji znaleziono 3 rewolwery, krótką 
fuzję, maski i znaczną ilość amunicji. Ca- 


nego mego syna i tym wszystkim, którzy i ła ta banda znalazła się za kratami. 
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mowrochurw. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow. Czyłelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
"godz. 17 do 19. 


„Karetka sanitarna, tel. 276 czynna w 
dzień i w nocy. 


Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem. 
REPERTUAR KIN: 

As: „Towarzysze broni”. 

Słońce: „Ziemia błogosławiona”. 

Stylowy: „Ben - Hur". 

Świt: „Tyś mój cały Świat”. 

Kino Mątwy: „Mały Lord”. 


. — Zebranie Tow. Resłauratorów odbyło 
się w lokalu p. Marka pod przewodnictwem 
prezesa P., Bronisława Kranza. Na wstę- 
pie przez powstanie z miejsc uczczono pa- 
mięć zmariego tragicznie ks. Streicha. Ży- 
wo dyskutowano nad krążącymi pogłoska- 
mi, iż Browar Związkowy oddał przedsta- 
wicielstwo w Grudziądzu żydowi. Interpe- 
lowany w tej sprawie prezes związku Jóź- 
wiak zaprzeczał stanowczo tym pogłoskom. 
Szeroko omawiano sprawę Piati hotelo- 
wego, który na podstawie uchwały rady 
miejskiej podwyższono z 10 na 20%. W spra- 
wie tej na wniosek p. Czarneckiego posta- 
nowiono zwrócić się z wnioskiem do magi- 
stratu o zmniejszenie podatku hotelowego z 
20 na 6%. W dalszym ciągu obrad wice- 
prezes Piątkowski omawiał nowe rozpo- 
rządzenie Monopolu Spirytusowego. W wol- 
nych głosach poruszono m. in. sprawę sze- 
J rzącego się żebractwa i zastanawiano się 
nad sposobami usunięcia tej plagi. Po 
wyczerpaniu porządku obrad prezes p. 
Kranz solwował zebranie hasłem „cześć re- 
stauratorstwu”. 3 
— Walne zebranie spółdzielni mieszk. 
„Zagroda” odbyło się pod przewodnictwem 
p. mec. Przybyszewskiego. „Zagroda” zało- 
żona w 1910 r. zajmuje wśród szeregu spół- 
dzielni czołowe miejsce. Pobudowała ta 
Spółdzielnia 1 4domów o 29 mieszkaniach, a 
179 izbach. "Poza tym do każdego mieszka- 
nia należy łazienka oraz mały ogródek. Na 
podstawie sprawozdania p. Olkiewicza 
stwierdzić można. pewne zahamowanie roz- 
woju spółdzielni, a to dzięki wysokim od- 
setkom odpłacanym za uzyskany kredyt 
budowlany w latach 1927/28. Rachunek 
strat i zysków wykazuje nadwyżkę do po- 
działu zł 4.062,86 zł, bilans zaś zamyka się 
kwotą zł 347,046,94 zł. Po udzieleniu pokwi- 
towania zarządowi i radzie nadzorczej przy- 
stąpiono do podziału zysku, z którego wy- 
dzielono 4% dywidendy. W statucie zmie- 
niono dwa paragrafy. Do rady nadzorczej 
weszli ponownie pp. Smoczkiewicz i Stra- 
chanowski oraz jako nowy członek p. dyr. 
Mrówczyński. i 


——=—— 


KRUSZWICA. Kino Ziemowit: „Ostatnia 
Noc skazańca”. 

. W niedzielę 20 bm. odbędzie się w Krusz- 
wicy wielka manifestacja katolicka i naro- 
dowa. 

— W dniach 20, 22, 23, 24 i 25 bm. w sali 
hotelu „Gopło? o godz. 7 wieczorem odby- 
wać się będzie „Tydzień Społeczny”, urzą- 
dzony przez tut. Kat. Tow. Robotników. 
Wstęp wolny. Dobrowolne datki — na o- 
światę robotnika. 


DAMASŁAWEK. (a) Władze duchowne 
zamianowały duszpasterzem tut. parafii ks. 
prob. Jana Kupczyka z Turska, pow. ple- 
|  szewskiego. Objęcie stanowiska nastąpi 
i prawdopodobnie w niedzielę.20 bm. w go- 
dzinach popołudniowych. Obywatele oraz 
| zarządy towarzystw i organizacyj czynią 
, staranne przygotowania do przyjęcia nowe- 
go duszpasterza. 
$ — Walne zebranie LMK oddziału w Da- 
| maslławku odbyło się przy udziale delegata 
= obwodowego burmistrz "m. Wągrowca p. 
|  Wachowiaka, który wygłosił treściwy refe- 
rat o celach i zadaniach LMK w Polsce. 
|/ Zarząd pozostał ten sam, jedynie na sekre- 
| tarza wybrano p. Siwka 


WĄGROWIEG. (a) Na szkodę małolet- 
nich Mieczysława i Stanisławy Lorków w 
|  Gółce pow. wągrowieckiego spalił się chlew 
' ubezpieczony na 1000 zł. Szkoda wynosi 500 
| zł. Na szkodę piekarza Szczepana Pijanow- 
skiego w Mieścisku spaliła się stodoła. 
Szkoda wynosi 600 zł. Poszkodowany był 
| ubezpieczony. Dochodzenia w toku. 

Wągrowiec. (a) W starej strzelnicy 
odbyło się zebranie trzech istniejących or- 
ganizacyj powstańczych w celu połączenia 
się w jeden Związek Powstańców Wielko- 
polskich. Posiedzeniu przewodniczył kpt. 
rez. Bartsch z Ochodry. Po długich ob- 
radach uchwalono połączyć sie w jedno 
koło Związku Powstańców Wielkopolskich 
i przyjąć obowiązujący statut. e 
| — — Na walnym zebraniu Kółka Włościa- 
| nek w Żelicach pow. wągrowieckiego wy- 
l prano nowy zarząd, który przedstawia się 
| następująco: pp. Nieżychowska prezeska, 


RI 12, 


„DZTENNIK BYDGOSKI", 


DI WAB, 


Jankowska zast. Nowakowa sekr., Botoro- 
wiczówna zast., Nowakowa Helena z Józe- 
fowa skarbniczka, dział drobiu p. Sierpow- 
ska, ogrodnictwa p. Cytlakówna, oświaty 
p. Nowakówna Stefania, higieny p. Smogu- 
lecka, gospodarstwa domowego p. Szosta- 
kówna. 

PODOLIN, pow. wągrowiecki. (a) Nie- 
zwykle tragiczną śmiercią zginął rolnik śp 
Jan Brylewski, który w czasie leczenia 
chorego konia został przez niego silnie ude- 
rzony nogą w brzuch tak, że po kilku go- 
dzinach męczarni wyzionął ducha. Wypa- 
dek wywarł na mieszkańcach wstrząsające 
wrażenie. 

ŻNIN. Autobusy firmy Wincenty Mikołaj- 
czak z Gniezna, kursujące na linii Gniezno- 
Rogowo-Żnin-Szubin-Bydgoszcz, zmieniły o0- 
becnie swą trasę wyjazdową. Z Gniezna od- 
jazd z postoju autobusowego przy Parku 
Kościuszki ulicami Mieczysława i Dąbrówki, 
przystanek w mieście tylko na ulicy Dą- 
brówki przed hotelem „Europejskim”. Zmia- 
na trasy jazdy została uregulowana zarzą- 
dzeniem Starostwa Grodzkiego w Gnieźnie. 

ŻNIN. Na walnym zebraniu włościa- 
nek w Kierzkowie, pow. Żnin, które odbyło 
się w Jadownikach w sali p. Kujawy pod 
przewodnictwem p. K. Świniarskiej z Obiel- 
na, wybrano zarząd w osobach pp.: K. Świ- 
niarska prezeska, Mazanowa zast, W. 
Szwedowa sekr., C. Nadolska skarbniczka. 

— Prace przy budowie Domu Katolickie- 
go postępują raźnie naprzód. W ub. nie- 
dzielę urządzono kwestę uliczną. Ponadto 
zbiórki domowe automatycznie przysparza- 
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“niedziela, dnia 20 marca 1938 FE. 


ją gotówki komitetowi, którego dążeniem 
jest rychłe wykończenie Domu Katolickie- 
go, aby mogła skupiać się w nim swobodnie 
praca organizacyj katolickich na terenie 
miasta Żnina. 

ŁABISZYN. (Im) W zabudowaniach rol- 
nika p. Wortmanna Karola w  Kłodzinie 
wybuchł pożar, który strawił dużą stodołę 


oraz szopę z maszynami rolniczymi. Stra- | 


ty są poważne, ok. 12.000 zł. Pożar powstał 
z niewiadomych powodów. 

— Ub. tygodnia wyjechał p. burmistrz 
Hauptmann na 6 tygodniową kurację. Za- 
stępuje go wiceburmistrz p. Wieczorowski. 

— Przystąpiono przy pomocy miejsco- 
wych bezrobotnych do kładzenia nowej na- 
wierzchni na ulicy „Nowe Miasto”. W 


pierwszym rzędzie zatrudnia się ojców ro-| . 


dzin. Również większą ilość robotników 
przyjęto na pobliski tartak w Kąpiu, gdzie 
zatrudnia się ich po 3 dni w tygodniu. 
ROGOWO. Autobusy f-y Wincenty Mikołaj- 
czak z Gniezna, kursujące na linii Gniezno- 
Rogowo-Żnin-Szubin-Bydgoszcz, zmieniły o- 
becnie swą trasę wyjazdową z Gniezna. Od- 
jazd z postoju autobusowego przy Parku 
Kościuszki ulicami Mieczysława i Dąbrówki, 
przystanek w mieście tylko na ulicy Dą- 
brówki przed hotelem „Europejskim”. Zmia- 
na trasy jazdy- została uregulowana zarzą- 
dzeniem Starostwa Grodzkiego w Gnieźnie. 
GNIEZNO. (fb) Ks. Prymas Polski zamia- 
nował ks. kan. Tłoczyńskiego dyrektorem 
artystycznym Związku Chórów Kościelnych 
| ne archidiecezję gnieźnieńską. 


Wielu higienistów twierdzi, że jedynie 
mechaniczne opakowanie proszków daje 
gwarancję całkowitej higieny ich wykona- 
nia. — Maszynowo, bez dotyku rąk wyko- 
nane proszki „Migreno-Nervosin” z KOGUT. 
KIEM W TOREBKACH (nowe opakowanie: 
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ŚWIECIE. (t) W trosce o rozwój szkol- 
nictwa powszechnego w powiecie samorząd 
powiatowy przystępuje do poparcia finan- 
sowego nowobudujących się szkół. Powiat 
śwecki ma na swoim terenie 129 szkół po- 
wszechnych z 236 salami szkolnymi. Nie 
świadczy to jednak o zupełnym zaspokoje: 
niu potrzeb szkolnictwa, bo są i takie szko- 
ły, gdzie w żaden sposób nie można po- 
mieścić dzieci zobowiązanych do uczęszcza- 
nia do szkoły. I tak np. w Jeżewie już od 
szeregu lat okazała się konieczna potrzeba 
wybudowania nowej szkoły na miejsce sta- 
rych aż czterech. Przystąpiono tu więc 
ub. roku do budowy szkoły siedmioklasowej. 
W Bukówcu okazała się konieczność roz- 
budowy także nieodzowną — i tu przystę- 
puje się z wiosną do pracy. Samorząd po- 
wiatowy świecki przewidział w budżecie 
na rok 1938-39 kwotę 10.000 zł na szkołę w 
Jeżewie oraz 5.000 zł na rozbudowę szkoły 
w Bukówcu. 


Hotel, Dwór Wabrzecki” 


WĄBRZEŻNO 
Właśc.: Marian Kostrzewa 


Tel. 51, 

poleca: (3597 
wykwintaą kuchnię, pielęgnowane 
napoje, garaż. Podróżującym zniżki. 


WĄBRZEŻNO. Kino Słońce wyświetla: 
„Siódme niebo”. 

— W. lokalu p. Szymańskiego odbyło się 
zebranie informacyjne b. uczestników 
strajków szkolnych na Pomorzu w latach 
1906/7, zamieszkałych na terenie całego po- 
wiatu wąbrzeskiego. Zebranie zagaił pre- 
zes koła p. Lewandowski, który też wygło- 
sił obszerny. referat, omawiający genezę 
strajków szkolnych na Pomorzu. Z kolei 
omówiono sprawy weryfikacyjne. Po do- 
konanym wyborze uzupełniającym do za- 
rządu lokalnego koła i odczytaniu: rezolucji 
skierowanej na ręce ks. kard. Hlonda w 
związku z ohydnym mordem w Luboniu, 
zebranie zakończono. 


"Tczew. (as) Po wielkich sukcesach za 
granicą w poniedziałek 21 bm. o godz. 20 w 
dużej sali Hali Miejskiej w Tczewie wy- 
stąpi tylko jeden raz sławny polski balet 
Parnella, w którym udział biorą Zizi Hala- 
ma, Feliks Parnell, Tadeusz Woliński, Da- 
nuta Dymiszkiewicz. Zbigniew Maciuszczyk. 
Bilety nabyć można w agenturze „Dzien- 
nika Bydgoskiego” księgarni p. Wolnego. 

— Na tut. dworcu towarowym strażni- 

cy ochrony PKP przytrzymali 22-letniego 
robotnika Edwarda Wojtanowskiego z Ro- 
kitna Wołyńskiego, który odbywał podróże 
po Polsce w pociągach pośpiesznych na 
gape. - 
— Za usunięcie spod zajęcia komornika 
sądowego 2 fur owsa wartości 200 zł tut. 
sąd grodzki zasądził rolnika 64-letniego Ja- 
na Reszczyfńskiego z Tuszy (pow. Tczew) na 
tydzień aresztu z warunkowym  zawiesze- 
niem wykonania kary na £ lata. 

SIERAKOWICE. Odbyły się tu wybory 
wójta gminy Sierakowice. Wójtem wybra- 
no p. Leona Stencla z Tuchlina. 

— Tegoroczny jarmark bydlęcy wypadł 
‘bardzo słabo, gdyż spędzono tylko konie. 


| — Pod przewodnictwem ks. prałata Ro- 


dają tẹ gwarancję. 

Dbając więc o wlasne zdrowie, żądajcie 
proszków z KOGUTKIEM tylko w mecha- 
nicznie wykonanych TOREBKACH, gdyż 
dzieki temu unikacie narażenia zdrowia na 
przykre niespodzianki. (3976 


Brak było zupełnie bydła, którego nie wol- 
no spędzać — z uwagi na obowiązujące 
przepisy o pryszczycy. Było natormgiast du- 
żo bójek, które wywoływały ogólne zbiego- 
wisko, 

WEJHEROWO. (a) Kierowca i właściciel 
autobusu, kursującego na linii Wejhero- 
wo—Linia, p. Alojzy Tobisz wyjaśnia, że 
nie był świadkiem wypadku pomiędzy 
Potłociem a Wyszecinem, w którym po- 
niósł obrażenią cielesne niejaki Schnase. 
P. Tobisz dowiedział się od świadków wy- 
padku, że konie spłoszyły się po wyminię- 
ciu furmanki autobusem, czego wcale nie 
zauważył, gdyż po zauważeniu przez niego 
wypadku byłby niezwłocznie udzielił po- 
mocy poszkodowanemu. 


szczynialskiego odbyło się w Wejherowie 
posiedzenie komitetu Pom. Pomocy Zimo- 
I wej Bezrobotnym, na którym postanowiono 
przydzielić doraźną pomoc dla zatrudnia- 
nia bezrobotnych nast. gminom:  Wejhe- 
rowo miasto 250zł, Wejherowo wieś 300 zł, 
Puck miasto 100 zł, Rumia 400 zł, Chwa- 
szczyno 200 zł, Krokowo 150 zł. Wszyst- 
kich opieszałych postanowiono indywidual- 
nie wezwać .do wywiązania się z swych 
zobowiązań. 

— Kino Casino wyświetla „Tarzan i zie- 
lona bogini”. 

CHEŁMNO. (Im) Kino „Apollo” wyświe- 
tla film pt. „Zdrajca”. 

— W dniu 22 bm. obchodzi p. Paweł 
Szlak z Chełmna jubileusz 30-letniej pracy 
zawodowej w charakterze szofera. 

CHOJNICE. (s) 9 bm. odbyło się walne 
zebranie Tow. Czyt. Lud. pod przew. p. insp. 
Grochowskiego. W dyskusji podniesiono 
szereg bolączek, jak znikomą ilość książek 
w bibliotece, nieliczną frekwencję młodzie- 
ży oraz egoizm towarzystw, które zazdro- 
śnie chowają swe książki bez udzielenia 
ich szerszemu społeczeństwu. Po udziele- 
niu absolutorium wybrano nowy zarząd z 
prezesem p. insp. Grochowskim na czele. 
Funkcję bibliotekarki objęła p. Krzywo- 
sądzka w miejsce p. Kindermannowej, któ- 
rej za długoletnią pracę w serdecznych 
słowach podziękował prezes. Po wyborze 
sekcji imprezowej i uchwaleniu budżetu w 
sumie 2000 zł oraz omówienu kursu dla 
bibliotek miejskich p. not. Czernie solwo- 
wał zebranie. 

— Właściciel dźwiękowego kina  „Bał- 
tyk” p. Piotr Skaja, wyświetlał w ponie- 
działek po raz ostatni piękny film pt. 
„Białe róże” i cały dochód przeznaczył na 
Dom Katolicki w Kościerzynie A 

TUCHOLA. (fm) Nadzwyczaj ożywione 
zebranie odbyło się w ub. sobotę, zwołane 
przez koło Polskiego Związku Zachodnie- 
go. Przy licznym udziale człecnków i sym- 
patyków zebranie zagaił prezes p. W. 
Prylli, po czym obszerny i ciekawy referat 
na temat „Walka religijna w :Niemczech” 
wygłosił ks. Rynkowski. Następnie uchwa- 
lono jednogłośnie rezolucję,  potępiającą 
bestialski mord w Luboniu. Z kolei za- 
poznano zebranych z rezolucjami powzię- 
tymi na zjeździe warszawskim oraz posta- 
nhowiono wnieść nową rezolucję uzupełnia- 
jaca, któraby objęła opiekę nad rzemio- 
słem, celem wzmocnienia życia gospodar- 
czego. Poza tym postanowiono domagać 
się ograniczenia kolportażu czasopism nie- 
mieckich na Pomorzu. 


ŁOBŻENICA. W ostatnim czasie w na- 
szym mieście i okolicy rozpowszechniają się 
znowu kradzieże. Niedawno jacyś nieznani 
sprawcy, przypuszczalnie cygani, których 
mamy aż 4 rodziny — skradli na szkodę 
rolnika J. Kowalskiego z Łobżenicy świnię 
(ubitą) wagi około 4 ctr. Również w ub. ty- 
godniu zakradli się złodzieje do mieszkania, 
p. Łuczaka z Łobżenicy, zabierając 150 zł 
gotówki i dwie kołdry. Słusznie też tutej- 
sze miasto zamierza w przyszłości utrzymy- 
wać dwóch stróżów. 
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Źądać wszędzie. Przedstawiciel 


Kazimierz Wotodkowicz, Bydgoszcz, 
Czartoryskiego 6, tel. 13-19, 


Frndziądsu. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, tel. 
1294) przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski” na marzec oraz ogłoszenia 
po cenach najniższych. Biuro czynne od 
godz. 8—18. 1 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”, 
ul. Pańska, tel. 2040. 5 

— TCL Biblioteka 1 Czytelnia (ul. Le- 
gionów 28) otwarte od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 15). 


REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Skłamałam”, film polski z Ja- 
dwigą Smosarską. 

Gryf: „Książę i żebrak”. 

Orzeł: „Dwa urwisy” z Pat i Patąchonem 


—Msza św. za duszę kapłana-kohatera. 
Z inicjatywy chóru męskiego „Echo” odbę- 
dzie się w środę 23 bm. o godz. 7 w ko- 
ściele farnym Msza św. za duszę zamordo- 
wa .ego kapłana-bohatera ks. prob. Streicha. 

— Zmiana na stanowisku lekarza miej. 
skiego. Zarząd miejski komunikuje, iż p. 
dr Michał Śmigielski zrezygnował ze sta- 
nowiska lekarza miejskiego dnia 12 bm. 
Obowiązki lekarza miejskiego pełni na ra- 
zie p dr Jerzy Urbański, który strony 
przyjmuje w ratuszu, pokój 309 w czasie od 
12—13. Sanitariat miejski urzęduje nor- 
malnie w godzinach od 10—12. Począwszy 
od dnia 21 bm. sanitariat miejski przenie- 
siony- zostanie do tej części ratusza, do 
której wejście prowadzi od strony ul. Kö- 
ścielnej 15. Tam również urzędować bę- 
dzie lekarz miejski. 

— Dwa pożary. Onegdaj w godzinach 
wieczorowych wybuchł pożar w mieszka- 
niu p. Kalwowej (Nadgórna 31). Spaliła się 
pościel, szafa i leżanka. Przyczyną pożaru 
jest przypuszczalnie zbyt silne rozpalenie 
pieca. Drugi wypadek pożaru miał miej- 
sce na ul. Kalinkowej 27, gdzie na strychu, 
od wadliwego komina zapaliły się plewy. 
Wezwana przez właściciela domu Juliana 
Kempera straż pożarna w Krótkim czasie 
pożar ugasiła. | 

— Stow. Chrz. Narod. Naucz. Szkół Po- 
wszechnych koło Grudziądz odbyło w gospo- 
dzie rzemieślniczej zebranie, na którym na 
wstępie uczczono pamięć tragicznie zmarłe- 
go ks. Streicha oraz uchwalono następującą 
rezolucję: J. E. Ks. Prymas dr Hlond. Po- 
znań. Wstrząśnięci do głębi ohydnym 
mordem Świętoktadczym na czcigodnej oso- 
bie duszpasterza katolickiego ks. prob. 
Streicha, członkowie Stow.. Chrześc. Nar. 
Naucz. Szkół Powsz. koło Grudziądz wyra- 
żają swoje najwyższe oburzenie i zapewniają 
J. Em. że ze zdecydowaną wolą i zdwojo- 
ną energią przeciwstawiać się będą szerze- 
niu się zarazy komunistycznej, godzącej w 
byt kościoła i państwa, a w młodzieży nam 
powierzonej wszczepiać będziemy zasady 
Chrystusowe, które uodpornią ją na wpły- 
wy bezbożnictwa.” Z kolei p. prof. Szwoch 
wygłosił bardzo treściwy i głęboko ujęty 
referat pt. „Uwaga ze stanowiska psycho- 
logicznego i nauczycielskiego”, a po wyi 
czerpującej dygkusji omówił p. Streński 
głosy prasy. Uchwalono złożyć podziękowa- 
nie ks. prob. dr. Pastwie za urządzenie 
osobnych rekolekcyj dla mnauczycielst'va 
oraz omówiono szereg spraw organizacyj- 
nych. 
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niedziela, 
dnia 20 marca 1938 r. 


Z zagadnień colniczych. 


Nie wolno dopuścić 
do podziału gospodarstw 
w Wielkopolsce i na Pomorzu. 


(w) Jeszcze nigdy nie mówiono i pisano 
tąk dużo, ile to się dobrego i zbawiennego 
czyni dla wsi. 
w pierwszej linii następuje w czasie obrad 
budżetowych naszego parlamentu. Słowo 


wsi” stają wszyscy referenci, zabierający 
głos w dyskusji, posłowie czy senatorowie, 


przedstawiciele rządu, a nawet prasa sto-§ 


łeczna, znana z nieprzychylnego nastawie- 
nia do spraw wsi. 


wołniejsze sprawy wsi nie znajdują istotne- 
go zrozumienia, 
wsi”, a odwraca się do wsi — plecami. Wy- 
starczy, gdy przytoczymy bodaj tylko je- 
den przykład. Oto budżet nie przewiduje 


na wsi. Znalazł się blisko miliard złotych 
na różne inwestycje — 
spłaty rodzinne nie znalazło się nawet kil- 
ka milionów. 


już całkowicie wyczerpana, nie zaspokoiwszy 


wcale tej najważniejszej dzisiaj bolączki 
WSI. 


sytuacji i potrzebach wsi. 


Sprawa spłat rodzinnych, doniosła dlaf 
całego rolnietwa w Polsce, jest obecnie spe-Ę 
cjalną kolączką na ziemiach zachodnich,Ą 5. x ę 
tj w Wielkopolsce i na Pomorzu, gdzie cyjna w zakresie handlu zagranicznego. Np. 

) 4 .. M Międzynarodowe 


jmują ożywioną korespondencję z licznymi 


wobec spadku  dochodowości gospodarstw 
rolnych i absolutnej niemożliwości spłat ro- 


dzinnych, wytworzył się ostatnio stan rzeczy g którym służą informacjami o rynku. pol- 


taki, że widoczny jest coraz większy nacisk 
w kierunku podziału gospodarstw włościań- 


skich, które od szeregu pokoleń przechodzi-[ 


ły z ojca na syna jako zdrowe, produktyw- 
ne warsztaty rolne, niepodzielne. 


ziem zachodnich, mianowicie niepodzielność 
gospodarstw, 
dzielność rolnego warsztatu. 
zdrowy instynkt ludności włościańskiej Po- 
morza i Wielkopolski przeciwstawia się je- 


szcze temu naciskowi, jednak położenie sta-f 
je się z miesiąca na miesiąc coraz kry-ġ 
W domach siedzi po kilka do-Ę 
rosłych dzieci (starych panien i starych ka-F 


tyczniejsze. 


walerów), które już dawno powinny otrzy- 
mać spłaty i usamodzielnić się. Niemożli- 


wość spłat rodzinnych powoduje częste kłót- $ 
Niejedni wyuczyli się rze-f 
miosła czy też handlu, siedzą jednakże naj 
wsi, w domu rodzicielskim, gdyż nie mająj 


nie w rodzinie. 


absolutnie pieniędzy na założenie własnego 
warsztatu. Tak się dusi wieś w swym roz- 


trzeba jak najprędzej zapobiec! Nie wolno 


zezwolić na to, aby marnował się zdrowy $ 
w gruncie rzeczy element wiejski z braku § 
odpowiednich Środków finansowych. Naj 
spłaty rodzinne muszą znaleźć się pienią- | 
dze! Kredyty na spłaty rodzinne muszą do- 


| Stron. Pracy w Starogardzie. 


Dużo się obecnie mówi i pisze o koniecz-Ę 
ności pójścia synów chłopskich do miast | 
przy ul. Kościuszki odbył się zjazd powia- 

Hitowy delegatów Stronnictwa Pracy. Zjazd 


Albo mają zabrać z sobą (w doniczce) zie- BH zagaił prezes powiatowy p. Czesław Da- 


Czy synowie wsi mają iść do miast $ 
i miasteczek po to, aby powiększyć bez- & c c 
robotny proletariat miejski po to, aby stać j Kotowicza i gości. 
jj borach do zarządu sekretarzem wybrano p. 


trzeć na wieś w jak najszerszej mierze. 


i miasteczek celem unarodowienia handlu 
i rzemiosła. Ale z czym pójdą — z torbą? 


mię? 


pod murami magistratu i wyciągać rękę pu 


taką czy inną zapomogę. Nie! Mają zakła-B 
dać i prowadzić w zażydzonych miastach gi 
i miasteczkach polskie, silne i zdrowe za-$ V 1 A 
klady pracy, polskie składy. Na to potrze-j ny udział w zjeździe. 
ba jednak pieniędzy. Ułatwienie gospodar-p r Ż a t 
stwom rolnym dokonania spłat rodzinnych, | re poruszyli pp. Kiedrowski ze Skórcza, Zie- 


doprowadzenie gotówki do rąk młodzieży, § 


oczekującej od lat kilku na te spłaty, u- 
łatwi w wysokim stopniu owo unarodowie- 


nie handlu i rzemiosła, miast i miasteczek 7 a 
y stymi oklaskami. 


szym przemówieniu zobrazował działalność 
jest 


w naszym państwie. 


Sprawa spłat rodzinnych na wsi 
więc doniosłą nie tylko dla rolnictwa, ale 


i dla państwa. Trzeba zatem jak najrychlejj 
umożliwić rolnictwu realizację spłat rodzir-| 
Mling. Obrady zjazdu trwały przeszło 3 go- 
3 dziny. 


nych. 


Pryszczyca zostałą 
opanowana. 


Pryszczyca doszła do nas z Niemiec już 


osłabiona i nie wyrządza takich szkód, jakĘ 
w Niemczech. W czasie od 27 lutego doğ 
5 bm. były na terenie całej Polski objętej 
pryszczycą 63 zagrody. Z tego w wojewódz-j ją pod wrażeniem ostrzeliwania myśliwych 
l przez nieznanego na razie kłusownika. Do 
‘polujących na tym terenie myśliwych pp. 
B Grzeszewskiego i Schefflera — 


twie poznańskim 29, w łódzkim 16, śląskim 
14. W tym okresie zlikwidowano 17 ognisk. 
Obecnie pryszczyca jest w naszym kraju, 
dzięki czujności 


nych do walki z tą groźną zarazą czynni- 


ków, a w wielkiej mierze dzieki dyscypli-|f 
nie rolniczego społeczeństwa wielkopolskie-ĘB 
go (Wielkopolska była naprawdę tą tamą,„g 
na której zatrzymał się niszczący pochódj 
pryszczycy z zachodu na wschód), już wg 
| renie. 


okresie całkowitego opanowania: 


Nasilenie tej autoreklamy R 


NSM KA A 3 k wielką i 
„wieś” odmienia się we wszystkich przy-Ą pr Ę 5 
padkach.- Na chwilę wszystkie inne „fron-| przemytniczą, złożoną aż z 28 członków. 


ty” schodzą na plan dalszy, a „frontem doj 


Wszyscy ładnie dekla-Ą stowe transportowanie przemytu w głąb 


mują. Tymczasent okazuje się, że najży-Ę 


Mówi się: „Frontem doj 


na kredyty, nafniczymi czy też 


jbyły w Tczewie mieszkania Qszmiańskiej 


Dotychczas przyznana na ten przy ul. Mickiewicza i Lubockiej przy ul. 


cel kwota dziesięć milionów złotych została | 


Posłowie-rolnicy w dyskusji nad bud-f 
żetem inwestycyjnym podnosili, że nie moż- § 
na zapominać o funduszu na spłaty rodzin- | 
ne; argumenty ich nie osiągnęły jednakżej 
skutku. Mamy w tym jeszcze jeden dowód, fi 
jak czynniki rządowe nie orieniują się w ğ 


W teng 
sposób podcina się to, co było dotąd chluba| 
y ESEE TERZ RARE ZEE SIZE OPZZ EK EZ ZARZ WATEK ZEE RORY ESET OCZEK REA EEEE 
jedynie zapewniającą samo $ 
DotychczasĘ 


dsię w dniu 3 kwietnia rb. 
woju, marnują się ludzie i ich siły. TemuĘ e 


władz weterynaryjnych Ẹ 
i administracyjnych, dzięki energii powoła- 


; DZIENNIK BYDGOSKI 


Wielka afera 


przemytnicza 


na Pomorzu. 


LIKWIDACJA LICZNEJ SZAJKI PRZEMYTNIKÓW W TCZEWIE. — OCZYWIŚCIE 
ŻYDZI MACZALI PALCE W AFERZE. 


Tczew. (as) Pod sprężystym kierownic- 
twem inspektora Okólskiego i . komisarza 
Łaniewskiego, wywiadowey inspektoratu 
straży granicznej w Tczewie, po długich do- 
chodzeniach zlikwidowali w tych dniach 
dobrze zakonspirowaną szajkę 
Szajka masowo 


przemycała z Prus 


j Wschodnich i Niemiec wysokocłowe towa- 
ry, jak jedwab, sukna, towary krótkie itp. 


już od 1936 T., zasilając towarami niemiec- 
kimi różne miasta polskie. Ze wzgiędu na 
wielką liczebność członków szajki i pomy- 


kraju zlikwidowanie szajki było bardzo 
utrudnione, to też straż graniczna w Tcze- 
wie miała „ciężki orzech do zgryzienia”. 

W wyniku przeprowadzonych przeszło 


J60 rewizyj domowych straż graniczna skon- 


8 fis é i iloś 2 
w GR TOKU! ani arot Aane o aoan iskowała wielką ilość towarów, pochodzą 


cych z przemytu, wartości kiłkunastu tysię- 
cy złotych. Głównymi melinami przemyt- 
„magazynami”* przemytu 


Dworcowej oraz w Krzyżu pod Czerskiem 
chata Leokadii Nowakowej. Stacją roz- 


Mało znaną szerszemu ogółowi dziedziną 
pracy targów międzynarodowych jest stała, 


| tj. trwająca nieprzerwanie służba informa- 


Targi Poznańskie utrzy- 


instytucjami i firmami zagranicznymi, 
skim i warunkach współpracy gospodarczej 
z Rzeczypospolitą. Niezależnie od korzyści 
propagandowych, Targi Poznańskie osiąga- 
ją na tej drodze wiadomości, które zużytko- 
wują z korzyścią dła polskich kół gospo- 


Toruń, 19. 3, (tel. wł.) Zarząd woje- 
wódzki Stronnictwa Pracy wystosował 


jzaproszenie do b. Prezydenta R, P. Sta- 


nisława Wojciechowskiego z prośbą o 
przybycie na zjazd wojewódzki Stron- 
nictwa Pracy w Toruniu, który odbędzie 
W zjeździe 
tym weźmie udział prezes Stronnictwa 
Pracy gen. Józef Haller, prezes Zarządu 


Ze zjazdu powiatowego 


Starogard. (jw) W ub. niedzielę w lokalu 


wieki, witając licznie przybyłych delegatów, 
nowego członka Stronnictwa Pracy p. mec. 
W uzupełniających wy- 


J. Krefta. Następnie omówiono sprawę u- 
działu w zjeździe wojewódzkim Stronnictwa 
Pracy w Toruniu. Postanowiono wziąć licz- 
W związku ze zjaz- 
dem omawiano różne aktualne sprawy, któ- 


liński ze Starogardu i Kurek ze Starego- 


J lasu. Przybyły w międzyczasie na zjazd ks. 
Klonowski wygłosił referat o zadaniach 


Stronnictwa Pracy. Referat przyjęto rzęsi- 
Prezes Dawicki w dłuż- 


Stronnictwa Pracy na terenie Starogardu. 
Wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos m. in. pp. Machaliń- 
ski, Pawelczyk, Nurek, Kiedrowski i Be- 


| Kłusownik strzelał 


do myśliwych. 


_Wąbrzeźno. Mieszkańcy terenu myśliw- 
skiego w Ludowicach, pow. Wąbrzęźno, ży- 


nieznany 
kłusownik oddał z lasu szereg strzałów, któ- 
re na szczęście chybiły celu. Podjęte bez- 
pośrednio przez obydwóch myśliwych po- 
szukiwania oraz następnego dnia przez 
policje — nie dały żadnych. rezultatów. 
W dwa dni później mieszkańcy słyszeli 
szereg strzałów, co przemawia za iym, że 
kłusownik ponownie grasował na tym. te- 


dziełczą przemytu do poszczególnych sta- 
łych odbiorców był Krzyż, skąd bez ZWTÓ- 
cenia na siebie uwagi władz śledczych wy- 
syłano paczki pocztą. Do tczewskich me- 
lin przemytniczych przenoszono „towar” 
pod osłoną nocy wzgl. też nad ranem. 


Na czele szajki stali zawodowi, kilka- 
krotnie karani przemytnicy: 36-letni rze- 
komy drukarz i tkacz Wawrzyniec Marci- 
niak, żona jego 38-letnia Helena, zamiesz- 
kali w Tczewie przy ui. Czyżykowskiej nr 
28, handlarz 38-letni Zygmunt Janiszewski 
oraz przyjaciółka jego 35-letnia Maria 
qfuszkowska, zamieszkali Na Żuławach 2. 
Osadzono ich w więzieniu tut. sądu grodz- 
kiego do dyspozycji władz prokuratorskich. 

Dalszymi członkami szajki byli żydzi 
„Zosia”(?) Dysaela Gryczmann, kochanek 
jej Noich Mordowicz, kupczyk żydowski z 
tczewskich Nalewek Mojżesz Widziński (1), 
Estera Gryczmann oraz Leokadia Nowako- 
wa, Waleria Wardonowa, Weronika Osz- 
mannowa, Marcela Walenczuk, Helena Do- 
mańska, Gertruda Markowska, Weronika 
Markieła 1 inni. 


Dalsze śledztwo w toku. 


Ulepszenia W zakresie Iyiłym 1 amanita. 


darczych. Liczne zgłoszenia z zagranicy skie- 
rowuje się do zainteresowanych zrzeszeń, 
zwłaszcza zaś sygnalizuje się eksporterom 
zapowiedziane przyjazdy importerów za- 
granicznych. Gdy np. — jak to zdarzyło 
się ostatnio — zaawizowano Poznaniowi z 
Buenos Aires przyjazd na tegoroczne Targi 
grupy poważnych kupców, dyrekcja Targów 
Poznańskich powiadomiła o tym interesen- 
tów polskich, w danym wypadku kupców 
i producentów drzewnych oraz wytwórców 
narzędzi mierniczych, które wycieczka wspo- 
mniana praznęłaby nabyć w Polsce. 


| Kilka tysięcy ludzi wybiera się do Torunia 


ma kongres Stronnictwa Pracy. 


Głównego Karol Popiel, wieceprezes Ra- 
dy Naczelnej dr Izydor Modelski i b. 
pos. Ignacy Sikora, Przybędą również 
na zjazd prawie wszyscy członkowie 
Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy z 
całej Polski. Organizatorzy obliczają, 
że w zjeździe weźmie udział kilka tysię- 
cy osób. 


nw nn a e 


Psy wygrzebały zwłoki noworodka. 


Świecie, (t) W dniu 14 bm. znaleziono 
na cmentarzu w Lnianie, między grobami 
zwłoki noworodka płci żeńskiej, zagrzebane 
tu przez chwilowo nieznanych sprawców. 
Gdyby nie psy, zbrodnia nie byłaby wyszła 
na jaw. Psy odgrzebały zwłoki noworodka 
i częściowo już je porozdzierały. 


O wypadku powiadomiono władze, które 
przeprowadziły sekcję zwłok. Ustalono, że 
dziecko urodziło się żywe i zostało następ- 
nie uduszone. 


Dziecko w płomieniach. 


Kościerzyna. W czasie nieobecności, ro- 
dziców niej. Karpińskich, zamieszkałych 
przy ulicy Wojskowej, pozostawiona bez o- 
pieki czteroletnia córeczka Irena podeszła 
tak blisko do rozpalonego pieca żelaznego, 
że zajęła się na niej odzież. Dziecko wy- 
biegło na ulicę, gdzie przechodnie ogień 
stłumili i odnieśli poparzoną do szpitala. 
Na skutek odniesionych ran jednak dziecko 
zmarło. 


„AXELA” — KREM PRZECIW PIEGOM, 


wyrabiany przez znaną pod tą nazwą po- 
znańską fabrykę perfum i kosmetyków. 
Krem „Axela” i mydło „Axela” stanowią 
komplet kosmetyków, niezawodnie usuwa- 
jących piegi, żółte plamy i inne ujemne 
skutki chemicznego oddziaływania promie- 
ni słonecznych na cerę. Wyroby te otrzy- 
mać można we wszystkich drogeriach lub 
wprost od firmy J. Gadebusch, Poznań, ul. 
Nowa 7, jeśli przypadkiem nie posiada ich 
miejscowa drogeria. 


PUREE Z BURAKÓW. 


Proporcje: 4 kg buraków, 2 dkg tłusz- 
czu, 2 dkg mąki, ocet, sól, cukier, MAGGI- 
ego przyprawa. Buraki dobrze obmyć, ugo- 
tować w łupinie, po czym ohrać i przepu- 
ścić przez maszynkę. Z tłuszczu i mąki 
przyrządzić ciemną zasmażkę i wymieszać 
z burakami. Doprawić solą, cukrem, octem 
i MAGGlego przyprawą. 


f 
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Według wygrOŁOWANEJ Fecepiy 


pod ścisłym nadzęrem 
wytwarzana — daje 
Ovomaltyna gwaran- 
cię swej wysokiej 
wartości i skuteczno- 
ści. Wszyscy, którzy 
potrzebują sił i ener- 
gil do pracy, potrze- 
buja również Owomał- 
tyny, siłotwórczej od 
żywki witaminowej. 


OVOMALT 


DZISIAJ KUPIONA — JUTRO JEST 
4905 TWYM PRZYJACIELEM. 


CHOJNICE. (s) 11 bm. wydarzył się na 
szosie tranzytowej Chojnice—Tczew, na od- 
cinku Chojnice—Rytel wypadek samocho“ 
dowy, spowodowany defektem kierownicy. 
Mianowicie z powodu uszkodzenia kierow- 
nicy taksówka nr 3 prowadzona przez Szo- 
fera Zielińskiego wpadła na drzewo przy- 
drożne, przy czym przewróciła się, dozna- 
jąc poważnego uszkodzenia. Jadący w tak- 
sówce małżonkowie Warmbierowie odnieśli 
lekkie obrażenia, Zieliński wyszedł z wy- 
padku bez szwanku. 

— W niedzielę 13 bm. w farze odprawił 
ks. Kirstein nabożeństwo ekspiacyne w 
związku z potworną zbrodnią w Luboniu. 
W południe o godz. 13 odbyło się zebranie 
przeciwkomunistyczne, na którym przemó- 
wienia wygłosili ks. Rieband i p. mec 
Krzyżański, Udział społeczeństwa był licz- 
ny. 
KOŚCIERZYNA. Zawiadowca stacji ko- 
lejowej w Kościerzynie p. Zygmunt Jam- 
kowski na własną prośbę przechodzi na 
równorzędne stanowisko na stację Byd- 
goszcz-Wschód. Do Kościerzyny jest prze- 
siedlony dotychczasowych naczelnik stacji 
Bydgoszcz-Wschód. 

— Podinspektor szkolny p. Dominas z 
Kościerzyny mianowany został inspektorem 
szkolnym w Kartuzach. 

— Kierownik szkoły powsz. nr 2 p. Sro- 
ka mianowany został podinspektorem 
Wejherowie. r 

ŚWIECIE. W środe 16 bm. odprawił 
ks. radca Konitzer nabożeństwo ekspiacyj- 
ne w związku ze zbrodnią dokonaną przez 
komunistę na ks. prob. Streichu w Luboniu. 
W nabożeństwie, jakie zostało odprawione 
w kościel poklasztornym, wzięły m. in. u- 
dział liczne poczty sztandarowe  miejsco- 
wych .organizacyj społecznych. 


TUCHOLA. (fm) W ub. sobotę odbył się 
pogrzeb Śp. inż. Jana Gołąba, zmarłego w 
50 roku życia, dyrektora gimnazjum państw. 
w Tucholi, odznaczonego złotym krzyżem 
zasługi. W pogrzebie wzięli udział ucznio- 
wie gimnazjum z gronem profesorskim, 
dzieci szkoły powsz. z nauczycielstwem, 
liczni znajomi i przyjaciele. Pienia żałoh- 
ne wykonał chór gimnazjalny pod batutą 
p. prof. Dyszkiewicza. Zmarłego dyrektora 
w imieniu profesorów żegnał p. prof. War- 
czak, a w imieniu uczniów uczeń IV kl. 
Pionek. Śp. inż. Gołąb dużo pracy włożył w 
przebudowę zakładu gimnazjalnego. Pozo- 
stawił po sobie ogólny smutek i żal. R. i P. 


ŁOBŻENICA. Mimo, że w mieście naszym 
mamy dzielnego zarówno w sprawach kar- 
nych jak i cywilnych adwokata p. Konitze- 
ra, Polaka, katolika, to jeszcze wielu Pola- 


ków (nawet polscy emeryci) daje się nabie-. 


rać od żyda i innych pokątnych pisarków. 

— W ub. czwartek, tj. 10 bm. rozpoczęły 
się w tut. oddziale KSMM bardzo interesu- 
jące i pouczające wykłady lekarskie, prze- 
prowadzone przez dr. Stefana. Sobieszczyka. 
W następny czwartek odbędzie się poga- 
danka religijna, którą przeprowadzi ks. as. 
Leonard Nowak. 


CHOJNICE. (s) 8 bm. w sali posiedzeń 
rady miejskiej odbyło się przy udziale ca- 
łego zarządu miejskiego i insp. p. Kalisza- 
na pod przewodnictwem p. burm. Sierac- 
kiego budżetowe posiedzenie rady miejskiej. 
Zaraz na początku, po przeczytaniu proto- 
kołu z ostatniego posiedzenia rady r. Dębe 
sprzeciwił się przyjęciu protokołu z powodu 
nieformalnego prowadzenia ostatniego ze- 
brania, na którym m. in. nie była obecna 
wymagana ilość radnych. Mimo sprzeciwu 
po długich targach w głosowaniu imien- 
nym przyjęto protokół 13 głosami przeciw- 
ko 6. Po załatwieniu incydentu p. bur- 
mistrz wygłosił przemówienie, w którym 
wskazał na największą pozycję prelimina- 
rza, tj. obsługę długów 118.000 zł i wydatki 
na opiekę społeczną 96.000 zł. Po przemó- 
wieniu burmistrza poszczególni radni refe- 
rowali działy budżetu, po czym w dyskusji 
przyjęto budżet w wysokości 1 miliona 
i 464.000 zł. Ogólną sumę rozbito na bud- 
żet zwycz. administracyjny w wysokości 
507.000 zł, nadzwyczajny 63.000, budżet zwycz. 
przedsiębiorstw miejskich 919.000 i nadzwy- 
czajny 74.000 zł. Ważnym również wnio- 


skiem było poprawienie preliminarza, któ- - 


ry przewiduje deficyt w wys. 30.000 zł, a 
który rada miejska przez skreślenie głów- 
nie wydatków rzeczowych w przedsiębior- 
stwach miejskich zmieniła, uzyskując nad- 
wyżkę 5.000 zł. 

— We wtorek odbyło się w hotelu Ur- 
bana organizacyjne zebranie Klubu Kkajako- 
wego. Wszyscy zebrani jednogłośnie zapi- 
sali się do klubu i wybrali spośród siebie 
zarząd z prezesem p. . Rydzkowskim. 


paz 


| Kawiarnia „Pod Orłem" 


„DZIENNIE BYDGOSKI”, niedzfela, dnia 20 marca 1938 F: © 
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Bydgoszcz, dnia 19 marca 1938 roku. 
KALENDARZYK 


- Dziś: Józefa Oblubieńca NMP. 

- Jutro: Eugeniusza, Teodozji. 
Wschód słońca o godzinie 6.07. 
Zachód słońca o godzinie 18.11. 


Stan pogody. 

Znowu pogodnie i ciepło. 
Depresja barometryczna z nad Islandii, 
przemieszczając się na wschód, ogarnęła 
już swym wpływem Skandynawię i kraje 
bałtyckie. W związku z tym nąpływ do 
Polski chłodnego powietrza z północy zo- 
stał powstrzymany. Obecnie zać ustala się 
nad naszym krajem zachodni przepływ po- 
wietrza zwrotnikowego, powodując pogodę 
ciepłą o zachmurzeniu na ogół niewielkim 
Dziś rano w Bydgoszezy po- 
godnie i ciepło. Przewidywany przebieg 
pogody: W całym kraju dość pogodnie i 
ciepło. Temperatura dniem około 14 st. 

Wiatry z kierunków zachodnich. 


==)» Stan 
dzisiejszy 


——4 Stan 


wozorajszy 
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NATYCHMIAST TABLETKĘ 


ASPIRIN 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 14—29 marca br.: 
1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich, 
telefon 3682. 
-2) Apteka pod Złotym Orłem, 
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 2098. 


g3m—o— 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


Rynek 


— MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku 


Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie 
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14. 


"Obecnie w Muzeum wystawa Związku za- 


wodowych polskich artystów plastyków 
w. Poznaniu. 

— Muzeum Miejskie — Wystawa Darów 
na Bielawkach, ul. Pierackiego 8, otwarte 
w niedzielę i w środę od godz. 10—14. 

n 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś, w sobotę Teatr Miejski wystepuje 
z premierą opęretkowa, dając wesoły i barw- 
ny w instrumentacji utwór Dostalą pt. 
„OLIVIA“, Obsadę tej operetki stanowią pp.: 
Carnero, Wańska, Domosławski, Drewicz, 
Gajdecki, Leśniowski, Lochman, Tatrzański, 
Wawrzkowicz i Winczewski. Czołowa para 
baletowa wykona w drugim akcie efektow- 
ny taniec „Królowa róż“, w którym to tańcu 
talent choreograficzny Soboltówny i Wojna- 
r. ma zabłysnąć wszystkimi swymi zaleta- 
mi. Pracownie dekoratorskie przygotowały 
dla „Clivii* nowe i pomysłowe dekoracje 
według projektów J. Hawryłkięwicza. Pod 
względem muzycznym przygotował operetkę 
K. Kulecki, pod względem reżyserskim M. 
I) omosławski. y 

W niedzielę o godz. 16 po cenach zniżo- 
nych ukaże się dla publiczności zamiejsco- 
wej koncertowo grany „ANTYCHRYST" 
z dyr. Stomą w kapitalnej kreacji Lejby, 
uosobnienia zła i bolszewizmu. 

Wieczorem po raz drugi „GLIVIĄ* nowo- 
czesna operetka N. Dostala. s z 

W poniedziałek staraniem R. A. K. A. od- 
hędzie się I KONCERT SYMFONICZNY pod 
hatutą mgr. Alfonsa Róslerą, w którym jako 
soliści wystąpią pp.: Z. Lisicki i Madeja. 
Bilety po cenach komediowych z ważnością 
30 proc. zniżek są do nabyca w kasie teatru. 

- Adolf Nowaczyński wygłosi niebawem 

w Teatrze Miejskim odczyt pt. „Grzesznik 
w ziemi Świętej”, 


dziś w sobotę w sali malinowej 


Występy -artystów 


zupełna zmiana programu początek 22-ga 
ZE O 


W niedzielę w południe A 
Matinee 
© godz. 5 p. p. five o'ciock z występami 

Wsięp — wolny. (41964 


Siefkna uroczystość „Zorzy'. 


Miłą niespodziankę zgotowały druhny z 
oddziału Katolickiego Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Żeńskiej „Zorza* swej opiekunce p. 
Karowskiej. Minęło właśnie dziesięć lat, od- 
kąd p. Karowska podjęła się żmudnej pracy 
w oddziale. Dziesięć lat .pracy wśród mło- 
lzieży katolickiej, pracy pełnej poświęce- 
nia i zaparcia się siebie. Mimo własnych o- 
bowiązków zawodowych p. Karowska za- 
wsze znajdowała czas dla druhen, służąc 
im radą, wiedzą i dobrvm przykładem. A 
praca w oddziale „Zorzy* nie układa się 
łatwo, jeśli się zważv. że druhny nie maja 
własnego kąta (ogniska). Nie zawsze nawet 
mają do dyspozycji salke parafialną. W 
ciągu tych 10 lat p. Karowska wygłaszała 
w oddziale referaty, pomagała w pracy za- 
stępowym, zachęcała do wysiłków nad wy- 
robieniem charakteru dziewcząt, które nie- 
jednokrotnie — jako nauczycielka — zna 
od 'dziecka. Bez niej nie było prób, przed- 
stawień, które reżyserowała z całym po- 
święceniem, by tylko kasę oddziału zasilić. 


Z okazji imienin Marszałka Śmigłego- 
Rydza odbyło się staraniem dyrekcji kolei 
francusko-polskiej w Bydgoszczy w koście- 
le S. S. Klarysek nabożeństwo w którym u- 
dział wzięli pracownicy dyrekcji. Po nabo- 
żeństwie w sali konferencyjnej dyrekcji od- 
była się uroczysta akademia. Akademia 
rozpoczęła się przemówieniem dyrektora 
kolei inż. J. Getler-Girtlera, który zobrazo- 
wał życie i czyny Marszałka Śmigłego-Ry- 
dza, po czym p. Zieliński wskazał, jaką po- 
winna być praca społeczeństwa w dobie 
współczesnej oraz jaki powinien być stosu- 
nek obywatela wobec Państwa. 

Na zakończenie akademii mgr Domań- 
ski wystąpił z następującym wnioskiem: 


— Ułani bydgoscy opiekują się szkołą 
na Polesiu. Korpus oficerski pułku ułanów 
z Bydgoszczy podjął się onieki nad szkołą 
we wsi Korsunie na Polesiu. Dziatwa szkol- 
na otrzymała już pomoce Laukowe i szereg 
podarków w postaci ubranek i bielizny. 

— Przy ulicy Gdańskiej nr 105 budowni- 
czy p. Józefowicz przystąpił do budowy 
3-piętrowego okazałego gmachu dla p. Mi- 
chała Grabowskiego, właściciela kawiarni 
„Savoy“. W nowym domu powstanie rów- 
nież kawiarnia z salami rozrywkowymi ną 
piętrze. l 


Zapraszamy Was! 


dzieci pod tytułem 


Pracownicy dyrekcji kolei francusko-polskiej 
ofiarują dwa c. karabiny dla armii. 


DZIECI BYDGOSZC 


W niedzielę 20 b. m. zostanie powtórzone przedstawienie dla 


» LB 0 D 0 Jo 


Takiej pracy społecznej nikt zapłacić 
nie zdoła — jak w przemówieniu podkreśli- 
ła prezeska oddziału p. Pszczolińska. Nie- 
mniej jednak druhny chcąc opiekunce oka- 
zać wdzięczność ofiarowały p. Karowskiej 
piękny obraz Najśw. Serca Jezusowego. 

Wręczenie obrazu odbyło się na zebra- 
niu plenarnym dnia 16 marca. Po wyczer- 
paniu zwykłego porządku óbrad, na który 
złożył się m. in. referat p. Lewandowskiej 
z oddziału „Przedświt* (Fara), na salkę 
wniesiono obraz. Do p. Karowskiej przemó- 
wiła w serdecznych słowach prezeska „Zo- 
rzy“ p. Pszczolińska. 


Wzruszona p. Karowska w krótkich sło- 
wach podziękowała za miłą niespodziankę, 
oświadczając z prostotą, że w pracy swej 
nic nadzwyczajnego nie widzi, bowiem pra- 
ca wśród młodzieży zawsze ją pociągała i 
nadal będzie celem jej życia. Ideałem jej 
jest wychowanie pełnowartościowego dziew- 
częcia polskiego w duchu katolickim i pra- 
cy tej się nie sprzeniewierzy. 


„Zebrani w dniu 18 marca 1938 r. na u- 
roczystej akademii z okazji imienin Naczeł- 
nego Wodza Marszałka Edwarda Rydza 
Śmigłego pracownicy Dyrekcji Kolei Śląsk- 
Bałtyk uchwalają przejąć inicjatywę ufun- 
dowania 2-ch ciężkich karabinów maszyno- 
wych dla Armii Polskiej, wszczętą przez 
Koło Śląsk-Bałtyk Związku Polskich Inży- 
nierów Kolejowych i opodatkować się na 
ten cel w wysokości poczynając od 1 zł 
miesięcznie. 


Wniosek przyjęto jednogłośnie. 


Do Marszałka Edwarda Rydza Śmigłego 
wysłano telegram zawiadamiający go o po- 
wyższej uchwale. 


c 


— Z okazji imienin dyrektora mgr. Józe- 
fa Witka złożyło grono nauczycielskie 
miejskiego gimnazjum kupieckiego 60 zł na 
fundusz szkolnictwa polskiego zagranicą. 


— Posiadaczom miejsca sprzedaży mle- 
ka pod uwagę. Wydział Zdrowia zarządu 
miejskiego w Bydgoszczy zwraca uwagę na 
rozporządzenie wojewody poznańskiego z 
dnia 2 marca 1938, które się ukaże w naj- 
bliższym numerze Orędownika Miejskiego. 
Chodzi o zapobieżenie rozwlekania prysz- 
czycy za pośrednictwem mleka. 


ZY! 


z ag?” 


ZDAWANY 


Jaka to interesująca sztuka, o tyn, nie potrzebujemy Wam mówić. 
Zobaczycie same! A więc my, z sokolego oddziału młodzieży. zapraszamy 
wszystkie dzieci Bydgoszczy do Sokolni 20 b. m. o godz. 16 (4 po poł.) 


Tym dzieciom, które były poprzedniej niedzieli, przedstawienie podobało się bardzo! 


Wstęp 20 gr, 80 gr | 49 groszy. Bilety w przedsprzedaży można nabywać 
w Sekretariacie Sokoła Żeńskiego—filia „Dziennika Bydgoskiego* przy ulicy Dworcowej. 


Kronika kulturalna. 


Wieczór kasprowiczowski. 


Nie wiadomo czemu to zawdzięczać, czy 
magii nazwiska Kasprowicza, czy odradza- 
jącemu się pędowi szerokich mas ku poezji, 
'czy też wynikom pracy Rady Artystyczno- 
Kulturalnej nad zdobyciem publiczności 
dla imprez literackich, czy też — najpraw- 
dopodobniej — wszystkim tym czynnikom 
razem, dość, że „Wieczór kasprowiczowski* 
zgromadził w auli Miejskiego Gimnazjum 
im. Kopernika tłumy, jakich jeszcze w Byd- 
goszczy nie widziano. Wiele osób odeszło 
ed zamkniętych drzwi, a i tak ilość obec- 
nych przekraczała najśmielsze oczekiwania 
i możliwości pojemnościowe sali. Jeszcze 
raz dała się wyraźnie odczuć największa 
bolączka życia kulturalnego Bydgoszczy: 
brak odpowiedniej, dużej, akustycznej sali 
dla koncertów, odczytów i imprez arty- 
stycznych. Featr jest za drogi, życzliwie u- 
dzielana przez władze miejskie aula gim- 
nazjum im. Kopernika — już dziś za ciasna. 

Publiczność, która zebrała się na „Wie- 
czorze kasprowiezowskim' zasługuje na o- 
sobne studium. Oczywiście przewążała 
"młodzież, ale całe społeczeństwo było repre- 
zentowane. Może najmniej było „reprezen- 
tacyjnych* snobów — za to pełno ludzi, 
którzy w poezji a nie w brydżu szukają o- 
derwania od szarzyzny życia. Widać meto- 
dy, jakimi Rada Artystyczno-Kulturalna 
zdobywała i zdobywa publiczność bydgo- 
ską, o której przywykło się mówić, że jest 
niechętna i obojętna dla spraw ducha, są 


.| szczęśliwe i słuszne. W każdym razie pra- 


ca nie idzie na marne, wyniki wysiłków są 


bardzo widoczne. 700 osób na wieczorze poe- 
zji — to cyfra, którą chyba poszczycić się 
może żadne z miast polskich, nie wyłącza- 
jąc stolicy. Publiczność bardzo różnorodna 
pod wzgłędem wieku i przygotowania, ale 
jednakowo przyjmująca poezję, zasłuchana, 
nie hamująca wyrazów radości i wdzięcz- 


„ności. 


Zresztą najiważniejszy był może fakt, że 
wieczór był poświęcony właśnie Kasprowi- 
czowi. Poezja Kasprowicza jest trudna, ale 
jednocześnie prosta. A przy tym świado- 
mość jęj wielkości każdemu od razu się u- 
dziela, każdy wchodzi w obręb jej przemoż- 
nego działania. Kasprowicz jak nikt inny 
może doprowadzić dzisiejszego człowieka 
do poezji — dlatego, że jest wielki i że jest 
bardzo dzisiejszy. 

„Wieczór kasprowiczowski* był niewąt- 
pliwie punktem kulminacyjnym tegorocz- 
nego, bogatego w zdarzenia sezonu Rady 
Art.-Kult. Całość skomponowana znakomi- 
cie dawała pełny, choć skrócony, wyraz 
twórczości Kasprowicza. U jej podstaw le- 
żał zapał i umiłowanie — to było widać 
zarówno u tych, co wieczór zmontowali, jak 
i u wszystkich wykonawców. 

Słowo wstępne prof. mgr. Kazimierza 
Lewandowskiego było wzorowym wprowa- 
dzeniem w twórczość Kasprowicza interesu- 
jącym dla znawców i — co najważniejsze 
—  przekonywującym i przystępnym dla 
tych, co przyszli na wieczór, nie wiele wie- 
dząc o Kasprowiczu. Mgr Lewandowski 
przeprowadził słuchaczy przez labirynt za- 
gadnień kasprowiczowskich, określił pozy- 
cję literacką poety i jego sylwetkę ducho- 
wą. objaśnił utwory, składające się na pro- 
gram wieczoru, a wreszcie naszkicował ży- 
wą aktualność twórczości Kasprowicza. 
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informacje „Orbisu“. 


Wycieczka do Czerniowiec w czasie od 23. ję 
III. do 28. III. 38 r. Cena udziału 25 zł. i 
Zapisy do dnia 19. III. 88 r 

66% zniżki kolejowej do Krynicy, Worochty, 
Sławska i Zakopanego. i 
Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach 
górskich i klimatycznych. 

Wycieczka do Rygi w czasie od 14. IV. do 

20. IV. 38 r. Cena udziału od 55 zł. 
Wycieczka do Bukaresztu w czasie od 14. 

IV. do 21. IV. 38 r. Cena udziału od 

97 zł. 

Wycieczka do Czerniowiec w czasie od 17. 

IV. do 22. IV. 38 r. Cena udziału, od 

25 zł. ; 

Zapisy i informacje w „Orbisie”, ulica 
Dworcowa 2, tel. 36-67, (4799 


OD 99 LAT PRZODUJĄ MATERTAŁY 
MOLENDY, 


Piękna pogoda zwiastuje początek wio- 
sny. Wszyscy cieszą sięsże nareszcie będą 
mogli zrzucić zimową garderobę. Naj- 
wyższy czas pomyśleć już o wiosennym u- 
biorze. Pragniesz się należycie ubrać, 
zwróć się z pełnym zaufaniem do znanej 
firmy Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz; 
ul. Gdańska 11. Znajdziesz tam. przodują- 
ce już od 90 lat na całym Świecie w modzie, 
w elegancji i w trwałości materiały. Skład 
sprzedaży firmy Molenda przez solidną i 
niezawodną sprzedaż oraz wielki wybór, 
zdobył sobie u swej klienteli pełne zaufanie. 


BEZPŁATNY $ 
3-MIESIĘCZNY FRANCUSKI KURS 
początkowy organizują Rządowe Kursy 
Francuskie w gimnazjum Kopernika. Za- 
pisy na powyższy kurs przyjmuje sekreta- 
riat kursów w gimn. Kopernika codziennie 
oprócz soboty od 6—8 wieczorem. Również 
przyjmie się jeszcze zapisy na kursy płatne: 
początkowy, średni i wyższy. Przy „kursach 
istnieje biblioteka francuska, powiększona 
o 200 tomów. k (4816 


Hotel SAVOY“w Łodzi 
” ą 
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym 
do Łodzł, pierwszorzędny hotel „Savoy“ Komfort 
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony. centralne 0- 
grzewanie, garaż itp. 421809) Niskie cany 
dzef EPaalefapwvshci 


współwłaściciel Hotelu „Pod Orłem” w Bydgoszczy 


WYSTAWA OBRAZÓW WŁODZIMIERZA. 
STWIERSKIEGO 


otwarta od 6—20 marca w gmachu byłego 
szpitala miejskiego przy ul. Gdańskiej 4 
zostanie przedłużona do dnia. 27 bm. włącz- 
nie, o to na skutek ciągłej licznej frekwen- 
cji zwiedzających oraz, by dać możność 
zwiedzenia. tej ciskawej wystawy pozostar 
łym uczelniom bydgoskim, które dotąd nie 
zdążyły jeszcze zwiedzić. A ; 
Podajemy do wiadomości, że losowanie 
obrazu ofiarowanego przez p. Siwierskiego 
odbędzie się nie 20 bm., lecz 27 bm. Wiado- 
mość o wyniku losowania podana będzie 
w prasie. miejscowej oraz na wystawie. 
Obraz wylosowany zostanie wydany okazi- 
cielowi biletu wyküpionego na wystawie. 
Dochód z wystawy przeznacza się na ak- 
cję pomocy zimowej dla bezrobotnych mia- 
sta Bydgoszczy. 


tę" 
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— Autobusy firmy Wincenty Mikołaj. 
czak z Gniezna, kursującó na linii Gniezno- 
Rogowo-Żnin-Szubin-Bydgoszcz, zmieniły 0- 
becnie swą trasę wyjazdową z Gniezna. Od- 
jażd z postoju autobusowego przy Parku 
Kościuszki ulicami Mieczysława i Dąbrówki, 
przystanek w mieście tylko na ulicy Da- 
brówki przed hotelem „Europejskim”. Zmia- _— 
na trasy jazdy została uregulowina zarzą- , 
dzeniem Starostwa Grodzkiego w Gnięźnie. 


ie 


róne 


Tak świetnie przygotowani słuchacze 
przyjmowali ze zrozumieniem najpiękniej- 
sze wiersze Kąsprowicza, znaczące trudne 
drogi i wzloty jego ducha, walczącego o 
Boga-i o człowieka. W znakomitej interpre- 
tacji artystów Teatru Miejskiego, a więc 
świetnej recytatorki p. Janiny Jabłonow- 
skiej, pp. Butryma, Drewicza i Dytrycha 
wiersz -Kasprowicza. Dyr. inż. Wasilewski 
z maksymalnym sukcesem!) poezja Kaspro- 
wicza zajaśniała nełnvm blaskiem. 
Najważniejszymi punktami programu 
były: poemat „Na wzgórzu śmierci" i „Moja 
pieśń wieczorna, których inscenizacja przy- 
nosi zaszczyt talentowi reżyserskiemu, iu- 
tuicji artystycznej i pracowitości p. Stefa- 
na Drewicza. „Na wzgórzu śmierci“ dzięki 
kreacjom p. Jabłonowskiej i Butrymą go- 
dziło w sobie ekspresją dramatvczną z głę- 
boką i zrozumiałą refleksją filozoficzno-re- i 
ligijną. i 
W „Mojej pieśni wieczornej“ znalazł po- 
le do popisu mgr Bolesław Malak na tle ze- 
społów młodzieży Liceum Handlowego. De- 
klamację chóralną na tym poziomie arty- 
stycznym rzadko ma się sposobność sly- 
szeć, Młodzież Liceum „Handlowego wyka” 
zała nie tylko zapał i świetne przygotowa” 
nie, ale i pełne zrozumienie, a także umie- 
jętności niebyłejakie. Chóry brzmiały moc- 
no i harmonijnie, plastycznie kształtując 
(wiersz „Ludzie, kochani ludzie* odczytał 
i prof. Lewandowski zasługują na naj- 
szczersze gratulacje, że w uczelni zawodo- 
wej potrafili postawić tak wysoko kulturę 
humanistyczną i artystyczną. Młodzież Li- 
ceum. Handlowego powinna być wzorem 
dla innej młodzieży — wzorem, jak piękno 
i poezja może być przewodnikiem w życiu. 


A (hk). 
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J niedziela, 
"dnia 20 marca 1938 r. 


Nie wolno dopuścić 
do podziału gospodarstw 


w Wielkopolsce i na Pomorzu. 


(w) Jeszcze nigdy nie mówiono i pisano | 
tak dużo, ile to się dobrego i zbawiennego 


czyni dla wsi. Nasilenie tej autoreklamy 


w pierwszej linii następuje w czasie obrad $ 
SłowoŚ +; ; 
RURĘ Be Ę 5 a wielk 

„wieś” odmienia się we wszystkich przy- AE 


budżetowych naszego parlamentu. 


padkach. Na chwilę wszystkie inne „fron- 


ty” schodzą na plan dalszy, a „frontem dof 


wsi” stają wszyscy referenci, zabierajądy 


łeczna, znana z nieprzychylnego nastawie- 
nia do spraw wsi. 
mują. 


go zrozumienia. Mówi się: „Frontem do 


den przykład. 


na wsi. Znalazł się blisko miliard złotych 
na różne inwestycje — 
spłaty rodzinne nie znalazło się nawet kil- 


ka milionów. Dotychczas przyznana na tenf 


cel kwota dziesięć milionów złotych została 
już całkowicie wyczerpana, nie zaspokoiwszy 
wcale tej najważniejszej dzisiaj 
wsi. 
żetem inwestycyjnym podnosili, że nie moż- 
na zapominać o funduszu na spłaty rodzin- 
me; argumenty ich nie osiągnęły jednakże 


skutku. Mamy w tym jeszcze jeden dowód, § 


jak czynniki rządowe nie orientują się w 
sytuacji i potrzebach wsi. 


Sprawa spłat rodzinnych, doniosła dlaj 


całego rolnictwa w Polsce, jest obecnie spe- 


rolnych i absolutnej niemożliwości spłat ro- 
dzinnych, wytworzył sięostatnio stan rzeczy 


w kierunku podziału gospodarstw włościań- 
skich, które od szeregu pokoleń przechodzi- 


ły z ojca na syna jako zdrowe, produktyw-Ę 


Wołaj wują z korzyścią dla polskich kół gospo- 


ne warsztaty rolne, niepodzielne. 


sposób podcina się to, co było dotąd chlubaf 
ziem zachodnich, mianowicie niepodzielnośćĘ 
jedynie zapewniającą samo B 
Dotychczas j 


Kilka tysięcy ludzi wybiera się do Torunia 


na kongres Stronnictwa Pracy. 


„gospodarstw, 
dzielność rolnego warsztatu. 
zdrowy instynkt ludności włościańskiej Po- 
morza i Wielkopolski przeciwstawia się je- 
szcze temu naciskowi, jednak położenie sta- 
je się z miesiąca na miesiąc 
tyczniejsze. 


walerów), które już dawno powinny otrzy- 
mać spłaty i usamodzielnić się. Niemożli- 
wość spłat rodzinnych powoduje częste kłót- 
nie w rodzinie. Niejędni wyuczyli się rze- 


warsztatu, 
woju, marnują się ludzie i ich siły. Temu 


trzeba jak najprędzej zapobiec! Nie wolno 
zezwolić na to, aby marnował się zdrowy § 
w gruncie rzeczy element wiejski z brakug 
Na$ 


ódpowiednich środków finansowych. 
spłaty rodzinne muszą znaleźć się pienią- 


dze! Kredyty na spłaty rodzinne muszą do- § 


| Stron. Pracy w Starogardzie. 


trzeć na wieś w jak najszerszej mierze. 


Dużo się obecnie mówi i pisze o koniecz- 


ności pójścia synów chłopskich do miast É i | i è 

g przy ul. Kościuszki odbył się zjazd powia- 
i rzemiosła. Ale z czym pójdą — z torbą? A owy delegatów Stronnictwa Pracy. Zjazd 
zagaił prezes powiatowy p. Czesław Da- 


mię? Czy synowie wsi mają iść do miast 4 wicki, witając licznie przybyłych delegatów, 


i miasteczek celem unarodowienia handlu 
Albo mają zabrać z sobą (w doniczce) zie- 
i miasteczek po to, aby powiększyć bez- 
pod murami magistratu i wyciągać rękę po 
dać i prowadzić w zażydzonych miastach 


i miasteczkach polskie, silne i zdrowe za- 
kłady pracy, polskie składy. Na to potrze- 


ba jednak pieniędzy. Ułatwienie gospodar-) Ż t 
j re poruszyli pp. Kiedrowski ze Skórcza, Zie- 


stwom rolnym dokonania spłat rodzinnych, 
doprowadzenie gotówki de rąk młodzieży, 
oczekującej od lat kilku na te spłaty, u- 


nie handlu i rzemiosła, miast i miasteczek 
w naszym państwie. 


Sprawa spłat rodzinnych na wsi jest 
więc doniosłą nie tylko dla rolnictwa, ale 
i dla państwa. Trzeba zatem jak najrychlej 
umożliwić rolnictwu realizację spłat rodzin- 
nych. i 


Pryszczyca została 
opanowana. 


Pryszczyca doszła do nas z Niemiec już 
osłabiona i nie wyrządza takich szkód, jak 
w Niemczech. W czasie od 27 lutego do 
5 bm. były na terenie całej Polski objęte 
pryszczycą 68 zagrody. Z tego w wojewódz- 
twie poznańskim 29, w łódzkim 16, śląskim 
14. W tym okresie zlikwidowano 17 ognisk. 
Obecnie pryszczyca jest w naszym kraju, 
dzięki czujności władz weterynaryjnych 
i administracyjnych, dzięki energii powoła- 
nych do wałki z tą groźną zarazą czynni- 
ków, a w wielkiej mierze dzięki dyscypli- 
nie rolniczego społeczeństwa wielkopolskie- 
go (Wielkopolska była naprawdę tą tamą, 
na której zatrzymał się niszczący pochód 
pryszczycy z zachodu na wschód), już w 
okresie całkowitego -opanowania» 


Btwem inspektora Okólskiego 


Wszyscy ładnie dekla- | 
ń Tymczasem okazuje się, że majży-ś 
wotniejsze sprawy wsi nie znajdują istotne-| 


na kredyty, naf 


coraz kry-] 
W domach siedzi po kilka do- 
rosłych dzieci (starych panien i starych ka-] 


robotny proletariat miejski po to, aby stać |] Kotowicza i gości, 


BYDGOSKI 


Rok XXXII. Nr 65. 
Trzynasta strona, 


howane] PEGEPIY 


Wielka afera przemytnicza WYpPOJOWANE! POCSRY 
ma Pomorzu. 


LIKWIDACJA LICZNEJ SZAJKI PRZEMYTNIKÓW W TCZEWIE. — OCZYWIŚCIE 
ŻYDZI MACZALI PALCĘ W AFERZE. s 


Tczew. (as) Pod sprężystym kierownic- 
i i komisarza 
Łaniewskiego, wywiadowcy inspektoratu 
straży granicznej w Tczewie, po długich do- 
chodzeniach zlikwidowali w tych dniach 
dobrze zakonspirowaną szajkę 
przemytniczą, złożoną aż z 28 członków. 
Szajka masowo  przemycała z Prus 
Wschodnich i Niemiec wysokocłowe towa- 


głos w' dyskusji, posłowie czy senatorowić, "SE ja oówab,” sukna, towary krótkie: lip. 


przedstawiciele rządu, a nawet prasa sto-H kimi różne miasta polskie 


J wielka liczebność członków szajki i pomy- 
słowe transportowanie przemytu w głąb 


już od 1936 r., zasilając towarami niemiec- 
Ze względu na 


kraju zlikwidowanie szajki było bardzo 
utrudnione, to też straż graniczna w Tcze- 


wsi”, a odwraca się do wsi — plecami. Wy-Ẹ wie miała „ciężki orzech do zgryzienia”. 
starczy, gdy przytoczymy bodaj tylko je-[ 
Oto budżet nie przewiduje| 
w tym roku ami grosza na spłaty rodzinne | 


i W wyniku przeprowadzonych przeszło 
60 rewizyj domowych straż graniczna skon- 


f fiskowała wielką ilość towarów, pochodzą- 


cych z przemytu, wartości kilkunastu tysię- 
cy złotych. Głównymi melinami przemyt- 
niczymi czy też „magazynami” przemytu 
były w Tczewie mieszkania Oszmiańskiej 


i przy ul. Mickiewicza i Lubeckiej przy ul. 
I Dworcowej oraz w Krzyżu pod Czerskiem 


Bole aki | chata Leokadii 


Posłowie-rolnicy w dyskusji nad bud-f 


Nowakowej. Stacją roz- 


Mało znaną szerszemu ogółowi dziedziną 
pracy targów międzynarodowych jest stała, 


cjalną bolączką na ziemiach zachodnich, 4 tj. trwająca nieprzerwanie służba informa- 


tj. w Wielkopolsce i na Pomorzu, gdzie „+: Ę A PEACE: 
wobec spadku  dochodowości gospodarstw Międzynarodowe Targi Poznańskie utrzy- 
j mują ożywioną korespondencję z licznymi 


cyjna w zakresie handlu zagranicznego. Np. 


instytucjami i firmami zagranicznymi, 


taki, że widoczny jest coraz większy nąciskĘ którym służą informacjami o rynku pol- 


skim i warunkach współpracy gospodarczej 
z Rzeczypospolitą. Niezależnie od korzyści 
propagandowych, Targi Poznańskie osiąga- 
ją na tej drodze wiadomości, które zużytko- 


Tóruń, 19. 3. (tel. wł.) Zarząd woje- 


R wódzki Stronnictwa Pracy wystósował 


zaproszenie do b. Prezydenta R, P. Sta- 


miośła czy też handlu, siedzą jednakże na% nisława Wojciechowskiego z prośbą o 


wsi, w domu rodzicielskim, gdyż mie mają 
absolutnie pieniędzy na założenie własnego$ 
Tak się dusi wieś w swym roz-| 


przybycie na zjazd wojewódzki Stron- 


i nictwa Pracy w Toruniu, który odbędzie 


się w dniu 3 kwietnia rb. W. zjeździe 
tym weźmie udział prezes Stronnictwa 


| Pracy gen. Józef Haller, prezes Zarządu 
EE RAE OTTON ZE ZA EEE TA OT TEASE TIE TPA PETERA BIE TORRENTA LATTE] 


Ze zjazdu powiatowego 


Starogard. (jw) W ub. niedzielę w lokalu 


nowego członka Stronnictwa Pracy p. mec. 
, W uzupełniających wy- 
borach do zarządu sekretarzem wybrano p. 


taką czy inną zapomogę. Nie! Mają zakła-[ J. Krefta. Następnie omówiono sprawę u- 


działu w zjeździe wojewódzkim Stronnictwa 


|Pracy w Toruniu. Postanowiono wziąć licz- 


ny udział w zjeździe. W związku ze zjaz- 
dem omawiano różne aktualne sprawy, któ- 


liński ze Starogardu i Kurek ze Starego- 


jlasu. Przybyły w międzyczasie na zjazd ks. 


latwi w wysokim stopniu owo unarodowie-|| Klonowski wygłosił referat o zadaniach 


Stronnictwa Pracy. Referat przyjęto rzęsi- 
stymi oklaskami. Prezes Dawicki w dłuż- 
szym przemówieniu zobrazował działalność 
Sttonnictwa Pracy na terenie Starogardu. 
Wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos m. in. pp. Machaliń- 
ski, Pawelczyk, Nurek, Kiedrowski i Be- 
ling. Obrady zjazdu trwały przeszło 3 go- 
dziny. 


Kłusownik strzelał 


do myśliwych. 


Wabkrzeźno. Mieszkańcy terenu myśliw- 
skiego w Ludowicach, pow. Wab?zeźno, ży- 
ją pod wrażeniem ostrzeliwania myśliwych 
przez nieznanego na razie kłusownika. Do 
polujących na tym terenie myśliwych pp. 
Grzeszewskiego i-Schefflera — nieznany 
kłusownik oddał z lasu szereg strzałów, któ- 
re na szczęście chybiły celu. Podjęte bez- 
pośrednio przez obydwóch myśliwych po- 
szukiwania oraz następnego dnia przez 
policję — nie dały żadnych rezultatów. 
W dwa dni później mieszkańcy słyszeli 
szereg strzałów, co przemawia za tym, że 
kłusownik. ponównie grasował na tym te- 
renie. ' 


dzielczą przemytu do poszczególnych sta- 
łych odbiorców był Krzyż, skąd bez zwró- 
cenia na siebie uwagi władz śledczych wy- 
syłano paczki pocztą. Do tczewskich me- 
lin przemytniczych przenoszono „towar” 
pod osłoną nocy wzgl. też nad ranem. 


Na czele szajki stali zawodowi, kilka- 
krotnie karani przemytnicy: 36-letni rze- 
komy drukarz i tkacz Wawrzyniec Marci- 
niak, żona jego 38-letnia Helena, zamiesz- 
kali w Tczewie przy ul. Czyżykowskiej nr 
28, handlarz 38-letni Zygmunt Janiszewski 
oraz przyjaciółka jego  35-letnia Maria 
muszkowska, zamieszkali Na Żuławach 2. 
Osadzono ich w więzieniu tut. sądu grodz- 
kiego do dyspozycji władz prokuratorskich. 

Dalszymi członkami szajki byli żydzi 
„Zosia”(?) Dysaela Gryczmann, kochanek 
jej Noiek Mordowicz, kupczyk żydowski z 
tczewskich. Nalewek Mojżesz Widziński (!), 
Estera Gryczmann oraz Leokadia Nowako- 
wa, Waleria Wardonowa, Weronika Osz- 
mannowa, Marcela Walenczuk, Helena Do- 
mańska, Gertruda Markowska, Weronika 
Markieła 1 inni 


Dalsze śledztwo w toku. 


Deseni w zakresie wypógnacy 2 zagrana 


darczych. Liczne zgłoszenia z zagranicy skie- 
rowuje się do zainteresowanych zrzeszeń, 
zwłaszcza zaś sygnalizuje się eksporterom 
zapowiedziane przyjazdy importerów za- 
granicznych. Gdy np. — jak to zdarzyło 
się ostatnio — zaawizowano Poznaniowi z 
Buenos Aires przyjazd na tegoroczne Targi 
grupy poważnych kupców, dyrekcja Targów 
Poznańskich powiadomiła o tym interesen- 
tów polskich, w danym wypadku kupców 
i producentów drzewnych oraz wytwórców 
narzędzi mierniczych, które wycieczka wspo- 
mniana praznęłaby nabyć w Polsce. 


Głównego Karol Popiel, wieceprezes Ra- 
dy Naczelnej dr Izydor Modelski i b. 
pos. Ignacy Sikora, Przybędą również 
na zjazd prawie wszyscy członkowie 
Rady Naczęlnej Stronnictwa Pracy z 
całej Polski. Organizatorzy obliczają, 
że w zjeździe weźmie udział kilka tysię- 
cy osób. i 


Psy wygrzebały zwłoki noworodka. 


Świecie. (t) W dniu 14 bm. znaleziono 
na cmentarzu w Lnianie, między grobami 
zwłoki noworodka płci żeńskiej, zagrzebane 
tu przez chwiłowo nieznanych sprawców. 
Gdyby nie psy, zbrodnia nie byłaby wyszła 
na jaw. Psy odgrzebały zwłoki noworodka 
i częściowo już je porozdzierały. 


O wypadku powiadomiono władze, które 
przeprowadziły sekcję zwłok. Ustalono, że 
dziecko urodziło się żywe i zostało następ- 
nie uduszone. 


Dziecko w płomieniach. 


Kościerzyna. W czasie nieobecności ro- 
dziców niej. Karpińskich, zamieszkałych 
przy 'ulicy Wojskowej, pozostawiona bez o- 
pieki czteroletnia córeczka Irena podeszła 
tak blisko do rozpalonego pieca żelaznego, 
że zajęła się na niej odzież. Dziecko wy- 
biegło na ulicę, gdzie przechodnie ogień 
stłumili i odnieśli poparzoną do szpitala. 
Na skutek odniesionych ran jednak dziecko 
zmarło. 


s—— 
„AXELA”. — KREM PRZECIW PIEGOM, 


wyrabiany przez znaną pod tą nazwą po- 
znańską fabrykę perfum i kosmetyków. 
Krem „Axela? i mydło „Axela” stanowią 
komplet kosmetyków, niezawodnie usuwa- 
jących piegi, żółte plamy i inne ujemne 
skutki chemicznego oddziaływania promie- 
ni słonecznych na cerę. Wyroby te otrzy- 
mać można we wszystkich drogeriach lub 
wprost od firmy J. Gadebusch, Poznań, ul. 
Nowa 7, jeśli przypadkiem nie posiada ich 
miejscowa drogeria. 


PUREE Z BURAKÓW. 


Proporcje: 2 kg buraków, 2 dkg tłusz- 
czu, 2 dkg mąki, ocet, sól, cukier, MAGGI- 
ego przyprawa. Buraki dobrze obmyć, ugo- 
tować w łupinie, po czym obrać i przepu- 
ścić przez maszynkę. Z tłuszczu i mąki 
przyrządzić ciemną zasmażkę i wymieszać 
z burakami. Doprawić solą, cukrem, ociem 
i MAGGlego przyprawą, 


owane wytwarzana — daje 
; Ovomaltyna gwaran- 
cję swej wysokiej 


wartości i skuteczno- 
ści. Wszyscy, którzy 
potrzebują sił | ener- 
gli do pracy, potrze- 
buja również Ovomał- 
tyny, siłotwórczej ed- 
żywki witaminowej. 


ALT 
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DZISIAJ KUPIONA — JUTRO JESY 


4905 TWYM PRZYJACIELEM. 


CHOJNICE. (s) 11 bm. wydarzył się na 
szosie tranzytowej Chojnice—Tczew, na od- 
cinku Chojnice—Rytel wypadek samocho- 
dowy, spowodowany defektem kierownicy. 
Mianowicie z powodu uszkodzenia kierow- 
nicy taksówka nr 3 prowadzona przez szo- 
fera Zielińskiego wpadła na drzewo przy 
drożne, przy czym przewróciła się, dozna- 
jąc poważnego uszkodzenia. Jadący w tak- 
sówce małżonkowie Warmbierowie odnieśli 
lekkie obrażenia, Zieliński wyszedł z wy- 
padku bez szwanku. 

— W niedzielę 13 bm. w farze odprawił 
ks. Kirstein nabożeństwo ekspiacyne w 
związku z potworną zbrodnią w Luboniu. 
W południe o godz. 13 odbyło się zebranie 
przeciwkomunistyczne, na którym. przemó- 
wienia wygłosili ks. Rieband i p. mec. 
Krzyżański. Udział społeczeństwa był licz- 
ny. 

KOŚCIERZYNA. Zawiadowca stacji ko- 
lejowej w Kościerzynie p. Zygmunt Jam- 
kowski na własną prośbę przechodzi na 
równorzędne stanowisko na stację Byd- 
goszcz-Wschód. Do Kościerzyny jest prze- 
siedlony dotychczasowych naczelnik stacji 
Bydgoszcz-Wschód. 

— Podinspektor szkolny p. Dominas 7 
Kościerzyny mianowany został inspektorem 
szkolnym w Kartuzach. 

— Kierownik szkoły powsz. nr 2 p. Sro- 
ka mianowany został podinspektorem w 
Wejherowie. 

ŚWIECIE. W środę 16 bm. odprawił 
ks. radca Konitzer nabożeństwo ekspiacyj- 
ne w związku ze zbrodnią dokonaną przez 
komunistę na ks. prob. Streichu w Luboniu. 
W nabożeństwie, jakie zostało odprawione 
w kościel poklasztornym, wzięły m. in. u- 
dział liczne poczty sztandarowe  miejsco- 
wych organizacyj społecznych. 


. TUCHOLA. (fm) W ub. sobotę odbył się 
pogrzeb śp. inż. Jaņa Gołąba, zmarłego w 
50 roku życia, dyrektora gimnazjum państw. 
w Tucholi, odznaczonego złotym krzyżem 
zasługi. W pogrzebie wzięli udział ucznio- 
wie gimnazjum z gronem profesorskim, 
dzieci szkoły powsz.: z nauczycielstwem, 
liczni znajomi i przyjaciele. Pienia żałob- 
ne wykonał chór gimnazjalny pod batutą 
p. prof. Dyszkiewicza. Zmarłego dyrektora 
w imieniu profesorów żegnał p. prof. War- 
czak, a w imieniu uczniów uczeń IV kl. 
Pionek. Śp. inż. Gołąb dużo pracy włożył w 
przebudowę zakładu gimnazjalnego. Pozo- 
stawił po sobie ogólny smutek i żal. R. i P. 


ŁOBŻENICA. Mimo, że w mieście naszym 
mamy dzielnego zarówno w sprawach kar- 
nych jak i cywilnych adwokata p. Konitze- 
ra, Polaka, katolika, to jeszcze wielu Pola- 
ków (nawet polscy emeryci) daje się nabie- 
rać od żyda i innych pokątnych pisarków. 

— W ub. czwartek, tj. 10 bm. rozpoczęły 
Się w tut. oddziale KSMM bardzo interesu- 
jące i pouczające wykłady lekarskie, prze 
prowadzone przez dr. Stefana Sobieszczyka. 
W następny czwartek odbędzie się poga- 
danka religijna, którą przeprowadzi ks. as. 
Leonard Nowak. 


CHOJNICE. (s) 8 bm. w sali posiedzeń 
rady miejskiej odbyło się przy udziale ca- 
łego zarządu miejskiego i insp. p. Kalisza- 
na pod przewodnictwem p. burm. Sierac- 
kiego budżetowe posiedzenie rady miejskiej. 
Zaraz na początku, po przeczytaniu proto- 


kołu z ostatniego posiedzenia rady r. Dębc: 


sprzeciwił się przyjęciu protokołu z powodu 
nieformalnego prowadzenia ostatniego ze- 
brania, na którym m. in. nie była obecna 
wymagana ilość radnych. Mimo sprzeciwu: 
po długich targach w głosowaniu imien- 
nym przyjęto protokół 13 głosami przeciw- 
ko 6. Po załatwieniu incydentu p. bur- 
mistrz wygłosił przemówienie, w którym 
wskazał na największą pozycję prelimina- 
rza, tj. obsługę długów 118.000 zł i wydatki 
na opiekę społeczną 96.000 zł. Po przemó- 
wieniu burmistrza poszczególni radni refe- 
rowali działy budżetu, po czym w dyskusji 
przyjęto budżet w wysokości 1 miliona 
i 464.000 zł. Ogólną sumę rozbito na bud- 
żet zwycz. administracyjny w wysokości 
507.000 zł, nadzwyczajny 63.000, budżet zwycz. 
przedsiębiorstw miejskich 919.000 i nadzwy- 
czajny 74.000 zł. Ważnym również wnio- 
skiem było poprawienie preliminarza, któ- 
ry przewiduje deficyt w wys. 30.000 zł, a 
który rada miejska przez skreślenie głów- 
nie wydatków rzeczowych w przedsiębior- 
stwach miejskich zmieniła, uzyskując nad-` 
wyżkę 5.000 zł. 

— We wtorek odbyło się w hotelu Ur- 
bana organizacyjne zebranie Klubu Kajako- 
wego. Wszyscy zebrani jednogłośnie zapi- 
sali się do klubu i wybrali spośród siebie 
zarząd z prezesem p.. Rydzkowskim, 
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Toruń, dnia 19 marca 1938 roku. 


KALENDARZYK 
Dziś: Józefa Oblubieńca NMP. . 
Jutro: Eugeniusza, Teodozji. 
Wschód słońca o godzinie 6.07. 
Zachód słońca o godzinie 18.11. 
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Nocny dyżur pełnią apteki: 
Centralna — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście 
Pod Łabędziem — na Mokrem 
„Nadwiślańska” —  Jakubskie Przed 
mieście. 
Pogotowie straży pożarnej tel 1244, 
Telefon nr 14-46 posiada prze”stawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 
Pogołowie ratunkowe tel. 1931. 
Biblioteka T, ©. L. (ulica Wysoka 10) 
otwarta codziennie za wyjątkiem niedzieł 
tświąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17. 
REPERTUAR KIN; 
Aria: „2 dni miłości”. 
ASi „Submarine D. — I”. 
Mars: „Iuragan”. 
Swit: „Pieśniarz jej wysokości”. 


ń 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Dziś, w uroczystym dniu, poświęconym pa- 
mięci marszałka J. Piłsudskiego, uroczyste 
przedstawienie sztuki „Gałązka rozmarynu” 

Nowakowskiego. pre 


W dniu dzisiejszym, poświęconym ucz- 
czeniu pamięci I-go Marszałka Polski Jó- 
zefa Pilsudskiego, odbędzie się w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej uroczyste przedstawienie 
świetnej 5-aktowej sztuki Zygmunta No- 
wakowskiego p. t. „Gałązka rozmarynu. 
Dyrekcja teatru nie mogła zrobić bardziej 
trafnego wyboru sztuki. Treść sztuki bo- 
wiem to tworzenis się wojska polskiego 
i jego walk bohaterskich. W 5-ciu obra- 
zach przesunie się przed oczyma widzów 
pełne humoru, nastroju lub grozy sceny, 
epizody z werbunku, zajęcie Kielc, biwa- 
kowanie, ataki w dniu Święta. Bożego Na- 
rodzenia i wiele, wiele innych. 

Przedstawienie w sobotę rozpocznie się 
akademią o godz. 19,30. i 

Na niedzielnym wieczorowym przedsta- 
wieniu powtórzenie sztuki pod tytułem 
„Gałązka rozmarynu” — godz. 20. 


„Chała za wsią” na niedzielnym popołu- 
dniowym przedstawieniu. 


Ceny miejsc od 25 gr do 1,35 zł. 


Niedzielny repertuar popołudniowy wy- 
pelni w Teatrze Ziemi Pomorskiej powtó- 
rzenie po raz ostatni, uroczego widowiska, 
pełnego przepięknych melodyj i tańców, 
zaczerpniętych z życia cyganów, p. t. „Cha- 
ła za wsią”. Ceny miejsce najniższe od 
28 Br do. 1,305 zł. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Sobota 19 bm. godz. 19,3% Toruń: „Ga- 
iąza rozmarynu”. 

' Niedziela 20 bm. Toruń: godz. 16 „Chata 
za wsią”, godz. 20 „Gałązka rozmarynu”. 
Ta 


Z TEATRU ŻOŁNIERSKIEGO 
W TORUNIU, 


W- ostatniej chwili przypominamy na- 
szym czytelnikom, że w Teatrze Żołnier- 
skim (sala kina „Mars”) o godz. 14-tej zo- 
stanie odegrana arcywesoła komedia B. K. 
Stefańskiego p. t. „Panna rekrutem”. Ko- 
media ta cieszy się wielkim powodzeniem, 


gdyż zespół odgrywa ją 4 wielką werwą 


i.humorem. Reżyseria została bardzo sta- 
ravnie przygotowana przez p. Komąr-Zie- 
lińgkiego, dekoracje zaś p. Namowicza. 

Kto chce zobaczyć 


nie pożałuje, 


— Z życia nauczycielskiego. Stow. Chrz. 
Narod. Naucz. Szkół Powsz. — koło Toruń 
urządza w sobotę 19 bm. w lokału Domu 
Katolickiego zebranie miesięczne. Referat 
wygłosi nauczyciel p. Adamski na temat: 
„Ilarcerstwo polskie na zlotach międzyna- 
Poza tym sprawy organizacyj- 


rodowych”. 
ne 


Jicja. 


! Zbiórkaw niedzielę na Rynku Staromiejskim 


„Pannę rekrutem', 
niech spieszy do kina „Mars”, a na pewno 


— Kradzież lisa. Helena Raniszewska, 
zam. w Toruniu przy ul. Mickiewicza GO, 
zgłosiła o kradzieży kołnierza — lisa, war- 
tości 90 zł. Dochodzenia przeprowadza po- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


W dniu 12 i 13 bm. w sali posiedzeń u- 
rzędu wojewódzkiego odbył się dwudnio- 
wy zjazd państwowych i samorządowych 
lekarzy weterynaryjnych. i 

Zjazd zaszczycił swą obecnością pan wo- 
jewoda pomorski Władysław Raczkiewicz. 
W obradach wzięli udział: p. wicewojew. 
Szczepański, delegaci Min. Roln. i Reform 
Rolnych, główny inspektor organ. p. Jago- 
dziński, inspektor dr Malicki, inspektor dr 
Strychniewicz, p. naczelnik wydz. roln. u- 
rzędu wojew. inż. Sztekiel, p. starosta pow. 
Bruniewski oraz przedstawiciele pomor- 
skich organizacyj rolniczych z p. prezesem 
Donimirskim, dyr. Buczkiem i dr. Zakrzew- 
skim na czele. > 

Na powyższy zjazd przybyli również le- 
karze weterynaryjni z powiatów, które z dn. ] 
1 kwietnia br. zostaną przyłączone do woj. 


niedziela, dnia 20 marca 1938 Bo 


FE rom fal Konterencja lekarzy weterynaryjnych. 


pomorskiego. + 

Na zjeździe zostały wygłoszone następu- 
jące referaty: „Służba weterynaryjna na 
Pomorzu* (dr Stefan Jakubowski, inspek- 
tor wet.); „Cele, korzyści i zadania rzeźni 
publicznych* (dr Józef Gac, asyst. rzeźni 
miejskiej w Toruniu); „Obecny stan pry- 
szczycy* (dr Stefan Jakubowski); „Tworze- 
nie obwodów pryszczycowych' (dr Jan Marv- 
czyński, pow. lek. wet. Starogard); „Usuwa- 
nie padlin z punktu widzenia higieny“ (dr 
Ludwik Połomski, now. lek. wet. Tczew); 
„Choroby pszczół* (B. Nowak, powiat. lek. 
wet. Kartuzy). 3 

Zjazd 'miał na celu opracowanie norm 
dla zespolenia terenów przydzielonych do 
Pomorza z dniem 1 kwietnia br. odnośnie 
rzeźni i rakarni, oraz omówienie środków 
zaradczych i środków walki z pryszczycą. 


POZEZDRZE EO RZE E e DUO NAD AE OB ODZÓ | 


i 
GRÓD KOPERNIKA W DNIU IMIENIN 
MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO-RYDZA. 


Dzień imienin marszałka Śmigłego-Rydza 
obchodził Toruń bardzo uroczyście. Qd sa- 
mego rana miasto udekorowane było flaga- 
mi o barwach narodowych. Q godz. 12,30 
w świetlicach żołnierskich wysłuchano au- 
dycyj żołnierskich ku czci marszałka Śmi- 
głego Rydza. Na ręce p. wojewody pomor- 
skiego Władysława Raczkiewicza przedsta- 
wiciele władz, urzędów oraz organizacyj 
społecznych składali życzenia dla dostojne- 
nego solenizanta. 

Przed pomnikiem Marszałka Piłsudskie- 
go, przed którym zaciągnęli wartę podcho- 
rążowie i marynarze, w godzinach wieczor- 
nych odbyła się defilada wszystkich oddzia- 
łów garnizonu toruńskiego oraz organizacyj 
społecznych ze sztandarami przy licznym 
udziale tłumów mieszkańców miasta. 


MIESZKAŃCY TORUNIA PROTESTUJĄ 
PRZECIWKO PROWOKACJOM LITEW- 
SKIM. 


Towarzystwo pomocy Polonii Zagranicz- 
nej okręgu pomorskiego i Pomorska Fede- 
racja PZOO w związku z incydentem na 
granicy polsko-litewskiej wydały następują- 
cą odezwę do ludności miasta Torunia: 

„Ciągłe szykany stosowane przez rząd 
litewski wobec Polaków na Litwie zwłaszcza 
ostatnie niesłychane prowokacje graniczne 
muszą się spotkać z kategorycznym prote- 
stem całego narodu polskiego. Wśród gło- 
sów protestu nie może zabraknąć głosów 
stolicy wielkiego Pomorza — Torunia. Ro- 
dacy! W niedzielę, dnia 20 marca br. o go- 
dzinie £2 odbędzie się wielka manifestacja 
w sprawie litewskiej. Wszystkie połskie or- 
ganizacje społeczne z pocztami sztandaro- 
wymi i obywatelstwo m. Torunia wzywamy 
do gremialnego udziału w manifestacji, 

Zbiórka o godz. 1150 na Rynku Staro- 
miejskim. Celem manifestacji jest zadoku- 
mentowanie przywiązania społeczeństwą to- 
ruńskiego do armii i wodza naczelnego. 
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ROWEROKRAD I PASER 
"NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 

Przed toruńskim sądem grodzkim to- 
czyła się rozprawa przeciwko niej. Fran- 
ciszkowi Lisieckiemu, oskarżonemu o kra- 
dzeż roweru oraz paserowi Wasilewskie- 
mu — obu pochodzącym z Kazimierza Bi- 
skupiego. 

Lisiecki dnia 14 listopada ub. r. na dro- 
dze z Gniewkowa do Torunia pod pretek- 
stem przejażdżki wsiadł na rower niej. 
Rychłowskiego i... więcej nie wrócił Na 
rowerze tym zajechał do domu i sprzedał 
go swemu szwagrowi Wasilewskiemu. W 
międzyczasie poszkodowany zgłosił policji 
o kradzieży swego żełaznego rumaka. 

Lisiecki przyżnał się do kradzieży, za- 
znaczając, iż szwagier jego kupił rower za 
24 zł, wiedząc o tym, iż pochodzi on z kra- 
dzieży. Wasilewski temu zaprzeczył. 

W wyniku rozprawy sąd skazał Lisiec- 
kiego za kradzież roweru na 7 miesięcy 
więzenia, Wasilewskego zaś za paserstwo 
na 6 miesięcy więzienia. 


Na rzecz niezamożnych uczniów 
Konserwatorium Pom, Tow. Muz, 


Koło Rodzicielskie przy Konserwato- 
rium Pom. Tow. Muz. organizuje w 
dniu dzisiejszym o godz. 17 w górnej 
sali cukierni „Pomorzanka* podwieczo- 
rek na rzecz najbiedniejszych uczniów. 
Koło Rodzicielskie zwraca się z apelem 
do wszystkich, którym sprawy wycho- 
wania i kształcenia niezamożnej mło- 
dzieży leżą na sercu o liczne przyby- 
cie na podwieczorek, 

0 

Życzenia imieninowe dla naczelnego 
wodza, W piątek, dnia 18 marca br. z 
okazji imienin pana marszałka Edwar- 
da Śmigłego-Rydza szereg delegacji i 
osób złożyło na ręce pana wojewody ży- 
czenia dla dostojnego Solenizanta. 

Zw. Zaw. Kelnerów i Pokr. Zawodów, od- 
dział w Toruniu podaje do wiadomości, że 
miesięczne zebranie odbędzie się w dn. 23 
i 24 bm. o godz. 24 w lokalu „Gospoda Rze- 
mieślnicza* przy ul. Sukienniczej 20. Za- 
rząd prosi wszystkich członków o przyby- 
cie. 


W sprawie konkursu Rozgłośni 
Pomorskiej. 

Komisja sędziowska konkursu regio- 
nalnego radiostacji toruńskiej oceniła 
już wszystkie 1300 (przeszło) odpowie- 
dzi, nadesłanych pod hasłem: „Dlacze- 
go zostałem radiosłuchaczem *, 

Rozgłośnia Pomorska ogłosi w przy- 
szłym tygodniu listę nagrodzonych 
i termin rozdania nagród. Ogłoszenie 
listy w krótszym czasie nie jest możliwe 
z pówodu trudności technicznych, jak 
na przykład: przygotowania nagród do 
wysyłki, sprawdzenie niektórych odpo- 
wiedzi, oraz z tego powodu, że na roz- 
danie nagród zamierza rozgłośnia spro- 
wadzić do Torunia tych uczestników 
konkursu, którzy otrzymali najcenniej- 
sze nagrody, bądź też nadesłali najory- 
ginalniejsze odpowiedzi. 

Przygotowania do tego wymagają cza- 
su, to też uczestników konkursu upra- 
szą się o odrobinę cierpliwości. 


Odważny Mahabeusz w Toruniu... 

Do grodu Kopernika przyjechał z Rudy 
Pabianickiej niej. Arnold Bajer, komiwo- 
jażer, który po załatwieniu swoich intere- 
sów, suto zakropionych „czystą z kropką” 
udał się wieczorem na pocztę, celem po- 
djęcia nadesłanych mu przez firmę pienię- 
dzy. Tam oczywiście oświadczono mu, iż 
w porze tej pieniędzy się nie wydaje, 

„ Odważny Mahabęusz doprowadzony. do 
szału począł się awanturować w budynku 
poczty, następnie wyszedł na Staromiejski 
Rynek i ze straszaka począł strzelać. Za- 
alarmowany patrol policyjny doprowadził 
go do komisariatu i osadził do w areszcie 
do czasu uspokojenia swoich „mocno nad- 
szarpniętych nerwów“ ji do otrzeźwienia. 

W dniu wczorajszym-Bajer skazany zo- 
stał za zakłócenie spokoju na 50 zł grzy- 
wny. Ostudzi to niewątpliwie jego zapał 
bojowy. 


cz) 
.. 


P. woj, pomorski Wł. Raczkiewicz 
zachOrował. Z dniem 18 bm. pan wo- 
jewoda pomorski Władysław Raczkie- 
wicz z powodu niedomagań w zdrowiu 
przerwał urzędowanie i pozostaje pod 
opieką lekarską w domu, 


Kronika %ioclawka 


— W dniu imienin marszałka Śmigłego- 
Rydza. W dniu 18 bm. jako dniu imienin 
wodza został mu doręczony adres hołdowni- 
czy ozdobnie wykonany i podpisany w imie- 
niu społeczeństwa i samorządów przez sta- 
rostów inż. Gajzlera, Murzyńskiego i Piąt- 
kowskiego i przez prezydenta m. Włocław- 
ka Mystkowskiego. Oto treść adresu: „Spo- 
łeczeństwo m. Włocławka oraz powiatów: 
włocławskiego, nieszawskiego, lipnowskiego 
i rypińskiego stanowiących region kujaw- 
sko-dobrzyński, pragnąc dać wyraz głębo- 
kiej czci i hołdu dla Naczelnego Wodza Sił 
Zbrojnych Rzeczypospolitej Marszałka Ed- 
warda Śmigłego Rydza, śle niniejszy adres 
hołdowniczy w dniu Jego imienin przypada- 
jących 18 marca 1938 roku, zapewniając urb- 
czyście, iż w sprawach obronnych państwa 
jest zawsze gotowe stanąć na zawołanie 
wodza, a w znojnym codziennym trudzie 
realizować rzucone -hasło podciągnięcia 
wzwyż swego regionu, by stał się w grani- 
cach Wielkiego Pomorza niezwyciężonym 
bastionem polskości, czuwającym na straży 
całości granic Rzeczypospolitej oraz dostępu 
do morza“. 

— Robotnicy fabryki fajansu Czamań- 
skiego przy współudziale zarządu fabryki 
wykonali według projektu art.-malarza 
Laszenki piękny wazon, który ofiarowali 
marsz. Śmigłemu Rydzowi w dniu jego 
imienin. 3 

— Odczył. Z 'nicjatywy Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej we Włocławku został zorgani- 
zowany w dn. 20 bm. w ali Muzeum Krajo- 
znawczego interesujący odczyt prof. Stani- 
sława Siedleckiego pt. „Polska ekspedycja 
polarna wśród Eskimosów i lodów Gren- 
tandis, 

— Prąd bez licznika. W dniu 12 bm. po- 
licja spisała protokół na Bronisława Czajkę, 
Płocka 64, który przez podkładanie drucika 
do licznika korzystał z prądu bezpłatnie. 
Kradzież tę wykryli pracownicy elektrowni. 


Nr 85. M. 
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Hoęki-klocki. 


Jestem niepocieszony. 


Wczorajszy dzień dał nam trochę 
emocji. Wiadomość o stanowczym kro- 
ku (nareszcie) naszego rządu w Stosun- 
ku do stałe prowokujących nas Litwi- 
nów, wywołała zrozumiałe podniecenie 
wśród mieszkańców naszego grodu. Za- 
uważyć to można było nieomal na każ- 
dym kroku. Już od godz, 14 chyba wszy- 
scy (kto miał możność) sterczeli przy 
głośnikach sądząc, że Polskie Radio bę- 
dzie transmitowało wielkie manifestacje 
w Wilnie. Wszyscyśmy sądzili i zawie- 
dliśmy się srodze. Niestety, o tym co się 
dzieje u nas dowiadujemy Się z prasy 
zagranicznej albo obcych rozgłośni. Jest 
to więcej niż przykre i przede wszyst- 
kim zupełnie niezrozumiałe, dlaczęgo 
właśnie u nas tak jest, Toż nastroje 
ludności wileńskiej, która witała spon- 
tanicznie Marszałka i domagała się 
marszu na Kowno... winny być bez- 
względnie transmitowane przez wszyst- 
kie rozgłośnie i to nie przez kilkanaście 
minut, ale jak to tylko było możliwe. 
Takby zrobili Niemcy, by sugerować 
świat i głosić swoje prawdy. My tego 
nigdy, niestety... ; 

Zbaczam nieco z tematu, ale spowos 
dowane to jest oburzeniem społeczeń- 
stwa i słusznym żałem, że źle myślą 
poniektórzy... Ten żal udzielił mi się, 
iż omal głośnika nie rozbiłem. Przez ca- 
ły czas radio nadawało różne płyty 
i słuchowiska, które akuratnie tyle ob- 


chodziły słuchaczy, co zeszłoroczny, 
śnieg. a 
Zaszedłem na kawę, by uspokoić 


nerwy. Oczywiście przy stolikach gwar- 
no i tylko słyszy się: „Wilno, Kowno, 
Szaulisi...'* 4 

Przysiadam się do znajomych. Z 
miejsca oświadczają, że jadą do Wilna 


i.. „w pierwszych szeregach idą na 
bój..." ; i 

— Panowie pozwolą, że i ja się przy- 
łączę... 


— Niestety — słyszę odpowiedź -—— 
nie możemy się zgodzić,., 

— Dlaczego? — pytam. 

+- Za dużo nas pojedzie i to by było 
pewną niesprawiedliwością... i 

=— Jaką znów niesprawiedliwością ? 
Cóż wy opowiadacie?... 

— A co pan tam będzie robił? Wy- 
starczy, że my pojedziemy. 

— Bo widzi pan — tłumaczy mi je- 
den z bojowo nastrojonych — gdyby je- 
szcze pan przyłączył się do nas to woj- 
na by za krótko trwała i po dwu dniach 
musielibyśmy wracać., a tak, no to 
z tydzień jakoś tego... 

— Ostatecznie możemy zabrać — do. 
daje inny wesołek ale pod warun- 
kiem, że bić się panu nie wolno... Może 
się pan patrzeć i notować swoje wraże- 
nia... 

Swietny nastrój bojowy prysł, gdy 
ktoś wspomniał e Polskim Radio, któ- 
re.. No już wiemy. Świętej cierpliwo+ 
ści, panie, trzeba. Rak. 
ROPTE AMORA: WPDEUNINAŻE 


Hotel SAVOY' w Łodzi 


Poleca się wszystkim Bydgoszczanom. przybywającym 
do Łodzi, pierwszorzędny hotel „Szway*'. Komfort 
bieżąca woda ciepła i zimna, teiefony. centralne O- 
M zgrzewanie, garaż itp. (21809) Niskie ceny 
% Bozefi iPezkofepwysisń 


j współwłaściciel Hoteln „Pod Orłem” w bydgoszczy 


Podając się za żonę kapitana 
nabrała łatwowierną kobietę, 

Do mieszkania pp. Pyszów, zam. przy 
ul. Wita Stwosza w godzinach przedpołu- 
dniowych zgłosiła się młoda kobieta, 
która podając się za żonę kapitana Czu- 
lowskiego, mieszkającego w tym  sa- 
mym domu co pp. Pyszowie prosiła © 
pożyczenie jej 7? złotych, które miała 
zwrócić bezpośrednio po powrocie mę- 
ża do domu. 

P. Pyszowa chcąc być dobrą sąsiadka 
dała przybyłej aż 20 zł. Jak się później 
p. Pyszowa przekonała, padła ofiarą 
gdyż właściwa p. 
żadnych pieniędzy mie po- 


sprytnej oszustki, 
Qzułowska 
życzała. 


Bieg na przełaj w Toruniu. 
Miejski komitet w. f. i p. w. organizuje 
w dniu 27 bm. o godz. 10 na boisku miej- 
skim bieg na przełaj w dwóch grupach: a) 
seniorów — 5 km, b) juniorów — 3 km. 
Zgłoszenia wraz z zaświądczeniem le- 
karskim przyjmuje miejski ośrodek w. f., 
ratusz, pokój 3 do 25 bm. godz. 15. 
Lekarz miejskiego komitetu w. f. i p. w 
bada w poniedziałki, środy i piątki w okrę» 
gowym ośrodku w. f. od godz. 18—21. © ` 


m 


= 


niedziela, 
dnia 20 marca 1938 r. 


Z zagadnień colniczych. 


Nie wolno dopuścić 
do podziału gospodarstw 
w. Wielkopolsce i na Pomorzu. 


(w) Jeszcze nigdy nie mówiono i pisane 


tak dużo. ile to się dobrego i zbawieńnego 


czyni dla wsi. Nasilenie tej autoreklamy 

w pierwszej linii następuje w czasie obrad 

budżetowych naszego parlamentu. 
AN 


„wieś 
padkach. 


wsi” stają wszyscy referenci, 


nia do spraw wsi. Wszyscy ładnie dekla- 
mują. Tymczasem okazuje się, że najży- 
wotniejsze sprawy wsi nie znajdują istotne- 
go zrozumienia. 


n” 


wsi”, a odwraca się do wsi — plecami. Wy- 


starczy, gdy przytoczymy bodaj tylko je-B 


den przykład. Oto budżet nie przewiduje 


w tym roku ani grosza na spłaty rodzinnej 
Znalazł się blisko miliard złotych 
na] 
spłaty rodzinne nie znalazło się nawet kil-f 


na wsi. 
na różne inwestycje — na kredyty, 
ka milionów. Dotychczas przyznana na ten 
cel kwoła dziesięć milionów złotych została 
już całkowicie wyczerpana, nie zaspokoiwszy 
wcale tej najważniejszej dzisiaj bolączki 
wsi. Posłowie-rolnicy w dyskusji nad bud- 
żetem inwestycyjnym podnosili, że nie moż- 


na zapominać o funduszu na spłaty rodzin-Ę 


l. leyznia w zakresie współpracy 2 zarania 


ne; argumenty ich nie osiągnęły jednakże 
skutku. Mamy w tym jeszcze jeden dowód, 
jak czynniki rządowe nie orientują się w 
syłuacji i potrzebach wsi. 


Sprawa spłat rodzinnych, doniosła dla 


całego rolnictwa w Polsce, jest obecnie spe- 
na ziemiach zachodnich,Ę 


cjalną kołączką 
tj. w Wielkopolsce i na Pomorzu, gdzie 
wobec spadku  dochodowości gospodarstw 
rolnych i absolutnej! niemożliwości spłat ro- 
dzinnych, wytwotzył się ostatnio stan rzeczy 
taki, że widoczny jest coraz większy nacisk 
w kierunku podziału gospodarstw włościań- 
skich, które od szeregu pokoleń przechodzi- 
ły z ojca na syna jako zdrowe, produktyw- 
ne warsztaty rolne, niepodzielne. W tem 
sposób podcina się to, co było dotąd chluba 


ziem zachodnich, mianowicie niepodzielnośćĘ 


om ——>— 


Kilka tysięcy ludzi wybiera się doTorunia 


ma kongres Stronnictwa Pracy. 


gospodarstw, jedynie zapewniającą samo- 
dzielność rolnego warsztatu. 
zdrowy instynkt ludności włościańskiej Po- 
morza i Wielkopolski przeciwstawia się je- 
szcze temu naciskowi, jednak położenie sta- 
je się z miesiąca na miesiąc coraz kry- 
tyczniejsze. W domach siedzi po.kilka do- 
rosłych dzieci (starych panien i starych ka- 


walerów),. które już dawno powinny, otrzy-| 


mać spłaty i usamodzielnić się. Niemożli- 
wość spłat ródzinnych powoduje częste kłót- 
nje w rodzinie. Niejedni wyuczyli się rze- 
miosła czy też handlu, siedzą jednakże na 
wsi, w domu rodzicielskim, gdyż nie mają 
absolutnie pieniędzy na założenie własnego 
warsztatu. Tak się dusi wieś w swym roz- 
woju, marnują się ludzie i ich siły. Temu 


zezwolić na to, aby marnował się zdrowy 
w gruncie rzeczy element wiejski z braku 
mdpowiednich środków finansowych. Na 


spłaty rodzinne muszą znaleźć się pienią- 3 


dze! Kredyty na spłaty rodzinne muszą do- 
trzeć na wieś w jak najszerszej mierze. 


ności pójścia synów chłopskich do miast 
i miasteczek celem unarodowienia handlu 
i rzemiosła. Ale z czym pójdą — z torbą? 


Albo mają zabrać z sobą (w doniczce) zie- R 


Czy synowie wsi mają iść do miast $ wieki, witając licznie przybyłych delegatów, 


mię? 
i miasteczek po to, aby powiększyć bez- 


robotny proletariat miejski po to, aby staćf 
pod murami magistratu i wyciągać rękę pog 


taką czy inną zapomogę. Nie! Mają zakla- 
dać i prowadzić w zażydzonych miastach 


i miasteczkach polskie, silne i zdrowe za-g 
kłady pracy, polskie składy. Na to potrze-§ 


þa jednak pieniędzy. Ułatwienie gospodar- 
doprowadzenie gotówki do rąk młodzieży, 
oczekującej od lat kilku na te spłaty, u- 
łatwi w wysokim stopniu owo unarodowie- 


w naszym państwie. 


Sprawa spłat rodzinnych na wsi jest 
więc doniosłą nie tylko dla rolnictwa, ale 
i dla państwa. Trzeba zalem jak najrychlej 
umożliwić rolnictwu realizację spłat rodzin. 
nych. 


Pryszczyca została 
opanowana. 


Pryszczyca doszła do nas z Niemiec już 
osłabiona i nie wyrządza takich szkód, jak 
w Niemczech. W czasie od 27 lutego do 
5 bm. były na terenie całej Polski objęte 
pryszczycą 63 zagrody. Z tego w wojewódz- 
twie poznańskiim 29, w łódzkim 16, śląskim 
14. W tym ókresie zlikwidowano 17 ognisk. 
Obecnie pryszczyca jest w naszym kraju, 
dzięki czujności władz weterynaryjnych 
1 administracyjnych, dzięki energii powoła- 
nych do walki z ta groźną zarazą czynni- 
ków,-a w wielkiej mierze dzięki dyscypli- 
nie rolniczego społeczeństwa wielkopolskie- 
go (Wielkopolska była naprawdę tą tamą, 
na której zatrzymał się niszczący pochód 
pryszczycy z zachodu na wschód), już w 
okresie całkowitego opanowania, 


f tvem inspektora Okólskiego 
s Łaniewskiego, 


1 Słowoj 
odmienia się we wszystkich przy-Ą 
Na chwilę wszystkie inne „fron- 
ty” schodzą na plan dalszy, a „frontem do 


A 


__ DZIENNIK BYDGOSKI 


Wielka afera przemytnicza 
na Pomorzu. 


LIKWIDACJA LICZNEJ SZAJKI PRZEMYTNIKÓW W TCZEWIE. — OCZYWIŚCIE 
ŻYDZI MACZALI PALCE W AFERZE. 


Tczew. (as) Pod sprężystym kierownic-; dzielczą przemytu do poszczególnych sta- 
i komisarza | łych odbiorców był Krzyż, skąd bez zwró- 
l 2 wywiadowcy inspektoratu į cenia na siebie uwagi władz śledczych wy- 
straży granicznej w Tczewie, po długich do- į syłano paczki pocztą. Do tczewskich me- 
chodzeniach zlikwidowali w tych dniachqlin przemytniczych przenoszono „towar” 
wielką i dobrze zakonspirowana szajkę | pod osłoną nocy wzgl. też nad ranem. 

przemytniezą, złożoną aż z 28 członków. Na czele szajki stali zawodowi, kilka- 


Szajka masowo R ł p > 5 : ; 
J przemycała z Prus] krotnie karani przemytnicy: 36-letni rze- 


zabierający 
głos w dyskusji, posłowie czy senatorowie, 
przedstawiciele rządu, a nawet prasa sto-B 
łeczna, znana z nieprzychylnego nastawie-| 


Mówi się: É wie mi iężki ieni 
się: „Frontem dof wje miała „ciężki orzech do zgryzienia”. 


Dotychczas$ 


się w dniu 8 kwietnia rb. 


trzeba jak najprędzej zapobiec! Nie wolnob tym weźmie udział prezes Stronnictwa 


Wschodnich i Niemiec wysokocłowe towa- 
ry, jak jedwab, sukna, towary krótkie itp. 
już od 1936 r., zasilając towarami niemiec- 
kimi różne miasta polskie. 
wielką liczebność członków szajki i pomy- 
słowe transportowanie przemytu w głąb 
kraju zlikwidowanie szajki było bardzo 
utrudnione, to też straż graniczna w Tcze- 


W wyniku przeprowadzonych przeszło 


fiskowała wielką ilość towarów, pochodzą- 
cych z przemytu, wartości kilkunastu tysię- 
cy złotych. Głównymi melinami przemyt- 
niczymi czy też „magazynami? przemytu 
były w Tczewie mieszkania QOszmiańskiej 


Ñ przy ul. Mickiewicza i Lubockiej przy ul. 
| Dworcowej oraz w Krzyżu. pod Czerskiem 


chata Łeokadii Nowakowej. Stacją roz- 


Mało znaną szerszemu ogółowi dziedziną 


į pracy targów międzynarodowych jest stała, 


tj. trwająca nieprzerwanie służba informa- 
cyjha w zakresie handlu zagranicznego. Np. 


g Międzynarodowe "Targi poznańskie utrzy- 
jmują ożywioną korespondencję z licznymi 


instytucjami i firmami zagranicznymi, 
którym służą informacjami o rynku pol- 


jskim i warunkach współpracy gospodarczej 


z Rzeczypospolitą. Niezależnie od korzyści 
propagandowych, Targi Poznańskie osiąga- 
ją na tej drodze wiadomości, które zużytko- 
wują z korzyścią dla polskich kół gospo- 


Toruń, 19. 8. (tel. wł.) Zarząd woje- 
wódzki Stronnictwa Pracy wystosował 
zaproszenie do b, Prezydenta R, P. Sta- 


jnisława Wojciechowskiego z prośbą o 
Í przybycie na zjazd wojewódzki 


Stron- 
riectwa Pracy w Toruniu, który odbędzie 
W zjeździe 


Pracy gen. Józef Haller, prezes Zarządu 


Ze zjazdu powiatowego 


i Stron. Pracy w Starogardzie. 


Dużo się obecnie mówi i pisze o koniecz-$ 


Starogard. (jw) W ub. niedzielę w lokalu 
przy uł. Kośeiuszki odbył się zjazd powia- 
towy delegatów Stronnictwa Pracy. Zjazd 
zagaił prezes powiatowy p. Czesław Da- 


nowego członka Stronnictwa Pracy p. mec. 
Kotowicza i gości. W uzupełniających wy- 
borach do zarządu sekretarzem wybrano p. 
J. Krefta. Następnie omówiono sprawę u- 


Pracy w Toruniu. Postanowiono wziąć licz- 
ny udział w zjeździe. W związku ze zjaz- 


jdem omawiano różne aktualne sprawy, któ- 


stwom rolnym dokonania spłat rodzinnych, Ę re poruszyli pp. Kiedrowski ze Skórcza, Zie- 


liński ze Starogardu i Kurek ze Starego- 
lasu. Przybyły w międzyczasie na zjazd ks.. 
Klonowski wygłosił referat o zadaniach 


nie handlu i rzemiosła, miast i miasteczek Stronnictwa Pracy. Referat przyjęto rzęsi- 


stymi oklaskami. Prezes Dawicki w dłuż- 
szym przemówieniu zobrazował działalność 
Stronnictwa Pracy na terenie Starogardu. 
Wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos m.in. pp. Machaliń- 
ski, Pawelczyk, Nurek, Kiedrowski i Be- 
ling. Obrady zjazdu trwały przeszło 3 go- 
dziny. 


Kłusownik strzelał 
do myśliwych. 


Wąbrzeźno. Mieszkańcy terenu myśliw- 
skiego w Ludowicach, pow. Wąbrzeźno, ży- 
ją pod wrażeniem ostrzeliwania myśliwych 
przez nieznanego na razie kłusownika. Do 
polujących na tym terenie myśliwych pp. 
Grzeszewskiego i Schefflera — nieznany 
kłusownik oddał z lasu szereg strzałów, któ- 
re na szczęście chybiły celu. Podjęte bez- 
pośredńio przez obydwóch myśliwych .po- 
szukiwania oraz następnego dnia przez 
policję — nie- daly żadnych rezultatów. 
W dwa dni później mieszkańcy słyszeli 
szereg strzałów, co przemawia za. tym, że 
kłusownik ponownie grasował na tym te: 
renie, bt: 


Ze względu na 


60 rewizyj domowych straż graniczną skon- 


działu w zjeździe wojewódzkim Stronnictwa |. 


komy drukarz i tkacz Wawrzyniec Marci- 
niak, żona jego 38-letnia Helena, zamiesz- 
kali w Tczewie przy ul. Czyżykowskiej nr 
28, handlarz 38-letni Zygmunt Janiszewski 
oraz przyjaciółka jego 35-letnia Maria 
Tuszkowska, zamieszkali Na Żuławach 2. 
Osadzono ich w więzieniu tut. sądu grodz- 
kiego do dyspozycji władz prokuratorskich. 

Dalszymi członkami szajki byli żydzi 
„Zosia”(?) Dysaela Gryczmann, kochanek 
jej Noick Mordowicz, kupczyk żydowski z 
tczewskich Nalewek Mojżesz Widziński (01), 
Estera Gryczmann oraz Leokadia Nowako- 
wa, Waleria Wardonowa, Weronika Osz- 
mannowa, Marcela Walenczuk, Helena Do- 
mańska, Gertruda Markowska, Weronika 
Markieła 1 inni. 


Dalsze śledztwo w toku. 


darczych. Liczńe zgłoszenia z zagranicy skie- 
rowuje się do zainteresowanych zrzeszeń, 
zwłaszcza zaś sygnalizuje się eksporterom 
zapowiedziane przyjazdy importerów za- 
granicznych. Gdy np. — jak to zdarzyło 
się ostatnio — zaawizowano Poznaniowi z 
Buenos Aires przyjazd na tegoroczne Targi 
grupy poważnych kupców, dyrekcja Targów 
Poznańskich powiadomiła o tym interesen- 
tów polskich, w danym wypadku kupców 
i producentów drzewnych oraz wytwórców 
narzędzi mierniczych, które wycieczka wspo- 
mniana praznęłabv nabyć w Polsce. 


Głównego Karol Popiel, wieceprezes Ra- 
dy Naczelnej dr Izydor Modelski i b. 
pos. Ignacy Sikora, Przybędą również 
na zjazd prawie wszyscy członkowie 
Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy z 
całej Polski. Organizatorzy obliczają, 
że w zjeździe weźmie udział kilka tysię- 
cy osób. 


Psy wygrzebały zwłoki noworodka. 


Świecie. (t) W dniu 14 bm. znaleziono 
na cmentarzu w Lnianie, między grobami 
zwłoki noworodka płci żeńskiej, zagrzebane 
tu przez chwilowo nieznanych sprawców. 
Gdyby nie psy, zbrodnia nie byłaby wyszła 
na jaw. Psy odgrzebały zwłoki noworodka. 
i częściowo już je porozdzierały. 

O wypadku powiadomiono władze, które 
przeprowadziły sekcję zwłok. Ustalono, że 
dziecko urodziło się żywe i zostało następ- 
nie uduszone. ~ 


Dziecko w płomieniach. 


Kościerzyna. W czasie nieobecności ro- 
dziców niej. Karpińskich, zamieszkałych 
przy ulicy Wojskowej, pozostawiona bez o- 
pieki czteroletnia córeczka Irena podeszła 
tak blisko do rozpalonego pieca żelaznego, 
że zajęła się na niej odzież. Dziecko wy- 
biegło na ulicę, gdzie przechodnie ogień 
stłumili i odnieśli poparzoną do szpitala. 
Na skutek odniesionych ran jednak dziecko 
zmario. 


. 


„AXELĄ” — KREM PRZECIW PIEGOM, 


wyrabiany przez znaną pod tą nazwą po- 
znańską -fabrykę perfum i kosmetyków. 
Krem „Axela? i mydło „Axela” stanowią 
komplet kosmetyków, niezawodnie usuwa- 
jących piegi, żółte plamy i inne ujemne 
skutki chemicznego oddziaływania promie- 
ni słonecznych na cerę. Wyroby te otrzy- 
mać można we wszystkich drogeriach lub 
wprost od firmy J. Gadebusch, Poznań, ul 
Nowa 7. jeśli przypadkiem nie posiada ich 
miejscowa drogeria. 


PUREE Z BURAKÓW. 


Proporcje: 8 kz buraków, 2 dkg tłusz- 
czu, 2 dkg mąki, ocet, sól, cukier, MAGGI- 
ego przyprawa. Buraki dobrze obmyć, ugo- 
tować w łupinie, po vm obrać i przepu- 
ścić przez maszynkę. * Z tłuszczu i mąki 
przyrządzić ciemną zasmażkę i wymieszać 
z burakami. Doprawić solą, cukrem, octem 
i MAGGlego przyprawą. 


Rok XXXII. Nr 65. 
Trzynasta strona, 


Wyprótowanej recepty 


ra 


» pod ścisłym nadzorem” 
E wytwarzana -— daje 
QOvomaltyna gwaran- 
cję swej wysokiej 
wartości i skuteczno- 
ści: Wszyscy, którzy 
potrzebują sił i ener- 
gii do pracy, potrze- 
bują również Qvomał- 
tyny, siłotwórczej od- 
żywki  witaminowel. 


OVOMALT 


DZISIAJ KUPIONA — JUTRO JEST 
4905 TWYM PRZYJACIELEM. 


PA USS 


CHOJNICE. (s) 11 bm. wydarzył się na 
szosie tranzytowej Chojnice—Tczew, na od- 
cinku Chojnice—Rytel wypadek samocho- 
dowy, spowodowany defektem kierownicy. 
Mianowicie z powodu uszkodzenia kierow- 
nicy taksówka nr 3 prowadzona przez Sz0- 
fera Zielińskiego wpadła na drzewo przy- 
drożne, przy czym przewróciła się, dozna- 
jąc poważnego uszkodzenia. Jadący w take 
sówce małżonkowie Warmbierowie odnieśli 
lekkie obrażenia, Zieliński wyszedł z wy- 
padku bez szwanku. 

— W niedzielę 13 bm. w farze odprawił 
ks. Kirstein nabożeństwo ekspiacyne w 
związku z potworną zbrodnią w Luboniu. 
W południe o godz. 13 odbyło się zebranie 
przeciwkomunistyczne, na którym przemó- 
wienia wygłosili ks. Rieband i p. mec. 
Krzyżański. Udział społeczeństwa był licz 
ny. 

KOŚCIERZYNA. Zawiadowca stacji ko- 
lejowej w., Kościerzynie p. Zygmunt Jan- 
kowski na własną prośbę przechodzi na 
równorzędne stanowisko na stację Byd- 
goszcz-Wschód. Do Kościerzyny jest prze- 
siedlony dotychczasowych naczelnik stacji 
Bydgoszcz-Wschód. 

— Podinspektor szkolny p. Dominas z 
Kościerzyny mianowany został inspektorem 
szkolnym w Kartuzach. 

— Kierownik szkoły powsz. nr £ p. Sro- 
ka mianowany został podinspektorem w 
Wejherowie. 

ŚWIECIE. W Środę 16 bm. odprawił 
ks. radca Konitzer nabożeństwo ekspiacyj- 
ne w związku ze zbrodnią dokonaną przez 
komunistę na ks. prob. Streichu w Luboniu. 
W nabożeństwie, jakie zostało odprawione 
w kościel poklasztornym, wzięły m. in. u- 
dział liczne poczty sztandarowe  mlejsco- 
wych organizacyj społecznych. 


TUCHOLA. (fm) W ub. sobotę odhył się 
pogrzeb Śp. inż. Jana Gołąba, zmarłego w 
50 roku życia, dyrektora gimnazjum państw. 
w .Tucholi, odznaczonego złotym krzyżem 
zasługi. W pogrzebie wzięli udział ucznio- 
wie gimnazjum z gronem profesorskim, 
dzieci szkoły powsz. z nauczycielstwem, 
liczni znajomi i przyjaciele. Pienią żałob- 
ne wykonał chór gimnazjalny pod batutą 
p. prof. Dyszkiewicza. Zmarłego dyrektora 
w imieniu profesorów żegnał p. prof. War- 
czak, a w imieniu uczniów uczeń IV kl. 
Pionek. Śp. inż. Gołąb dużo pracy włożył w 
przebudowę zakładu gimnazjalnego. Pozo- 
stawił po sobie ogólny smutek i żal. R. i P. 


ŁOBŻENICA. Mimo, że w mieście haszym 
mamy dzielnego zarówno w sprawach kar- 
nych jak i cywilnych adwokata p. Konitze- 
ra, Polaka, katolika, to jeszcze wielu Pola- 
ków (nawet polscy emeryci) daje .się nabie- 
rać od żyda i innych pokątnych pisarków. 

— W ub. czwartek, tj. 10 bm. rozpoczęły 
się w tut. oddziale KSMM bardzo interesu- 
jące i pouczające wykłady lekarskie, prze- 
prowadzone przez dr. Stefana Sobieszczyka. 
W następny czwartek odbędzie się poga- 


Leonard Nowak. 


CHOJNICE. (s) 8 bm. w sali posiedzeń 
rady miejskiej odbyło się przy udziale ca- 
łego zarządu miejskiego i insp. p. Kalisza- 
na pod przewodnictwem p. burm. Sierac- 
kiego budżetowe posiedzenie rady miejskiej. 
Zaraz na początku, po przeczytaniu proto- 
kołu z ostatniego posiedzenia rady r. Dębe 
sprzeciwił się przyjęciu protokołu z powodu 
nieformalnego prowadzenia ostatniego ze- 


brania, na którym m. in. nie była obecna ' 


wymagana ilość radnych. Mimo sprzeciwu 
po długich targach w głosowaniu imien- 
nym przyjęto protokół 13 głosami przeciw- 
ko 6. Po załatwieniu incydentu p. bur- 
mistrz wygłosił przemówienie, w którym 
wskazał na największą pozycję prelimina- 
rza, tj. obsługę długów 118.000 zł i wydatki 
na opiekę społeczną 96.000 zł. Po przemó- 
wieniu burmistrza poszczególni radni refe- 
rowali działy budżetu, po czym w dyskusji 
przyjęto budżet w wysokości 1 miliona 
i 464.000 zł. Ogólną sumę rozbito na bud- 
żet zwycz. administracyjny w wysokości 
507.000 zł, nadzwyczajny 63.000, hudżet zwycz. 
przedsiębiorstw miejskich 919.000 i nadzwy- 
czajny 74.000 zł. Ważnym również wnio- 
skiem było poprawienie preliminarza, któ- 
ry przewiduje deficyt w wys. 30.000 zł, a 
który rada miejska przez skreślenie głów- 
nie wydatków rzeczowych w przedsiębior- 
stwach miejskich zmieniła, uzyskując nad- 
wyżkę 5.000 zł. 

-— We wtorek odbyło się w hotelu Ur- 
bana organizacyjne zebranie Klubu Kajako- 
wego. Wszyscy zebrani jednogłośnie zapi- 
sali się do klubu i wybrali spośród sicbie 


„zarząd z prezesem p.. Rydzkowskim. ; 


danka religijna, którą przeprowadzi ks. as.. 


S E E E E IAA 2] 


W dniu 17 marca br. odbyło się w Sali 
Hotelu Centralnego w Gdyni organizacyjne 
zebranie oddziału miejskiego LMK, ko- 
nieczność zawiązania którego powstała wo- 
bec znacznego rozwoju organizacyjnego w 
ostatnich czasach. Na zebranie przybyło 
około 100 osób. Słowo wstępne wygłosił 
prezes obwodu morskiego LMK p. inż. W. 
Gierdziejewski. Referat o zadaniach orga- 
nizacyjnych LMK w Gdyni wygłosi p. Jan 


Gdynia, dnia 19 marca 1938 roku. 


RALENDARZYK 


Dziś: Józefa Oblubieńca NMP. 
Jutro: Eugeniusza, Teodozji. 
Wschód słońca o godzinie 6.07. 
Zachód słońca o godzinie 18.11. å 
interesującej i dobitnej wykazał wielką a- 
trakcyjność i żywotność haseł LMK i wy- 


Bartoszczyk. Prelegent w formie bardzo | 


Dee oddziału L M. A. K. 


im. gen. Orlicz-Dreszera w Gdyni. 


dże nowego oddziału ukonstytuowały się w 
sposób Arka prezes p. poseł Te- 
binka, wiceprezesi p. Celina Jasińska i p. 
Jan Bartoszczyk, skarbnik p. J- Rybałtow- 
ski, sekretarz p. M. Mysłowski, członkowie 
zarządu pp. redaktor H. Tetzlaff, dr T. Ger- 
wel, inż. L. Jekiełek, Neustein. Komisja re- 
wizyjna: przewodniczący p. M. Fiszer, 
członkowie: p. Nieczuja-Ihnatowicz i p. H. 
A. K. Ellram. 

Na wniosek p. inż. W. Gierdziejewskie- 
go. nowopowstały oddział LMK, który 
swym zasięgiem obejmuje wszystkie wolne 


, skim nurek Sieja wyłowił zwłoki maryna- 


NATYCHMIAST TABLETKĘ 


ASPIRIN 


POGOTOWIA. 


Straż pożarna œ+ 17-08, Pogotowie Ra- 
tunkowe, lekarz dyżurny e 12-40. Gł. Kom. 
Policji e 16-11. Miejskie Zakłady Elek- 
tryczne e 29-67. 


DYŻURY APTEK. 


Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst- 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
są czynne od godz. 8 do 20. Dyżur nocy od 
godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta 
mają w bieżącym tygodniu następujące 
apteki: 

Apteka Centralna, plac Kaszubski 10, 
telefon 26-40. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska w Orłowie, 


lowska. 
AUTODOROŻKL 
Skwer Kościuszki 6:6 15-70. Plac Kaszub: 
ski è+ 15-41, ul. Portowa ©% 25-62, dworzec 
kolejowy te 15-40, Orłowo Morsk 10 e 92-04. 


i TRAGARZE 
przy dworcu 6% 21-93. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Fangrata), teL 14 60. 


REPERTUAR KIN: 
BAJKA. Największy dramat po:ski p 
„Na Sybir” W rolach gł. Smosarska į Bro- 
dzisz. Bogaty nadprogram. 


BODEGA. Polska komedia muzyczna p. t. 
„Mały marynarz”, W rolach gł. Stępowski, 
Brodniewicz i inni. Nadprogram kolorówka. 


MORSKIE OKO. Wielki dramat szpie- 
gowski p. t. „Byłam szpiegiem”, W rolach 
gł. Dita Parllo i Pierre Blanchar. Bogaty 
nadprogram. 

eine Orłowo, Wspaniały film polski 

t. „Ordynat Michorowski”. W rolach gł. 
a dr owicz, Ćwiklińska, Stępowski i inni. 
Nadprogram tygodnik. 

LIDO. Piekna, uwodzicielska, urocza 
Jeanette Mac Donald w ostatniej wspania- 
lej keracji jako „Motyl hiszpański”. Bogaty 
nadprogram. 

LILY - Chylonia. Wielki dramat polskie- 
po oficera ułanów p. t. „Ku wolności”. Nad- 
program tygodnik. 

POLONIA. Największy polski film oby- 
czajowy p. t. „Kobiety nad przepaścią”. W 
rolach gł. Stępowski, Bogda, Sielański. Nad- 
program tygodnik. 

- ZORZA. Robert Taylor, Barbara Stan- 
wyck, Victor Mc Laglen w arcyfilmie p. t. 
„Ostatnia noc skazańca”, 


Hotel SAVOY“w Łodzi 


Poleca się wszystkim Bydgoszczanom. przybywającym 
do Łodzi, pierwszorzędny hstet „Savoy“. Komfort 
hieżąca woda ciepła i zimna, tetefony, centralne o.» 
SPEAK garaż itp. (21809) Niskie ceny 


ozel Palejoawski 


DOG Gata śetcie! Hotelu „Pod Orłem* w Bydgoszczy 
R p 


CZUWAJ! 


Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa w 
Gdyni zawiadamia, że w dniu 21 bm. o go- 
dzinie 19.30 w szkole powszechnej nr 1 przy 
uL 10 Lutego odbędzie walne zebranie Koła 
Przyjaciół Harcerstwa w Gdyni. 


491 


ul. Or- 


BACZNOŚĆ, POWSTAŃCY I WOJACY! 


Na ostatnim zebraniu zarządu oddziału 
powiatowego w Gdyni po omówieniu waż- 
nych spraw związkowych i organizacyj- 
nych ustalono termin walnego zjazdu dele- 

gatów placów ek oddziału powiatowego Zw. 
Powst. i Woj. OK VHI na dzień 3 kwietnia 
br w Gdyni. 


NIESZCZĘŚLIWA MIŁOŚĆ? 


Malgorzata B. z Małego Kacka napiła się 
esencji octowej w celu samobójczym. w 
stanie bardzo ciężkim odwieziono ją do 
szpitala. 


ZWŁOKI MARYNARZA WYŁOWIONO. 
"W piątek rano przy nabrzeżu Francu- 
rza ze statku s. m. „Kościuszko“ Henryka 


Nadrego, który wczoraj podczas orkanu 
strącony został do morża. 


panem ministrem 


nikających obowiązkach społeczeństwa 
przy realizacji tych haseł. 

Następnie przystąpiono do wyboru +6 ua 
rządu oddziału miejskiego, przy czym wła- 
ww R R AA 


ULGI TARYFOWE POŁOWY MORSKIE W LUTYM 1938, 
DLA CZECHOSŁOWACJI. W przeciągu miesiąca lutego rb. zło- 
Z ważnością od 15 marca 1938 r.lwjono na całym wybrzeżu oraz na peł- 


wprowadzono do taryfy czeskosłowacko- |nym Bałtyku 238.420 kg ryb o wartości 
polskiej część II., zesz. 3 tar. art, nr 12 | zł 107.868. 


zawody, zebrani jednogłośnie uchwalili na- 
zwać „Gdyński oddział miejski EM. -K. 
. gen. G. Orlicz-Dreszera”. i 


szereg stacyj E RAR z ulgo- Podział „połowów na poszczególne 
wymi stawkami na przewóz koleją otręb obwody był następujący: 

i mąki pastewnej w komunikacji z Gdy- Hel 30.040 kg, wartości zł 14.467, 
ni, Uwzględniono m. in. Gdynia 3.250 kg, wartości zł 1.700. Ja- 
muniec, Opawę, tarnia—W. Wieś 21.330 kg, wartości 
zł 11.252. Połowy dałekomorskie 46.610 
kg, wartości zł 10.880. Chłapowo—Kar- 
wia 1.020 kg, wartości zł 273. Puck i 
wioski zatoki 3.070 kg, wartości zł 3.715. 
Połowy dalekomorskie 133.040 kg, war- 
tości 65.631. \ 


Koszyce, Oło- 


KTO ZOSTANIE MISTRZEM GDYNI 
W PING-PONGU. 


Doroczny turnie ogólno-gdyński ping- 
ponga, organizowany przez polską 
YMCA o puchar firmy W. Kliks rozpo- 
czyna się w sobotę, o godz. 19 w Ogni- 
sku YMCA. Na starcie stanie elita gra- 
czy Gdyni, Gdańska i Wybrzeża, Z do- 
tychczasowych zdobywców pucharu bio- 
rą udział Lemke (Gdańsk) i Majerczyk 
(Gdynia), liczebnie najsilniej prezentuje 
się Katolickie Stowarzyszenie Młodzie- 
ży. Duże zainteresowanie wzbudził 
start wielokrotnego mistrza Krakowa 
red. Zielińskiego(!), Poza tym startują 
najlepsi zawodnicy klubów KPW, Strze. 
lec, Szkoła Morska, WKS Flota, RKS 
Bałtyk, YMCA, Finały zawodów roze- 
grane będą w niedzielę o godz. 16, 


MODELARNIA OBWODOWA 
W GDYNI, 


Wzorem lat astatnich czynne są w 
Obwodzie Morskim L. O. P.P, do końca 
roku szkolnego tj. do lipca roku spra- 
wozdawczego 3 szkolne modelarnie w 
Gdyni, Wejherowie i Gdańsku. Mode- 
larnie te pracowały zupełnie normal- 
nie, a wyniki pracy wykazane na elimi- 
nacyjnych zawodach modelarskich Ob- 
wodu Morskiego były więcej niż zada- 
walające: Około 80 modelarzy było 
czynnych w tych modelarniach w ciągu 
całego roku. 

Podkreślić należy specjalne zwycię- 
stwo naszego modelarza z Gdańska Ta- 
deusza Reymana, który zajął ze swoim 
modelem szybowcowym na ogólnokra- 
jowych Zawodach Modeli Szybowco- 
wych. 1937 r. w Masłowie koło Kielc 
pierwsze miejsce, 

W maju 1937 r. postanowił Zarząd 
Obwodu Morskiego L. O. P.P. założyć 
specjalną modelarnię Obwodową w Gdy- 
ni przy ul, 10 Lutego 27 dostępną dla 
wszystkich. Modelarnia ta; rozpoczęła 
swoją działalność uroczystym  otwar- 
ciem w wrześniu tj. z początkiem roku 
szkolnego. Prace w tej modełarni pod 
kierownictwem fachowego instruktora 
pilota p. Matheusa wykazują rozwój 
przewyższający wszystkie przewidywa- 
nia. Młodzież szkolna razem z przedsta- 
wicielami społeczeństwa starszego za- 
pisują się gremialnie do modełarni 
w takiej ilości, że caly szereg chętnych, 
nie może już pracować z powodu braku 
miejsc. Modelarnia ta jest jedną z 
pierwszych tego rodzaju modelarni w 
Polsce i jako eksperyment doświad- 
czalny na naszym terenie mimo stosun- 
kowo niedługiego czasu istnienia, wy- 
kazała w całej pełni celowość jej zało- 
żenia. Cztery grupy, składające się z 15 
modelarzy pracują każda po 3 godziny 
tygodniowo, Młodzież odnosi się do tej 
pracy z wielkim zamiłowaniem ji zapa- 
łem, a postępy według zdań fachowców 
są zadziwiające. 


CIEKAWE ZAWODY PŁYWACKIE 

+. W GDYNI, 

W najbliższą niedzielę, o- godz, 10,30 
czołowi pływacy Szkoły Morskiej,, Flo- 
ty i YMCA spotkają się w trójmeczu 
pływackim. W programie biegi na 100 
m stylem dowolnym, klasycznym i 
grzbietowym, biegi juniorów, sztafety 
3X100 zmiennym i 5X40 dowolnym 
oraz skoki pokazowe, Wstęp na pływal- 
nię dla młodzieży szkolnej bezpłatny, 
dla starszych 50 gr. Niewątpimy, że te 
pierwsze w Gdyni zawody w krytym 
basenie zainteresują zwolenników tego 
pięknego sportu a specjalnie z pożyt- 
kiem obejrzą sobie zawody “te osoby, 
które ostatnio rozpoczęły naukę pływa- 
nia. 


PRZYJDŹ I SPRÓBUJ WZIĄĆ! 


Po raz pierwszy w dorocznych uro- 
czystościach 19 marca weźmie udział 
w Gdyni Brygada Obrony Narodowej, 
realizująca z żelazną konsekwencją ha- 
sło: „Cały naród pod bronią“, Przed 
spraw wojskowych 
defilować będą karne szeregi Obrony 
Polskiego Wybrzeża, nie jakiegoś „do- 
stępu”, nie „korytarza“ lecz źrenicy oką 
całego Narodu Polskiego, Gdyni, naj- 
drogocenniejszego klejnotu Pomorza. 
Gdynia tonie w powodzi sztandarów na- 
rodowych ulicami przeciągają oddziały 
Obrony Narodowej, wzbudzające za- 
chwyt swą Świetną postawą. Wszyst- 
kie oczy z miłością i dumą spoczywają 
na żołnierzu polskim, który w tej zwła- 
szcza brzemiennej w  najdonioślejsze 
wydarzenia chwili, ześrodkowuje na so- 
bie wszystkie uczucia, myśli, dumę, 
nadzieję i wiarę narodu polskiego w 
mocarstwowy rozkwit i potęgę Najja- 
śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. 


a TT Z O O O AZ OO OOO EO O A W EW 


WALKI O TYTUŁ MISTRZA SZACHO- 
WEGO GDYNI. 


W rozgrywających się w Ognisku pol- 
skiej YMCA w Gdyni spotkaniach szacho- 
wych o tytuł mistrza Gdyni na rok 1938 tra- 
tili już na siebie najlepsi gracze Gdyni, ze- 
brani w grupie finałowej. Spotkania o- 
statnich dni dały wyniki następujące: o- 
brońca tytułu Woźniak pokonał kolejno po 
bardzo ciężkiej walce Mnichowicza i sto- 
sunkowo łatwo Sperskiego, obiecujący gracz 
Granowski zwyciężył Mnichowicza i Dwor- 
nika, Roszkowski łatwo uporał się ze Sper- 
skim, spotkanie Średniawskiego z Dworni- 
kiem dało wynik remisowy. Zawodnicy 
walczą o puchar ofiarowany przez p. Wo- 
lińskiego oraz nagrody, jakie ządeklarowa.- 
ły firmy: Braszczok, Café Patria, Hunds- 
dorf, drogeria Syrena, Sport-Premień, P, 
Trześniak, K. Stark i A. Tomaszewski, 

Rozgrywki odbywają się codziennie w 
lokalu YMCA przy ul. 10 Lutego 41 codzien- 
nie w godzinach wieczornych. Wstęp bez- 
płatny. 


POMARAŃCZE SIE WYSYPAŁY... 


Dwaj kraniści portowi Konstanty N. 
i Roman P. zauważyli podczas pracy, 
że jedna skrzynia z pomarańczami roz- 
biła się w czasie przeładunku i złote 
kule potoczyły się po nabrzeżu, Widok 
był tak kuszący, że trudno było mu się 
oprzeć, to też obaj .kraniści zabrali so- 
bie kilkanaście pomarańcz na... pamiąt- 
kę. Skazani zostali każdy na dwa tygo- 
dnie aresztu. 


O O A ZE ZEE WRZ 


JANTAR. 


W nowym marcowym zeszycie „Jamtąra” 
organu Instytutu Bałtyckiego w Gdy ni, 
kreśli Marian Kukieł interesujące uwagi Pt. 
„Zagadnienia bałtyckie wojny 1812 roku“, 
wykazując na podstawie gruntowych Ba. 
dań, jak nad Bałtykiem zbiegały się ważne 
nici polityki napoleońskiej w okresie od r. 
1806—1813. „Polska świadomośćć na Pomo- 
rzu na przełomie XIII i XIV wieku" jest ie- 
matem rozważań Romana Grodeckiego. Au~ 
tor podaje w swym szkicu niezbite dowody 
twierdzenia, że na Pomorzu już w tak weze- 
snej epoce istniało silne poczucie narodowe 
polskie, na równi z innymi dzielnicami Pol- 
ski ówczesnej. Wywody swoje oparł autor 
głównie na aktach procesu polsko-krzyżac” 
kiego w r. 1339. 

W. drugiej części mamy m. in. Janiny| 
Krajewskiej „Kropielnice gliniane na Ka- 
szubach z XIX wieku“ (z planszą ilustrowa- 
ną 12 rycinami) i Jadwigi Chwalibińskiej 
„Sumariusz herbarza szlachty prusko-pol- 
skiej w rękopisie toruńskim". 


Treści zeszytu dopełnia bogaty jak za- 
wsze dział recenzyj, obejmujący razem 17 
omówień polskich i zagranicznych, z różn 
nych dziedzin wiedzy. Na całość numeru 
złożyła się wsnółpraca 23 autorów i to: 17 
Polaków i 6 cudzoziemców, z czego 1 Fin, 
1 Duńczyk, 2 Szwedów, 1 Turek i 1 Anglik. 
To wciągnięcie uczonych zagranicznych do 
współpracy jest jedną z cech- charaktery- 
stycznych „Jantaru“, będącego na terenie 
polskim odpowiednikiem przeznaczonego 
dla zagranicy pisma angielskiego Instytutu 
Bałtyckiego „Baltic and Scandinavian 
Countries“. j 


DROGO KOSZTUJE TEN WEGIELI 


Antoni L., z Orłowa zaopatrywał sig 


w węgiel bez uciekania się do pomocy, ~ 


pośredników, lecz wprost z wagonów U= 
ważał za właściwe ladować tyle, ile mit 
było potrzeba, Wobec pewnej rozbież= 
ności z obowiązującymi poglądami na 
pojęcia prawne w tej dziedzinie, pam 
Antoni L. został skazany przez Sąd 
Grodzki na 6 miesięcy więzienia. 
RA 

GDYŃSKIE OGRÓDKI DZIAŁKOWE. Ry 


Na walne zebranie T-wa ogródków dzłiġí- 
kowych im. Stefana Żeromskiego w Gdyni 
przybyło przeszło 200 członków. Przes p. 
Augustyn Z#rojewski podkreślił w Swym 
przemówieniu, że „przez rozwój ogrodnic< 
twa podniesiemy wygląd estetyczny miasta; 
a przy tym członkowie znajdą miłą i po- 
żyteczną rozrywkę przy pracy w ogród 
kach. Ważnym jest ze względów społecz 
nych, że towarzystwo wzięło na siebie 8ho" 
wiązek założenia półkolonii letnich dla 
biednej dziatwy i zajęcie się jej. dożywia- 
niem. Po sprawozdaniach komisji rewizyj- 
nej, walne zebranie udzieliło absolutorium 
ustępującemu zarządowi. 


Wybrano nowy zarząd, w skład którego 
wchodzą: prezes p. Augustyn Zdrojewski, 
wiceprezes p. Zygmunt Wer, członkowie zas 
rządu pp.: Maciejewski, Kopczyński, Haw- 
ro, Wachowiak i Kozakow, komisja rewi- 
zyjna: pp. radca Hozakowski, Mizgalewicz, 
W. Dmochowski, delegaci na zjazd Poru. 
Zw. Tow. Ogródków Działkowych i- Ma- 
łych Osiedli Podmiejskich: pp. Drzemczew- 
ski i W. "Dmochowski. > 


BACZNOŚĆ! SYBIRACY _ 
OKREGU MORSKIEGO! 


Zawiadomienie. Na. zasadzie $ 36 Sta- 
tutu, Komenda Kola Żołnierzy b. 5 Dyw; 
Syb. i Zarząd Związku Sybiraków Okrq= 
gu Morskiego, zwołuje walne zebranie 
na dzień 8 kwietnia 1938 r, godzina 
17, do lokalu Federacji Polskich Obron- 
ców Ojczyzny, przy ul. 3 Maja nr %% 
m. 10 w Gdyni. W braku kwalifikowa= 
nej większości członków w pierwszym 
terminie, walne zebranie odbędzie się o 
godzinie 17 minut 30 bez względu na 


ilość obecnych. Prezes (—) mir. J. 
Bochniewicz, sekretarz (—) St. Zdzie- 
szyński. 


BIERZMOW ANIE. 


W sobotę 19 bm. przybywa do Gdyni 
J. E. ks. biskup Okoniewski i J. E. ks, 
biskup Dominik. Początek bierzinowa- 
nia w sobotę. O godz, 16 ks. biskup or- 
dynariusz udzieli Sakramentu Bierzmo- 
wania w parafiach Orłowo i Mały Rack. 


W niedzielę 20 marca w parafiacli 
Chylonia, Cisowa, Obłuże i Oksywie, 


J. E. ks, biskup sufragan bierznic= 
wać będzie w sobotę w parafii Gdynia 
(kościół Serca Jezusa), a w niedzielę w 
parafiach Kack Wielki, Witomino i Gra- 
bówek. 


ZAŁ GR 


„SANACJA IDZIE NA USTĘPSTWA'. 


Pójdzie na ustępstwa, lecz do pewnych gra- 
[nie: 

z zasad może ustąpi, ale z posad — za niel 
(Nowa Prawda 


de 


KSTEBECEIE A diat OŁÓW Sa: 


aa 


niedziela, 
dnia 20 marca 1938 r. = 


Piękna pogoda przypomina — 
o praniu bielizny jeszcze przed 
świętami 


4950) 


DZIENNIK 


Nadszedł wielki transport ocynkowanych À 


s Szyk, 


pe korzystnych cenach sprzedaje 
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BYDGOSZCZ W SZTANDARACH. 


$ 


dia MACZEeELnego WOZU 


złożyła Bydgoszcz na akademii Biatego Krzyża. 


(hk) W dniu imienin naczelnego wodza 
marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza Byd- 
goszcz oblekła się w chorągwie, manife- 
stując swoje przywiązanie do honorowego 
obywatela miasta Bydgoszczy, który od 
czasu pamiętnych uroczystości wojsko- 
wych we wrześniu ub. roku zapadł szcze- 
gólnie mocno w serca wszystkich byd- 
goszczan. 


-„Manifestacją na cześć naczelnego wodza 
była akademia, urządzona w Teatrze Miej- 
skim przez oddział bydgoski Białego Krzy- 
ża. Sała teatru była przepełniona. Zeszło 
się społeczeństwo cywilne j wojsko w har- 
monijnym zespole. W lożach zasiedli przed- 
stawiciele władz, a więc pp.: starosta Su- 
ski, generał Grzmot-Skotnicki, wiceprezy- 
denci miasta dr. Nawrowski i Śpikowski, 
ks. kan. Schulz, płk. dypl. Przyjałkowski, 
prezes S$.'O. Plejewski i inni. 

Na tle pięknej dekoracji sceny zawie- 
szono duży portret marszałka. Po obu stro- 
nach stangły poczty chorągwiane organi- 
zacyj bydgoskich. Z brzegu sokoli i sokoli- 
cf, a dalej chorągwie wszystkich organiza- 
cyj społecznych bez względu na ich cha- 
rakter i przekonania. 


Przemówienie wygłosił prezes Zw. Ofi- 
cerów Rezerwy p. prezydent Śpikowski, 
który uzasadnił słowa Pana Prezydenta 
Rzplitej, że marszałek Śmigły-Rydz sam 
sobie wyrąbał swoje stanowisko w naro- 
dzie. W mocnych i źwartych obrazach na- 
kreślił jego życie i drogę do wielkości, je- 
go trud bojowy i niestrudzoną pracę dla 
Polski. W zakończeniu wyraził hołd i ży- 
czenia oraz wyrazy wdzięczności dla hono- 


Savoy 


PLAC TEATRALNY Coóziennie koncert 
w niedziele i święta matinće! 


Kawiarnia 2813 


rowego obywatela miasta Bydgoszczy, któ- 
ry rzucił hasło: miłość ojczyzny to Polski 
dyktator. 
„SKIERUJMY OCZY KU WILNU, ZA- 
MELDUJMY, ŻE SPOŁECZEŃSTWO 
BYDGOSKIE JEST GOTOWE I CZEKA 
NA ROZKAZY, SKŁONNE DO POŚWIĘ- 
CEŃ I OFIAR”, 
Po tych słowach p. prez. Śpikowski wniósł 
okrzyk na cześć naczelnego wodza. Pochy- 
liły się na scenie chorągwie, a orkiestra 
„murowanego” pułku piechoty pod dyrek- 


cją kpt. Kuczery odegrała hymn narodowy. 

Program uroczystego wieczoru został 
szczęśliwie pomyślany przez Biały Krzyż 
w ten sposób, że nie wypełniły go produk- 
cje artystyczne jednostek, a był manifesta- 
cją szerokich warstw społecznych. A więc, 
Śpiewali kolejarze, zespoleni w chórze „Ha- 
sło” i wdzięcznymi głosami składały hołd 
marszałkowi dzieci ze szkoły powszechnej 
im. Piramowicza. W pomysłowych insce- 
nizacjach wyrażała swoją gotowość do 
spełnienia rozkazów młodzież szkół śred- 
nich i składali swoje życzenia żołnierze 
wszystkich formacyj garnizonu bydgoskie- 
go. Cały program był składny i pełen szcze- 
rego uczucia. 


Na zakończenie akademii p. prez. Śpi- 
kowski ogłosił wiadomość podaną przez 
dodatek nadzwyczajny „Dziennika Bydgo- 
skiego”, że sama obecność marszałka 
Śmigłego-Rydza wystarczyła, aby skłonić 


(hk) Bydgoszcz pamięta naczelnego wo- 
dza z pamiętnych dni, wrześniowych, kiedy 
to na ulicy Gdańskiej odbierał najwspanial- 
szą defiladę wojskową w Polsce odrodzonej. 
Przy wodzu i armii stanęło wtedy całe spo- 
łeczeństwo, Ślubując trwanie na straży wiel- 
kości Rzeczypospolitej i składając dary na 
cbronę narodową. 

Jeden z tych darów znalazł piękne utrwa- 
lenie w Bydgoszczy. Mianowicie Związek 
Fabrykantów, chcąc upamiętnić pobyt mar- 
szałka Śmigłego-Rydza w Bydgoszczy, ofia- 
rował całkowite urządzenie dla świetlicy, 
które oddział bydgoski Polskiego Białego 
Krzyża przeznaczył dla żołnierzy batalionu 
pancernego. 

Nowa świetlica w koszarach batalionu 
pancernego jest największą świetlicą w Byd- 
goszczy, pomieścić bowiem może naraż 100 
żołnierzy. Urządzenie wykonała starannie 
firma Jakub Hechliński, a urządzenie to jest 
nie małe, obejmuje bowiem 80 krzeseł, 6 ław, 
20 stołów, olbrzymią bibliotekę i wiele in- 
nych pożytecznych sprzętów. Wnętrze pro- 
jektował artysta - malarz Jan Hawryikie- 
wicz, utrzymując całą świetlicę w pięknym 
stvlu poleskim. Lokal zawdzięcza świetlica 
pik. Meyerowi, przeniesionemu już, niestety, 
z Bydgoszczy, a wiele trudu w jej stworze- 
niu włożył por. Romiszewski, 


rząd litewski do przyjęcia ultimatum pol- 
skiego. Zebrana w. teatrze publiczność od- 
śpiewała chórem „Nie damy ziemi skąd 
nasz ród”. 

W godzinach wieczornych odbył się na 
ulicach miasta capstrzyk orkiestr wojsko- 
wych i organizacyj P. W. 


Imieniny marszałka w całej Polsce. 

Warszawa, 19. 3. (PAT) Dzień imienin 
marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza był 
obchodzony w całym kraju bardzo uroczy- 
ście. Ze wszystkich miast i miasteczek 
nadchodzą wiadomości o akademiach i ob- 
chodach, na których społeczeństwo polskie 
manifestowało swe serdeczne uczucia dla 
dostojnego  solenizanta. W niektórych 
miejscowościach: uroczystości były poprze- 
dzone nabożeństwami, odprawionymi na 
intencją naczelnego wodza. 


Piękną świetlica żołnierska uczciła Bydgoszcz 
marszałka SŚmigłego-Rydza. 


Poświęcenie pięknej świetlicy odbyło się 
w dniu 18 bm. i było najlepszym uczczeniem 
przez Bydgoszcz imienin naczelnego wodza. 
Uroczystość zgomadziła w Świetlicy przed- 
stawicieli władz i społeczeństwa, przybyli 
więc: starosta Suski, gen. Grzmot-Skotnicki, 
wiceprezydent Śpikowski,. przedstawiciele 
wszystkich formacyj garnizonu bydgoskie- 
go, przedstawiciele Związku Fabrykantów 
i Białego Krzyża, różnych organizacyj i in- 
stytucyj, korpus oficerski batalionu pancer- 
nego i delegacje żołnierskie. 


Świetlicę poświęcił proboszcz garmizono- 
wy ks. kan. Szacki, po czym prezeska Białego 
Krzyża p. inż. Stabrowska podziękowała 
Związkowi Fabrykantów i zapewniła, że no- 
wa świetlica będzie zawsze placówką rzetel- 
nej pracy oświatowej. W imieniu Związku 
Fabrykantów przemówił 
wadzki, stwierdzając, że przemysł pracuje 
zawsze nad dozbrojeniem państwa i przeka- 
zując świetlicę d-cy batalionu pancernego 
płk. Glińskiemu. 


Płk. Gliński na zakończenie podziękował 
wszystkim, którzy się do powstania wielkie- 
go dzieła przyczynili i podał do wiadomości, 
że uchwałą korpusu oficerskiego Świetlica 
otrzymała nazwę imienia marszałka Śmi- 
głego-Rydza. 


— Zamiast kwiatów w dniu imienin 
p. dyr. Józefa Kitkowskiego, zespół mu- 
zyczny „Bis” składa 10 zł na pomoc zimo- 
wą dla bezrobotnych. 


— [Licytacja w lombardzie. W dniach 
od 7—10 kwietnia br. nastąpi licytacja za- 
stawionych a niewykupionych zastawów 
w lombardzie. Prolongat udziela się tylko 
do dnia 5 kwietnia. Zwracamy uwagę na 
ogłoszenie. 


— Bank Gospodarstwa Krajowego będzie 
budował wielki gmach przy ulicy Gdań- 
skiej. Na niejawnym posiedzeniu Rady 
Miejskiej uchwalono oddać Bankowi Go- 
spodarstwa Krajowego duży plac budowla- 
ny przy ulicy Gdańskiej, położony między 
domem Mixa a.starym szpitalem. Bank 
Gospodatstwa Krajowego zamierza tutaj 
wybudować gmach reprezentacyjny. 


— Dom przy ulicy Jagiellońskiej 10, któ- 
ry należał do poznańskiej Izby Rzemieślni- 
czej, przeszedł dnia 18 marca br. drogą kup- 
na na własność spółdzielni „Dom Rzemie- 
ślniczy* w Bydgoszczy. Spółdzielnia zapła- 
cila za tę nieruchomość 60 tysięcy złotych. 
Kontrakt zawarto u notariusza dra Meiss- 
nera. Izbę Rzemieślniczą zastępowali: pre- 
zes Zakrzewski i dyrektor Kurowski, — 
spółdzielnię: pp. Godek, Jaworski i Kaź- 
mierczyk, jako członkowie zarządu, oraz 
prezes rady nadzorczej p. Henryk Kaszu- 
bowski. Właścicielami i użytkownikami 
„Domu  Rzemieślniczego* będą wszystkie 
cechy rzemieślnicze w Bydgoszczy, które 
zadeklarowały udziały. 


— Stow. „Symfonia“ w Bydgoszczy u- 
rządza z okazji dwuletniej rocznicy istnie- 
nia uroczystą akademię, która odbędzie się 
w sali Resursy Kupieckiej w niedzielę, dnia 
27 bm. o godz. 20. Program urozmaicony 
podany zostanie w swoim czasie do wiado- 


mości. Uprasza się o poparcie imprezy. 
WASZE ZDROWIE, 
wygoda, dobre samopoczucie wymagają o- 


chrony w postaci skutecznego środka higie- 
niezno-zapobiegawczego. Takim środkiem 
jest Odol. — ÓDOL PŁYN DO UST chroni 
zdrowie, orzeźwia i daje świeży, oddech, 
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Niedobrze jest, gdy żona zbyt energiczna. 
Wskazuje na to wydarzenie, jakie ostatnio 
miało miejsce w Bydgoszczy. Z wielkim re- 
spektem do swej „lepszej połowy“ odnosił 
się 73-letni Ignacy B. Żona wysłała go do 
urzędu pocztowego, celem podjęcia renty w 
sumie 32 złotych. Ciesząc się krótką wolno- 
ścią, pan Ignacy wykorzystał okazję, ażeby 
zagrać w karty. Niestety miał pecha, bo 
pieniądze przegrał i z pustą kieszenią po- 
wrócił do domu. Obawiając się, że żona 
sprawi mu lanie, wymyślił historię o napa- 
dzie rabunkowym, którego padł ofiarą. 

Jak twierdził ów „bohater, napadu do- 
konało dwóch nieznanych osobników za 
rzeźnią miejską obok szopy, przy torze Ko- 
lejowym, która swego czasu pada pastwą 
płomieni. Bandyci zrabowali mu wszystkie 


Pasażerowie motorówki na linii kolejo- 
wej Bydgoszcz—Koronowo przeżyli wczoraj 
wieczorem o godz. 8,30 dużo strachu. Moto- 
rówka w normalnym tempie zdążała. z Smu- 
kały do Tryszczyna, gdy nagle za zakrętem 
motorniczy: zauważył z przerażeniem na to- 
rze kolejowym wóz zaprzężony w jednego 
konia. Na wozie znajdował się mężczyzna, 
który nie zwracał uwagi na sygnały alarmo- 
we. Odległość była bardzo krótka, tak, że 
motorniczy odznaczający się wielką przy- 
tomnością umysłu, natychmiast puścił w 
ruch wszystkie hamulce. 

Aczkolwiek 'motorówka znacznie zwolni- 
ła bieg, jednak zderzenie było nieuniknio- 


W obawie przed żoną udawał napad. 


pieniądze i ułotnili się. 

Żona uwierzyła mężowi i natychmiast 
udała się do policji śledczej. Przesłuchano 
„ofiare“ napadu rabunkowego, lecz wobec 
tego, że dużo było niejasności i sprzeczności 
w jego zeznaniach, policja śledcza doszła do 
przekonania, że napad rabunkowy był tylko 
dziełem fantazji. Istotnie staruszek wzięty 
w krzyżowy ogień pytań przyznał się, że ca- 
łą historię o napadzie wymyślił jedynie w 
obawie przed żoną, gdyż całą rentę przegrał 
w karty. 

Nie trudno wyobrazić sobie rozgoryczenia 
energicznej małżonki, która sprawiła mu za- 
pewe teraz podwójne i lepsze lanie, a ponad- 
to „bohater“ odpowiadać jeszcze będzie 
przed sądem za wprowadzenie władzy 
w błąd. 


mma rw pO E a 


liezwykły wypadek na tore koljki powiatowej, 


Podchmielony gospodarz pozwolił sobie na „kawał“, 


ne. Wskutek zderzenia wóz został rozbi- 
ty, a rolnik, 50-letni Stefan Bukolt ze Szczu- 
tek pow. bydgoskiego, wyrzucony z woza 
doznał ogólnego potłuczenia ciała i dwu- 
krotnego złamania ręki, koń natomiast oca- 
lał. Jak się okazało, gospodarz wskutek 
nadmiaru wypitego alkoholu stracił orien- 
tację i zamiast jechać szosą, skierował ko- 
nia na tor kolejowy, po czym zasnął. Z pa- 
sażerów poza silnym wstrząsem nikt nie do- 
znał okaleczeń. 

Krótko po katastrofie, telefonicznie z 
stacji Smukała zawezwano z Bydgoszczy 
karetkę pogotowia ratunkowego, która prze- 
wiozła gospodarza do szpitala miejskiego. 


p. dyr, inż. Za- | 


Najnowsze kapelusze wiosenne 
W BE-DR-TE. 


We wszystkich działach Be-De-Te zawik 
tała już wiosna. Poza konfekcją damską 
i męską, jak i innymi działami, bogato zao- 
patrzony w nowości sezonowe jest dział 


kapeluszy damskich. Piękne kapelusze wio- 
senne zwracają powszechną uwagę i zainte- 
resowanie pań. Polecamy zwiedzić ealon 
mody i kapeluszy damskich w Be-De-Te. 


BREYER. 
RE SUJE SIĘ 
W NASTĘPUJĄCYCH.CHOROBACH; 
cena 
Nr 1 — w kaszlu, astmie, rozedmie płac . . 2,50 


Nr 2 — w reumatyzmie, artretyzmie, złej prze- 
mianie materii, nieczystości cery, cho- 


robach skórnych . PPT LD 3,— 
Nr 3 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, 
wątrobowych. żółtaczce . . ,. . 2,50 
"Nr 4 — w chorobach nerwowych, bółu głowy, t 
bezsenności, ogólnym wyczerpania . 3,60 
Nr 6 — wniedokrwistościiogólnym osłabieniu 4,20 
Nr 7 — w chorobach nerkowych i pęche- 
FZOWYCH Ria o łe e wi a A i O 3—. 
Nr 9 — przeczyszozające w chronicznym za- y 
twardzeniu i hemoroidach . . . . 1,50 


Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w apiekach 
składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni 


„POLHERBA” KRAKÓW PodzórzeSkr. Nr 48/0 


Zainteresowani otrzymują na żądanie 
darmo z wytwórni bro Szu rę. 4264 
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— Dyrekcja angielskich kursów w Gimn. 
Kopernika zawiadamia, że w niedzielę 
20 bm. o godz. 5-ej po poł. odbędzie się 
miesięczne zebranie kursów angielskich w 
kawiarni Behrenta przy ul. Dworcowej. 
Przemawiać będzie prof. Adams. Goście 
mile widziani. 

— Zarządzeniem z dnła 1 lutego 1938 r. 
nr I. 1874/38 kurator Okręgu Szkolnego Po- 
znańskiego madał Prywatnej 6 kl. szkole 
powszechnej pod wezw. św. Kazimierza w 
Bydgoszczy, Cieszkowskiego 6 — uprawnie- 
nia publicznych szkół powszechnych III-qo 
stopnia. (4884 


Kino Krisiak 


W niedzielę 20. Ili. o godzinie 12,30 


nieodwołalnie po raz ostatni wy- 
świetlamy emocjonujący flim 


którym entuzjazmowała się cała Bydgoszcz 
4949) 


Ceny wstępu zniżone! 


NAJNOWSZE SAMOCHODY OSOBOWE 
„OPLA" W BYDGOSZCZY. 

Wielkie wrażenie w kołach fachowców 
wywołały nowe wspaniałe samochody oso- 
bowe „OPLA“ marki „Olympia“, jakie przed 
kilku dniami nadeszły do Bydgoszczy i wy- 
stawione są w firmie J. Szymczak przy ul. 
Gdańskiej 28a. Spotkały się one również 
z wielkim zainteresowaniem na ostatniej 
międzynarodowej wystawie w Berlinie, 
gdzie wspomniane samochody „Opla“ uzna- 
ne zostały w swej klasie jako bezkonkuren- 
cyjne i jakościowo najlepsze wozy, odpo- 
wiadające wszelkim wymogom nowoczesnej! 
techniki. Poza piękną karoserią o liniach 
opływowych i solidnej konstrukcji stalo- 
wej, samochód „Olympia“, 37-konny, jeden 
i pół litrowy o czterech cylindrach posiada. 
hydrauliczne hamulce, idealne resorowanie 
z zawieszeniem kół, dzięki czemu na najgor- 
szych drogach zapewniona jest równa i 
szybka jazda. Uderza również ekonomicz- 
ny silnik, przez co wartość użytkowa wózu 
jest bardzo wielka. Cena eleganckiego sa- 
mochodu osobowego „Olympia“ jest stosun- 
kowo niska i wynosi 6.350 złotych. Firma 
Szymczak w ogóle poszczycić się może do- 
skonałymi, najnowszymi samochodami ¿å 
cieszy się jak najlepszą opinią. 


„MĘKA PAŃSKA W OŚWIETLENIU 
LEKARZA“. 

Ogromnym powodzeniem cieszą się od lat 
wykłady, wygłaszane przez dra med. St. 
Karwowskiego z Poznania w różnych mia- 
stach Polski. O Męce Pańskiej uczyliśmy 
sie w szkole, słyszymy o niej w kazaniach. 
Rzadko kiedy jednak zdarzyło się nam sły- 
szeć, co o tym fakcie historycznym mówi 
medycyna. Na tle dziejów 'całunu św. znaj- 
dującego się w Turynie, omawia zagadnie- 
nie to dr St. Karwowski, ilustrując je bo- 
gato przezroczami. Mówca wywołuje przed 
oczyma widzów krwawe dzieje Męki Pań- 
skiej. Jedyny wykład, jako pierwszy z cy- 
klu wykładów organizowanych przez tut. 
Koło Kultury Katolickiej, powtórzy dr Kar: 
wowski w niedzielę, dnia 20 bm. o godzi- 
nie 17.30 w auli Gimn. Żeńskiego, ul. Sta- 


szica 4. Wstęp 1 zł (na cały cykl 3 zł). Czy-- 


sty dochód przeznaczony na Caritas. 


"PH 


Poziomo: 1. nasz, przy morskiej fali, 4. 
długi, a z metali, 5. hojna żywicielka, 7. 
mądrość i cześć wielka, 8. po złym paczę- 
styhku..., 11. czas w dłuższym rachunku, 12. 
będzie przyodzjewa.., 14. cjenisty przez 
drzewą, 16. Emil — a nazwisko?.. 18. był 
Chrystusa blisko, 19. inaczej: biczysko, 20. 
zaraza, choroba, 23. ma każda osoba, 25. 
ciepło pod nim bywa, 26. da ręka życzliwa, 
28. krew, ale w roślinie, 29. grające naczy- 
nie, 31. nązwa psu dawana, 32. tkwi w ręku 
ułana, 33. zabawa; — wiadomo (już koniec 
póziome). 

Pionowo: 1. Czech — tworzył wyznanie, 
2. płyn na usypianie, 3. zwierzę to domowe, 
4. gdy jest, martwi głowę.., 5. nie ryba, a 
pływa, 6. do nosłuchu wzywa, 8. przed słoń- 
cem ucieka, 10. myśliwy nań częka, 12. ziele 
zapomnienia; Homer je wymienia, 13. przy- 
imek nieduży, 15. wężom za broń służy, 16. 
o Tomaszu Z... 17. właśnie (wspak) pyta- 
nie? 21. blaskiem zdobi listek, 22. wolny — 
zniknie wszystek, 24. lata aż z wieczora, 2% 
trza wołać doktora, 27. z ziemi albo z rany, 
29. poeta — wszak znany, 30. rzeka; jedź w 
te strony, kędy Faraony. 


SZARADA nr 38. 
Bez różnicy stanu: 
Przydgam się dlą chłopa, 
Usłużę też panu. 
Panią moją stopa; 
Jestem u niej w cenie! 
Gdy mi dodasz jeszcze 
, Dwóch spółgłosek brzmienie — 
Sporo płynu zmieszezę. 
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Kupon do szarad 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI ur 33. 


ZCS ARE 
aajo co e 


ROZWIĄZANIE SZARADY ur 3%. 
Kon-sty-tu-cja 


Trafpo rozwiązanie szarad nr 33 i 34 

nadesłali: 

' N. Heyman, M. Durka, M. Kamiński, R. 

k Jędrkowiak, A. Siuchniński, G. Białkowska, 

ę L. Kahlau, A. Manikowska - Topólno, E. 

Cichowski — Zawadzie. 

Nagrodę za trafne rozwiązanie przyznano; 
G. Białkowskiej — Bydgoszcz zę 
E. Cichowskiemu — Zawadzie, powiat 

Świecie. 


| W RESTAURACJI | 
| -~ Kotlet był doskonały! — mówi gość do 
|| 


„rzowił! a 

— Kelner uśmiecha się na to z zakłopo- 
taniem: 7 3 

— Lepiej nic nie powiem. Bo ja przez 


pomyłkę dałem panu kotlet, który był zro- 5 


| biony dla gospodarz». 
BIBLIOTEKA. 
| — Moja matka daje mi w prezencie na 
każde uredziny piękną książkę. © 
— Eh, masz już w takim razie dużą bi- 
bliotskę? 


kelnera. — Będę wszystkim polecał wasz | 
zakład. Proszę o tym powiedzieć gospoda- | 


„D K BY 


A 


MIŁOŚĆ MARYNARZA. 
== Ależ przestań, przecież wiadomo, że 
wy, majtkowie, w każdym mieście macie 
inną narzeczoną! 
— Nie wierz takiemu gadaniu! Na przy- 


kład w Szanghaju nie byłem jeszcze wcale! 


strasznie zmarzły! 


i Niedziela 20 marca. 


AMERYKAŃSKA KARIERA. 

— Ja również zawdzięczam moją karie- 
rę temu, że podniosłem kawałek drutu. 

— Jakto? 

— Owinięta nim była paczka bank. 
tów... ż 

PIJAK. 
Zagazowany jegomość przygląda się na 


3 , uliey odbiciu księżyca w kałuży deszczowej: 


| 


i 
H 


— Do diabła — księżyc!.. Ale w jaki spo- 
sób dostałem się tak wysoko?! 
DOBRY HOTEL. 
— Czy w tym hotelu śpi się spokojnie? 
— O, bardzo dobrze. Gdym dzwonił o 
7-ej rano z numeru, cała służba spała je- 


szcze. 
W SZKOLE. 
Nauczyciel: — Powiedz mi, co to jest 
para? 
Uczeń: — Woda, która się poci; panie 
psorze! : 
GROŹBA. 


„— Jeżeli nie kupisz mi tego futra, nie 
ujrzysz mnie więcej! 
— Opuścisz mnie? 
— Nie, wydrapię ci oczy! 
SZTUKA. 
— Jak kończy się ta komedia, na Której 
byłeś wczoraj? 
— Małżeństwem. 
— Ach, więc to był dramat? 


ROZBITEK. 
. — I pan przeżył to rozbieie okrętu? W 
jaki sposób uratował się pan? 
— Po pierwsza muszę panom powiedzieć, 
że spóźniłem się na okręt... 


WĘDRÓWKA DUSZ. 

— Wierzę w wędrówkę dusz — byłem 
kiedyś osłem! k 
— Kiedy? 

— No, wtedy, kiedy pożyczyłem ci 100 
złotych! 

„PŁEĆ PIĘKNA". 

— Proszę mi powiedzieć, panie Henryku 
PEJA to poszło, że nazywają nas „płcią pięk- 
ną?" 

— Hm. właściwie sam chciałbym ito 
wiedzieć... 

SEKRETARKA, 

— Czy pani zna stenografie? 

— W piśmie nie, ale w słowie znam 
świetnie. 

W SAMĄ PORĘ. 

Pan Antoś siedzi z panną Anielcią na ła- 
weczce w parku. 

— Panno Anielciu, chciałbym złożyć 
swe gorące serce u pani stóp! 

-— A to znakomicie, bo mi właśnie nogi 


2a 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


8,08: Sygnał czasu i pieśń „Nie opuszczaj 


nas”. 8,05 Dziennik poranny. 8,15: Audycja 


dla wsi. 9,08: Transmisja nabożeństwa z 
kościoła Św. Krzyża w Warszawie. Kazanie 
pasyjne wygłosi ks. arcyb. dr Józef Teodoro- 
wicz (ze Lwowa). Chór świętokrzyski pod 
kier. ks. prof. Józefa Orszulika. Przy orga- 
nach Eugeniusz Langer. Po nabożeństwie 
ok. godz. 10,38: muzyka (płyty). 11,22: „Błę- 


{ kitne miecze” - przechadzka po Państwo- 


wej Manufakturze Saskiej Porcelany w Mi- 
śni (zdjęcie dźwiękowe). 11,57: Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12,06: Poranek sym- 
foniczny z Wilna. Wykonawca: Orkiestra 
pod dyr. Tomasza Kiesewettera. 13,08: Prze- 


$ gląd kulturalny. 13,18: „Legenda o Janie i 
h Cecylii” z powieści Elizy Orzeszkowej „Nad 
3 Niemnem” (z Wilna). 13,30: Muzyka obia- 
$ dowa (z Katowic). 


Wykonawcy: orkiestra 
salonowa pod dyr. Jarosława Leszczyńskie- 
go, Małgorzata Sośnianka - piosenki, Ma- 
rian Lićzbiński - jazz fortepianowy, Ste- 
tan Jagielski - harmonijki ustne, Jerzy Ha- 
rald - akompaniament. 14,45 Audycja dla 
wsi. 15,45: „Wszystkiego po trochu” - audy- 
cja dla dzieci. 46,05: Arie operowe w wyko- 
naniu Sergiusza Benoni'ego. 16,25: Pieśni 


g szkockie Ludwika van Beethovena w wyk. 


Lidii Górskiej - śpiew, Eugeniusza Szwert- 


É nera. - skrzypce, Bronisława Burchardtą - 


włólonczela Poli Szmukierówny - fortepian 
(z Łodzi). 16,45: Podwieczorek przy mikro- 
fonie. Transmisja z sali hotelu „Bristol”. 
Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R., Barbara 
Kostrzewska, I. Paluli, Tadeusz Olsza, Ed- 
mund Zabeyda i Tadeusz Frenkiel (recyta- 
cje). W przerwie ok. godz. 17,50: Chwila 
Biura Studiów. 18,50: Oryginalny Teatr Wy- 
obraźni „Pokusa” — słuchowisko Zdzisła- 
wa Marynowskiego (wznowienie): 19,35: 


i Stynni wirtuozi (XV audycja): Anna Maria 
j Guglielmetti (sopran) i Adólf Busch (skrzyp- 


ce) (płyty). 20,35: Program ną jutro. 20,60: 


Przegląd polityczny. 20,50: Dziennik wie- 


czorny. 21,00: Wiadomości sportowe z wszy- 


OSKI", nfsdzłela, Anfa 20 marca 1988 P. 


HUMOR LORDA EDENA. 
Gdy po złożeniu dymisji lord Eden ©- 
puszczał gmach Foreign Office, otoczyło go 
kilku dziennikarzy. 


— Zdaje się, że jest zmartwiony, 
panie ministrze? — odezwał się jeden z 
nich. 

— Oczywiście, — odparł Eden — straci- 
łem przecież... y 

— Tekę... > 

— Ależ nie o to chodzi!... Mój weekend! 

* + 


Przed paru laty lord Eden złożył wizytę 
Mussoliniemu w Pałacu Weneckim. 

W pewnym momencie Il Duce, wskazu- 
jąc na jeden z dzwonków umieszczonych 
na biurku, powiedział: 

— Jeśli nacisnę ten guzik, w ciągu pię- 
eiu minut zostanie ogłoszona we Włoszech 
mobilizacja. 

Lord Eden, nie tracąc spokoju, odrzekł: 

— A więc, niech pan uważa, by się nie 
omylić, gdy będzie pan chciał zażądać 
szklankę wody! 

„SZKOLA“, j 

Pewien wysoki dygnitarz państwowy ©- 
trzymał skargę ludności kresowej, że dzieci 
z pewnej wsi muszą chodzić do szkoły dwa- 
dzięścia kilka kilometrów. Petycja wyda- 
ła się słuszna, to też dọ starostwa poszło 
polecenie: „dać im szkołę”. 

Instrukcja, niestęty, nie została dosłownie 
zrozumiana, ale w znaczeniu utartym, to 
też biedni wieśniacy zdumieni byli wyni- 
kiem swoich zachodów. 


Z POBYTU MIN. BECKA W RZYMIE. 

Mussolini: — Tam osuszyliśmy błota! 
Min. Beck: — To dziwne — nie szkoda 
pieniędzy? — u nas błoto samo podsycha!... 
(„Wróble na dachu“). 


MAŁŻEŃSKA WYCIECZKA. 


ca? 


stkich rozgłośni P. R. 21,15: „Ta — joj”: 
„Nowa wiosna” - wesoła audycja (ze Lwo- 
wa). 22,00: Recital fortepianowy Pierre Mai- 
Hard Verger. 22,35: Muzyka lekka w wyko- 
naniu orkiestry Reymonde'a (płyty). 22,50: 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
go. Przegląd prasy i komunikat meteoroło- 
giczny. i 

PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 8,30: Audycja dla wsi „Od wsi 
do miasta”. Po nabożeństwie około godz. 
10,30—11,22: „Od Bacha do Szymanowskie- 
go” (płyty). 13,00: Z pomorskiej półki książ- 
kowej - przegląd wydawnictw. 15,45: „Przed- 
poborowi w Świetlicy” - audycja zorganizo- 
wana przez oddział oświaty pozaszkolnej 
Kuratorium Okr. Szkolnego w Toruniu. 
19,35: Z operetek (płyty). 20,30: Program na 


jutro. 20,35: Wiadomości sportowe z Pomo- 


rza. 24,00: Wiadomości sportowe z wszyst- 
kich rozgłośni P. R. 22,35: Muzyka lekka 
(płyty) z Warszawy. 23,00: Tańce i piosenki 
(płyty). 

ZAGRANICA. 


Florencja. 19,00: Muzyka rozrywkowa. 
Sztutgart. 19,15: „Faust” — opera Gounoda. 
Lipsk. 20,10: Koncert wieczorny. [uksem- 
burg. 20,15: Muzyka lekka. Sztokholm. 20,15: 
Wieczór muzyki operowej. Frankfurt. 21,00: 
Wieczór muzyczny młodzieży. Poste Pari- 
sien, 21,18: Muzyka lekka. Deutsehlandsen- 
der, 22,30: Muzyka lekką. Londyn Reg. 22,05: 
Niedzielny koneert symfoniczny. Bruksela 
flam. 23,10: Muzyka rozrywkowa. Sztutgart. 
23,00: koncert rozrywkowy. 24,00: koncert 
nocny. 


Poniedziałek 21 marca, 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL 


6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15; Muzyka (płyty). 
8,66: Audycja dla szkół 14,15; Audycja dla 
szkół. 14,40: Od warsztaju. do warsztatu: 
„Z mikrofonem u koronczarek śląskich” (z 
Katowic). 11,57: Sygńał czasu i hajnał z 


AO Z ZZO ZA ZZOZ O RAA A M e A ZZZÓWOZZY o: RZEZI RZEZ CZ ZOE R TTE W WE EO WACC 


z rc Gi m naa ma oz o eska — 8 [ŚJ 


— Nie rozumiem, dlaczego panowie nie 
używają schodów? 


WYPOCZYNEK HOOVERA. 

W czasie, gdy Hoover był przeciążony, 
pracą, jeden z jego przyjaciół, obawiając 
się o zdrowie wielkiego męża stanu, powie- 
dział: 

— Pan się pri. prozie. powinien 
an trochę wypocząć! 

g — Nigdy w życiu! — odpowiedział Hoo- 
ver. — Nic mnie tak nie męczy, jak odpo- 
czynek. 

RZECZY CIEKAWE I POŻYTECZNE. 

— Zaraz panu to wyłuszczę! — powie: 
dział do majstra robotnik w  łuszczarni, 
wskazując na worek ryżu. 

— Mnie to ani grzeje, ani ziębi! — rze» 
kła pewna pani, biorąc letnią kąpiel. ź 

— To tylko słomiany ogień! — pocieszał 
się wieśniak, spoglądając na płonącą strze- 
chę. 

— Na bezrybiu i rak rybą! — pomyślała 
złota rybka, robiąc oko do raka, umięszczo" 
nego wraz z nią w akwarium. 

— Pan mi przykłada nóż do gardła! — 
powiedział wół do rytualnego rzezaka. 

— Tatusiu, weż mnie na barana! — pros 
siła mała owieczka swego ojca. 

— Po nim mogę się wszystkiego spodzie- 
wać! — powiedział o swym wuju pewien 
młodzieniec, który spodziewał się spadku. 

— Mowy nie ma! — zawołał prelegent, 
adwołując z powodu zbyt małej liczby słu- 


chaczy swe przemówienie. ; 
è („Wróble ma dachu"). 


ŻYDZI AUSTRIACCY JADĄ 
DO POLSKI. 
Historia się powtarza: tak, jak w Średnich 
(wiekach, 
znów żydostwo do Polski masami ucieka! 
I nic mu nie staje dotąd na przeszkodzie, 
widać, Polak niemądry jest nawet po szko- 
[dzie! 
(„Goniec Warsz.'). 


WEZ 
OW 


EPEE TE 


aia onta taii 


Krakowa. 12,03: Audycja południowa. 15,30; 
Wiadomości gospodarcze. 15,43: „Z pieśnią 
po kraju” — audycję prowadzi prof. Broni- 
sław Rutkowski. 16,45 „Z gitarą po po- 
dwórku” — audycja muzyczno-słowna (z 
Katowic). 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00: 
„Przyrost ludności” — odczyt (z Krakowa). 
17,15: Piotr Czajkowski: Kwartet op. 30 
es-moll. 17,50: Pogadanka sportowa i wiar 
domości sportowe. 18,10: Piosenki w wyko- 
naniu Josephine Baker (płyty). 18,30: Pro- 
gram na jutro. 18,35: Audycja dla wsi. 
19,00: Audycja żołnierska. 19,36: Dyskutuj- 
my: „Czy sztuka jest luksusem?” — dialog 
(z Torunia). 19,50: Pogadanka aktualna. 
20,00: „Witamy wiosnę” — koncert w wy- 
konaniu małej orkiestry P. R., Heleny 
Korff-Kaweckiej i „Trójki Radiowej”. Wi 
przerwie o godz. 20,45 dziennik wieczorny, 
i/ pogadanka aktualna. 21,46: Nowości lite- 
rackie. 22,00: Koncert symfoniczny w wyk 
ork. P. R. pod dyr. G. Fitelberga oraz Eu- 
genii Umińskiej (skrzypce). -22,59: Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, 
gląd prasy i komunikat meteorologiczny 


PROGRAM LOKALNY. 

TORUŃ. 13,00: Dla każdegó coś ładnego 
(płyty). W przerwie o godz. 14,08 wiadomo- 
ści z Pomorza i parę informacyj. 18,10: 
Program na jutro. 18,15: Pogadanka aktu- 
alna. 18,25: Utwory fortepianowe w wyk. 
Krystyny Wyrobek - Roesnerowoj. 18,40: 
Lekcja języka polskiego z Katowic. 18,55: 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 19,30: 
„Dyskutujmy: „Czy sztuka jest luksusem”, 
dialog. 23,00: Na dobranoc (płyty). 


ZAGRANICA 


Berlin, 19,10: Muzyka na instr. dęte. 
Deutschlandsender. 19,10: Wesoła audycja 
przedwieczorna. FPierencja. 19,00: Muzyka 
rozrywkowa i piosenki. Wiedeń. 19,25: Tr. 
z opery wied. „Baron cygański”, operetka 
Jana Straussa. Beromuenster. 20,40: Dawna 
muzyka na gambę i klawesyn Budapeszt. 
26,15: Muzyka cygańska. Londyn Reg. 20,30: 
Współczesna hiszpańska ` muzyka fortep. 
Wrocław. 20,09: Wesoły wieczór wiosenny. 
Lilie. 24,29: Koncert symf. Lyon. 21,45: Fe- 
stival Debussy'ego. Mediolan. 21,60: Kon- 
cert wokalno-instrumentalny. Radio-Paris. 
21,30: Recital fortepianowy W. Giesekinga. 
Kolenia. 22,30: Koncert nocny. Budapeszt. 
23,05: Muzyka jazzowa. Frankfurt. 24,00: 
Koncert nocny. 


prze-' 


pa Oea 


` nienia do szkoły, nie należy wmuszać w nie 
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niedziela, 
nia 20 marca 1938 r. 


Skandaliczna afera obyczajowa 


w Grudziądzu zatacza coraz szersze kręgi. 


, Grudziądz. Jak już pokrótce donosiliśmy, 
ujawniona została w Grudziądzu skandalicz- 
na afera obyczajowa, w którą zamieszanych 
jest kilku znanych w mieście obywateli. Jak 
nas „. wiarogodnego źródła informują, przy- 
trzymani zostali insp. kontr. skarbowej D. 
oraz pewien kupiec z ulicy Mickiewicza. 
Wspólnik tego ostatniego B. oraz restaura- 
tor J. wobec przyznania się do zarzucanych 
im czynów, pozostają na razie na wolności. 
Afera ta zatacza podobno coraz szersze kręgi 
1 jest przedmiotem rozmaitych komentarzy. 
Wszystkich szczegółów ze względu na dobro 
śledztwa podać nie możemy. 


WYSTAWA MODELI WIOSENNYCH 
U BRACI MATĘCKICH. 


W jutrzejszą niedzielę Dom Towaro- 
wy Braci Mateckich urządza w wszyst- 
kich oknach wystawowych wystawę 
modeli wiosennych, na która zwracamy 
specjalną uwagę. 


CENY MÓWIĄ! 

Pod hasłem „Ceny mówią” urządzają 
Bracia Mateccy w  jutrzejsze niedzielę 
wielką wystawę modeli wiosennych we 
wszystkich oknach sklepowych. Wystawa 
da możność nie tylko poznania wszystkie- 
go co najmodniejsze, ale zarazem zoriento- 
wania się co do cen. W dzisiejszych cza- 
sach, kiedy moda tak często się zmienia, 
a chodzi nam o to, aby być ubranym ele- 
gancko i tanio, taka wystawa ma znacze- 
nie bardzo doniosłe. 

Dla własnego dobra radzmy więc 
wszystkim paniom obejrzeć w jutrzejsza 
niedzielę piękne modele u Brac! Mateckich. 


PROCES PRZECIWKO 

DYR, „NAWIGACJI“ ODROCZONY. 

Na wczorajszy piątek, o godz. 4 po po- 
łudniu wyznaczony był dalszy ciąg pro- 
cesu przeciwko dyr. Ekowskiemu o po- 
szkodowanie wierzycieli firmy „Nawi- 
gacja*. Przewodniczący zmuszony był 
wyznaczyć nowy termin ze względu na 
to, że biegły na rozprawę się nie stawił, 
Zakończenie procesu nastąpi w dniu 28 
marca. Początek rozprawy o godz, 9 ra- 
no. Abramowicz osobno odpowiadać bę- 
dzie przed sądem, 


ROLNIK POD KOŁAMI AUTOBUSU, 

Pod koła nadjeżdżającego autobusu 
wpadł w. Gościeradzu 60-letni rolnik 
Stanisław. Kulczyk z Gościeradza, któ- 
ry doznał ciężkich obrażeń wewnętrz- 
mych. Przewieziono go do szpitala w 
Bydgoszczy, Stan jego jest bardzo cięż- 
ki. Policja prowadzi dochodzenia, ce- 
lem wyświetlenia winy. 


TYDZIEŃ SPOŁECZNY 
PARAFII ŚW. WINCENTEGO A PAULO 
BIELAWKI. 
odbędze się w dniach od 21 do 26 bm. Wy- 
kłady codziennie o godz. 19 w sali zakła- 
dowej księży Misjonarzy. Pierwszy inau- 
guracyjny referat w poniedziałek o godz. 19 

wygłosi p. dr Nowakowski. 

Na intencję tygodnia społecznego od- 
prawiona zostanie msza Św. w poniedzia- 
łek o godz. 8-ej. 

O liczny udział organizacyj parafialnych 
i parafian serdecznie prosi parafialny za- 
rząd Akcji Katolickiej. 

FABRYKA „SOKÓŁ* ZAŁOŻYŁA 
SKŁADNICĘ W BYDGOSZCZY. 

Popularna i przodująca wśród chrześci- 
fańskich fabryk tutek warszawska fabryka 
gilr „Sokół“, będąca własnością pp. Włady- 
sława Kwaśniewskiego i Franciszka Pachol- 
czyka, w tych dniach uruchomiła w Byd- 
goszczy oddział sprzedaży, który znajduje 
się na Bielawkach, przy ul. Curie-Skłodow- 
skiej 10. > NAE ARA 

Aktu poświęcenia nowej placówki Ran- 
dlowej dokonał ksiądz misjonarz Szarek. 
Oddział prowadzi p. Edward Grzębowski. 

Warto wspomnieć, że fabryka „Sokół“, 
produkująca znane popularne dwuwatki, 
preparatki, gilzy „Dar“, „Dewi“ oraz „Eks- 
portowe“, zasługuje na poparcie, gdyż jest 
oparta na rdzennie polskim kapitale i przy 
tym z przyjemnością podkreślamy czyn tej 
obywatelskiej fabryki, która swoim kosz- 
tem ufundowała szkołę powszechną na Kre- 
sach Wschodnich w gminie Maniewicze, 
w pow. kowelskim i nadal tę szkołę utrzy- 
muje. 

Nowopowstałej placówce „Szczęść Boże!“ 


GO KAŻDA MATKA WIEDZIEĆ POWINNA? 
Gdy dziecko spieszy się w obawie spóź- 


obfitego śniadania. Posiłek nie zostanie na- 
leżycie strawiony i zamiast korzyści, przy- 
niesie niewątpliwie szkodę organizmowi. 
Wystarczy w tym wypadku dać tylko fili- 
żankę smacznej Ovomaltyny, którą można 
przyrządzić w ciągu paru minut. Ovomalty- 
na zaopatruje organizm we wszystkie nie- 
zbędne substancje odżywcze i witaminy, za- 
pobiega uczuciu głodu i zmęczenia oraz 
wywołuje apetyt w czasie obiadu, który 


też, dzięki łatwostrawnemu rannemu po- 
zostanie odpowiednio strawiony 


siłkowi, 
1 zyżytkowany. 


ne walki. 


JĘDRZEJOWSKA W FINALE 
A TŁOCZYŃSKI W PÓŁFINALE. 
Tłoczyński bije mistrza Szwajcarii Ellmera 

a Jędrzejowska — Deutsch. 

Gannes. Na międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Cannes polscy tenisiści, któ- 
rzy częściowo odzyskali już dawną formę, 
odnieśli szereg dalszych sukcesów. 

Tloczyński po zwycięstwie nad Metaxą 
odniósł nowy wielki sukces w postaci zwy- 
cięstwa nad mistrzem Szwajcarii Ellmerem 
6:4, 3:6, 10:8. Dzięki temu zwycięstwu Tło- 
czyński zakwalifikował się do półfinału. 

Hebda w trzeciej rundzie wyeliminował 
Jaquemet 6:1, 6:2. 

Spychała natknął się na słynnego teni- 
RCW AG Schroedera i przegrał 8:6, 

Jędrzejowska w półfinale łatwo wyeli- 
minowała Deutsch 6:0, 6:2. 

W grze podwójnej panów w drugiej run- 
dzie para Tłoczyński — Spychała wygrała. 
z parą Nelson — Anderson 4:6, 10:8, 6:3. 


SĘDZIA „ZNOKAUTOWANY* 
PIŁKĄ NOŻNĄ. 

Londyn. W Anglii na meczu piłkarskim 
pomiędzy Aston Villą i Manchester City wy- 
darzył się niezwykły wypadek. Na 10 mi- 
nut przed końcem meczu sędzia spotkania 
Thompson został tak silnie uderzony piłką, 
że stracił przytomność. Miejsce jego mu- 
siał zająć jeden z sędziów liniowych, któ- 


ry prowadził mecz do końca. 


WALKA O ORGANIZACJĘ OLIMPIADY 
W 1944 ROKU. 


Kair. Na kongresie międzynarodowego 


komitetu olimpijskiego w Kairze toczyła się 
ostra walka o organizację igrzysk olimpij- 
skich w 1944 r. 
piady ubiegają się Londyn, Ateny, Helsing- 


O organizację XIII olim- 


fors, Lozanna i Budapeszt. Poza tym o or- 


ganizację zimowych igrzysk wystąpiły St. 
Moritz i Oslo. 
szedł do porozumienia i postawił całą spra- 
wę przekazać następnemu kongresowi mię- 
dzynarodowego komitetu olimpijskiego, któ- 
ry odbędzie się w Londynie w połowie 


Ostatecznie kongres nie do- 


czerwca 1939 r. 


CZY BYDGOSZCZ POWTÓRZY SWÓJ ZE- 


SZŁOROCZNY SUKCES 
i zatrzyma nadal nagrodę prezydenta 
miasta Grudziądza? 
Jutro, w niedzielę, o godz. 17 spotkają się 


ze sobą dwaj groźni sportowi rywale w za- 
wodach  pięściarskich 
goszcz o nagrodę prezydenta m. Grudziądza. 
Do zawodów stają reprezentacje w bardzo 
silnych składach. Bydgoszcz reprezentować 
będą: Janicki, Borowicz, Wojtkowiak, Dorsz, 
Richter, Sobek, Kołacz i Łukowski. 
statniej! chwili nastąpiło jeszcze pewne prze- 
sunięcie w drużynie. 


Grudziądz — Byd- 


W o- 


Dorsz zamiast w pół- 
średniej wystąpi w wadze lekkiej, a w pół- 
średniej walczyć będzie Richter z KPW. 


Która z drużyn jest lepsza w boksie: Gru- 


dziądz czy Bydgoszcz — wykażą niedziel- 
Wstęp od 50 gr, miejsca siedzą- 
ce już od 70 gr. 


HELEN WILLS-MOODY STARTUJE 


NA MISTRZOSTWACH TENISOWYCH 
POLSKI? 

Berlin. Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi, że b. mistrzyni tenisowa świata, A- 
merykanka Helen Wills-Moody po dłuższej 
przerwie wraca na kort i poza udziałem w 
mistrzostwach Wimbledonu startować be- 
dzie również na mistrzostwach tenisowych 
Niemiec i Polski. 


KURS DLA DZIAŁACZY 
SPORTOWYCH. 


Dziś, o godz. 18,30 rozpoczyna się w 
Sokolni przy ul. Toruńskiej kurs dla 
działaczy sportowych organizowany 
przez Okręgowy Urząd WF i PW. 

W kursie winni wziąć udział przed- 
stawiciele zarządów klubów, kierowni- 
cy sekcyj, kapitanowie drużyn itd. Re- 
feraty wygłoszą: pp. kpt. Laurentowski 
i prof. Krygier z Torunia oraz dyr. Ma- 
tuszewski z Bydgoszczy. 


CZARNI — BRDA. 


W niedzielę, 20 bm, o godz. 15 na 
boisku im. Świtały rozegrany zostanie 
pierwszy mecz o mistrzostwo kl, B po- 
między powyższymi drużynami. Mecz 
ten jest spotkaniem mistrza i wicemi- 
strza grupy, to też należy się spodziewać 
interesującej walki o punkty. 


ZGON ZASŁUŻONEGO PIŁKARZA 
„BRDY“, 


W dniu 16 bm. zmarł długoletni czło- 
nek K. S. „Brda* śp. Hoffmann Broni- 
sław. Pogrzeb odbędzie się dziś w sobotę, 
19 bm., o godz. 15,30 z domu żałoby, ul. 
Siemiradzkiego 9. Wzywa się. wszyst- 
kich członków klubu o gremjalne wzię- 
cie udziału w pogrzebie, zbiórka o godz. 
15 przed domem żałoby. 


CISZEWSKI — ŚWIT, 


Jutro, w niedzielę odbędą się na sta- 
diomie miejskim ostatnie rozgrywki to- 
warzyskie piłkarskie przed mistrzostwa- 
mi Pomorza, które rozpoczynają się już 
w przyszłą niedzielę. O godz. 15 spotka 
się I drużyna K. S. Ciszewski z drużyną 
K. S. Świt. O godz, 14 spotkają się ju- 
niorzy K. S. Ciszewski z juniorami RKS 
Amator o mistrzostwo. Wstęp mini- 
malny. 


Dwa zgromadzenia publiczne 
_ Sfronnictwa Pracy w Bydgoszczy 


odbędą się w niedzielę, 20 marca r. b. o godzinie 14 — w sali restauracji Rzeź- 


OTWARCIE SPÓŁDZIELNI WŁAŚCICIELI 

STATKÓW I BAREK W BYDGOSZCZY. 

W tych dniach powstała w Bydgoszczy 
Spółdzielnia właścicieli statków i barek pod 
firmą „Jedność” przy ul. Shołoniewskiego 5. 
Powstane tej Spółdzielni nastąpiło z ramie- 
nia Pomorskiego «. wiązku Właścicieli Stat- 
ków, który szereguje w swym Związku prze- 
szło 80% członków zrzeszonych z taborem 
rzecznym. Związek uważał, że li tylko przez 
połączenie się i zjednoczoną pracę, widzi 
jedyny cel swojego bytu. Spółdzielnia 
„Jedność“ uskutecznia wszelkiego rodzaju 
przewozy towarów statkami i barkami na 
Wiśle i kanałach. Spółdzielnia będzie się 
starać przy rzetelnej i szybkiej obsłudze 
oraz najniższej kalkulacji swych klientów 
zadowolić. Nowe to przedsiębiorstwo pole- 
camy zainteresowanym, a w szczególności 
pp. Kupcom. „Szczęść Boże". 


ni Miejskiej i o godzinie 17 — w sali p. Kowalskiego (dawniej Kleinert) na 
Okołu, ulica Wrocławska 5, 


Przemawiać będzie prezes zarządu głównego Stronnictwa Pracy 


KAROL POPHEL 


b. więzień brzeski, 


na temat: „Stronnictwo Pracy w obliczu sytuacji wewnętrznej kraju i naj- 
nowszych wydarzeń w polityce międzynarodowej". 
Wstęp dla każdego bezpłatny, należy jednak ściśle stosować się do zarządzeń 


straży porządkowej 5. P. Sala w rzeźni pomieścić może około 500 osób, 
Kleinerta do 2000 osób. 


sałe 


Rozprawa przeciwko zbrodniarzowi 
lubońskiemu rozpocznie się 21 marca. 


Wbrew przewidywaniom sfer prawni- 
czych dotychczae, wyznaczony na dzień 
21 bm., termin rozprawy przeciw mordercy 
Śp. ks. Streicha, Nowakowi nie został prze- 
sunięty 


Na rozprawę wezwano 32 świadków. W 
akcie oskarżenia, jako okoliczność wysoce 
obciążającą podnosi się fakt, że Nowak dzia- 
łał z premedytacją po dłuższym zastano- 
wieniu. ą 

Zainteresowanie rozprawą jest tak wiel- 
kie, że już dziś zarządzono, że na salę wstęp 
będą mieli jedynie prawnicy, dziennikarze 
i duchowieństwo. | 


Rok XXXIL Kr 65. 
Siedemnasta strona, 


Genne wydawnictwo 
dla szkoły i domu. 


Przed kilku dniami ukazało się na pół- 
kach księgarskich bardzo pożyteczne wy» 
dawnictwo pt. „Atlas Poglądowo-Statysty« 
czny Polski“, którego autorem jest p. Kazi- 
mierz Belina-Wójcikiewicz, profesor miej- 
skiego gimnazjum kupieckiego. Nie jest to 
pierwsze i jedyne wydawnictwo tego pra- 
cowitego i znanego na naszym gruncie pe- 
dagoga. W trzech latach ostatnich, dzięki 
swej wytrwałości, zdołał nie tylko opraco- 
wać, ale i wydać trzy obszerne podręczni- 
ka do geografii gospodarczej dla szkół zar 
wodowych, a obecnie ukazuje się pięknie i 
starannie wydany Atlas, który ma być uzu- 
pełnieniem poprzednich jego wydawnictw 
z tego zakresu. ; 

Atlas w formacie 15X23, na pięknym par 
pierze kremowym w różnych kolorach, wy- 
konany został bardzo starannie w drukarni 
„Dziennika Bydgoskiego* i zawiera na 136 
stronach 255 wykresów, mapek i ilustracji, 
które mają na celu przedstawić cały doro- 
„bek pracy naszej gospodarczej w ostatnich 
latach. Atlas ten będzie cenną pomocą ne- 
ukową dla młodzieży szkolnej, której wi» 
nien mówić plastycznie i obrazowo o wiel- 
kości i piękności naszego kraju, wzbudzając 
w młodych duszach, a nawet wśród star- 
szego społeczeństwa kult pracy i wiarę w 
jaśniejszą przyszłość Polski. 

W Atlasie autor dosyć obszernie uwzgłę- 
dnił nasze miasto, umieszczając zdjęcia z 
rewii wojsk polskich w czasie pobytu Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza w Bydgoszczy. Bę- 
dzie to zapewne dobrą reklamą dla nasze- 
go grodu, jeśli Atlas rozejdzie się po naj- 
dalszych zakątkach Polski. Na podkreśle- 
nie zasługuje i to, że Atlas opracowany zo- 
stał w duchu chrześcijańsko-państwowym. 
Nowe to wydawnictwo, którego cena, w sto- 
sunku do wysokiego nakładu kosztów, zo- 
stała jak najniżej skalkulowana (cena 3,60 
zł, na papierze bezdrzewnym 4,60 zł) — wi- 
nien się znaleźć w każdym domu polskim, 
nie mówiąc o zakładach szkolnych różne- 
go typu i stopnia. 

Do tej ostatniej pracy zachęciły autora 
słowa ministra Kwiatkowskiego, wystoso- 
wane do niego z okazji wydania „Geografii 
gospodarczej Polski*, które brzmiały: „Je- 
stem przeświadczony, iż nie ma dziś waż- 
niejszego zadania, jak budzenie w młodym 
pokoleniu poczucia piękna i wielkości Pol- 
ski. Musimy doszczętnie wygubić niewol- 
niczą psychikę opartą na „kompleksie niż- 
szości* naszego państwa i narodu w. sto- 
sunku do innych narodów. Książka Pana 
jest odbiciem tej myśli. Proszę przyjąć za 


to i moje podziękowanie jako członka Rzą- 
du“. 

Nowemu wydawnictwu życzymy jak naj- 
większego powodzenia, a autorowi dalszych 
sukcesów na polu pracy naukowej! 

M. J. 8. 


REKOLEKCJE DLA MŁODZIEŻY 
RZEMIEŚLNICZEJ. 

Dyrekcja publicznej Szkoły Dokształca- 
jacej zawodowej nr 1 w Bydgoszczy urzą- 
dza dla swoich uczniów rekolekcje w ko- 
ściele Najświętszego Serca Jezusowego. 

Porządek rekolekcyj jest następujący: w 
poniedziałek 21 bm., we wtorek 22 bm. i w 
środę 23 bm. o godzinie 17-ej nauki reko- 
lekcyjne połączone z krótkim  nabożeń- 
stwem, zakończone spowiedzią św. wielką- 
nocną. (Wyżej wymienione dni są wolne od 
zajęć szkolnych). 

W czwartek 24 bm. o godzinie 6-tej rano 
Komunia św. w kościele Najświętszego Ser- 
ca Jezusowego. 


temiety kinowe. 


„MUZYKA DLA CIEBIE” 
(kino „Kristal”). 


Główną podstawą komedii muzycznej 
jest umiejętne rozmieszczenie piosenek, 
których melodia przewija się dyskretnie 
i z umiarem przez cały film. Wymarzo- 
nym amantem do tego rodzaju obrazów, 
który musi być i dobrym Śpiewakiem, ©- 
kazał się coraz bardziej wzięty Hans Sóhn- 
ker. Młody Piotr, posiadający aż trzech 
przybranych ojców, aby wybrnąć z trudnej 
sytuacji finansowej, pracuje nie tylko w 
kilku zawodach, porzucając studia, ale sta- 
ra się wszystkimi możliwymi środkami, 
aby odsunąć grozę utraty dachu nad gło- 
wą. Kapitalny Paul Kemp w roli przyja- 
ciela młodego Piotra wywołuje nieustanny 
śmiech swoimi perypetiami i sytuacjami 
pełnymi napięcia i humoru jednocześnie. 
Magda Schneider, jedynaczka zamożnego 
bankiera idąc za głosem serca, czarowała 
finezją gry i wdzięcznym głosem. Cały film, 
to pogodna, przeplatana napoły humorem, 
to znów trochę smętnymi momentami kome- 
dia, która spełnia swój najgłówniejszy cel 
— bawi widza od pierwszej do ostatniej sce- 
ny. Muzyka Stolza, gra artystów, dobra re- 
żyseria — wszystko to przemawia za tym, 
aby ten film koniecznie zobaczyć. W nowym 
i aktualnym nadprogramnie najnowsze zdję- 
cia z ostatnich wypadków politycznych w 
Austrii 
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W sobotę 1 niedzielą 
PORAZ OSTAGNI 


„OO PARY | ay ami. „BZłowiek który żył dwa razy” Nz" | Srzjiazto OPAT O aeee „Bzłowiek który: żył dwa razy” 


iedzielę 20 bm. 0 go- 44 z gy 
praen vrak „„Nia drapaczu chmtr se «or 


Piękny film p. t 


datek „Stary 


ul Krastózkiego 23 Tel. 3495 
miyn“ 


Hino „APCLLO” 
Poeze 3,10 i510 7,10 i 9,15 w. 


g | kolorowy do- | 


114307 115883 119625 5Z 617007 191 877 68317 025 886 69189 ; 


54 102128 486 862 150 883 104053 
120028 488 121144 552 118567 882 302 70005 183 357 71147 72159 415 


254 70 313 47 57 660 105244 325 432 


Tabela loterii 


3-cl dzień ciągnienia 2 «<iasy 41 Loterii Państw. 


64 636 951 93 106155 670 808 984 
107088 218 54 482 533 50 728 108050 
619 26 719 73 819 85 967 109038 


124143 518 92 708 849 125568 126224 35 755 73317 543 672 980 74852 75108 
127462 129988 130261 792 132714 40 265 454 76535 905 65 77277 18129 
909 54 133488 632 184170 185806 352 79151 


Hill ciągnienie 
Główne wygrane 


Główna wygrana 125.000 zł. 
dla na nr. 37572. 

25.000 zł. 81160. 

15.000 zł, 46810 150344. 

10.060 zł. 69986, 


pa- 


5.000 zł. 30800 74185 138826 
156044. 

2.000 zł, 42864 66838 117669 
139622. 

1.000 zł. 38132 46645 69165 


101649 112468 114904 125077 138226 

500 zł. 2069 7604 10154 11140 
30548 51930 52428 62034 71306 85958 
88745 109729 

250 zł.: 10953 13100 13780 24833 
25734 873 27770 28710 834 35950 
41147 889 43319 44882 51068 57819 
63434 67953 75878 91535 969844 
98225 103435 104133 111892 114841 
116282 118242 120723 125971 129382 
130219 139248 918 141897 145437 
148076 715 149819 151982 


Wygrane po 125 zł. 


400 42 608 855 925 1408 755 997 
2388 474 628 866 3212 449 4002 
183 5740 80 920 6006 126 2061 
665 7358 566 717 99 824 80024 88 
148 230 765 85 821 53 90055 64 
131 41 657 11359 12093 563 838 
13068 926 14277 705 15045 268 529 
891 17096 190 473 99 834 931 
18047 65 416 34 19065 185 457 
20124 21292 96 517 86 686 22231 
523 23017 96 332 416 68 651 65 
84 725 24473 505 25361 26009 37 
124 230 33 27096 341 892 28125 
6264 278 419 665 752 29080 420 
47 509 42 822 17 53 906 92 94 
30128 86 299 480 562 31201 81 
884 917 76 32042 365 91 481 779 

33618 964 94 34622 35012 46 272 
526 82 652 771 36151 301 92 532 786 
87906 38730 808 39046 40334 57 720 
863 41296 497 510 718 42004 70 371 
437 932 43784 44595 45299 655 880 
46749 47342 495 663 768 815 48126 
75 224 551 49374 539 895 50134 444 
965 51054 395 574 877 88 52078 
53131 54414 55108 359 596 706 905 
44 56177 57697 711 30 882 58070 634 
70 14.897 926 50413 568 660 60746 
935 64 61445 47 573 633 800 920 
62168. 166 63828 951 78 64279 600 

65258 383 66108 648 858 67787 
876 68244 58 69172 250 362 497 

526 92 750 66 70020 71 109 61 602 
"1695 729 835 85 72123 977 13196 
217 3380 479 74076 252 618 812 

75245 898 76465 77596 78701 19 93 

854 88 79152 283 576 80748 74 
81243 556 751 82026 169 225 340 
496 541 646 85 816 83031 63 84408 
'42 625 718 85050 700 35 86070 134 
385 780 88 921 87024 42 309 430 

45 780 76 8804} 103 267 89294 353 
479 721 972 90268 781 91610 92125 
58 93 237 549 857 93264 84 523 


] 120173 940 127132 64 477 


NN 


m A m PTE ZE 1107 a S Śtut ÓW DB DA O Np G Aa 
on BRAY R RIM Twa R 
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152 227 83 430 81 567 607 46 
110003 4 271 311 452 915 111076 96 
217 31 83 313 499 679 900 6 82 
112266 333 76 597 720 65 873 113068 
205 89 733 814 68 75 79 949 
114134 53 5 393 536 85 008 115015 
366 617 46 116202 687 798 916 
117734 957 118221 459 74 536 853 
957 119365 422 592 800 929 45 72 
120293 14 87 88.121012 285 688 925 
80 12338 23 478 974 97 124010 205 
371 407 79 739 125039 208 388 842 
960 126844 127021 173 84 361 700 995 
128161 95 309 759 958 52 
4129308 35 514 801 130344 98 835 
915 54 131001 748 132023 101 212 46 
386 413 540 754 63 133281 777 911 
134304 571 135054 354 505 657 751 
136234 452 56 516 643 748 82 137177 
264 370 479 569 769 138101 341 434 
74 507 52 139014 115 42 378 572 
140132 84 354 450 851 82 98? 141076 
101 296 681 726 142121 27 237 96 
552 602 830 993 143061 94 213 324 
767 144144 213 345 55 532 614 900 
46 145303 440 74 633 732 905 38 91 
146249 873 85 147034 612 87 700 
148092 608 73 801 149214 315 791 
150064 337 432 594 634 151090 542 
152857 153269 524 154164 328 
489 589 641 26 977 155085 859; 
557 794 156012 151 201 88 
157112 297 501 53 942 158106 254 
381 418 814 159091 222 58 65 463 
579 792 92 879 997. 


ill ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 29.000 zł. 
padła na Nr, 83923. 

10.600 zł. na nry.: 52120 99932 
139657. 

5.600 zł. na nry: 10707 73117 98462 

2.000 bł, na nry: 45778 49357 
124133. 

1.000 zł. na nry: 71387 73343 
74979 90360 140479 147337. 

500 zł, na nry: 11370 15080 67777 
86152 87041 107186 117612. 

250 zł. na nry: 1382 4537 6015 
26571 21977 25643 27943 27351 34804 
| 33969 34235 43865 55544 59309 58560 
59349 68476 69064 71064 74723 83650 
83873 87375 94466 98024 98719 
109359 112639 120916 123129 124284 
132987 139416 142341 144591 146564 


Wygrane po 125 zł. 


924 35 2286 2455 3464 3708 4281 
4501 4643 5411 5194 6015 7528 7634 
7879 8507 8688 9032 9219 9659 9882 | 
11590 725 851 12560 928 16116 17678 
722 20112 21521 22217 550 84 725! 
986 2360 24082 501 26056 751 837 


617 21 
847 128009 217 38 491 891 918 71 
129121 502 49 767 906 130477 732 
817 57 922 131200 22 609 714 132298 
471 133029 417 549 734 134003 512 
670 712 945 60 98 135421 567 136023 
159 293 746 137108 345 629 138479 
139391 526 608 140098 368 675 746 
141105 75 515 53 716 828 947 142022 
197 467 612 733 828 950 143205 78 
331 144139 230 489 95 146280 350 
447 591 645 948 147054 117 233 461 
617 704 15 148027 289 361 529 784 
149304 23 88 150011 942 151048 114 
21 49 369 524 784 SRDA 
152405 54 679 730 73 832 976 
153129 348 154811 155061 * 67 
156132 464 518 649 157942 159174 


Wygrane po 62,50 zł.* 


231 699 278 98 234 51 615 42 
77 817 2211 78 563 998 3404 802 
940 4668 730 5220 23 653 78 783 
853 6328 94 480 55 690 758 84 
7059 260 543 884 930 8072 306 
572 648 730 87 898 987 9269 350 
63 466 615 772 10284 541 686 769 
94 11006 979 12281 509 638 781 
8126 13005 66 177 610 823 917 
14024 53 109 68 89 469 580 15058 
230 645 878 16351 17387 79 413 
29 99 973 18194 394 91 478 550 
913 19008 160 395 573 664 82 87 
883 910 20029 109 237 420 83 551 
84 21328 459 539 669 71 945 22285 
3804 593 701 908 28 28088 159 699 
199 24034 144 474 771 888 25154 
386 424 822 27178 239 55 486 726 
889 28188 450 591 651 29017 587 
30088 377 907 92 81068 176 458 
754 82190 207 20 637 841 59 88. 

38192 784 859 910 34027 308 421 
758 976 35060 176 93 311 46 446 582 
665 806 36012 112 706 16 37836 
38229 529 618 39568 90 v7 631 64 
740 851 40285 593 41107 224 65 581 
730 41 977 42315 48 422 626 50 
43126 64 99 763 984 44010 34 126 
557 80 671 730 891 45219 911 46464 
534 857 47160 207 822 48318 82 467 
987 49305 661 779 819 29 89 50315 
90 731 45 51142 81 87 664 78 52784 
864 53267 78 541 73 94 859 54242 
358 751 909 55019 58 508 61 778 
920 58 56146 492 563 98 713 81 57093 
107 90 332 679 58057 143 429 883 
929 59155 332 603 786 839 60121 314 
464 636 827 30 61829 905 10 62068 
362 497 998 63024 74 167 229 526 
94 64065 447 547 715 822 

65156 79 397 420 35 45 68 714 
860 91 95 932 66438 47 89 518 925 
18 67027 39 156 84 229 905 6 68084 
305 454 935 99 69117 246 477 70272, 


29573 602 30302 31461 517 32626 
J40 746 Po DT Lis 909 P1 50D 029 33582 740 35871 36004 621 879 37236 


51739 38033 314 842 39149 40061 68 
Sa oS 16 M3 13 261. 281 Bog 153 406 700 41299 42589 853 43587 
623 863 76451 677 710 27 77 7703 „A 44264 308 27 670 814 68 909 45102 
217 $19 93 438 44 65 78009 GL, 38 46391 989 47159 521 752 49718 807: 
755 045.79005 61 154 227 44 414 51245 52479 531 959 53939 54027 
33 56 618 732 37 46 908 80008 zę 145 55 286 392 961 56213 426 57619 | 


881 952 94308 80 583 95089 572/49 387 586 627 790 98 869 948 58214 68 324 61349 909 52 62155 


96499 823 

97137 806 90 98293 99194 
100023 70 723 101402 507 761 120306 
103689 788 104261 331 707 105030 
407 639 54 746 106260 418 544 772 
008 17 107594 710 851 108084 39i 
517 109175 410 20 670 110013 573 


337 | 


81029 178 809 950 82228 29 36 57, 82 449 980 64266 802 66243 62155 | 
600 83346 435 55 67 80 89 583 877, 68218 492 583 638 C9233 70263 302 
969 84005 85 91 868 85021 23 330 798 802 965 71232 352 634 72272 578 
432 86093 414 87076 483 88280 385] 73 431 778 75390 517 28 

603 18 837 957 89053 383 462 670| 76454 596 913 77186 471 530 78815 
925 90051 265 762 832 81045 411925 79192 309 80530 81763 852 69 
81 94 765 857 955 92039 236 514 82126 83456 704 45 85740 936 86123 


136212 137869 138876 78 

140077 487 879 141464 973 142052 
250 305 143894 144140 837 746 
145395 555 146178 219 930 147709 
148392 683 149600 87 935 150069 
595 987 151930 152062 153660 986 
154499 155082 488 150922 157003 118 
260 66 158549 159082 479 605 


Wygrane po 62,50 zł. 


81772 952 82827 83151 513 666 
84405 640 845 968 85478 810 86378 
692 87238 821 88089 735 89752 90154 

91291 652 92014 152 951 93508 94144 
930 95045 418 70 796 96125 263 97159 
99085 584 

101687 702 102196 457 103239 384 
868 104297 582 950 105853 827 24 
921 106559 878 107370 414 1080008 
109359 786 76 927 111223 704 112467 


1080 1300 1579 2017 2209 2553 113106 287 941 114794 827 115085 
2763 2893 2901 3470 3895 4638 kpt : 116137 118887 940 119528 


87 5515 5641 5816.5987 6040 6498 
7012 14 7573 8014 8220 27 
8905 9193 9562 10044 47 


120788 926 121246 898 122062 


32 8874 | 123329 458 98 534 42 125213 126805 
12001 96! 127422 128947 129651 130077 131238 


515 983 13030 426 14028 15962 16609 ; | 323 516 88 132024 783 884 951 133693 


17111 245 76 628 860 18017 230 885 
87 19128 221 806 980 20167 271 354! 
522 681 885 906 21144 346 481 22661 
23119 49 232 617 790 97 889 24788 
949 25 119 36 49 26196 776 27277 
651 741 28519 29644 30206 381 408 | 
96 31218 818 32250 881 33829 768, 
91 34910 35508 36987 89 37301 638 
38518 289 39895 40478 830 99 987 
41721 71 42228 451 57 806 43145 264 
530 44735 32 45958 47066 712 48158 
460 4915. 284 315 743 934 50396 632 
800 51303 52041 187 363 417 597 660 
53255 307 534 54255 434 754 55156 
80 98 722 56822 57419 59393 609 
60223 836 62 61248 365 769 805 15 
62721 824 79 965 64299 351 693 
65365 656 68157 304 832 69911 70139 
818 72172 73992 74 136 397 75452 
646 61 817 975 

76705 77050 915 78545 677 79801 
16 498 505 653 754 93 80019 391 
81248 582 880 82241 g54 88497 871 
84084 882 85164 774 86814 87310 929 
59 g9114 515 90155 91038 692 93024 
94090 244 97 345 95179 603 718 36 
96051 200 758 97091 439 49 98489 
614 714 99751 859 

100836 964 101170 477 102006 77 
229.55 193000 441 104135 527 38 
105294 382 801 106110 107598 683 
109885 110828 669% 111089 612 788 
„233 112395 113227 303 79 467 75 
1976 114026 945 115084 62 595 651 
784 116509 117883 118102 119669 901 

120181 420 848 64 922 121539 
122083 123156 299 124255 901 125251 
779 894 127631 730 929 128174 
129250 130508 979 131038 514 132089 
128 220 821 183084 380 714 882 
134205 922 52 185031 169 821 
136848 137027 302 584 948 138407 509 
990 139170 222 445 

140015 333 600 762 141074 675 

4 142015 91 143893 145212 320 
682 729 838 146105 592 784 147387 
1504 148088 647 149894 413 662 824 
150129 338 515 722 921 151020 764 
923 50 152069 201 600 736 973 
153083 107 548 648 736 983 154179 
740 156467 157248 370 405 25 833 
977 158190 599 924 159704 


iV ciągnienie 


Wygrane po 125 zł. 


253 441 581 745 1574 2203 799 
,336t 4061 491 536 7 614 760 5173 305 
6290 463 7497 509 17 866 985 8360 
590 9050 107 10087 11640 778 12256 
853 13808 14934 15959 16837 863 87 
17562 18184 423 773 19766 839 

20266.363 940 21351 514 22279 
23028 209 841 35 24489 975 25230 
144 21082 344 28952 29026 80064 
543 40 81309 83503 84110 35236 325 
888 36677 37154 33 38917 39437 


| 
| 


| 
| 
i 


1134727 135769 902 41 136089 137332 
739 139153 349 461 

140763 141059 356 469 717 142525 
661 143017 182 144180 501 75 790 

145746 146705 147410 736 148345 
742 149116 368 914 150015 259 152176 
| 178 153456 607 154310 532 824 155098 
1158 157142 631 158918 159141 60 

T 43 Ji 


Wygrane po 62,50 zł. . 


310 85 461983 1065 743 2810 798 
5111 638 6748 7188 409 623 8107 430 
938 9174 829 10003 5 270 374 493 
11106 65 432 987 18291 406 14039 
i372 91 15932 16458 17022 191 18701 
66: 82 19117 
20314 605 21168 324 790 873 22030 
434 23167 207 24053 518 25293 744 
917 262138 328 498 73 8806 270 43 344 
28262 308 22 617 741 91 29090 131 
669 881 989 30123 289 514 66 673 90 
31159 531 32047 148 591 612 52 38015 
524 888 34374 639 759 35267 441 597, 
86 36358 414 549 844 37088 38474 
500 39499 

40073 258 307 497 41666 719 42984 
43914 44499 660 805 45367 652 7340 
6026 911 7122 244 4 126662 48068 
964 49039 654 50216 51098 725 57 
976 52106 296 838 905 53958 54691i 
55110 247 316 34 56198 647 954 57083 
6 396 646 768 59002 78 183 7 616 

60098 388 436 791 946 61 61434 
62093 397 508 659 798 63249 354 66 
796 927 64076 423 864 6558 1674 
66675 67338 80 652 68065 90 69247 74 
87 71 70204 569 71244 315 35 61 748 
53 72029 91 318 644800 975 73281 
14866 955 83 75508 678 815 

76098 77151 80 524 78026 720 69 
79022 220 363 484 84 671 738 

80040-81 899 992. 81362 82309 47 
452 583780 84887 512 91 86161 95 
358 450 87341 534 70 827 89069 2744 
524 792 90220 69 334 580 91976 9235 
462 677 94 93117 840 94749 85 992. 
95354 96006 47 26 307 98389 406 
99820 783 

100393 4 101104 291 599 826 9 
48 78 80 102142 162 88 306 656 941 
10303 476 658 83169 10404 47920 
159 491 758 106078 869 107887 976 
108011 259 372 506 757 109031 62 86 
399 667 767 110 163565 89 847 11105 
436 907 112442 890 114158 115484 54 
600 754 901 116092 263 424 700 939 
117938 11807 696 119022 403 587 942 

120068 158 359 518 773 1213898 
122558 656 77 123020 187 809 124190 
497 669 913 125145 51 127228 51 307 
530 129203 350 412 4 6087 715 926 
180004 22 119 33 407 696 767 181252 
62 578 622 132037 66 441 50 514 644 
183631 745 144712 145 327 136203 
525 137843 428 682 689 88 138280 

989 139570 902 


619 111044 356 675 112101 69 625 
934 113128 762 114054 132 259 379 
530 908 15100 961 116050 144 202 
t4 77 966 117579 552 670 118409 


904 119021 206 36 696 846 1204344 
<8 604 74 721 837 980 121601 122433 
606 791 


123827 987 124423 541 


94009 18 87 399 784 77 343 80 968, 

67 95022 496 523 644 757 831 91| 

96308 405 574 650 760 71 940 
9775 203 381 492 640 928 

99146 58 209 44 343 558 83 838 1090 


630 816 42 913 93419 380 931 91| 87512 840 965 88660 89796 90848 929 
91441 828 94 92454 530 94335 69 411 
95872 96935 97648 96i 98101 99728 
100075 687 945 101200 633 921 
OZ (oaa 66 103562 AA inż 

17 826 109386 110258 436 111709 
231 43 358 433 5147311094 266 918 112146 331 95 652 T44 5118671 969 


~ 98034 | 


W 3-cim dniu ciągnienia 2-ej klasy 4l-ej Loterii znowu padła wygrana 


(4994 


na nr R 


w znanej ze szczęścia Kolekturze 


„Uśmniech 


BYDGOSZCZ, Pomorska f. 


For íu EN EB” 


TORUŃ, Żeglarska 34. 


Szczęście stale sprzyja naszym Graczome!:: 


Tazi powiatowy Stronnictwa Pracy 


w Bydgoszczy. 


E zjazd powiatowy odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 20 marca w sali Rzeźni Miej- 


skiej w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska nr 49. 


Program zjazdu: 
Godz. 8,36: Nabożeństwo w Kościele św. 
Wincentego a Paulo na Bielawkach. 
Godz. 10: 
1. Otwarcie zjazdu 
2. Wybór prezydium zjazdu 
EJ Wybór komisji wyborczej 


4. Sprawozdanie tymczasowego zarządu 
powiatowego. Stan organizacyjny 
naszego Stronnictwa w pow. bydgo- 
skim — prezes Beyer 

5. Zjazd wojewódzki w Toruniu — pre- 
zes wojew. Antczak 

6. Dyskusja 

7. Wybory zarządu powiatowego i komi- 
sji rewizyjnej 

8. Zamknięcie zjazdu. 


Zjazd powiatowy składa się z prezesów 
poszczególnych kół, delegatów wybranych 
przez te koła oraz członków zarządu powia- 
i towego i powiatowej komisji rewizyjnej. 

Delegatów na zjazd powiatowy wybiera- 


43914 69 44319 84 566 45184 
885 934 46939 48463 49177 


59441 876 60370 61277 62051 


40074 5 208 832 876 41575 42262 
32 59 
2 2 
50654 791 879 52016 108 221 56605 
286 57076 212 696 58280 347 530 


63046 543 64488 952 65470 66309 898: 


141003 68 172 370 450 87 681 729 
142209 62 335 769 99 817 143031 61 
65 144086 145210 358 539 692 725 
96 146399 147096 1487244 838 61 
149302 806 150428 499 151245 153406 
154315 815 155583 96 156126 553 92 
845 226 735 898 19208 674 


964 


oces s a A Sa 


p 


ją koła i to jednego delegata na każde roz- 
poczęte 25 członków koła. 

Koła, które jeszcze nia przedłożyły spisu 
swoich delegatów na zjazd powiatowy, prze- 
ślą je niezwłocznie do sekretariatu: Byd- 
goszcz, ul. Dworcowa 2. 

Zjazd odbywa się po raz pierwszy i z 
współudziałem prezesa Stronnictwa Karo- 
la Popiela i prezesa zarządu wojewódzkie- 
go Antczaka. O godz. 12 min. 20 odbędzie 
się konferencja prezesów wszystkich kół 
aawnego okręgu bydgoskiego (powiaty Byd- 
goszez, Inowrocław, Szubin i Wyrzysk, któ- 
re wejdą w skład Nowego Pomorza). 

= zm 


Z zagadnień radłowych. 
Radio, jako czynnik władzy. 


W niespokojnych czasach współczesnych, 
czasach wielkich przemian międzynaro- 
wych i wstrząsów społecznych, niezmiernie 
interesującą rolę odgrywa radio. Obok in- 
nych środków, decydujących o wpływie na 
masy, radio stało się potężnym czynnikiem 
propagandowym i pewnego rodzaju bronią 
w ręku działających stron. Rolę tę zawdzię- 
cza radio przede wszystkim swej bezpo- 
średniości w oddziaływaniu, znosząc opóź- 
nienie w czasie do minimum i nie znając 
tam przestrzennych. 

Przykładów doniosłej roli radia jako 
ważnego czynnika w życiu międzynarodo- 


wym i w doniosłych przewrotach społecz 
nych można przytoczyć bardzo dużo. Wojna 
w Hiszpanii jest nie tylko wojną dwóch 
światopoglądów, dwóch militaryzmów, ala 
również wojną w eterze dwóch radiofonii 
Podanie wiadomości w porze odpowiedniej 
ma nieraz decydujące, pierwszorzędne znam 
czenie. 


Przykład kapitalny tej szczególnej roli 
radia obserwować mogliśmy podczas histo- 
rycznych wydarzeń w Austrii Najważnieja 
sze oświadczenia o dziejowym znaczeniu 
padały właśnie przez radio i radiostacje też 
zostały w pierwszym rzędzie opanowane 
przez narodowych socjalistów. Można by w 
przenośni powiedzieć, że przez radio, przes 


į mawia władza, że ten, który opanował ra. 


diostację, jest również panem sytuacji na 
danym terenie. W czasach wojny czy poko- 
ju radio jest — jak się okazuje — potężna 
bronią, ważnym instrumentem działania. 


Jaki z tego wniosek wyciągnąć dla nas? 
W interesie narodowym leży rozbudowa ra+ 
diefonii polskiej, uczynienia z niej potężnes 
go instrumentu o wielkim zasięgu działania. 
Ale najwspanialej rozbudowane stacje nie 
spełnią swej roli, której się od nich spodzie- 
wamy, gdy głos ich nie dotrze do polskich 
odbiorców. Dlatego też należy dążyć do szyb- 
kiej radiofonizacji kraju, która nastąpi tym 
prędzej, im wcześnięj dojdzie do obniżki 
opłat radioodbiorczych i wprowadzenia na 
rynek tanich odbiorników. 


win mn O m | | OAM R o o c 


SOBOTA 19 MARCA, 

Godz. 19,00: Tow. Obywateli i Miłośników 
Miedzynia. Zebranie plenarne u p. Bu- 
cholza, VI. śluza. 

NIEDZIELA 20 MARCA. 

Godz. 7,30: K. S. M. M. „Gwłazda”, Wspól- 
na komunia św. misyjna i wielkanocna 
pod sztandarem. ; i 

Godz. 9,30: Kolarze K. P. W. Wycieczka ro- 
werami w nieznane. Zbiórka na stadio- 
nie miejskim. Sympatycy mile widziani. 

Godz. 15,00: Stow. b. członków ubezpieczeń 
społecznych w Niemczech, oddz. w Byd- 
goszczy. Żebranie plenarne w lokalu p. 
Mellerowej. Posiedzenie zarządu o godz. 
14 tamże. 

— Mow. Pszczelarzy. Zebranie miesięczne 
w szkole św. Jana. 


„ * 


Kat Tow. Robotników Polskich przy 
Farze. Dziś, w sobotę wieczorem spowiedź 
św. w niedzielę 20 bm. o godz. 8 wspólna 
komunia św. pod sztandarem. Od 21 do 26 
bm. urządzą towarzystwo wraz z parafial- 
ną Akcją Katolicką tydzień społeczny. Po- 
czątek codziennie o godz. 19. Ponieważ w 
niedziele ks. patron nie będzie obecny, od- 
będzie sie zapowiedziana akademia ku czci 
św. Józefa w poniedziałek 21 bm. o godz.20 
zaraz po referacie. O liczny udział uprasza 
zarząd. 

Sekcja młodych Kat. Tow. Robotników 
Polskich przy parafii św. Trójcy. Zebranie 
w poniedziałek 21 bm. o godz. 19 w ogni- 
sku parafialnym. 

"ow. ośw. „Lech”. Zbiórka w niedzielę 
20 bm. o godz. 14 na nowym terenie ogród- 
ków działkowych za szpitalem miejskim. 
Tamże wygłosi dyrektor ogrodów miejskich 
p. Giintzel referat o racjonalnym urządza- 
niu działek ogródkowych. Członkom 
mow. św. Ignacego zarząd wyjaśnia, że a- 
dres skarbnika tow. ośw. „Lech” jest na- 
stępujący: R. Rybka, ul. Dworcowa 31: 


— 


f Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


- „DZIENNIK B 
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SZUBIN. W niedzielę 20 bm. © godz. 12 
w południe odbędzie się zebranie rzemie- 
ślników rolnych Ch. Z. Z. powiatu szųbiń- 
skiego, w lokalu p. Budzińskiego w Szubi- 
nie. Referent przybędzie z Bydgoszczy. O- 
becność wszystkich członków konieczna. 


Sprawy sokole 


SOKÓŁ ŻEŃSKI Zebranie młodzieży w 
poniedziałek 21 hm. o godz. 6-tej w sekre- 
tariacie, ul. Dworcowa 5. Zaprasza się ro- 
dziców dziatwy, należącej do naszego 
gniazda. 

Zebranie plenarne gniazda w środę 23 
bm. o godz. 7-ej w sekretariacie. Na po- 
rządku obrad referat p. prof. Karaśkiewi- 
cza i wiele innych ważnych spraw dot. na- 
szej organizacji, dlatego jak najliczniejszy 
udział członkiń bardzo pożądany. 

SOKÓŁ I. Wszyscy ćwiczący (gimnasty- 
cy, lekkoatleci, bokserzy, piłkarze) stawią 
się we wtorek, dnia 22 bm. o godz. 20 w sali 
gimnastycznej Sokolni w związku z lekcją 
konkursową, która odbędzie się w piątek, 
dnia 25 bm. 

SOKÓŁ V — 0. P. N. Zbiórka w nie- 
dzielę o godz. 12,45 na boisku im. Świtały. 
Mecz I drużyny z R. K. S. „Amator”, 


SR è 7A 
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PODCZAS JAZDY KARUZELĄ 
POŁAMAŁ RĘCE I NOGĘ. 

W czwartkowym numerze „Dziennika 
Bydgoskiego”  donosiliśmy o nieszczęśli- 
wym wypadku, jaki spotkał 14-letniego 
ucznia Albina Kozę, syna ślusarza-mecha- 
nika Jakóba K., zamieszkałego przy ulicy 
Brzozowej 32. Wypadek miał gorsze na- 
stępstwa. Otóż jak nas informują, Albin 
Koza, pragnąc korzystać z przejażdżki na 
karuzezli przy ul. Konopnickiej, usiadł na 
huśtawkę. Podczas jazdy kolega Kozy za- 
czął się psocić. W pewnej chwili łańcuszek 
bezpieczeństwa, którym Koza był przepasa- 
ny, odhaczył się. Skutek był taki, że chło- 
piec runął z pędzącej karuzeli w znacznej 
wysokości na ziemię. Dziwnym było po- 
stępowanie obecnych, którzy silnie krwa- 
wiącemu chłopcu, leżącemu bez przytom- 


OSKI”, niedziela, dnia 20 


WYSOKA WARTOŚĆ — NISKA CENA 


to szczególne znamiona 
wody na porost WIOSÓW ps 


Henryk ŻAK 


POZNAŃ © 


chroni włosy 

oò wypadania; 
skutek widoczny 
. w krótkim czasie 


ności, nie poŚpieszyli z pomocą. Zawezwa- 
no później karetkę pogotowia, która od- 
wiozła nieszczęśliwego chłopca do szpitała 
miejskiego. Stwierdzono połamanie obu 
rąk i lewej nogi jak i okaleczenie twarzy 
i głowy. Stan nieszczęśliwego chłopca jest 
bardzo poważny. jp 


Stan wody w Wiśle, z dnia 18 marca: 


Kraków — 2.23 (2,15), Zawichost at 213, (2.19), Warszawa 
4 2.20, (250), Płock -+ 238 (2.65), Toruń -|- 3,32 (3.20). 
Fordon -|- 3,26, (2.96), Chełmno -+ 8.07, (2.73), Grudziądz 
+ 8.16, (282), Korzeniewo -} 8.24, (2.94), Piekło -4 2.88, (2.60) 
Tczew pe 4. (2.70), Einlage -+ 291, (2.83), Scehievenhorst 
2.88, (2.80). Temperatura wody -+ 4,7. 

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego.) 


Siemię Iniane 49,00—52,00. Len K 
98,00—110,00; Mak biały 00,00--00,00; Łubin żółty 13,75— 


Dia poszukulących posady 20% zniżki 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


St. Szukalski, Bydgoszcz. 
Notowania z ostatnich dni za 100 kg. 
Bydgoszcz, dnia 17 marca 1938 r. 


Koniczyna czerwona 130,00—140,00; Koniczyna szwedzka 
225,00—245,00; Koniczyna biała 220,00—245,00; Koniczyna 
żółta w łuskach 36,00—40,00; Koniczyna żółta odłuszczona 
80,00-—90,00: Przelot 90,00—115,00; Rajgras angielski 80,00-— 
90,00; Tymotka 35,00—40,00; Seradela 27,00-—30,00; Wyka 
latowa 21,00—22,00; Wiczka zimowa 00,00 - 00,00; Peluszka 
+2,00— 24,00; Groch Wiktorta 23,00—26.00. Groch polny 24,00-—= 
26,00; Groch zielony 24,00- 26.00; Rzepak zimowy 64,00-— 
56,00; Rzepik letni 50.00—53,00; Rzepik zimowy 51,00— 52,50; 
00,00-—00,00; Mak niebieski 


14,50; Lubin niebieski 13,00—14,00, Gorczyca 32,00—86,50% 


Tatarka 19,00--22,50; Proso zwyczajne 20,00—24,00, 


O a a 


i, w, z, a = każde 


254/37 


słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 


| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


stanowi jedno słowo. 


Obwieszczenie dodatkowe © licytacji nierucho- 
mości. Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie — 
Józef Chrzanowski, mający kancelarię w Łabiszy- 
nie przy al. 11 Stycznia nr 25, obwieszcza dodatko- 
wo, odnośnie sprzedaży nieruchomości Barcun tom. 
IV wykl. 135 i tom VII wykl. 168 stanowiącej wła- 


sność małż. Stanisława i 


Jadwigi Bartylaków, zam. 


w Ojrzanowskich Nowinach, pow. Szubin, a poło- 
żona w Barcinie pow. Szubin wyznaczonej na dzień 
13 kwietnia 1938 r. o godz. 10-tej przed poł. w Sądzie 


Grodzkim w Łabiszynie, 


że cena wywołania wyżej 


wymienionej nieruchomości wynosi 15810 zł, a nie 
jak mylnie podano w obwieszczeniu z dnia 5 marca 


1938 r. kwotę 7.905 zł. D 
zapodane w obwieszczeni 
wyjątkiem, że obwieszcz 


alsze warunki licytacyjne 
u pozostają bez zmian, za 
enie o licytacji nierucho- 


mości dotyczy Il-giej licytacji nieruchomości. 
Łabiszyn, dnia 15 marca 1938 r. 


Chrzanowski, komornik. 


eg er 


W myś! par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym 


wladz skarbowych (Dz. 


U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 


2 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 22 marca 1938 r. o godz. 10:ej 
w składnicy przy ul Konarskiego i, celem uregu- 
lowania zaległych należności podatkowych, odbę- 


dzie się sprzedaż z licytacji 


niżej wymienionych 


przedmiotów: płaszcze damskie i męskie, kapelusze 


damskie, ubrania, szafy, 


łóżka, maszyny do szycia, 


kanapy, radioaparaty, maszyny do pisania, szczotki 


do ubrań, dynamówka. 
5029) 


Naczelnik 2 Urzędu Skarbowego 


POLECENIA 
Przeprowadzki 

wozami meblowymi i sa- 
mochodami meblowymi, 
w miejscu i międzymia- 
stowe wykonuje najtaniej 
Dom Spedycyjny Wł. Po- 
- czekaj, właśc. A. Wołkow 
ski, ul. Gdańska 47, 
tel. 3065. (4097 


| Beczki żelazne | 
i beczki od smoły i oliwy; 
kupi _ 4998] 
„iImpregnacja” 

Bydgoszcz A) 
Marsz. Focha 4, : 


Znaczki 


polskie, zagraniczne, no- 
wości, bloki, po najniż- 


szych cenach poleca: 
Jankowski, Bydgoszcz, Po- 
morska 21. 2938 


r Meble 
różne ze spadku, bardzo 
tanio poleca „Sala Licy- 
tacyjna, Gdańska 42,(5056 


p |roczny 3700 i 
|| 23.0 0 zł. Wiad. Sienkie- 
j| wicza 16, m. 5. 


Jez) 


Rower 5042 
damski męski tanio sprze- 
dam. Grunwaldzka 45. 


zaprowadzony 
skład tow. kolonialnych 
krótkich piśmiennych, 
sprzedam natychmiast. 
Adr. filia Dzien. 2844 


Sprzedam 
domek z ogrodem. Koto- 
wieza 12, Jary. 5058 


Mieruchomość 
przy Gdańskiej, dochód 
zł, cena 


5040 


Koń 
wóz handlowy szory ta- 
nio. Kujawska 4. 5044 


Baczność. 
Czumizę mam do sprzeda- 
nia za kg 50 gr. Wysiew 
do 15 maja, na hektar 4 kg 
Ziarno można też siać na 
siano. daje 2 pokosy. An- 
toni Rychel, Kruszyn, pocz- 
ta Strzelewo, powiat Byd- 
goszcz. 5057 


Na sezon wiesenny | 


robne 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/ 


poleoam w wielkim wyborze 


materiały ubramiowe 


kostiumy - ostatnie nowości na suknie 
komplety i płaszcze wiosenne 


jak również wszelkiego rodzaju 


jedwabie, płótno, obrusy it. d. 


SKŁAD LUDOWY 


Długa 19 — Tel. 3589. 
Ceny najniższe! 


E. 


ogłoszenia 


drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. ; 


Pi. Wolności 1. — Tel. 8588. 
Obsługa fachowa "$ 


PREISS 


2332 
Wózek Westfalką Ogrodnictwo 
dziecięcy sprzedam. Śo- | wóz, bilard autom, ma- | owocowo warzywne 50 tys. 
wińskiego 28—6. (2939|szyna do szycia, różne|bylin, dzierżawa 58 zł 


Meble 
różne sprzedam w ponie- 
działek 21-go przed po- 
łudniem. „Rawa“, Snia- 
deckich 37. (5055 


Motocyki 
B. S. A. 250 ccm i D. K. 
W. rowerowy sprzedam, 
Małachowskiego 5. (2900 


Parcele 
cukiernię nadzwyczajne 
położenie,Wodna centrum. 
Toruń, Mickiewicza 3, 
Kwiatkowska. (5014 


Magiel 2933 
sprzedam, Sw, Jańska £-3. 
E EE ES a e 


Sprzedam 
dom z kolonialką, wpłata 
15 tys. Pomorska 12—38. 
2931 - 


Sprzedam 
wiertarkę nożną i ręczną, 
różne narzędzia śŚlusar- 
skie - kowalskie, telefon 
domowy, tanio byle zaraz. 
Kaszubska 14—1 (boczna 
(2932 


Bocianowej). 


Wytwórnia 
Cukrów i Czekolady, do- 
brze ząprowadzona — na 
sprzedaż. Karta rzemie- 
ślniczą pozostaje na miej- 
seu lub spólnika, gotów- 
ka do 2 tysięcy. Oferty 
„Lot”, Gniezno, (5058 


a 


meble. 


„Okazja” Pomor- 
ska 7. 


(2391 


Fryzjerskie (2890 
urządzenie całk. lub część. 
sprzedam. Of. filia Dzien. 
Bydg. pod „Urządzenie”. 


Gabinet 
lampę, łóżeczko i inne, 
tanio sprzedam. Floriana 
11, m. 3. 2937 


Polski 


Fiat, prawie nowy, sprze: | 


dam. Filia,Gotówka” (2935 


Dom 
centrum Bydgdszczy, docho- 
dowy, czynsz roczny 12.000 
sprzedam na dogodnych 
warunkach. Markwarta 22, 
Balcerkiewiczowa. (5067 


Sypialki 
tanio sprzeda.  Stolarnia 
Marsz. Focha 32. (2947 


Moter 
kompletny Morys lub 
Fiat sprzedam. Karpacka 
nr 1. (2950 


Schody 
okiennice, drzwi używane 
sprzeda. Karpacka t. (2949 


45 konny 
motor ropowy, sprzedam 
za 1.400 zł. Adres wskaże 
Dziennik Bydgoski. (2494 


miesięcznie, 10 mórg, za- 
budowania obszerne cie- 
plarnia, inspekta odstąpię 
zaraz. Pomorska 53, owo- 
carnia. (2927 


Sprzedam 
okazyjnie nową maszynę 


do swetrów i trykotów, 
80 em. Szilling, Jackow- 
skiego 23. (2905 
Sprzedam 
parcelę. Zimna 10. 5037 
Motocyki 


angelska maszyna w do- 
brym stanie rejestrowany, 
tanio sprzedam. Nakiel- 
ska 24. 5034 


Sadalnie 
eleganckie tanio. Stolar- 
nia, Wały Jagiellońskie 
12. (5038 


Wózek 
dziecięcy skrzynkowy. 
Szczecińska 4—9. (2930 

Ławkę 


stolaiską sprzedam, Lu- 
belska 13—3. (5061 


Kołonialka 
urządzenie z towarem, — 


900 zł. Adres Dziennik 
Bydgoski. (56047 
Rowery 2518 


najlepsze wyroby korzysi- 
nie, Śniadeckich 41-5. 


Przedsiębiorstwo 
sieci i przyborów 
rybackich 
w Bydgoszczy, dobrze za- 
prowadzone, z stałą kli- 
entelą, wraz z mieszka- 
niem sprzedam. Ewentu- 
alnie przyjmę wspólnika. 
Oferty pod „Rybackie” 


do Dziennika Bydgoskie- 
go. 


(4406 


r Dom 
kupię, wpłaty 18,000. Ofer- 
ty „B. 102” filia. (2936 


Radio 2934 
dobre prąd 110 poszuki- 
wane Filia „Gotówka”. 


POSADY 
WOLNE 
D a 


Handlowiec 
rzutki, energiczny do pro- 
wadzenia składu kolonia- 
Inego z wyszynkiem, po- 
szukiwany. Kaucia 2000 zł. 
Zgłosz. Dzien. Bydgoski 
„2000 H“. (5079 


Potrzebny 
młody kowal ze zaciąglem 
od t kwietnia 1938. Maj. 
Tezciniec, poczta Sicienko. 
pow. Bydgoszcz. (2448 


153,— 
łatwo dziennie zarabiają 
odsprzedawcy. Pomorska 
28—1, wprost. (2940 


Od 1. 4, 38 r. 
potrzebna służąca do 
wszystkiego, bez gotowa- 
nia, do bezdzietnego mał- 
żeństwa. Tylko dobrze 
polecone siły zechcą się 
w sobotę od godziny 3—4 
ze świadectwami zgłosić. 
Adres wskaże Filia Dzien. 


Bydg. 4996 
Robotnik 

rolny potrzebny zaraz. 

Fordońska 117. 5035 


Fryzierkę 
i pomocnika dzielnego. 
Stała posada, Ronowicz, 
Gdańska 32. _ 5036 


Wóz 
roboczy lekki sprzedam. 
Kossaka 34. {5043 


Marszantka 
może się zgłosić, Jezuicka 
nr 7, 


Bufetowego 
młodego,przystojnegoposzu 
kuje Kawiarnia „Savoy, 
Nakło Noteć, (5069 


Omyłki, które zusadniczo nie zmienłaj 
nie zobowiązują Administracji do bezpła 
ogłoszenia. ani do zwrotu pieniędzy. 


treści ogłoszenia 
nego powtórzenia 


®© POSZUKUJĄ 
Ślusarz 
wykwalitikowanyz dobrą 
praktyką poszukuje po- 
sady. Łaskawe oferty Na- 
leży skierować do: Ry- 
szard Felske, M. Rado 
wiska, p. Zieleń, pow. WĄ- 
brzeźno, (2023 


Panna 
lat 25, uczciwa, miłej pô- 
wierzchowności, zna szy* 
cie, robótki ręczne, Szu- 
ka posady do prac domo» 
wych u samotnej osóby, 
Oferty do Dziennika Byd- 
goskiego „Nr 22 K”.(5022 


Panna 
uczciwa, pracowita, pro 
si o. posadę do składu ko- 
lonialnego albo piekar- 
skiego całym utrzyma- 
niem, Oferty pod„Nr 21 G” 
Dziennik. (5021 


POKOJE 
Ę WOLNE 
Kulturalnemu 
panu słoneczny pokój 
balkon, łazienka, central- 
ne ogrzewanie, śródmie 
ście. Izbicka, Słowackiego 
1, tel. 1059, 5039 


Czysty 
biały, telefon, łazienka, 
doskonałe utrzymanie. 
Stycznia 22, pierwsze pra- 
wo. (2945 


RÓŻNE 


Sasnowidz 
Lewando znany z trafnych 
przepowiedni w Polsce — 
zagranicą: Bydgoszcz, Pa- 
morska 42—1. Na odpo- 


wiedź nadesłać 2 zł znacze 
kami. (2944 


Wypkycham 
wszelkie ptactwo i zwie- 
rzynę, nasadzam rogi i 
inne prace w tym zakre» 
sie bardzo tanio. Knabe, 
Bydgoszcz, Babia Wieś 18 
m. 4. (274 


bezdzietny, właściciel do- 

mów, poszukuje starszej 

pani bezdzietnej, dobrego 

serca, zastąpić panią do» 

mu ewtl ożenek. Oferty 

filia „Poważnie, (2928 
i ł 


21 1: MW 


zanłaty. 


Skład Bławatów i 


SR, 


oraz wszelkie 


State 


W OR ETAPIE GIER 


Licytacja w 


CRE 


cja w bombardzie. 
Dnia 7, 8, 9 i 11 kwietnia 1938 r. od godz. 9-tej 


pocsawszy odbędziesięlicytacjazastawionych a niewy- 
upionych wzgl. nieprolongowanych zastawów do nr 


326.984 


w Lokalu ODDZIAŁU ZASTAWNICZEGO, Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności miasta Bydgosz- 
czy przy ul. Pocztowej, (wejście naprzeciw Głów- 
nego Urzędu Pocztowego). 

Dnia 7 kwietnia br. licytacja na: futra, garderobę 
bieliznę, firanki, dywany etc. 

Dnia 8 kwietnia br. licytacja na: biżuterię, ze- 
garki etc. 

Dnia 9 kwietnia br. licytacja na: rowery, maszy- 
ny, instrumenty muz. apa- 
raty fotograficzne etc. 

Dnia 11 kwietnia br, licytacja na: pozostałości 
z dni poprzednich: biżuterię, 
garderobę etc. 

Prolongat udzielać będzie się tylko do dnia 

5 kwietnia 1938 r. Dnia 6 kwietnia br. jaki w aniach 

licytacji, nie przyjmnje się nowych zastawów wzgl. 

prolongat. 

Komunalna Kasa ©szczędności 

miasta Bydgoszczy 
Oddział Zastawniczy 


Ogłoszenie. 


Z początkiem 


4944) 


zz 


nowego sezonu teatralnego 1938 - 39 
jest 


do objęcia 


Teatr Miejski 
w Bydgoszczy. 


Bliższe warunki wysyła na żądanie Zarząd 
Miejski w Bydgoszczy, tam też należy składać 
oferty najpóźniej do dnia 31 marca 1938 r. 


Prezydent m. Bydgoszczy 


2284 (— L, Barciszewski. 


Majątek ziemski 


LĄCZNICA pow. Bydgoszcz, obszaru 1080 mórg 
magdeb. ziemi ornej około 700, reszta łąki, las, ogród 
z pałacem, budynkami gosp. inwentarzami, sprze» 
dany zostanie w drodze publicznej licytacji 
w Sądzie Okręgowym w bydgoszczy, dnia: 


2 kwietnia 1938 r. godz. 10-te; 


Sala nr 7. 
Cena wywołania wynosi 124 tys. złotych. Wadium 
wynosi 18.616.— zł, Bliższe dane poda: (4929 
Biuro adw. Dra Janusza Budzyńskiego 
Bydgoszcz, Jagiellońska 2 — Tel. 33-71. 


OKAZJA. 


W dniu 24 marca rb. sprzedana zostanie w 
Sądzie Grodzkim w Chełmży w drodze pubiiczne- 
go przetargu 


mieruchormeĵé 


położona w Chełmży przy Pl. Marsz, Piłsudskiego nr 2, 
z oznaczeniem hipotecznym Chełmża, karta 33, składa- 
jąca się z budynku handłowo-mieszkalnego murowa- 
nego, mieszcząca dwa sklepy handlowe wraz z chlewem, 
śpichrzem, obszernym podwórzem i przynależności ami. 


Cena wywołania wynosi 31.505,10 zł. 
Bliższych wiadomości udziela: j 


Komunalna Kasa Oszczędności m. Chelmży 


z którą również można się ułożyć co do OR 


NNEJ GARDEROBIE! i 


f: CZAS JUŻ POMYŚLEĆ © WIOSE 


Galanrterii 


jest bogato zaopatrzony i poleca Nowości na 


Płaszcze - Komplety - Sukienki 


Każda Pani, winna przed zakupem, 
odwiedzić skład firmy ©, 
o jakości i cenach towarów, oraz poznać najświeższe NOWOŚCI. 


Kamgarny ubraniowe męskie, w dużym wyborze. i 
Przyjmuje sie również atygnaty Spółdzielni „KREDYT“. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 20 marca 1938 r. 


tecznie zwalczać. 


- BYDGOSZCZ 


STARY RYNEK 14 
TELEFON 17-19 


inne towary jedwabne, wełniane i bawełniane. 


w swym własnym interesie, 
NEUMAN, aby się przekonać 


(3904 


Opel - Olympia 


Nowy, 4 cyl. silnik 1,5 ltr. o mo- 
cy 87 P, S. i górą sterowanymi 
zaworami, osiąga szybkość 
112 klm/g. Wygodna, stalowa 
karoseria o pięknej, nowoczesnej 
linii, synchronizowane biegi, 
niezależnie zawieszone przednie 
koła, hydrauliczne hamulce, — 
Opel-Olympia model 1938 r. stał 
się wozem wysokiej klasy, 


Samochody okazowe znajdują się 


Rejonowy sprzedawca Montowni Lilpop, Rau i Loewenstein: 


Nie poddawajcie się bezradnie cierpieniom 
i dolegliwościom wątroby, mogąc je sku- 
Wstrzymujcie ataki ka- 
mieni żółciowych, uprzedzając je leczeniem 
sprawności wątroby i regulując normalne 
wydzielanie żółci. Przy pierwszych bólach 
wątroby kiedy rozpoznany został rodzaj 
cierpienia stosują się zioła przeciwko 
Skład Główny : Zakłady Przem. Handl. Dr. Farm. K, Wenda, Warszawa, Leszno 98. 
KSI z R w i MB ŃNY rz WAR: 4 PO zk Ad a A oRĄUADNMIK 


MMO MNC 
p 


„Arnold Fibiger” 


F niech każdy pamięta — 
„przez łat 60 w służbie klienta. 


(Dostawca Pelskiego Radia, Konserwatoriów, 
Statków Morskich i Wytwórni Filmowych). 


Przedstawicielstwo: Poznań, Centralny Magazyn Pianin, Pierackiego i 
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MMM OTW 


Rewelacja 1938 r. 


Opel -Kadeft 


Silnik 4-ro cyl. pojemn. 1,1 Itr. 
o mocy 23 P.S, osiąga szybkość 
98 kim. Łatwe startowanie. Ka 
roseria Btalowa o pięknej opły- 
wowej linii, synchronizowane 
biegi, 
niezależne zawieszenie przednich 
kół, — Oszczędny, pewny, wy” 
godny. — 


na składzie. 


Nr 65. 


| |Odpierajcie ataki wątrobiane 


kamicy żółciowej i złej przemianie materfi 
D-ra Cz. Krassowskiegos 
słownym KAMICINA, dobrane klinicznie, 
działające skutecznie w dolegliwościach, 
wątroby, w ataku kamieni Zółciowych, 
w złej przemianie materii, nadmiernej 
otyłości. Cena pudełka zł 2,—. Do naby= 
cia w aptekach i składach aptecznych. 


ze znakiem 


Licytacja 5028 
We wtorek dnia 22 bm. 
godz.11,30jsprzedawane 
dą w tutejszej Ekspedycji 
Towarowej: towary žela- 
zne, materialy piśmienne, 
próżne worki, łubin, wy- 
roby wódczane, barwniki, 
farby ziemne, siekiery, 
szkliwo, bale dębowe i 
deski sosnowe. Kkspedy- 
cja Towarowa Bydgoszcz, 


hydrauliczne hamulce, 


Aulomobile F. Szymczak, Bydgoszcz 


ul. Gdańska 28a, telefon 1530. 


JS EEN i 
Meble stylowe i nowoczesne 
kupisz najkorzystniej wprost z fabryki 
E. Bronin owshki ii Suym 


Właśc.: Franciszek Bronikowski 


Telefon 31-58 
(6036 


saa fes 


Bydgoszcz, ui. Nakielska 135 
(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak) 


Polske - niemieckiego 


maczyć z polskiego na niemieckie 
i odwrotnie poszukuje od zaraz 
większe przedsiębiorstwo na 
Pomorzu. Zgłoszenia z dolącze- 
niem odpisów świadectw i życio- 
` rysu ewent. z fotografią z poda- 


PRALNIA CHEMICZNA 


pedycji Dziennika pod „nr 5017“ 
5017 
: Zał. 1878 


Bydgoszcz, Św. Trójcy 6 


Meble 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 


składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ui. Długa 34. 


6266 


9227 


Tapety 
„ Linoleum 
Ceraty 
Dywany | 
Dywaniki p 


w wielkim wyborze 
korzystnie poleca (4488 KS 


lagazynier | yinin 


z branży spożywczej zaraz potrzebny. 


Dobra i sumienna praca zapewniły nam 
zaufanie naszej Klienteli. 


Własne składy w Bydgoszczy, Gdyni, Gru- 
dziądzu, Inowrocławiu, Tczewie, Toruniu. 


Prosimy przynieść swoje rzeczy do 
farbowania i czyszczenia już teraz. 


Doświadczony 


ulica Gdańska 12 
tel. 12-23. 


Boznań 
ulica Pecziowa 31 


Przyjmuję asygnaty „Kredyt. $ 


Warunki: język niemiecki oraz długo- 
letnia praktyka. Oferty wraz z życiorysem 
i podaniem wymaganego wynagrodzenia pro- 
simy kierować pod nr K, 268-9 de Agencji 
Reklamy Prasowej, Dworcowa 54. (6031 


stenofypisty (sprzedam. Jagiellońska 2; 


będącego w stanie wzorowo tłu- |] m. 19. 


Ñ | tramwaju 
UI Wiadomość: Hotel Victo- 
s |ria, Dworcowa 85. 


dl larnia, Jezuicka 4, 


Korzystna okazja zakupu 


ręcznie wiązanych dywanów 


po cenach. fabrycznych 


piękne wzory perskie 


(4015 


Od 20— 21 marca włącznte 
HOTEL „POD ORŁEM" 


Bydgoszcz, ullca Gdańska 


(C. 


2885 
Łóżka 2886 
metalowe, lustro sprze- 


dam. Jagiellońska 2—19. 


Samo chód 
limuzyna, w dobrym sta- 
nie za 800 zł sprzedam. 
Czarnecki, Paderewskiego 
nr 12, (2881 


Kolonialkę 
zaprowadzoną tanio sprze- 
dam. Adres Dzien. (4976 


Rozpoczętą 
budowę sprzedam tanio, 
Grunwaldzka 209-3. 4973 


balonowy sprzedam. 
Czarneckiego 5—9. (4959 


Plac 
budowlany Bielawki, przy 
na sprzedaż. 


5030 


Sypialki 
brzozowe ;sprzedam. Sto- 
(5020 


Bardze tanie 
sprzedam używane ubra- 
nia, płaszcze męskie, wa- 
gę decymalną, piec łazien- 
kowy gazowy. — Wiado- 
mość Dziennik. (2888 

-'Metocyki 
bardzo dobrym stanie, mar- 
ka D.K. W. 250 ccm. Swie- 
cka 2—1, 2922 


Dom 4961 


komfortowy tanio, wplata 


25000. Długa 9, Chmal. 
Okazyjnie 


Ri | sprzedam w centrum Gdy- 
kilhi warsztat rzeźnicki, lo- 


kal zaprowadzony z miesz- 
kaniem zpowodu wyjazdu. 


şi Cena niska, Gdynia, Ra- 


doń, 10-Lutego 6. $ (5007 


44066 


Motocyki 
350 cem tanio na sprze- 
daż, Sienkiewicza 8. (2870 


Powózka 
lekka tanio na sprzedał 
Sienkiewicza 8. (2871. 


Place 
budowlane sprzedam, Wo- 
soła 9 II ptr. (4992 


Place 
budowlane sprzedam. Kog- 
saka 80. (4989 


Przyczepką (2869 
motocyklową (aero) sprze- 
dam. Warszawska 11—4, 


Wózek 
dziecięcy modny,jak nowy 
sprzedam. Emilii Plater 17, 
wysoki parter. (2877 


Bilard 
automatyczny sprzedam. 
Warmińskiego 6—7. (2907 


Kilim 
3,5x2,5 tanio. 
kich 61. 


Samochód 
osobowy w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Adolfa, 
Kolwitza 25, tel. 2173.(2880 


Parcele 
2085 m? ogrodzoną, drzewa 
owocowe, studnia w Gnie- 
śnie, Mieczysława 31—18, 
lub Bydgoszcz, Gdańska 
4—8. (2874 


Reainošśč 2870 
mała, tanio na sprzedaż. 
Grndziądzka 21, tel. 2173. 


Śniadec- 
(2920 


Rower 
męski, leżankę, lampy, ta- 
nio sprzedam. Dworcowa 
68—2. (5070 


Fryzjerskie (5011 
urządzenie z trzyma lus- 
trami kryształowymi, 
sprzedam, Wiadomość: 
Grudziądz, Mickiewicza 9. 


Demek 
z ogrodem do sprzedania 
Toruńska 288. 4980 


neama 


W piątek, dnia 18 marca 1938 o godz. 3 zasnęła w Bogu namaszczona Olejami św., po ciężkich cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, moja ukochana, najdroższa żona, nasza najlepsza nigdy nie zapomniana matuchna, teściowa, 


babcia, siostra i ciotka Ś. p. 


z domu Kopeć 
przeżywszy lat 64, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku /pogrążeni 


Piqqż, córci, zięć i wwsnunic. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 marca rb. o godz. 15-tej z domu żałoby Bydgoszcz, ul. Śląska 11 na cmentarz starofarny 
ul. Grunwaldzka. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek 21. III. rb. o godz. 9-tej w kościele Św. Trójcy. 


Bydgoszcz, Poznań, Warszawa, Katowice. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (4978 


4 


Sprzedam (4999 Kupię 
dom handlowo-mieszkal-|używaną wylęgarkę 


/ K MIESZKANIA ) 
ny w ćentrum miasta przyjdobrym stanie, Julian 2 SAUTA 


| 4 POSAD 
ruchliwej ulicy w Staro-| Wilkowski, Gdynia, Wi- 1 potojawa 
50 


i|gardzie za cenę 50.000 zł|tolda 20. (5005 Rządca poszukuję. Pod „Emerytkas 


Zgłosz. agentura Affelt RETE CE: z EA irase ppa Filia, 
Ą ów 9 
Sktad kapeluszy damskich | msammar 


W piątek dnia 18 marca 1838 o godz. 19-tej rozstał się z tym świa- 
tem po dłngich, ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat, dziadek i wuj Ś. p. 


nufry Poczekaj 


likwidacja majątku na 


rzesz wojska, referencje (i ) 
telefon Wrocki 3. Zgłośz. EK DZIERŻAWY 


A Stenotypistka Š Ą 
KAT ka ; większy) w Gnieźnie przy głó- A p „..| Dziennik Bydgoski Grn- Garaż 
i m donosi w Zki ogrążon i ołsko-niem. może objąć $ TES 

Ee A ciężki m a REPERTA mRodzima. wej ioy, 2 obna mye eese zaraz stalą posadę. Tylko| 2212025, 110 (6013 | warsztat, 2 Ba 


rodzinie od zaraz do odstąpie- 
nia. Zgłoszenia ŚWI 


j|| Hartwich, Gniezno 
| Wrzesińska 22, m. 8. 


Bydgoszcz, dnia 19 marca 1938 r. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22. lIl. 1938 o godz. 16,30 z domu 

żałoby Bydgoszcz, Kossaka 55. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


<w m SET 


siły pierwszorzędne zechcą Szofer i 
złożyć oferty przy zał. świa- | z dłuższą praktyką warszta- ul. Sw. Trójcy 16. (5065 
dectw i refer. i zapod. wy- | tową i szoferską zmieni po- Piekarnię 
sokości żąd. mies. wynagr.| sadę. Łaskawe zgł. do filii w centrum Torunia. wy- 
Dr Mamin AE Byg Dziennika „Sz.* (2915 , azierżawię. Boe Ń 
OSZCZ, arsz. Focha 2. s SAI PT RÓ ORA E ń 2,(501 
Motorower (2943 g 2 (2878) Pierwszorzędna Toruń, Żeglarska 125010 
Król. Jadwigi 6, poddasze, | x ———————— krawcowa przyjmuje szy- Ogród 
Rn NŃ 3 —lEkspediient.Dekorator | cie w dom. Cieszkowskie- | owocowo-warzywny do 
, , Wózek (5066jdo składu bławatów po-|go 8—8. Ceny przystępne | wydzierżawienia. Wiado- 
dziecięcy. Kościuszki 18|trzebny zaraz. Neuman, T-Stenatypistka - — mość ul. Pierackiego 57, 
m. 12. Stary Rynek 9. 5027 oe zyc ea fabryka. (2946 
E Ar a Wj SPORZ 


(4993 PR 


O I 0" _____..”.|poszuknje posady m ożl. 
Piekarnię 5025 Służąca 4977|u adwokata, Oferty pod 
dobrze prosperującą 0d-|z gotowaniem, Długa 68-6] „Nr 27 K”. 5062 
dam za 1300 zł, Aleksan- EE 

drowo, Pomorze, Okszei 18 Poszukuję 
od zaraz modelarza i ucz- 


Jamuszica | Motocykl (nia Zgłoszenia do f-my 
: sprzedam. Cieszkowskie-|T, Nowak, fabryka ma- 


w 1 wiośnie życia, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni go 14—1. (2976| szyn. (2918 


POKOJE 
"słoneczny 
frontowy. Sienkiewicza 
35—06. (2942 


Eleganckie > 
1—2 panów z używaniem 


Dnia 18 marca br. po krótkich i ciężkich cierpieniach podobało się 
Panu Bogu powołać do groua swoich Aniołków naszego kochanego synka 


Zygmuamiosiwa Watsrzyiov scu: : Kolonialkę Blacharz ; 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 20 bm. o godz. 16-tej z domu sprzedam. Wiad. Chocim-|lub ślusarz, wpracowany | joton Toruńska aar 
żałoby ulica Kordeckiego 10 do grobowca rodzinnego na cmentarz staro- ska 12. skład. (2897 jna obijanie karoserii sa- willa. ( jj 
farny ul Grunwaldzka, (5072 Parcele mochodowych blachą, sa- Umeblowany H 
RR R. zaraz sprzedam. Słupskich | modzielny pracownik, na- osobne wejście. Warmiń- l 

nr 21 (Jary). (5048 AWR EE i (OR skiego 5—4. (2892 il 

e: Jadainie Prosta 22. Ę (5009 Pokój „4983 jj 

FH korzystnie sprzedam. Koś | =n elegancki. Kościuszki 4/6. | 
Wiel. Duchowieństwu, w szczególności ciuszki 4—6. (4982| Dekorator=Ekspedient +=" awiadai WS | 
mL] młodszy tylko pierwszorzę” iosas y ei Tone T Warsz SO Gł Eleganck | 

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr | utrzymaniem. Peterso- | 


ks. prof, Haneltowi, wszystkim organizacjom, 
3 x F j Tapczan -kanapa [dna siła potrzebny od 1. 4. 


| krewnym, lokatorom i znajomym za okazane j 
| nam A AEEA a RAe wieńce do drzewek. 5060|dwuosobowy nowy sprze-|38, Zgłosz. z odpisami świa: | 2 pokojowe: na 12, I p. 2908 i 
| z powodu zgonu naszego kochanego ojca śp. , Dragi | dam. Cieszkowskiego 8-8.|dectw kierować J. Wański, Į; i AA i 
| Jó f Sierockie o | do radią poleca Suligow- 4984 Magazyn bławatów, Gdań- Niegolewskiego 25. RÓŻNE 3 | 
Bo p s ę a g KH ski, Gdańska 128, F Korzystne kupno. ska 39. 5068 30zł,r.gór.Pierackiego 24/8. zeza n U 

je ko PRE RM c aT j | gród warzywno-owoco-|" Przychodnia 74, 2, 3 pokojowe: Przepisywani H 

j Meble wy w mieście letniskowym | potrzebna, Gdańska 132-5 etnii EO m.5.| maszynie strona 35 gro- ! 

na Pomorzu, w ładoym[|od 3—5. (2904 : > M. 9: | szy, tłumaczenia, Twar- 


bóó zapłać ? 


solidnego wykonania z gwaranclą 
(2564 


2 lub 3 pokojowe: |dowska, Gdańska 26, (2924 | 


sake najtaniej dostarcza położeniu, graniczący z TSR T 
odzina. Falikebi ką, bliż i E 3 ij 
a l. Lieliński, Bydgoszcz kar AA Lap biedć starsza, sumienna, z do- kuchnia. Grunwaldzka 143. Świadków | 
ui. Śniadeckich 40 [ogrodnika lub emeryta. brym gotowaniem i zna-| Ubikacje wypadku samochodowego | 
1 stycznia 37 r. przy PL | 


sprzedam. Of, do Dzien-|Jąca się na howie drobiu, przem.hand].warszt. Jag.7. 


óg Sienkiewicza. A j 
SR Wolności proszę o poda» H 


i i z ki (2912 nika Bydggskiego poa EE E y 4 nie adresu. „Poszkodowa I 

= egar orzystne o”. (5016 > əkojowe: ASKA A R H 

1 Wartościowym przedmiotem nówe, rakkndcją najtaniej ag 0 Zgł. do Dziennika Bydgo- CE dA 71 ny“, filia Dziennika. (2884 | 

«|na całe życie jest nombor cipho Chmielewski, Dworcowa 4t, sukę 14 mi o = AE i skiego pod „Sumieunaj 3—n Komfortowy 2903 ij 
’ 1, endiu, . Pi pa 

Roa Up. Ga 150 zł gotówka Gdzie owe Saia Dzien dziewczyna . (5051 3, 4, 5 pokojowe: utrzymaniem. Zduny 13/2 | 

ratami z wieloletnią gwarancją. (4478 o Boockadsakiy || Panienki Jagiellońska 28, m. 8. = = Bokolk Sni i 

POLSKI DOM HANDLOWY KRYSZER kład aaro wac zOnY on- |7 naukę szycia, kroju umeblowany. Wiatrako- | 
skład spożywczy w cen-| przyjmuję Warmińskiego 3 pokojowei 5 

Kraków, Zwierzyniecka 6 — Wydz, 50 trum Gdyni, okazyjnie na| o2 "e (2868 | W. Bartodz. Polanka 5 pt. | 77 4 | 

Żądajcia cenników darmo! mereżek okrętki, plisowa-|sprzedaż z powodu wy-| ——————————— OZ CZTEGDOZO ji 

nia zaraz sprzedam. Wia- jazdu.Gdynia,10-Lutego 6 „Magazyniera 5 pokojowe: £ POŻYCZKI f 

domość: Grudziądz, Mie-| „Partia”. (5006]branży kolonialno - spo- | mała część mebli, niski ( 4 iji 


Donuk żywczej z kaucją do 1500 zł | czynsz odstąpię. Gdańska SIO: tys. zł | 
poszukuję zaraz. „Zgoda“ |86, m. 3, dobre wynagrodzenie, | 

| 

| 


kiewicza 17-19, skład ty- 
toniu. (5012 


sprzedam, Toruńska 10, R PORE gwarancja zapewniona, zy: 
Zya 


d p e 
i Sprzedam sprzedam. Toruńska 70, wy Inowrocławiu (5004 Dwu | 
k z F ; A pokojowe EA | 
askani -M0 pokojowe ni aadi acz AR za ŻA ż ka Uczennice komfortowe, nowy dom, zwi nies | 
i | MO EE ODA Samochód 4987 centrum. Oferty do filii KO Wo Bydzdakia ii i| 
| 


; PZ całość 10413 m2, Byd j > otrzebne. „Pan* Artykuł 5 o 
z wszelkim komfortem, przy ul. Gdańskiej 51, nada- Tehcide. s Oena 6.000 Ford. Dąbrowskiego 18-1. oki, Gdańska 16. "2928 pod „Słoneczne 27. (2944 pod „Zysk”. (2823 
jące się Świetnie na biuro, dla lekarza inb adwokata, | wpłata 14.000, Oferty filia Szałę TTE E FTP EFE EE TA 13 2 mieszkania masą EE 

oes Cima)" 


i 


natychmiast alap vvas man ecien. Łaskawe | „Lokata“. 8l lodowa sprzedam. Poznań- RY Henori dE po 2 pokoje z kuchnią w 
ma t/ 


zgłoszenia u portiera: tadańska 51, lub wprost do ska 29. warsztat. _ (4988 toku rozbudowy do wy- 

firmy Bracia Ramme, Bydgoszcz, Grunwaldzka 24, Sprzedam ae T L 1 PO erae R ec 15, 4, lab f 

LE] > n IAR i 1.5, br. Czynsz z góry. Kawaier si 

VOEE AO OEIS EKE EOT E am, oraz sh Sanie OR a iE ppreodamy Hotel” Tczew, Pomorze. | Ze}, ul. Sw. Trójcy 16 go- |lat 30, kupiec na stanowie | 

Pea l + JSK RORE CZE Panienka spodarz. (064 |sku (400 zł miesięcznie), o 
ANNA | Orla 1. Zgłosz. Dudko- PI ramena z branży delikatesów po- Mieszkanie | Celem usamodzielnienia się |- 

NNOODEDNNEOJR BRE | emma) EE we A AA 

Jeśli ogłoszenie oznaczone jest szytrą: |23 3 (3003 mena Krawcowa Mazowiecka 18. _ (2801 | Poważne zgłoszenia filia 

Ot i ć do administracji „Dziennika Sprzedam zamienia przyjmie uczennice. Wia- 5 pokojowe Dziennika „L. 30%, (2908 | 

» otani 3 akò 5 ia e T ji ARAB JAN || 

Będyoji (odb wód ce EE TA ogłó- dom 3 morgi ziemi z v- dóełatą Alerty Douni trakera ne OnT od gospodarza 1. V—VL. udsa iil 

szeniem wioni złożyć oferty w liście z napisem Ar Oz Bydgoszcz, a „Wytwórnia,  . (5019],.,, Poszukuję ponzi es ie ra A bezdzietna po 30, dnteli- | 

na kopercie tej szyfry, która wymieniona jest 3 OS | aa inn Lhasa koo miażenę a y : gentna, zgrabna wyjdzie i 

; ; z kaucją do sprzedaży cu- a | 


w ogłoszeniu. Oferty wydajemy natychmiast ; Ramy 


ogłaszającym, wykazującym się wystawionym do okien używane. Jeznic- kierków z samochodem 


"Nr 5024” komfortowe w najpięk- | stanowisku. Oferty z fos | 


niejszej dzielnicy od 1. 6.|tografią pod „Voto“, filia 


6 pokojowe za kulturalnego Pana na | 
| 
| 
| 


przez nas kwitem. W żadnym wypadku nie po» ka 14—3. (5049 x 

Pemra E aora aa a Bie ———dstapie 674 Motacyki 5024 | wynajmę, Zamojskiego 4, | Dzien. Bydg. (2895 

si od szyfrą. Za ewentualną odpowiedź nie f kupię. ferty filia pod -|Mm. 4. DODZĘSSTE yz ERA 

komy bret odpowiedziałności, gdyż jest to  |7Araz zaprowadzony skład EA y (2929 5 Uczeń — (5075| — Kawaler 5026 | 
tów. kolonialnych i deli- |" 7. ——- piekarski, może się zgło- 3-4 pokojowe lat 34, posiada restaurację 


Rentujący ić ewtl. po rocznym ter- | komfortowe słoneczne wy- | 20 pokoi poszukuje panny j 
dom czynszowy, ewtl. ta jminowaniu. Otto Rohde, | najmę od 1. 4. Gospodarz | wdówki majątkiem od | 
nią willę kupię. Filia mistrz piekarski, Chełm a| Łużycka 81 naroż. Curieļ|6)00. Zgłoszenia Dziennik © i 
„Gotówka“ (2923]pow. Toruń, Szewska !7a. Skłodowskiej, (2899 į Bydg. pod „Pomorzanin”. i 


sprawą wyłącznie ogłaszającego. Zaleca się 


przeto, aby nie załączać do ofert orygiralnych katesów przy rynku mia- 


i i , i dpisy. sta pow. z powodu kupna 
świadectw lnb innych pism, a tylko odpisy Wusnośdi: akto Dzien: 


4 tą 
| 

| 

| 

4836) telefony 3076 i 3079. tanio dem parterowy 
| 

| 

| 

| 

É 

i I Brae. pod „Okazja 5%, 


Rasio rna 


doborowe | 
poleca 18927 
Stan. talka — owy Rynef: 5. 


Gospodarstwo 
26 mórg pszennej, 40 mórg 
łąki, nadające się na ogro- 
dnictwo w obrębie miasta 
na sprzedaż. Zgłoszenia 
przyjmuje A. Sieg, Sucho- 
|strzygi pow. Tczew, tel. 
19-61. (4913 


Piac 
budowlany wraz z ogro- 
dem, dobre położenie, na 
sprzedaż. Ogrodowa 11, 


UWAGA! 


Za zwrot fotografii, świa 
dectw i innych dokumentów, 


dołączonych do ofert, Admi- 
nistracja nie przyjmuje żadnej 
odpowiedziałności. 


(enm 


Wózki gospodarz, 4918 

dziecięce, rowery, Dłu- Parcele 4914 

a 25. 4960] budowlane każdą wiel- 
g P E 

Riuazarku ER l a się w 

E Ko) miasta na sprze- 

dyplomowana wznowiła E oszenia PRZ fat 


praktykę, przyjmuje pa- 
nie, udziela porad, Kiełkie- 
wicz, Gdańska 87—3. (2859 


Ondolacja trwala 


elektryczna i parowa — far- 
bowanie i tlenienie włosów, 
pierwszorzędne wykonanie. 


Ronowicz, nl. Gdańska 32 


Pianina 

wielki wybór już od zł 800. 
FabrykaMajewskiego,Kra- 
szewskiego 10 (zadworcem 
małej kolejki). (1279 


Fiebie 


wszelkiego rodzaju w so- 
lidnym wykonaniu kupisz 


ł 
je A. Alec: Suchostrzygi 
pow. Tczew, tel, 10-61. 


Dom 
nowy, składem przy koś- 
ciele, mleczarni sprzedam 
Oferty „500v filia”. (2812 


Skład 
sprzedam używanych rze- 
czy, zaprowadzony za 
2900, z towarem. Oferty 
fila Dziennika pod „Wy. 
jazd”. 12619 


Sprzedam 
pianino krzyżowe tanio, 
handlarze wyłączeni. 
Szczecińska 1, m. 1. (2846 


Parceie 
tanio na sprzedaż. Zgło- 
szenia ul. Br. Pierackiego 
nr 38, telefon 16-71. (2836 


najkorzystniej w fabryce Łóżeczko 
mebli i (2677 | żelazne sprzedam. Adres 
B. Siudowski filia. (2864 
‘Jasna 11, Tel. 22-74, Piece 4935 


kąpielowe nowe, węglowe 
tanio sprzeda Grunwaldz- 
ka 35, Pralnia Słońce. 


Rower 
męski, damski korzystnie. 
Śniadeckich 41—5. (2858 


Niebieski 
płaszcz gabardynowy, no- 
wy, wielkość 4ż, sprze- 
dam. Mickiewicza 3/6. (2537 


Rower 
trzykołowy trańsportowy 


y Kompiety 2820 
suknie, najnowsze mode- 
le, poleca Maszynowa 
Pracownia Swetrów Bo- 
kowej, Chrobrego 20—3. 


Fotografie 
legitymacyjne 1 zł. „Wiol* 
Sw. Trójcy 21, (4939 


Farby 


Lakiery korzystnie. Wasielewski, 
Pokost Dworcowa 41. 4917 

A M 600,— (2839 

PE 4586] | sprzedam motocykl rowe- 

E. Kerber rowy N.S. U, Nakielska 
Ndyqpei step szcz 28, warsztat mechaniczny, 
ulica Gdańska 66. "——"Buiedey 


wózek auto jak nowy. 
Słowackiego 1-10, godzi- 


Wykonuję 


prace brukarskie, dostar- | na 2-6. (2814 
zam flizy chodnikowe, 

krawężniki ogrodowe be- Lis 

tonowe. Przedsiębiorstwo | Czerwony „Alaska“ bar- 
brukarskie A. Liera, Gim- |dzo piękny sprzedam. 
nazjalna 6. (2841 | Gdańska 183—6, 2825 
= Rower (4856 


balonowy (męski) sprze- 
dam. Lwowska 2, m. 4, 


Wózek 
dziecięcy tanio sprzedam, 
Gdańska 99—8, 4 (2865 


Bechstein 
koncertowy doskonały 
stan sprzedam okazyjnie. 


KC yg 


Piekarnie 
dobrze urządzoną, naj- 
lepsze położenie, nowy 
piec parowy, zaraz sprze- 
dam Oferty do Dziennika 
„Czynna”, (4940 


||, Skład Aleje Ossolińskich 25. I. 
towarów krótkich, robót piętro. (4919 
ręcznych  starozaprowa- 


Heblarke 
grubościową 500, sztancę 
średnią dwuramienną, Ja- 
sna 17—4, (4962 


dzony, centrum rąk nie- 
mieckich, korzystnie 
sprzedam. Spieszne zgł. 
Sokołowski, Sniadeckich 
2861 


+ Wóz 
2!/, mało używany sprze- 
dam. Kujawska 35. (4953 


Maszynę (4957 
krawiecką Singera nową 
sprzedam. Długa 36 m. 6. 


Rower 
męski jak nowy sprze- 
dam.  Stolarnia, Kujaw- 
ska 75. 4958 


. Kiosk (4931 
z koncesją sprzedam. 
Gdzie? wskaże Dziennik. 


; Plac 
budowlany na ul. Czerwo- 
nego Krzyża 558 m? sprze- 
dam. Oferty filia Dzien. 
Bydg. pod „Tani“, (2821 


Okazyjnie (2817 
sprzedam kamienicę dwu- 
piętrową, sładem oraz 
płlacami budowlanymi, 
dochód roczny 3.600, cena 
24000, wpłata 14.000, Kie- 
liszek, Plac Piastowski 15. 
e I 


©lejarnie 
mechaniczną, pow. miasto, 
zaprowadzoną, obok skład 
detal., z towarem lub bez. 
Pod „M. N.* 4840 


Kilka 
domów czynszowych ka- 
żdy z ogrodem znajdują- 
ce się w obrębie miasta 
na sprzedaż. ;Zgłoszenia 
przyjmuje A. Sieg, Sucho- 
strzygi pow. 'Tczew, tel. 
10-61. i 4887 


Motocyki 
z przyczepką „Indian” do- 
brym stanie, sprzedam 
tanio. Głaziński, Chrobre- 
go 10—7. (2855 


OQkazyjnie 
domy, wille i parcele 
sprzedaje na dogodnych 
warunkach Biuro „Partia” 
Gcdiynia;,10-Lutego 6. (5008 


Dom 
ogrodem, dom do rozbioru 
przy ulicy Toruńskiej sprze- 
dam. Gospodarz, Toruńska 
nr 91. 4954: 


Owocarnię 
sprzedam, towar podług 
faktury. Adres filia Dzien- 
nika, (2828 


4990 


Motocyki 

100 cem?, używany, w do- 
brym stanie kupię. Oferty 
pod „Motocykl 100” Dz, 
Bydg. (4942 


Kupie 
używany motor, silny, mo- 
tocyklowy lub samocho- 
owy. Of. „Motor”. (4972 


Dom 
sprzedam, Bilieka 31. 


Dom S$pedycyjny „RAWA” 


właściciel: WŁADYSŁAW SZMAŃDA 


BYDGOSZCZ GDYNIA 
ulica Śniadeckich 37 ul. Starowiejska 21 
Tel. 31-21 Tel. 14-85 (4250 


Ekspedycja lądowa - Transporty Morskie - Transporty Meblowe 
Clenie - Magazynowanie - Inkaso - Komunikacja samochodowa. 


pok wii | WRA mai: W AWG ABW, 


| ARE Kwartet 
(| LEKCJE | $ POSADY X pierwszorzędny, lub trio, 
A, ; WORZOA 7 podwójne ` instrumenty, 


młodzi, humor-śpiew wol- 
ny od 1, 4. Łaskawe oferty 
do Dz. pod „Soliści”. (4967 


Administracje 
względne portierstwo 
przyjmie 2 pokojowym mie- 


Paryżanka 
rodowita udziela konwer- 
sacji francuskiego, ceny 
niskie. Bukowski, Pomor- 
ska 9, II, piętro. 12843 


Gosposia 
z dobrym gotowaniem i 
wszelką pracą domową, 
poszukuje posady, miej- 
scowość obojętna. Oferty 
filia Dziennika pod „So- 


POS ADY \ lidna”. (2845 | szkaniem. by Dziennik. 
RE za Młody - 
EI ; inteligentny, szuka ja- Poszukuję 
Domokrążna 3 kiejkołwiek posady. Of.| posady lub stałej pracy 
wymowna, — sprzedająca | filia „Zaufanie”. (2842 | Kaucja 1500 zł, | Zgłosz. 
artykuł kuchenny, dobre| ———----—--- |Dziennik Bydgoski Ino- 
zarobkowanie. Zgłoszenia| Łaborant- karmeiarz | wrocław. (5002 
Gdańska 55—4. (2838 | pierwszorzędny murzyn- Refrencista 


karz poszukuje pracy. Of. 

Dziennik Bydgoski pod 

„Laborant”. (4936 
Fryzjerka 


poszukuje posady. 
Kościuszki 18—13. 


Fryzjer 
damski (fryzjerka) z że- 
lazkową, trwałą, wodną, 
pierwszorzędny, zaraz 
potrzebny na stałe, Wi- 
Śniewski, Orla 2. (4925 


młody, chrześcijanin, dob- 
ry głos, specjalność arie, 
romanse, gra fortepian 
harmonię, rutyna, wolny. 
Oferty do Dziennika pod 
„Solista”. (4968 


Plac 
(2850 


EMZZEJ 


IKE; 


Uh 


Š 


ZIE) 
UM 


Dobroczynne słońce i ciepio, które 
odradza przyrodę, odżywia jednocześnie 
życie gospodarcze. 

Świat pracy, gorączkowo zajęty jest 
urzeczywistnieniem nowych potrzeb i wyma- 
gań jakie stawia nam zbliżająca sie wiosna. 
Ostatnia i majważniejsza faza tych prac —. 
sprzedaż, — wtenczas dopiero uwieńczona 
będzie dobrym rezultatem jeżeli poprze sie 
ią nowoczesną reklamą. 


A więc „Frontem do reklamy“ h 
w „„Dzienniku Bydgoskim. 


Pomochik i Pant 

i uczeń krawiecki potrze- | poszukuje posady do towa- j 

bni. Józef Bąk, Szezeciń- į rzystwa, chorej albo do DZIERÓAWY SZUKA 

ska 6. 2847 | sklepu. Of. do filii Dzien- PEPEES TĘ: 
nika „50%. 2822 Lokal 


ok 
dla fryzjera, przy. ulicy 
Długiej, poszukuję. Zgł 
do Dziennika Bydgoskie- 


Karmelkarz 
i do gotowania cukru po- 
trzebny od zaraz. Dost, Ja- 


Ekspedientka 
rzeźnicka fachowa siła po- 


giellońska 7. (2833 | szuknje posady. Zgłoszenia | vo pod „Fa jec”, 
Krawiec pod „Fachowa*. . (4943 | 82 PO * rid adj dż. 
specjalista od spodni po- Wdowa 2829 


trzebny prywatnie, Zgło- 
szenia filia Dzien. Bydg. 
„Klient”. (2860 


36 czysta, uczciwa poszu- 
kuje posady gospodyni. 
Oferty filia Dzien. „36” 


Do wynajęcia 4938 


Warsztat 4955 
zaraz wydzierżawię, -Po- 
znafńiska 30, gospodarz. 


Skład | | 
wydzierżawię. Szubińska 
29, (4956 


6 pok. 1. p. obsz. balkon, 
nad apteką, dla lekarza. 
Gdańska 91. 2738 


-pokojowe 2711 
mieszkanie, łazienką, po- 
kojem dla służby i bal- 
konami od 1. 4. do wyna- 
jęcia. Chodkiewicza 18. 


5 pokojowe 
mieszkanie, komfortowe, 
słoneczne od 1 maja, Świę- 
tojańska 2—6. (2813 


Pokój 
kuchnia, ogród Jerzego 44, 
Jary. Wiadomość Toruń- 
ska 10—6. (4932 


~ 2pokoje 
kuchnia. Zakątek 9. (2837 
"78 pokojowe 7- 


słoneczne, I piętro. Św. 
Floriana 11. (2840 


Mieszkanie 
umebl. osobne wejście dla 
dwoje pań wzgl. dwóch pa- 
nów wydzierżawię. Różana 
nr 13. 2818 


5 pokojowe 
Libelta 10. (2851 


- Trzypokojowe 
słoneczne, ogródek, pod- 
miejskie, komunikacja, 30 
złotych, Białowiejski, Sie- 
lanka 8. (2852 


3 pokojowe 4951 
komfort. Nakielska 43. 


2 mieszkania 
4 pokojowe lub 4—2 poko- 
jowe od 15 IV. Zakątek 21, 
nowy dom. — Zgłoszenia 
Szczecińska 15—37. (2334 


3 pokojowe 
z wszelkim komfortem 
własne centralne ogrzewa- 
nie, od 1 maja wynajęcia, 
Dworcowa 9. 283 


Dwa pokoje 
dla adwokata lnb przedsię- 
biorstwo handlowe, telefon, 
meble biurowe. Gdańska 33 
m. 4 4945 


Mieszkanie 
wolne. Glinki, Cmeutarna 
nr 26. 4974 

2 pokoje 


kuchnią, sadem, nowym do- 
mu. Wiadomość Skład skór, 
Długa 59, 4975 


4 pokojowe 
komfortowe, I i II „ptr. 
Chrobrego 21. (2921 


€zteropokojowe (2887 
komiortowe, duży ogród 
owocowy. Gdańska 69, 
Mieszkania 
trzy - czteropokojowe do 
wynajęcia. Kwiatowa 1, 
gospodarz. (2883 
k O eA z 
Odnowione, słoneczne) 
] 6 pokojowe 7 


mieszkanie 


jz łazienką i przynależ 


$; 


PREZ”. 


PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 


Służąca Kandydat garaże centrum. Wiado- |nościami, I piętro w 
uczciwa z gotowaniem na | inkasenta, biuralisty, ek-| mość Libelta 2, portier, naszym domu ulica 
przychodnią potrzebna, | spedienta, woźnego, bufe- Ubikacje A Gdańska 23 od 1 1V.[ 
Gdańska 44 skład. 4937 RA ię pzy lmię większe na składnicę ewtl. || do wynajecia. : 

. „Stenotypistki > PRandzdąge 7 zlenn |z placem pobliżu Prome-||] Mieszkanie nadaje się% 
biegłej w tłumaczeniach | „Kandydat”. (4911 | hady, Fordońskiej, Toruń- || dla lekarza lub adwo-F 
Eae TEMON NONI Poszukuje skiej poszukuję. Zgłosze- f kata. (47968 
uję, aro orćmann, | posady bufetowej wzgl.| nia telefon 2858, (2824 | $ 2 
Bydgoszcz, skład papieru | ekspedientki papierniczej. wood (C Behrend 6 Co.) 
Gdańska 7. (2857 | Zgłosz. Agentura Affeit - z z 
: Sta d 5000 Składnica, Pod Blanka- 
ej: Chłopcy i POPR $ mi 20. 4941 
inteligentni w naukę mo- Mistrz kowalski - > SEZ > 
gą się zgłosić. Mech. Fa-|27 lat, z ukończoną szko- SE Wa A y T 
bryka Pończoch, Fordoń- |łą kucia koni, z 3 letnią | 22r0Žnikowy, mieszka- 


ska 6. 2909 
Uczeń 

stolarski uczciwych ro- 

dziców. potrzebny. Ma- 

tejki 4. (2872 


praktyką. w warsztatach 
samochodowych poszuku- 
je posady od 1. 4, 38. lub 
później. Of. pod „Mistrz” 
do Filii Dzien. 2873 


niem, Świętojańska 21-9 


zaraz. 4952 Urzędnik 


bankowy 2 pokoje z kuch- 
nią od gospodarza. Wiado- 
mości filia Dzien. Bydg, 
pod „Urzędnik 2”, (2916 


Skład 
kolonialny wynajmę. Sie- 
lanka 2, gospodarz. (4969 


Mieszkanie 

2 ewent. 8 pokojowe 

powodu koniecznego po» 
większenia naszego biura 
oszukujemy dla'dobrego 
okatora. Łask. spieszne 
oferty do firmy Bracia 
Ramme, Rydgoszcz, Grun- 
wałdzka 24, Telefony 3076 
i 3079. (4837 


3 pokojowego 
mieszkania z łaienką po- 
szukuję. Oferty filia Dzien. 
pod „K. S.* 2876 


Szukam (2867 
1-2 pokojowego mieszka» 
nia w okolicy śródmieś- 
cia. Zgłoszenia do filii 
Dziennika pod „Urzędnik*, 


Mieszkanie 
4—5 pokoi, poszukuje ofi- 
cer w pobliżu koszar are 
tylerii. Oferty filia Dzien, 
pod „Oficer”, (2849 


ik POKOJU 0 
| POSZUKUJĄ 4 


Poszukuję 
umeblowanego pokoju w 
centrum z osobnym wej» 
ściem.Swiatło-prąd zmien- 
ny. Oferty pod „Kiero- 
wnik” filia Dzien. (2911 


Pokoju 
słonecznego, eleganckiego 
blisko centrum poszukuje 
urzędniczka. Zgłoszenia 
pod „Wygody” filia Dzien- 
nika. 2917 


BOKOJK $% 
WOLNE E 


Pokój 
— | tanio, dla pani. Sienkie« 
wicza 29—2, (2882 
Pokój 


utrzymaniem iub bez, dla 
lepszego pana lub eme- 
ryta. Bocianowo 11/6. (2919 


Pokój 
ładny, także przyjezdnym 
Cieszkowskiego 4-3. 


2875 


Za dłngt syna mego Kurta 
lat 19, Racławicka 3—8, 
który się oddalił z domu 
nie odpowiadam. Górzyń" 
ski 2815 

Pies (2831 
czarny podwórzowy przy” 


2 | błąkał, Wiadomość filia. 


Cudzoziemka 


rozwiedziona nie z wła» 
snej winy, samotna, około 
40, kat., z wyprawą, pó- 
Źniej majątek, szuka pana 
celem ożenku. Oferty z 
fotografią do Dziennika 
Bydg. pod „D. W.” (4591 


i Który 4866 
z panów samotny, inteli- 
gentny nawiąże korespon- 
dencję z panią samodziel- 
ną po 40-ce. Oferty niea- 
nonimowe Dz, Bydgoski 
pod „Wspólna przyszłość” 


W Ameryce (4914 
urodzona panna lat 25, 
przystojna, sympatyczna, 
dobrego charakteru, inte- 
ligentna, biegła w handlu, 
pragnie poznać w celu ma- 
trymonialnym kawalera 
Polaka, katoli- 
ka, profesora. 
ra, lub handlowca z ukoń- 
czoną szkołą handlową, 
z dobrym ` charakterem, 
nie materialiste, inteli- 
gentnego z znajomością 
niemieckiego. Zgłosz. pò- 
ważnie myślących z foto- 
grafią którą się -zwróci 
nadsyłać: Miss Halina, 
1426 Starkweather ad Cle- 
veland, Ohio, Ameryka. 


Biondynka 
średniego wzrostu, gospo- 
darna, miłego charakteru, 
4 tys. i wyprawę, z braku 
znajomości, zapozna urzę- 
dnika lub wojskowego, 
do lat 36: Oferty możli- 
wie z fotografią proszę 
nadesłać do filii Dzien. 
Bydgoskiego pod „Słoń- 
ce, (2868 


dokto- | 


Obrońca prywatny 


załatwia aprawy sądowe, 
administracyjne, karne, 
procesowe, spadkowe, hi- 
Pona waloryzacyjne, 
ontraktowe,  spółkowe, 
najmu, podatkowe itd., 
ściąganie należności 
udzielą porady prawnej. 


St. Banaszak, 
Bydgoszcz, 
Gdańska 35. Tel. 1304. 


po BUUU" ze czuż vj ne 
4 POLECENIA > 


Bukowe 
16 do 10u mm. grube zno- 
wu na składzie. Suligow- 
ski, Gdańska 128. 4749 


„  „ Wszystkich 
Józefów i Sympatyków 
zaprasza z pod „Dzwona” 
Józef i jego żona. Weł- 
niany Rynek 2. (2796 


Kolejarzom 
kredyt, płaszcze, ubrania, 
obuwie, towary krótkie 
Warszawska 1. (2742 


Wózki 
dziecięce wielki 
Wasielewski, 
nr 41. 


Podłoge 
suchą poleca tanio Feliks 
Wojciechowski, skład i 
obróbka drzewa, Pomor- 
ska 36, tel, 11-89. (4769 


wybór. 
Dworcowa 
3655 


€>machunianc feu 
trwała elektrycznym 
aparatem Światowej sła- 
wy i howoczesnym paro» 
wym, pierwszorzędne wy- 
konanie — -ceny zniżone. 


M. Żemwicki 


Dworcowa 44, tel. 3472. 


Swetry 
kamizelki, bluzki, pulower- 
ki, pończochy, skarpetki i 
rękawiczki własnego wyro- 
bu -oraz wełny do robót 
ręcznych poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Sniadeckich nr 2. Nadra- 
biam pończochy, nabieram 
oczka, wszelkie reperacje. 

4926 


eble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


Przeprowadzki 


z każdej miejscowości i 
w każdym kierunku Wy- 
konuje wozami meblowy- 
mi, samochodami i wago- 
nowo, przyjmuje na prze- 
chowanie meble w kabi- 
nach osobnych i zbioro- 
wych. Spedytor Wodtke, 
Gdańska 76, tel, 30-15. 
(2032) 


ten 


KRISTAL: „Muzyka dla 
Ciebie“; w rol. gł. Magda 
Schneider i Hans Sóhn- 
ker oraz nadprogram. ` 

MARYSIENKA: „Człowiek 
z blizna“ (W cztery oczy) 
z Dolores del Rio i Ge- 
orge Sandęrs oraz nad- 
program. W. niedzielę 
o godz 15,30: „Czar Cy- 
ganerii*, Ceny 54 i 25 gr. 

APOLLO: „Człowiek, któ- 
ry żył dwa razy“ i doda- 
tek kolor, „Stary młyn* 
sobota i niedziela po raz 
ostat. W niedzielę 12,30 
poranek nowego filmu 
„Na drapaczu chmur”, 
ceny 25 i 50 gr. 

KAPITOL al. Marciakowskiego 4: 
„Ludzie Wisły*, film 
polski według powieści 
Boguszewskiej i Kornac- 
kiego i „Amerykańska 
awantura* z Eug. Bodo. 

BAŁTYK: „Nowy Jork — 
San Francisco* i „Con- 
certina* 


ŻÓŁTE PLAMV 
GPALENIZNĘ itd. 
USUWA 


POD GWARANCJĄ 


SŁOIK 2- zti 3- zt dz 
MYDŁO „AXELA” 1-24 


DO NABYCIA 
W DROGERIACH, PERFUMERIACH! 
iw APTEKACH. 


4422 


Lisy 


surowe do garbowania, 
farbowania i wykończe- 
nia najsumienniej zała- 
twia Stanisław Rudak, 
Pracownia Futer, Byd- 
goszcz, ul. Dworcowa 70. 
Tel. 19-05. 1 (2026 


Pianina 
czołowej polskiej fabryki 
„Arnold Fibiger”, praw- 
dziwe okazje używanych 
pianin poleca Centralny 
Magazyn Piarin, Poznań, 
Pierackiego 11. (2559 


PiÓra wieczne 
Ołówki automatyczne 
Albumy, Papiery listo- 
we najtaniej (53022 

Kazimierz Bartel 
Hurtownia papiernicza 
Bydgoszcz,Sniadeckich 38. 


Motocykle 
Sokół wyrobu Państwo- 


wych Zakładów Inżynierii |: 


dostarcza na dogodnych 
warunkach Zorel, War- 
szawa, Królewska 23. (4901 


Motocykie 
angielskie różnych marek 
od 200 ce do 60) cc, na 
bardzo dogodnych warun- 
kach dostarcza Gen. Przed- 
stawicielstwo Zorel, War- 
szawa, Królewska 23. (4902 


Motocykle 100-tki 
bez prawa jazdy i podatku 
słynne angielskie Baker 
Excelsior Thomas, na ba- 
lonach, dwuosobowe. Naj- 
dogodniejsze warunki. Zo- 
rel, Warszawa, Królewska 
nr 23. (4903 


Winorośle 
owocujące wyhodowane na 
wszystkie gleby, sadzonka 
dwuletnia 1,25. morełe 2 zło- 
te, inne drzewka. Sprzeda- 
wcy poszukiwani. Czesław 
Zakrzewski, Warszawa, Mar- 
szałkowska 79. 4898 


elki ; 
kantówki oraz szalőwki 
w każdych ilościach do- 
starcza na budowy Tar- 
tak Mariański, Toruńska 
95, Tel. 37-92. Specjalność: 
Suche deski podłogowe i 
istwy. (4924 


(ez) 


Sklep 
w ożywionym mieście z 
powodu przeprowadzki do 
oddania, branża cukierki, 
kawa, delikatesy, kolonial- 
ka, przybory stolarskie. 
Zgłoszenia M. Gorzella, 
Więchork, Hallera 24 (4725 


Dom 4880 
sprzedam, Słupskich 20. 
Parcelę 


sprzedam tanio. Czerwonego 
Krzyża 66, (Jary). (4054 


Piace 
Ujejskiego, ułatwienia bu- 
dowlane, dobra lokata o- 
szczędności, Białowiejski, 
Sielanka 3. (2854 


Restauracja 
obywatelska pierwszorzę- 
dna tanio na sprzedaż. 
Zgłoszenia pod „Obywa- 


telska” filia Dziennika 
Bydgoskiego. (2745 
Sklep 


kolonialny, bezkonkuren- 
cyjny, dwa pokoje. łazien- 
ka, bardzo tanio, natych- 
miast sprzedam. Oferty 
Dziennik Bydgoski Gdy= 
nia „15007. (4803 


Dem ; 
czteropokojowy na Wilcza- 
ku sprzedam, nrocze letni- 
sko, las. Wiadomość War- 
szawa, Książęca 7/11. (4424 


Motocykli 
z przyczepką marki „In- 
dian” dobrym stanie sprze- 
dam. cena 500 zł. Szcze- 


aniak, Gdynia, Słu- 
pecka 27, (4805 
Kamienicę 4888 


8. piętrową komfortową, 
uarożnik trzema składami 
korzystnie sprzedam. Po- 
wód wyjazd za granicę. 
Grudziądz, Kościyszki 32. 


A 


Pn 


Sprzedam 
sklep obuwia w mieście 
przemysłowym. Oferty pod 
„190 K.* Dziennik. (4657 


2 ciężarówki 
1,5 tom, używane, tanio na 
sprzedaż. Adres wskaże 


Dziennik 4737 

Altana 4626 
oszklona. Gdańska 86. 

Wózek _ 4879 


dziecięcy granatowy 
sprzedam. Kujawska 67. 


s Wózek z: 
dziecięcy sprzedam. Lesz- 
czyfńiskiego 30—7. 4381 


Motocyki 4841 
nowoczesny. Gdańska 135. 


Maszymę (4892 
do mereżkowania 
mało używaną sprzedam za 
zł 650,—, Fr. Ławiński, Po- 
znań, ul, zórawia 19/21 m.9. 


Sprzedam 48% 
kamienicę w Poznaniu. 
Czynsz roczny 16,200.— 
Inform. M, Gryską Poz- 
nań, Marsz. Focha 175, 


Powózna 
rolwóz i wóz rzeźnicki na 
sprzedaż. Kujawska 5. 4875 


WARUN ZULU RO EAU ESE EEEL MAAAC 


Prawdziwą przyjemność sprawia spacer dziecka 


uw ewódzbcca 


r 


Š 


EA E 


Foriepian 2757 
w dobrym stanie korzy- 
stnie sprzedam. Skład rze- 
źnicki, Sienkiewicza 40. 


Parcele (4882 
budowlane po 900 mir w 
Inowrocławiu. ul. Jacćw- 
ska, naprzeciw koszar, 
sprzedam. Zgłosz. Dzien* 
nik Bydgoski Inowrocław. 


Restauracja 
z pełną koncesją, dobrym 
punkcie Gdyni, natych- 
miast do oddania do obję- 
cia 2 000 zł. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski Gdynia, 
„Zaprowadzona”. (4859 


[ODT LNY LTL 


„DZIENNIK BYDGOSKI”; niedziela, dnia 20 marca 198 F. 


Księgarnia 
Wydawnicza Trzaska, 
Evert i Michalski $. A 
w Warszawie, Hotel Euro- 
pejski, powierzy wyłączne 
przedstawigielstwo sprze- 
daży ratalnej swych wy- 
dawnietw na dobrych wa- 
runkach finansowych, 
energicznym i zdolnym 
osobom pracującym w 
większych instytucjach na 
terenie całej Polski. (4885 


Wychowawczyni 
młodą z praktyką do 
dzieci do lat 10. Zgłosz. 
I. K. Wąbrzeźno, ulica 
Wolności 8. (4872 


„,Makonć A 
Włocłav sk. Centrala Ze- 
laza, Włocławek poszuki- 
je przedstawicieta fachow- 
ca na prowincję. (2848 


Zastępstwe 
pierwszorzędnej maszyny 
do pisania podróżnej, po 
rewelacyjnie niskiej cenie 
odda na poszczególne mia- 
sta R. P poważna firmą. 
Ruchliwi sprzedawcy, roz- 
porządzający kapitałem 
kilkuset złotych poszuki- 
wani. Oferty Warszawa 
Poczta 462, (4909 


z firmy 


I. Honsel 


właśe. Sierpiński i Kaspezak 
BYDGOSZCZ 
Dworcowa 4, 


Przyjmuj. asygnaty „Kredył”. 
LUF) 1 ihi: 


Ucznia 
kupieckiego z dobrej ro- 
dziny, poszukuje natych- 
miast większe przedsię- 
biorstwo handlowe. Po 
wyuczeniu stąła posada 
zapewniona. Wymagana 
bezwzględnie znajomość 
języka niemieckiego 
przynajmniej w słowie. 
Pisemne oferty pod „595“ 
do Dziennika Bydgoskie- 


aiit 


go. | | 44888 
Botrzebna 
ekspedientka tylko zbran- 
ży  obuwniczej zaraz. 


Gdynią, Plac Kaszubski 
10, Skrzypnik, (4858 


Wózek 49283 
dziecięcy dobrym stanie 
sprzedam. Grodzka 8/15. 


Pianino 
używane sprzedam. Ofer- 
ty „Okazja” filia. 2560 


KUPNA 
Motocyki 
tylko maszynę w bardzo 


dobrym stanie lub mały 
samochód kupi Teodor 
Fritsch, Inowrocław, Ka- 
sztelańska 23, 4716 


Dom 
w Śródmieściu z wygoda- 
mi kupię natychmiast, 


wartość do 40000 zł. Pła- 


eg gotówką. Oferty pod 
»Dom” Dziennik. (4867 


Kupię 
motor elektryczny 2 KM, 
na prąd stały 220 volt z 
rozłącznikiem regulacyj: 
nym, 950 do 1100 obrotów 
na minutę. Oferty pod 
.4861” Dziennik. (4861 


BCE 


©) 
w 
Agentów 
portretowych na nicby- 
wałych dotychczas wa- 
runkach poszukuje za- 
kład portretowy „Rene- 
sans”, Kielce, M. Focha l4. 
Specjalność portrety „Šę- 
mi-Email*. Nowości foto- 
graficzne. „Ządać pro= 
spektów*, (28041 


Instrumenty SOMMERFELDA 


najlepsze w kraju — 
przodują produkcji światowej 


umenie! 


Bydgoszcz, Śniadeckich 2 
Jedyna w Polsce flrma eksportująca. (4393 


Q©grodniczy 4855 
pomocnik potrzebny. Wło- 
darczak, Fordońska 51. 


5 Pań 
do pracy handlowej, pro- 
pagandy zewnętrznej, tylko 
ponad 24 lat, z dobrą pre- 
zencją zgłoszą się dokumen- 
tami poniedziałek i wtorek 
10—13. Gdańska 54 m. 8, 
ll ptr. 4946 


E*aplisepfiepwvan 
rutynowana od 25 lat po" 
trzebna od kwietnia do 
lepszego domu. Długole- 
tnie pierwszorzędne Świa- 
dectwa konieczne. Odpisy 
świadectw i fotografie, 
którą się zwraca do filii 
Dzien. Bydg. pod „Kwie= 
<leń**. (4839 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny za- 
raz. Gęsikowski, Warlu- 
bie. (4865 

Młodszy (4849 
pomocnik malarski na rol- 
Kkowanie ścian potrzebny. 
Brzóska, Leszczyńskiego 40. 


Panna (2811 
z ukończoną szkołą haqn- 
dlową jako uczennica do 
składu towarów krótkich 
potrzebna pod „30” filia, 


Urzędnika 
gospodarczego poszukuję 
St. Kawczyński, lesin 
pow. Bydgoszcz. (2732 

Uczeń 
szewski potrzębny. Adres 
wskaże Dziennik, (2827 


biegła w korespondencji 
polsko - niemieckiej, 
małej fabryki poszuki. 
wana. Zgłoszenia z po- 
daniem pensji do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Fabryka K”. 


Dom Wysyłkowy kos, ma- 

nufaktury i galanterii po- 

szukuje agentów chrze- 

ścijan do sprzedaży pa 

wsiach, Łódź: skryta 338. 
3414 - 


dekorator umiejący pisać 
plakaty na dekorację obu- 
wia na jeden dzień w ty- 
godniu. 

wrocław, 


przystojna z obsługą 
gości 
Pożądana fotografia i od- 
pisy świadectw. Jan Ky- 
cler, Tczew, Rynek. (4798 


dziewczyna-kucharka do- 
brym gotowaniem, 
'wem drobiu, podać pensję, 
świadectwa. Majątek Bro- 
dy, poczta Gniew. 


ECS 


kiewicza 12—4. 


- Książkowa 
do 


(4871 
Konkurencyjny 


Potrzebny 


Jankowska, Ino- 
- (4801 


potrzebna zaraz. 


cho- 


(4624 


€zeladnik 
szewski potrzebny. Dwor- 
cowa 68. (3826 


OZON aaae aae 


Szkoła Języków 
Marii Romington, Sien- 
2844 


/ POSADY e 


POSZUKUJĄ 


Kelnera. 
Związek Zawodowy, ulica 
Marsz. Focha 12, tel. 
1529 poleca najlepszych 
pracowników, fachowców, 
przyjmując gwarancję mo- 
ralną i materialną. (2086 


Podróżujący (2335 
pierwszorzędna siła bran- 
ży technicznej, rowerowej, 
elektro - radiotechnicznej, 
przyjmie dodatkowy arty- 
kuł, wszystkie wojewódz- 
twa. Inne artukuły nie 
wykluczam. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski „Toruń”. 


Szofer 
kawaler młody poszuku- 
ję. Fredry 2/t. (2862 


Starszy (4687 
dzielny kupiec doświadczo- 
ny książkowy, szuka posa- 
dy w solidnym przedsiębior- 
stwie Bydgoszczy lub To- 
runia, Może złożyć narazie 
do zł 5.000, później więcej, 
jako kaucję lub udział 0O- 
ferty pod „W. M. H.* de 
Dziennika Bydgoskiego. 


Kaucję 
do 1000 zł złożę przy o- 
trzymaniu posady portie- 
ra, wożnego, inkasenta, 
stróża i t. p. w poważnym 
przedsiębiorstwie. Oferty: 
Dziennik Bydgoski, Gru- 
dziądz „Kaucja”. (4889 


Drukarz 
szwajcerdegen biegły w 
swem zawodzie, zna rów- 
nieź owa by arta | 
posady. Ig. Cerekwieki 
Ostrów Wlkp, Wrocław- 
ska 62. (4916 


Służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych szuka pracy. Aniela 
Wierzchowska, ul. Na Wzgó- 
rzu 24. 4577 


Starsza 
z lepszego domu, z długo- 
letnimi świadectwami szu- 


ka posady gospodyni, naj-, 


chętniej starszego państwa 
lub samotnego pana. Ofer- 
ty filia Dziennik pod 
„Starsza. 2856 


kr 


Składnice 


na mebla i towary wszelkiego ro- 
dzaju, warszlaty, garaże i biyra 
wynajmie 14613 
Woqdłke, spedytor 
Gdańska 76, telef. 80-15 
Skład 
obszerny dla każdej bran- 
ży, mieszkaniem, w cen- 
trum miasta natychmiast 
do wydzierżawienia. Zgło- 


-|szenia Keynia, Rynek 16, 
(4888 


K. Fięrfasówna. 


1 

Piekarnię (4920 
wraz domem piętrowym 
przy Rynku w pełaym bie- 
gu sprzedam powodu staro- 
rości za 14.000 lub wydzier- 
żawię. Fordon, Bydgoska 8. 


Przeglądajcie 


Przynoście waszą 


. 


Otwierajcie szafy! 


garderobę! 


odzież wiosenną 


do farbowania i chemicznego czyszczenia 


Majlepiej 


(3680 


czyści chemicznie i farbuja 


BARWA-KALAMAJSNI 


BYDGOSZCZ, Gdańska 27. 


Plekarnia (4763 
okazyjnie do oddania od 
15. 4. br. Zgłoszenia pod 
„Okazja D.” do Dziennika 
Bydg. 


K POKOJU 
( POSZUKUJĄ ) 


Próżny 
pokój poszukuję. Oferty 
pod „Samotny 1”. (4911 


(GR) 


Pokój z 
umeblowany. Bernardyń- 
ska 3—5. (2886 


Pokój 
umeblowany. Cieszkow- 
skiego 15—5, (2863 


Umeblowany 
i próżny łazienka. Peter- 
sona 12—8. (496! 


Próżne 
dwa pokoje, balkon, uży- 
wanie kuchni, łazienki, 
bezdzietnym. Nowogrodz- 
ka 12, m, 4 (4922 


7-71 Pokoje 4921 
umeblowane. Ułańska 26. 


Umebiowany 
dla 2 panów, Gospodarz, 
Orla 14. 4933 


Zgubioną 
książeczkę wojskową 
683/1 unieważniam. Ed- 
ward Jasiński, (2741 


Reema yA 


Letnisko 
Pokój, dwa, kuchnia. Las 
stacja, zdrowo. Białowiej- 
ski, Sielanka 3. (2843 


(ana) 


Krem regeneracyjny 
niezastąpiony kosmetyk dla 
Pań i Panów, usuwa egze- 
mę, piegi i wszelkie niodo- 
magania cery i skóry, La- 
boratorium Magistra Gra- 
bowskiego, Warszawa, Al. 
3-go Maja 2. 4893 


Wróżbita 
dobrze przepowiada. Zduny 
18—5. 2816 


apeźyty? 


Oddam 
sześómiesięcznego, chłopca 
na własność. Pod „Zdrowy“ 
filia. 2765 


_Miłlowody 


leczą serce, nerwy. In- 
formacje: Administracja 
Miłowody p. Oborniki 
(WIkp.) (25868 


Szczury 
myszy tępi skutecznie baka 
teriami „Sciliaina” Jagiel- 
lońska 2/19. 19908 
Inżynier=mechanik 
przyjmie nadzór, udziela 
konsultacji, Dziennik „©. 
e. 4261 


"(emama 


Kawaler * 


4886 
lat+56, posiada pow. mie- 
ście kamienicę, kawiar- 
nię pełnym wyszynkiem, 


wartości 60000, pozna pan- _ 


nę, wdowę do czterdzie- 
stki, gotówką 0 000. Cel 
BE A Oferty 
fotografią ` kierować do 
administracji pod „W. 12”. 

Pani 4868 
intelig. średni wiek, po- 
siada dom i gotówkę, 
wyjdzie zamąż za emer, 
nauczyciela lub średn. u- 
rzędnika, _ Oferty pod 
„Uczciwy P.” Dziennik. 


Kawaler 
lat 38, przebywający o- 
becnie we Francji, mający 
małe hej pra- 
gnie udać się na wiosnę 
do Polski przedtem jednak 
pragnie nawiązać stosunki 
korespondencyjne z pan 
ną do lat 86. Po p 
jeździe do Polski | 
dojdzie do porozumienia 
matrymonialnego, może 
zostać w Polsce, lub: też 
wyjechać z powrotem do 
Francji, zależnie od zgody 
wspólnćj. We Francji ma 
zajęcie zapewnione. Ko- 
respondencję wraz z foto- 
gralią proszę kierować 
pod „M Antoine” Ar Ron 
Aecucil 66, Rue Ronget 
de L'Isle St. Etienne (Lo- 
ire) Sprawę traktuję cw 
ważnie, (4947 


| APETYT. 


— Więc pańska żona nię ma zupełnie 


"4 
— Zupełnie, mie chce jeść nawet tych po 
traw, których jej pan doktór zabroniła. ” 


x u) j 
mz i r w O nne nen dy id hoc ha 


odbędzie się 
w naszym magazynie 


. 


odódnia IQ: do 26 marca br. 


Wysławiamy modele | na Il piętrze 


krajowe i zagraniczne Tel. 33-54, 30-17 - ul. Gdańska 15 
i (5033) 


Wieczie pióra | 
reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe stalki — 
nowe części po najniższych cenach, (16822 

> H. BOROWSKI 
Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59, I ptr. 


Diaczego ag: 


uskarżasz się stale na 


podagre i reumatyzm? 


Zaopatrz się w najbliższej aptece 
w nasz wypróbowany i skuteczny 


plaster na reumatyzm 
HOFFMANN 
„CAPSINAP” o aa 
a doznasz natychmiastowej ulgi Szksćłińsi drzew i rož 


i FÓrcV: Szkółki obejmują 50 hektarów, Rok zał. 1837- 
e 7 

Jedyni wytwórcy: Dr Bebring i Ska, Bydgoszcz. Pierwszorzędne największe kultury gwa- 
rantowape odmiany drzew owocowych, alejo- 
wych i ozdobnych. Niskie i pienne róże, 

ROWERY MOTOCYKLE konifery, byliny, szparagi, dalie i t d, Wysyla się 
óo każóej stacji pocztowej i kolejowej. Oznaczone 

pierwszymi nagroóami. Katalog i cennik bezpłatnie. 


maszyny do szycia i wózki dziecięce ||| ea a 


najtaniej (2563 ze 
KLEJE STOLARSKIE 


juliusz ReeckK teraz Bydgoszcz, Dworcowa 17. 


rofoyralie 


paszportowe na poczeka- 
niu 6 sztuk 1,75 zł. Cen- 
trala Fotograficzna tylko 
Gdańska 27, (18885 


ę, że | 


A 


Jerzy Karliński, Bydgoszcz 


Plac Wolności 1 


poleca Ostatnie nowości: 
we włóczkach i wełnach 


na sezon wiosenny i letni. 


korzystnie kupuje się tylko w znanej firmie 


Dom mebli IGNACY D. GRAJNERT 


Składy sprzedaży: Dworcowa 21 Tel. 1921 
Dr. Em. Warmińskiego 17 
Fabryka: Grunwaldzka 65 Tel. 3932 


LLEON 


eble 


solidne najtaniej 80 


Centrala Mebli 


właśc.: Łueja Małecka 
Długa 42, 


EEEE EEEN 


3322) 


Przyjmujemy zapisy na bezpłatny kurs wyrobu 
dywanów. Koszt dywanu 2 x 3 mtr. wyniesie 
około 120 zł. (4927 


aa PŁ, 
Piekarnia | śsezesmsEGOx 


do siewu rzędowego i kupkowego, sieją wszelkie 
zaprowadzona,dobrze pro-|| nasiona od najdrobniejszych do największych. 


W ZE O A O e O SDA OOOO a AA, 
4 


sperująca w śródmeiściu Duże oszczędności na nasionach. m | dostarcza Fabryka Kleju 
zaraz do sprzedania, || WbRe-Amaflief ręczne jedno i dwukołowz. BOROJOWE „O RCH Ó W“ 
. s z Wył: da 
E. Sznarwakowski © Maoine o A Ret w wielkim słoneczne z przynależnościami w najlepszym punkcie Łódź, ulica Kilińskiego 136 
Grudziądz (1571 y 8 a > (4948 || śródmieścia, nadające się dla lekarza, adwokata lub Piedsta ion pa Polo CARO U 
: i 4: rzedsiębiorstwo handlowe do wynajęcia. 4928 „ Petersilge, Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 6, m. < 
ul. Chełmińska 3. BRACIA RAMM Bydgoszcz, Grunwaldzka 24 R > praję € (Przedsiębiorstwo chrześcijańskie). (22279 


Ferd. Ziegler & Co., Dworcowa 10. 


Kostium sportowy AEE Płaszez 7/8 
prima gatunek ESE w modn. material, 


"W niedzielę, 20 marca urządzamy 
w wszystkich oknach wystawowych 


3% Wystawa Modeli Wiosenny 


TOT TOT 
orientując wszystkich o modzie 


IE 
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IBWDGOSZCZ ETL ' f 


Kostium kombinowany $ 


; RYNEK jm. Marszałka Piłsudskiego ir 17 / / ostatnia nowość 


TELEFON Nr 32-81 GB 
PRZYJMUJEMY ASYGNATY „KREDYT“. - w 


Płaszcz marynarski 
czysta weina 


GB ŹB „m 


Si 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronić przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer, 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 '/, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 


OR 5, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 


~ Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Konto czekowe: P. K. O. 203718 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowiceka w Gdyni; 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


> 


